
WIADOMOŚCI
N a ro d o iu e g o  B an ku  P o lsk ieg o

M i e s i ę c z n i k

Rok IX W A R S Z A W A  1953 Nr 1



Tylko do użytku służbowego

T R E Ś Ć  N U M E R  U

D Z IA Ł  A R T Y K U Ł O W Y  S tr.

Uchw ała Rady M in is tró w  z dnia 3-1-1853 r.
1. P lan pracy B anku na ro k  1953 —  B. P i o t r c w s k i ................................................................... 1
2. Założenia k o n tro li państwowych ośrodków maszynowych —  E. S im bieroto icz  . . .  7
3. S ty l p racy kom órek k redy tow ych  —  J . S z y r o c k i ...................................................................... 14
4. Poważniejsze niedociągnięcia w  pracy k re d y to w e j oddziałów —  H. Sadzikowski . . 1 7
5. Rozliczenia w  fo rm ie  czeków i  poleceń prze lew u —  K . M adura  . ....................................20
6. O p raw id łow ą  k lasy fikac ję  obrotów  gotów kow ych gm innych  kas spółdzielczych —

Z. T o k a r s k i .....................................................................  . 2 5

Z D O Ś W IA D C ZE Ń  I P R A K T Y K I B A N K O W E J

1. Technika k o n tro li zabezpieczenia k re d y tu  w  przedsiębiorstw ie przem ysłow ym  —
Ł. G e r l i c z .....................................................................................................................................................29

2. Z doświadczeń w ojew ództw a olsztyńskiego w  zakresie k o n tro li i k redytow an ia  spół­
d z ie ln i „Samopomoc Chłopska“  —  M . B u d z i k ............................................................................... 33

3. O planow anie te m a tyk i ruchu  uspraw nień pracowniczych —  S. Szałowski . . .  36
4. Pow iatow e kom is je  do spraw  p lanu  kasowego —  K . Reiss ......................................................... 39
5. U w ag i o k o n tro li funduszu płac przedsięb io rstw  —  W. Rosochowicz . . . . 40
6. U w ag i o sporządzaniu w niosków  do p lanu  kredytow ego i  sprawozdań z bieżącej kon ­

t ro l i  stanu finansowego przedsiębiorstw  —  L. Kaczor i  W. S z o s te k ..............................43
7. Decentra lizacja księgowości szerokim  polem d la  współzaw odnictw a pracy i  uspraw ­

n ień  — ............................................................................. 46
8. Zagadnienie w ykazu czynności ................................................................................................................47
9. O racjonaln ie jsze w ykorzys tan ie  maszyn b iu row ych  .........................................................50

D Z IA Ł  IN S T R U K C Y JN Y

1. W yciąg i z pism D epartam entów  K redy tów  ............................................................................... 52
2. Pytan ia  i  o d p o w ie d z i ............................................... 54
3. W  spraw ie treści i fo rm y  p ro jek tów  zgłaszanych do ko m is ji usprawnień adm in is trac ji 55

K R O N IK A

1. Na tem at szkolenia ideologicznego w  O / B y t o m ....................................................  . . 5 6
2. Narada ak tyw u  zawodowego i społecznego N B P  w  w ojew ództw ie  o lsztyńskim  . . 57

Przedruk bez zgody R edakcji w zbron iony



UCHWAŁA RADY MINISTRÓW z DN. 3 STYCZNIA 1953 r. 
W SPRAWIE ZNIESIENIA BONOWEGO ZAOPATRZENIA, 

REGULACJI CEN, OGOLNEJ PODWYŻKI PŁAC 
I ZNIESIENIA OGRANICZEŃ W HANDLU NADWYŻKAMI

PRODUKTÓW ROLNICZYCH
Szybki rozw ój przem ysłu i  w ie lk i rozmach 

budownictwa -w naszym k ra ju  —- to niezaprze ­
czalna zdobycz narodu polskiego, to w y n ik  
obalenia w ładzy ka p ita lis tów  i  obszarników7, to 
skutek w ie lk ich  przeobrażeń, k tó rych  dokonał 
po lski lud  pracu jący m iast i wsi pod przewo­
dem klasy robotniczej.

Podstawą pomyślnego rozw o ju  naszego k ra ­
ju  jes t gospodarka planowa w ładzy ludow ej. 
P rzyczynia się ona do szybkiego w zrostu k u l­
tu ry  i  m ateria lnego dobrobytu  całej ludności. 
N ieprzerw anie wzrasta ludność m iast i w  
p ierw szym  rzędzie —  klasa robotnicza. W ie lo ­
tysięczne rzesze m łodzieży w ie jsk ie j przecho­
dzą co roku  do pracy w  przemyśle, we wszyst­
k ich  działach gospodarki, w  urzędach —- lub  
też w raz z m łodzieżą robotniczą zapełniają 
wszystkie uczelnie, p rzygotow ując się do p rzy ­
szłej pracy. Jest to w ie lce doniosły dla p rzy ­
szłości narodu, dla uprzem ysłow ienia Polski 
i  wzrostu je j sił, je j bogactw —  ruch  ludności, 
k tóra  szybko podnosi swe kw a lifika c je , swą 
wiedzę, rozw ija  swe ta le n ty  i uszkodzenia.

A le  Polska Ludow a zna jdu je  się jeszcze w  
początkowym  etapie swej w ie lk ie j przebudowy 
gospodarczej i  społecznej. N ie  w yko rzen iliśm y 
jeszcze do g ru n tu  pozostałości kap ita lizm u. 
Is tn ie je  jeszcze, a naw et w  pewnych okresach 
wzmaga się, działalność elem entów k a p ita li­
stycznych, spekulantów, ku łaków , przekup­
n iów , darm ozjadów i  szkodników, p rzyw yk łych  
żerować na trudnościach w  zaopatrzeniu lu d ­
ności, na szukaniu ła tw ych  dochodów ze spe­
k u la c ji na towarach, na pogoni za w sze lk im i 
źród łam i w yzysku  cudzej pracy. Z elem entam i 
ty m i władza ludowa m usi prowadzić n ieustan­
ną walkę.

W ykona liśm y dopiero połowę zadań naszego 
potężnego planu 6-letniego. N ie  przezwycięży­
liśm y jeszcze w ie lu  trudności i  przeszkód, k tó ­
re  są n ieun ikn ione  w  p ierw szym  okresie w ie l­
k ich  przeobrażeń, ja k ie  dokonyw u ją  się w .n a ­
szym k ra ju .

Jedną z na jw iększych trudności, d la prze­
zwyciężenia k tó re j trzeba jeszcze w ys iłków  
k ilk u  la t, jes t n ie rów nom ie rny  i  zbyt pow o lny 
rozw ój ro ln ic tw a  w  porów nan iu  z przemysłem. 
Rozwój gospodarczy naszego k ra ju  staw ia ró w ­
nież przed ro ln ic tw em  w ysokie i  odpow iedzia l­
ne zadania. Potrzeba nam w ięcej surowców 
ro ln iczych, w ięcej zbóż, lnu , rzepaku, buraków  
dla zakładów przetwórczych. Potrzeba ró w ­
nież w ięcej trzody, bydła, ptactwa, ryb , m ąki, 
kasz, k a rto fli,  w arzyw , owoców, w e łny, m leka, 
skór dla zaspokojenia szybko rosnących potrzeb 
mas pracujących.

A le  ro ln ic tw o  nasze, w  k tó ry m  dotychczas 
m ają przewagę rozdrobnione i zacofane tech­
nicznie gospodarstwa indyw idua lne , n ie nadą­
ża za wzrostem  tych  potrzeb. W yko rzys tu ją  to 
żerujący na tych  trudnościach spekulanci i  k u ­
łacy. k tó rzy  w  okresie suszy 1951 r. i  je j póź­
niejszych skutków , doprow adzili do znacznego 
w yw indow an ia  cen w o lno rynkow ych  na te p ro ­
d u k ty  rolnę, k tó ry m i państwo n ie  rozporządza­
ło  w  dostatecznej ilości. W yśrubowanie cen 
w o lno rynkow ych  na p ro d u k ty  ro lne w zm ocni­
ło znacznie zdolność nabywczą spekulacyjnych 
i ku łack ich  e lem entów  na w si i  zw iększyło po­
ważnie z ko le i nacisk tych  w a rs tw  na w ażn ie j­
sze tow a ry  przemysłowe.

Spekulanci w y k u p y w a li w  sklepach pań­
stw ow ych a r ty k u ły  powszechnego u ży tku  w  ce­
lach dalszej sprzedaży, co —  rzecz jasna —



u trudn ia ło  zaopał rzenie w  te a r ty k u ły  ludno­
ści pracującej. S twarzało to groźbę znacznego 
obniżenia poziomu życiowego mas pracujących.

W  celu zabezpieczenia interesów ludności 
p racu jące j Rząd w prow adz ił system bonowy w  
sprzedaży mięsa, tłuszczów, cukru  i m ydła. 
P rzejściowe wprowadzenie systemu bonowego 
okazało się słuszne, ponieważ dało możność za­
opatrzenia ludności pracującej w  podstawowe 
a r ty k u ły  spożywcze.

System bonowy, oddając us ług i w  p ierw szym  
okresie jako  tym czasowy środek zaradczy, ma 
jednak coraz ostrzej i d o tk liw ie j zarysowujące 
się cechy ujem ne. N ie  p o tra fi on zabezpieczyć 
k lasy robotn icze j przed zm niejszeniem  je j s iły  
nabywczej na skutek w zrostu  cen rynkow ych  
na a r ty k u ły  nie obję te bonam i i nie daje per­
spek tyw y trw a łe j i  systematycznej popraw y je j 
sy tuac ji m a te ria lne j. System bonowy ogranicza 
swobodne nabyw anie tow arów  przez pracow n i­
ków  i  ty m  samym zmniejsza bodźce ekonomicz­
ne w zrostu w yda jności pracy, przez co ham u­
je  w zrost p ro d u kc ji przem ysłowej i  w zrost po­
ziom u życiowego ludności pracującej. System 
bonowy powoduje m arno traw stw o i przerosty 
b iurokra tyczne , sprzy ja  nadużyciom  w  handlu 
oraz zwiększa koszty obrotu.

Samo jednak zniesienie systemu bonowego 
nie wystarcza do w yrugow an ia  spekulacji, do 
uporządkowania obro tu  towarowego m iędzy 
wsią i  m iastem, do polepszenia w  sposób trw a ­
ły  zaopatrzenia ludności pracującej. Konieczną 
staje się w  obecnych w arunkach bardzie j sze­
roka i  wszechstronna re fo rm a obro tu  tow aro­
wego na podstawie nowego poziomu cen i  no ­
wego zmienionego stosunku m iędzy cenami to ­
w arów  przem ysłow ych i  ro lnych . Koniecznym  
jest utrącenie spekulantom  i  p rzekupn iom  moż­
liw ośc i żerowania na różnicach cen, na dwóch 
ich  różnych poziomach —  państw ow ym  i w o l­
no rynkow ym .

*
Pobierając na w o ln ym  ry n k u  w ysokie ceny 

za a r ty k u ły  spożywcze, e lem enty kułacko-spe- 
ku lacy jne  w yku p u ją  równocześnie w  handlu 
uspołecznionym tow ary, k tó rych  ceny nie b y ły  
zm ieniane od szeregu lat, odgradzają tym  sa­
m ym  ludność pracującą od tych  tow arów  i dzia­
ła jąc na szkodę sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
p rzechw ytu ją  część dochodów klasy robo tn i­
czej.

Szczególnie jaskraw o w ystępu je  n iew łaści­
wość obecnego układu cen chleba i a rtyku łó w  
mącznych. N iew spó łm iern ie  niska, w  stosunku

do cen in n ych  tow arów , np. do ceny mięsa 
i tłuszczów na w o ln ym  ryn ku , cena chleba po­
w oduje  masowy w yku p  chleba na wypasanie 
trzody ch lew nej, a w ięc ogromne jego m arno­
traw stw o . W  tych  w arunkach m im o ciąg­
łego i  poważnego wzrostu ilości w yp ieka ­
nego pieczywa, powstają w  n iek tó rych  ośrod­
kach k ra ju  zakłócenia w  regu la rnym  zaopatrze­
n iu  ludności w  chleb. Podobnie, ustalone na n i­
sk im  poziomie, pasażerskie ta ry fy  ko le jow e 
u ła tw ia ją  korzystan ie  z ko m u n ika c ji ko le jow e j 
handlarzom  i  spekulantom , powodują przecią­
żenie ko m u n ika c ji osobowej i u trudn ien ia  dla 
ludności pracującej.

T ak i stan rzeczy wym aga —  niezależnie od 
zniesienia systemu bonowego —  równoczesne­
go w prowadzenia je d n o litych  cen państwowych 
oraz ogólnej re g u la c ji uk ładu  cen, zgodnie 
z p rzem ysłow ym  charakterem  k ra ju . Jest to 
konieczne dla uporządkowania stosunków w 
handlu, popraw y w  zaopatrzeniu ludności p ra ­
cującej i  zapewnienia dalszego szybkiego roz­
w o ju  gospodarczego k ra ju , 
ludności pracującej.

Lepszy urodzaj zbóż w  roku  ubiegłym , 
w zrost pogłow ia zw ierząt rzeźnych oraz wzrost 
p ro d u kc ji przem ysłu socjalistycznego stwarza­
ją  obecnie zarówno możliwość zniesienia zaopa­
trzenia bonowego jako  też przejścia —  w  in te ­
resie gospodarki narodowej i  ludności p racu ją ­
cej —  do w o lne j i n ieograniczonej sprzedaży 
a rty k u łó w  spożywczych po je d n o litych  cenach 
—  p rzy  u trzym an iu  obow iązkowych dostaw.

Jednocześnie w  im ię  interesów  k lasy robo t­
niczej i  w  trosce o je j stopę życiową niezbędne 
jest przeprowadzenie, łącznie z regulacją  cen, 
ogólnej odpow iednie j podw yżk i płac, em erytu r, 
zasiłków rodzinnych i stypendiów , tak, aby 
przy sta łym  wzroście w yda jności pracy, stopa 
życiowa k lasy robotniczej u legała ciąg łe j po­
praw ie.

Rozszerzenie przez państwo dostaw obowiąz­
kow ych na na jważnie jsze p roduk ty  roś linne 
i hodowlane oraz uspraw nien ie tych  dostaw 
było nieodzownym  k rok iem  dla zapewnienia 
trw a łego i n ie podlegającego zakłóceniom za­
opatrzenia w  te p ro d u k ty  ludności m ie jsk ie j. 
Obowiązkowe dostawy stanowią obecnie jedną 
z g łów nych fo rm  w spółudzia łu  mas chłopskich 
w  tw orzen iu  środków, przeznaczonych na roz­
w ó j naszej gospodarki narodowej, na uprzem y­
s łow ienie naszego k ra ju , na wzm acnianie s iły  
obronnej państwa.

K lasa robotnicza w  daleko w iększej m ierze 
uczestniczyła dotychczas przez swą pracę w
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tw orzen iu  środków, k tó re  szły na uprzem ysło­
w ien ie i rozbudowę gospodarki k ra ju . Zada­
niem  Rządu jest czuwać, aby podział dochodu 
narodowego odbywał się spraw ied liw ie , aby w  
sposób w łaśc iw y obciążać poszczególne w ars tw y 
ludności kosztami rozbudowy gospodarki, k tó ra  
stanow i nasze dobro ogólnonarodowe i podsta­
wę stałego ro zkw itu  k u ltu ry  i dobrobytu  całe­
go społeczeństwa. Cel ten osiąga w' poważnej 
m ierze re form a obrotu towarowego, w prow a­
dzona nin ie jszą uchwałą Rządu.

Ustala ona now y stosunek cen m iędzy pro­
duktam i ro ln ym i a przem ysłow ym i, uw zględ­
nia jąc is tn ie jący uk ład cen w olnorynkow ych , 
jednakże na nieco niższym  poziomie. Inaczei 
bowiem nie można by łoby znieść istn ie jących 
ograniczeń w  obrotach tow arow ych m iędzy 
w sią a miastem i dotychczasowego systemu 
podw ójnych cen na te same a rty k u ły  masowe­
go spożycia.

W raz z uporządkowaniem  więc stosunków 
rynkow ych  należy, w  interesie chłopów pracu­
jących i  zgodnie z ich żyćzeńiam i —  mając na 
celu zwiększenie p ro d u kc ji ro lne j —  znieść 
istn ie jące jeszcze ograniczenia w o lne j sprzeda­
ży przez chłopów nadwyżek p roduktów  ro lnych, 
pozostających po w ykonan iu  obowiązkowych 
dostaw. Będzie to m ia ło  poważny w p ły w  na 
podniesienie dochodowości gospodarstw ro l­
nych.

Zniesienie systemu bonowego, regulacja cen 
i ogólna podwyżka płac oraz zniesienie ograni­

czeń w  sprzedaży nadwyżek płodów ro lnych  
p rzyczyn ią  się do wzrostu w ydajności pracy w 
przem yśle i ro ln ic tw ie , do lepszego zaopatrze­
nia ludności m ie jsk ie j w  a r ty k u ły  pochodzenia 
rolniczego, a pracującej ludności w ie jsk ie j —  
w  a r ty k u ły  przemysłowe, do ograniczenia ele­
m entów  kap ita lis tycznych , ukrócenia spekula- 
c ji, do umocnienia i zw iększenia s iły  nabywczej 
ludności pracującej m iast i wsi, do zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, do stworzenia 
korzystn ie jsze j bazy w y jśc iow e j dla dalszego 
wzrostu gospodarki narodowej i sta łe j popra­
w y  w arunków  m ateria lnych  ludności p racu ją ­
cej.

Rada M in is tró lo  uchwala co następuje:
I

Zniesienie systemu bonowego i regulacja cen.

1. Z dniem  4 stycznia 1953 roku znosi się 
sprzedaż bonową mięsa i p rze tw orów  m ię­
snych, tłuszczów .roś linnych  i zw ierzęcych, cu­
k ru , m yd ła  i innych  a rty ku łó w  i wprowadza się 
wolną sprzedaż tych a rtyku łów .

2. Z tym że dniem  wprowadza się nowe jed ­
no lite  ceny państwowe a rty ku łó w  spożywczych 
i przem ysłow ych w  sprzedaży detalicznej han­
d lu  uspołecznionego. Ceny te ustalone są w  za­
tw ierdzonych cennikach szczegółowych, k tóre  
w in n y  być uwidocznione w  m iejscach sprzeda­
my.

Poniżej podaje się przykładow o detaliczne 
ceny n iek tó rych  podstawowych a rtyku łó w :

1.
2 .

3.
4.
5.
6.

7.
8. 
9.

10.

11.

12.

13.

14.
15.
16.

Chleb ży tn i 60°/«
Mąka pszenna 50%
Kasza jęczm ienna zw yk ła
Mięso w ieprzow e w  zależności od gatunku
Mięso wołowe w  zależności od gatunku
Kiełbasa zwyczajna
Słonina
C uk ie r
K re ton  średniego gatunku
Tkan ina wełn iana ubraniow a średniego
gatunku
Koszula męska bawełniana 
U bran ie  męskie wełn iane średniego ga­
tu n ku
P ó łbu ty  męskie skórzane na podeszwie
skórzanej
M yd ło  do prania
Węgiel
Nafta

za 1 kg 3 — zł
za 1 kg 6 — zł
za 1 kg 3,50 zł’
za 1 kg od 20 do 33,— zł
za' 1 kg od 10 do 32,— zł
za 1 kg 27,— zł
za 1 kg 35,— zł
za 1 kg 15,— zł
za 1 m tr 15,40 zł
za 1 m tr 153,— zł

za 1 szt. 62 — zł
za 1 szt. 610,— zł

za 1 .parę 252,— zł

za 1 kg 20,— zł
100 kg 30,— zł

za 1 l i t r 4 — zł

3. Pozostawia się na dotychczasowym pozio­
m ie czynsze m ieszkaniowe, op ła ty  za wodę i  ka ­
nalizację, op ła ty za korzystan ie  ze środków ko­
m u n ikac ji m ie jsk ie j (tram w aje , autobusy, tro -

leybusy), op ła ty szpitalne, ceny b ile tów  k in o ­
wych, tea tra lnych  i  innych  w idow iskow ych, 
a także b ib lio tecznych i muzealnych.
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Pozostawia się rów n ież bez zm ian ceny sze­
regu a rtyku łó w , ja k  m a te ria ły  budowlane (ce­
m ent, cegła, papa, lep ik , wanno h n ) ,  w yroby  
ceramiczne (porcelana, po rce lit, fajans), w y ro ­
by ze szkła, a r ty k u ły  muzyczne, ju b ile rsk ie  
i  optyczne, a r ty k u ły  kosmetyczne, ceny ksią­
żek, w  ty m  podręczników  szkolnych, zabawki 
popularne, n iek tó re  a r ty k u ły  kolonia lne, jak  
herbata, ry ż  itp .

4. Osobowe i  bagażowe ta ry fy  przewozowe 
dla w szystk ich  rodzajów  ko m u n ika c ji (z w y ­
ją tk ie m  ko m u n ika c ji m ie jsk ie j i  śląskich l in i i  
tram w a jow ych) u legają zgodnie z zarządzenia­
m i m in is tró w  resortow ych —  podwyżce z tym , 
że równocześnie wprowadza się w  autobusach 
m iędzym iastowych ulgowe prze jazdy pracow­
nicze w g ta ry fy  o 20%  niższej od ta ry fy  n o r­
m alne j, obow iązującej przed 4 stycznia 1953 r.

T a ry fy  d la  us ług pocztowych i  te lekom un i­
kacy jnych  podwyższa się średnio o 25%.

5. O p ła ty  za prąd e lek tryczny i gaz ulegają 
podwyżce o 30%.

6. Ceny usług rzem ieśln iczych (kraw ieckie, 
szewskie, fry z je rsk ie  itp .), świadczonych za­
rów no przez spółdzie ln ie p racy ja k  i  in d y w i­
dua lnych rzem ieśln ików , n ie  mogą być podwyż 
szone w ięcej n iż  o 20% .

7. Ceny dzienn ików  w  sprzedaży kioskowej 
podwyższa się o 5 gr. Ceny innych  w ydaw n ic tw  
periodycznych us ta li odrębne zarządzenie.

I I

Podwyżka płac, eTn°r v tu r, zasiłków  
i  stypendiów .

1. Podstawowe (zasadnicze) płace pracow ni­
ków  zatrudn ionych na podstawie um ow y o pra ­
cę w  uspołecznionych zakładach pracy lu b  na 
podstawie stosunku służbowego, podwyższa się 
z dniem  4 stycznia 1953 r. w  następujący spo­
sób:

a) p rzy  p łacy podstawowej (zasadniczej) w y ­
noszącej do 2.31 z ł na godzinę (do 462 zł m ie ­
sięcznie) —  płaca podstawowa ulega podwyż­
ce w  granicach od 40% do 27,7%;

b) p rzy  p łacy podstawowej (zasadniczej) 
wynoszącej od 2.32 zł na godz. do 4,62 z ł na 
godz. (od 463 zł do 924 z ł miesięcznie) —  pod­
w yżka w ynosi od 27,7% do 21,3%;

c) p rzy  płacy podstawowej -(zasadniczej) 
wynoszącej od 4,63 zł na godz. do 7,70 zł na 
godz. (od 925 z ł do 1540 z ł miesięcznie) t— pod­
w yżka w ynosi od 21,3% do 12°7qT

d) przy płacy podstawowej (zasadniczej) 
wynoszącej ponad 7,70 zł na godz. (1540 z ł m ie­
sięcznie) —  podwyżka w ynosi średnio 12% ;

e) doda tk i funkcy jne , służbowe i lokalne 
podwyższa się jedno lic ie  o 20% .

2. Is tn ie jący  obecnie stosunek stawek akor­
dowych do podstawowych stawek godzinowych 
nie ulega zm ianie. Pozostają rów nież w  mocy 
wszelkie postanowienia, dotyczące procentowe­
go stosunku p rem ii do wynagrodzenia zasadni­
czego.

3. Z dniem  4.1. 1953 r. zm ienia sie skalę po­
da tku  od wynagrodzeń w  ten sposób, aby po 
uw zględn ien iu  podw yżk i płac zasadniczych 
i obn iżk i ska li podatkowej, podwyżka ogólnych 
zarobków netto  w yn ios ła  od 40 procent dla n a j­
n iżej zarabiających —  do 15 procent dla n a j­
wyższych grup zarobkowych.

4. Ustala się, że w szelkie w y p ła ty  na poczet 
miesiąca stycznia 1953 r. dokonane przed dniem 
4.1. 1953 r., traktow ane będą jako za liczki na 
poczet wynagrodzenia należnego w edług no­
w ych  stawek i  nowej ska li podatkowej.

5. P racownicy p ła tn i z dołu, k tórz^_przed 
dniem  4 stycznia 1953 r. o trzym a li w ynagro­
dzenie za pracę w ykonaną przed 4.1. 1953 r., 
o trzym a ją  jednorazowy —  w o ln y  od podatku —  
dodatek w yrów naw czy w  wysokości 0,8 procent 
ich miesięcznego zarobku netto  z miesiąca g ru ­
dnia 1952 r. za każdy dzień dzie lący 4 stycznia 
1953 roku  od dnia na jb liższe j ko le jne j w y p ła ­
ty  zarobku lu b  za liczk i na poczet wynagrodze­
nia, należnego za pracę w ykonaną po 4.1. 1953 
roku.

6. K w o ty  wypłacone po dn iu  4.1. 1953 r. za 
pracę, w ykonaną przed 4.1. 1953 r., w yliczone 
na podstawie stawek obow iązujących przed 
dniem  4.1. 1953 r. —  podlegają opodatkowaniu 
w ed ług  starej ska li podatkowej.

7. Nowe s taw k i płac podstawowych podwyż­
sza się dodatkowo o 3 proc. d la następujących 
grup p racow ników  (fizycznych  i  um ysłow ych) 
za trudn ionych: w  kopaln iach węgla, rud  i  k ru ­
szców pod ziemią, p rzy  gorących robotach w  
hutach żelaza i  m e ta li nieżelaznych, w  od lew ­
niach podleg łych M in is te rs tw u  H u tn ic tw a ; w 
prażalniach łupków ; p rzy  pracach w ie rtn iczo - 
górn iczych; dla samodzielnych pracowników ' 
nauk i oraz d lą zakładów^ i  osób. określonych od­
rębnym  zarządzeniem.

8. W ypłacany w  n iek tó rych  gałęziach go­
spodarki narodowej je d n o lity  dodatek w y ró w -



ńawczy w  wysokości zł 0,21 na godzinę włącza 
się 3 dniem  4 stycznia 1953 r, do p łacy podsta­
wowej przed je j przeliczeniem  na nowe staw­
ki-

9. Szczegółowe in s tru kc je  o sposobie p rze li­
czania stawek podstawowych oraz o usta leniu 
Wysokości w ynagrodze ii wypłacanych w  pro­
centach od obrotu i  innych  sk ładn ików  w yna ­
grodzeń pracowniczych oraz stawek wypłaca­
nych za pracę w ykonyw aną przez osoby nie za­
trudn ione  na podstawie um owy o pracę —  zo­
staną wydane odrębnie.

10. Nowe tabele płac podstawowych (zasad­
niczych) podlegają zare jestrow an iu w  rejestrze, 
prowadzonym  przez Państwową K om is ję  P la ­
nowania Gospodarczego. Tabele n ie zareje­
strowane do dnia 31.1. 1953 r. uznane będą za 
n ie  posiadające mocy p raw nej. Rejestracja nie 
dotyczy tabel ogłaszanych w  try b ie  rozporzą­
dzeń, względnie uchw ał Rady M in is trów .

11. a) Ś rodki przeznaczone na w yp ła tę  w 
1953 r. rent, e m e ry tu r i  innych  zaopatrzeń i, za­
s iłków  z Funduszu Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych, M in is te rs tw a  Pracy i  O p ieki Spo­
łecznej i M in is te rs tw a  Ko le i, podwyższa się 
średnio o ok. 46 proc. z tym , że poszczególne ro ­
dzaje ren t i  e m e ry tu r u legają następującej 
przeciętnej podwyżce:

re n ty  nowe ---  0 ok. 48%
re n ty  dawne —  0 ok. 56%
re n ty  b. S pó łk i B rack ie j —  0 ok. 46%
em e ry tu ry  państw ow e. —  0 ok. 47%
e m ery tu ry  ko le jow e ---  0 ok. 49%
re n ty  z K a r ty  G órn ika —  0 ok. 25%
re n ty  wojskowe i  wojenne ---  0 ok. 53%
ren ty  na dzieci i  s ieroty —  o ok. 47%
pozostałe ren ty —  0 ok. 37%

b) Podwyżka, o k tó re j w yże j mowa, zna j­
dzie zastosowanie do w szelk ich w y p ła t z ty tu ­
łu  rent, em ery tu r i  zasiłków  przekazywanych 
z te rm inem  w y p ła ty  po dn iu  3 stycznia 1953 r.

12. a) Z as iłk i na dzieci (dekret z dnia 
28 październ ika 1947 r. o ubezpieczeniu ro -
dzinnym ) ustala się, ja k  następuje:

zasiłek na pierwsze dziecko w ynosi p 65.—
zasiłek na d rug ie  dziecko w ynosi zł 80.—
zasiłek na trzecie dziecko w ynosi ' z ł 95.—
zasiłek na czwarte i następne w ynosi zł 100.—-

b) rodzicom, k tó rych  łączny zarobek nie 
przekroczy zł 900 mieś., wypłacać się będzie

ponadto dodatek „m leczny** w  wysokości 10 zł 
mieś. na każde dziecko nie mające ukończo­
nych 7 la t. Dodatek m leczny w yp łacany będzie 
jednocześnie z zasiłk iem  rodz innym  i na tych 
samych zasadach.

cj zas iłk i rodzinne (na dzieci) w  wysokości 
podanej w  pkt. 12 a) oraz dodatek m leczny w  
wysokości 10 z ł m iesięcznie wypłacać należy 
co miesiąc, począwszy od w y p ła ty  dokonyw a­
nej w  styczniu 1953 roku.

13. S typendia dla słuchaczy szkół wyższych 
i uczniów  szkół średnich ogólnokształcących 
i  zawodowych w szystk ich  typów  podwyższa się 
z dniem  1.1. 1853 r. o 25 proc.

14. D ie ty  za czas podróży służbowej do m. 
st. W arszawy, m. Łodzi i  m iast będących sie­
dzibą W ojewódzkich Rad Narodowych ustala 
się na z ł 21.—  dziennie; p rzy  przejazdach do 
pozostałych m iejscowości —  zł 18.

15. Celem ograniczenia podw yżk i ceny dań 
podstawowych w  stołówkach: pracowniczych, 
dGmów młodego robotn ika , studenckich i ucz­
niowskich, przyznaje się tym  sto łów kom  odpo­
w iednio zróżnicowaną miesięczną dotację bud­
żetową. Wysokość i  t ry b  do tac ji ustalone będą 
odrębnym  zarządzeniem.

I I I
Zniesienie ograniczeń w  sprzedaży 

nadwyżek produktów rolnych

1. Bez ja k ich ko lw ie k  ograniczeń mogą być 
sprzedawane po cenach swobodnie uzgadnia­
nych m iędzy sprzedającym a nabywcą: arób, 
ryby , groch, fasola, boo, soczewica, proso i  g ry ­
ka, wszystkie warzyw a, owoce, ja ja , masło oseł­
kowe, sery, m iód, mak, grzyby, jagody, p rzy ­
p raw y kra jow e, zioła oraz inne p ro d u k ty  ro lne 
nie objęte obow iązkow ym i dostawami, a także 
z iem niak i i  m leko.

2. Zezwala się rów nież na w olną sprzedaż 
przez chłopów nadwyżek a rty ku łó w  ro lnych , 
pozostałych po dokonaniu dostaw obow iązko­
wych.

W olna sprzedaż tych  a rty ku łó w  odbywać się 
będzie na następujących w arunkach:

a) producenci ro ln i mogą —  po w ykonan iu  
obow iązkowych dostaw zw ierząt rzeźnych p rz y ­
padających na dany k w a rta ł —  sprzedawać w 
obrocie deta licznym  bez żadnych ograniczeń 
odpowiadające wym ogom  san ita rno-w e teryna­
ry jn y m  m i ę s o  zw ierząt rzeźnych z w ła ­
snego gospodarstwa na wyznaczonych do tego 
targowiskach, bazarach i halach targowych
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bezpośrednio konsum entom  in d yw id u a ln ym  
lub  gm innym  spółdzie ln iom ;

. b) nadw yżk i żywca rzeźnego, pozostałe po 
dokonaniu dostaw obowiązkowych, producenci 
ro ln i mogą sprzedawać ty lk o  uspołecznionym 
punktom  skupu po cenach, ustalonych okreso­
wo na podstawie cen kszta łtu jących  się w  w o l­
ne j sprzedaży.

c) producenci ro ln i mogą —  po w ykonan iu  
obow iązkowych dostaw zbóż —  w powiatach, 
k tó rych  p lan obow iązkowych dostaw zbóż w y ­
konany został co na jm n ie j w  90 procentach, 
zbywać w  w o lne j sprzedaży: pszenicę, żyto, 
jęczm ień, owies, mieszankę kłosowo - zbożową 
oraz m ąki i kasze bezpośrednio konsum entom  
in d yw id u a ln ym  po cenach swobodnie uzgadnia­
nych m iędzy sprzedającym i nabywcą lub  
gm innym  spółdzieln iom .

IV
W arunki kontraktacji i skupu płodów rolnych

1. Skup na podstawie um ów kon tra k ta cy j ­
nych nadwyżek trzody ch lew nej od producen­
tów, k tó rzy  w yko n a li obowiązkowe dostawy 
zw ierząt rzeźnych, odbywać się będzie po ce­
nach ustalanych na podstawie cen ksz ta łtu ją ­
cych się w  w o lne j sprzedaży. Dostawcy zakon­
trak tow ane j trzody ch lew nej m ają  prawo do 
nabycia —  w  ramach pomocy hodowlanej —  
węgla i  p łótna po cenach obowiązujących 
w  1953 r. pomniejszonych o 10 procent, zaś pasz. 
treśc iw ych po cenach niezm ienionych, t j .  po 
cenach obow iązujących w  1952 r.

2. a) W celu zabezpieczenia sprzy ja jących 
w arunków  dla dalszego rozw o ju  upraw  ko n ­
trak tow ych , ceny płacone producentom za już 
zakontraktowane i mające być kontraktow ane 
w  przyszłości dostawy lnu-s łom y, lnu -w łókna , 
koncpi-g łom y, konop i-w łókna, rzepaku, rzep i­
ku, gorczycy czarnej i b ia łe j, słonecznika, ln ia n - 
k i, rąeznika, innych  ole istych, chm ielu, ty to ­
n iu, w ik lin y , nasion itd . —  zostaną odpowied­
nio zm ienione. Dostawcy zakontraktow anych 
upraw  zachowują prawo do zakupu tak ich  sa­
m ych ilości tow arów  przem ysłowych, ja k ie  do­
tychczas nabyw ali.

Szczegółową wysokość ceny gotów kow ej w 
kontraktach oraz szczegółowy rozm iar up raw ­
nień do nabycia tow arów  przem ysłowych okre­
ślą osobne zarządzenia.

b) D la ko n tra k ta c ji buraka cukrowego obo­
w iązywać będą odpowiednio zm ienione nowe 
w a ru n k i ko n tra k ta c ji buraka cukrowego na 
1953 r.

c) P rzy skupie w e łny, skór i . innych  dostaw 
nie kon trak tow anych  będą obow iązyw a ły od­
pow iednio zm ienione ceny oraz prawo do za­
kupu ta k ie j samej ilości tow arów  przem ysło­
wych, ja k  dotychczas.

Uchwała n in ie jsza wchodzi w  życie z dn ien i
4 stycznia 1953 r.

*
Prezes Rady Ministrów  
BOLESŁAW  B IER U T  

Warszawa, 3 stycznia 1953 r.
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B ron is law  P io trow sk i

PLAN PRACY BANKU NA ROK 1953
W chodzim y w  drugą połowę rea lizac ji w ie l­

kiego p lanu sześcioletniego, p lanu budow y pod­
staw  socjalizm u, p lanu zapewnienia trw a łe j 
bazy dla stałego podwyższania s ił w y tw órczych  
wszystkich dziedzin gospodarki narodowej, jako 
niezbędnego w a runku  wzrostu dobrobytu  m a­
teria lnego i  poziomu k u ltu ry  całego narodu. 
Dotychczasowy przebieg rea lizac ji p lanu sze­
ścioletniego w ykazu je , ze m am y wszelkie wa­
ru n k i by zwycięsko zakończyć budow nictw o 
podstaw socja lizm u w  naszym k ra ju  m im o 
trudności w ystępu jących w  toku rea lizac ji p la ­
nu. - Trudności, k tó re  w y ło n iiy  się p rzy  w yko ­
nyw an iu  p lanu na przestrzeni ubiegłego roku, 
w yn ika jące z n iewspóim ierności rozw o ju  w 
stosunku do socjalistycznego przem ysłu i  zaco­
fania naszej gospodarki ro lne j, jako trudności 
wzrostu, będą pokonane. Przekonanie to po­
tw ierdza nasza sytuacja  po lityczno - społeczna, 
w yn ika jąca  z przełomowego wydarzenia w  ży­
ciu narodu, ja k im  b y ły  w yb o ry  do Sejm u P o l­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j. Pogłębiająca 
się jedność narodu, w yp ływ a jąca  z prześw iad­
czenia słuszności d rog i wskazanej narodow i w  
program ie F ron tu  Narodowego, jednomyślność 
w o li w a lk i o w ykonanie  tego program u, w y ra ­
żonej w  akcie w yborczym  —  dają gwarancję 
w ykonania  z powodzeniem zadań p lanu sze­
ścioletniego.

„ N a r ó d  P o l s k i  w y p o w i e d z i a ł  
w  t y c h  w y b o r a c h  s w o j ą  w o ­
l ę  w  s p o s ó b  t a k  z d e c y d o w a ­
n y ,  p o w s z e c h n y  i j e d n o l i t y  —  
j a k  n i g d y  w  p o p r z e d n i c h  
o k r e s a c h  s w e j  h i s t o r i i “  (tow. 
B ie ru t z przem ów ienia w  dn iu  21.11. 1952 r.). 
Jednom yślnie, zdecydowanie i  powszechnie w y ­
rażona wola w ykonan ia  program u F ro n tu  Na­
rodowego będzie m otorem  działania i źródłem  
s iły  w  pokonyw aniu  trudności na drodze budo­
w y nowego us tro ju , na drodze do pełnego w y ­
konania p lanu sześcioletniego.

*
* *

Jednolitość w o li całego narodu w ykonania 
naszych zadań gospodarczych jes t i  będzie ró w ­
nież w  B anku źródłem  now ych tw órczych  w y ­
s iłków , nowej tw órczej energ ii d la zakończenia 
przekształcenia B anku w  aparat w  pe łn i p rzy ­
stosowany do obsługi gospodarki socja listycz­
nej.

Budowa socja lizm u jes t n ie  do pomyślenia 
bez banków. M ó w i o ty m  L e n i n  w  na­
stępujących słowach:

„Bez wielkich banków socjalizm byłby nie­
realny. W ielkie banki są tym  „aparatem pań­
stwowym“, który jest nam potrzebny dla re­
alizacji socjalizmu, który my bierzemy goto­
wy z kapitalizmu, przy czym naszym zada­
niem jest tylko odciąć to, co zeszpecą na 
wzór kapitalistyczny ten doskonały aparat, 
uczynić go jeszcze większym, jeszcze demo- 
kraiyczniejszym, jeszcze bardziej wszech­
stronnym 1)“.
W  toku  trzechlecia rea lizac ji p lanu sześcio­

letniego Bank nasz u leg ł poważnym  przem ia­
nom. System kredytow an ia  i  k o n tro li z ło tów ką 
procesów gospodarczych został w  Banku pogłę­
biony, zostały wypracowane i zastosowane no­
we m etody kredytow an ia  i  k o n tro li jednostek 
gospodarczych, zbliża jąc nasz system kredy  to-, 
w y  do socjalistycznego systemu kredytowego. 
M etody k o n tro li p rzy ję te  obecnie przez Bank 
pow inny spełn iać. zasadniczy w ym óg pogłębie­
n ia  rozrachunku gospodarczego przedsię­
b iorstw .

W prow adziliśm y planowanie kasowe, jeden 
z is to tnych  elem entów planowania socja listycz­
nego.

D okonaliśm y poważnego k ro ku  naprzód w  
organizowaniu systemu socja listycznych ro z li­
czeń w  naszym gospodarstwie.

P od ję liśm y i  w yko n u je m y kasową obsługę 
budżetu Państwa, rea lizu jąc tym  sam ym  pod­
stawową zasadę jedności kasy w  gospodarstwie 
socja listycznym .

P rze ję liśm y szereg agend innych  banków 
i  rozbudow aliśm y sieć oddziałów zapewniając 
w  ten sposób obsługę kredytow o -  pieniężną ca­
łego aparatu gospodarczego k ra ju .

W szystkie te przem iany zb liż y ły  nasz Bank 
do leninowskiego typ u  jednego banku gospo­
d a rk i narodowej, ja k k o lw ie k  n ie  nadńły m u 
jeszcze w szystk ich  niezbędnych cech banku so­
cjalistycznego. Za przekszta łceniam i w  fo rm ie  
i organizacji, k tó rym  u leg ł Bank, muszą nastą­
pić przekształcenia w  treści jego pracy. T y lko  
wówczas będzie m ógł pretendować do am bitne­
go m iana banku typ u  w  pe łn i leninowskiego.

*
* *

Tow. B i e r u t ,  podkreślając na V I I  P le­
num  K C  PZPR doniosłą ro lę  p lanowania gospo­
darczego, staw ia przed n im  następujące zada­
nia:

‘ ) W . I. Lenin, Dzieła, tom  X X I, str. 260, wyd. fos. — 
według tłum aczenia z ks iążk i F. D. Liwszyca „S ta tys ty ­
ka bankow a", str. 55.



2 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O N* t

1) zapewnienie w  rozw o ju  naszej gospodar­
k i socja listycznej je j samodzielności wo­
bec św iata kapita listycznego,

2) uzyskanie przez gospodarkę socja listycz­
ną niepodzielnego panowania, a w  zw iąz­
ku  z ty m  ograniczanie i  w yp ie ran ie  aż do 
ca łkow ite j lik w id a c ji e lem entów k a p ita li­
stycznych, jako zadanie n iezm iern ie  waż­
ne dla przekształcania naszej gospodarki 
ro lne j na gospodarkę socjalistyczną,

3) ustalanie w łaściw ych p ropo rc ji w  rozwo­
ju  naszej gospodarki, jako  zadanie is to t­
ne w  okresie prze jśc iow ym  od ka p ita liz ­
m u do socjalizmu.

P lany —- k re d y to w y  i  kasowy —  opracowy­
wane i  realizowane przez Bank są is to tnym i 
częściami naszego planowania gospodarczego. 
Zadania wyznaczone p lanow aniu gospodarczemu 
obow iązują w ięc rów n ież ca ły p i o n  p l  a­
n o w a n i a  k r e d y t o w e  go i  k a ­
s o w e g o  B a n k u .  A b y  zadania te  w y ­
konać w  sposób w łaściw y, pion planowania w 
Banku m usi p o w a ż n i e  p o g ł ę b i ć  
a n a l i z ę  e k o n o m i c z n ą  p rzy  opra­
cow yw aniu  p lanów  oraz p rzy  k o n tro li ich  w y ­
konywania . P lany realizowane przez Bank nie 
mogą stanow ić mechanicznego zestawienia c y fr  
w yn ika jących  z b ilapsów  przedsiębiorstw  czy 
z w n iosków  przez n ie  opracowywanych, ja k  to 
się. n ieste ty często zdarza. Tak samo kon tro la  
w ykonyw an ia  p lanów  nie może ograniczać się 
do mechanicznego zestawienia stanów kon t po­

szczególnych rodzajów  k redy tów  w yko rzys ty ­
w a n y c h  przez przedsiębiorstwa, czy zsumowa­
nia obrotów  poszczególnych ty tu łó w  p lanu ka­
sowego. A na liza  ekonomiczna przebiegu w yko ­
nania p lanów  m usi w yk ryw a ć  i  w ykazywać 
przyczyny odchyleń w  w ykonan iu  planów, 
a u jaw nione drogą ana lizy ekonomicznej p rzy ­
czyny odchyleń pow inny  stanowić m a te ria ł dla 
operatywnego ich  usuwania. Stałe stosowanie 
tych  podstawowych zasad zagw arantu je  pod­
niesienie naszego planowania na wyższy po­
ziom.

Na tle  tak postawionego zadania ogólnego 
pian prac Banku na rok  1953 staw ia przed pio­
nem planowania następujące konkre tne  zada­
nia:

1) Niedostateczną dotychczas koordynację 
dwu podstawowych p lanów  sporządzanych i  re­
alizowanych przez Bank: kredytow ego i  kaso­
wego m usi zastąpić opracowany i  wprowadzo­
ny  w  życie system, zapewniający możliwość 
pełnego koordynow ania obydw u planów, za­
równo przy  ich  sporządzaniu ja k  też p rzy  w y ­
konyw aniu . System koo rdynac ji tych  planów 
pow in ien w  szczególności zapewnić pełną moż­
liwość uzgadniania tak ich  pozycji planów, jak  
u ta rg i, zapasy, skup i  inne.

2) Konieczne jest zorganizowanie k o n tro li 
i sprawozdawczości z w ykonania  kw arta lnych  
p lanów  kredy tow ych  i kasowych w  sposób 
um oż liw ia jący  stw ierdzenie czy i  w  ja k im  stop­
n iu  p lany  te rea lizu ją  założenia p lanu roczne­
go. Dotychczas kw a rta lne  p lany  kredytow e 
i pasowe nie zawsze b y ły  w  pełni skorelowane

z p lanam i rocznym i, co u trudn ia ło  kon tro lę  
praw id łow ości przebiegu procesów gospodar­
czych, zna jdu jących odbicie w  rocznym  planie 
k redy tow ym  i kasowym . Sprawozdawczość 
z w ykonania  p lanów  kw arta lnych , zorganizo­
wana w sposób dający możność k o n tro li re a li­
zacji założeń p lanów  rocznych, pozWoli na b ie­
żące in fo rm ow an ie  w ładz gospodarczych 
o stw ierdzanych odchyleniach w  w ykonyw an iu  
p lanów  rocznych i  na podejm owanie odpowied­
nich opera tyw nych decyzji, zapewniających 
pełne w ykonanie  p lanowanych założeń.

3) Dotychczasowa p rak tyka  planowania k re ­
dytowego wym aga oparcia je j o fak tyczny  stan 
finansow y branż i  przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych oraz na przebiegu obro tu  towarowego. 
Głębsza znajomość tak ich  zagadnień, ja k  kszta ł­
towanie się zapasów, kosztów w łasnych itp . w  
poszczególnych przemysłach, czy pionach 
przedsiębiorstw  usługowych, znajomość zagad­
nień zw iązanych z ryn k ie m  tow arow ym , jak  
obroty, zapasy, ro tac ja  towarów , niedociągnię­
cia w  d ys tryb u c ji itp . —  są niezbędne d la  udo­
skonalenia planowania kredytowego. D latego 
też w n ik liw a  analiza tych  zagadnień pow inna 
stać się jednym  z podstawowych zadań pionu 
planowania w  roku  1953.

4) M etodologia p lanowania kasowego w ym a­
ga- w  r. 1953 poważnego ulepszenia przede 
wszystkim  w  drodze zastosowania bardziej 
szczegółowego planowania i  sprawozdawczości 
z funduszu płac, w p ływ ó w  z usług i obrotów 
banków z gospodarką nieuspołecznioną.

5) U opera tyw n ien ie  p lanu kasowego pow in ­
no znalezć swój w yraz  w  ścisłym  pow iązaniu 
Kw arta lnych p lanów  kasowych z ope ra tyw ny­
m i p lanam i gospodarczym i zarówno w  trakc ie  
ich sporządzania ja k  tez w  trakc ie  w ykonyw a­
nia. W szelkie odchylen ia w  w ykonyw an iu  ope­
ra tyw nych  planów  gospodarczych, u jaw niane 
w sprawozdawczości z w ykonan ia  p lanu kaso­
wego pow inny  stać się podstawowym  m ateria ­
łem d la  prac ko m is ji do spraw p lanu kasowe­
go na szczeblu oddzia łów  operacyjnych, oddzia­
łów  w o jew ódzkich i  centra li.

6) Skupianie przez gm inne kasy spółdzie l­
cze większości obro tów  pieniężnych w si w ym a­
ga uspraw nien ia o rgan izac ji p lanowania kaso­
wego w  gm innych  kasach ' spółdzielczych. 
W  szczególności konieczne jes t wzmożenie bez­
pośredniego ins truk tażu  ze s trony oddziałów  
operacyjnych Narodowego B anku Polskiego 
wspóln ie z oddzia łam i B anku Rolnego w  s to ­
sunku do gm innych  kas spółdzielczych. Kasy 
te pow inny  być ponadto zaopatrzone w  spe­
c ja ln ie  dla ich potrzeb opracowane ins trukc je  
o p lanow aniu  kasowym .

7) Pogłębienie k o n tro li w yp ła t gotów kow ych 
gospodarki uspołecznionej na rzecz gospodarki 
nieuspołecznionej wymaga, opracowania i  w p ro ­
wadzenia w  życie zasad rozliczeń gotów kow ych 
jednostek gospodarki uspołecznionej z gospo­
darką nieuspołecznioną i  osobami fizycznym i 
oraz zasad bankowej k o n tro li tych  rozliczeń.

8) Pogłębienie analizy ekonomicznej przy 
opracow yw an iu p lanów  oraz przy k o n tro li ich
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w ykonyw an ia  jest n iem ożliw e bez pogłębienia 
prac sta tystycznych w  banku . U sprawnienie 
sta tystyK i im ansowo - gospodarczej, opracowy­
wanej przez poszczególne ko m o rk i o rgan izacyj­
ne banicu, w  szczególności s ta tys tyk i dotyczą­
cej środków obrotowych, akum u lac ji, ro tac ji, 
rozliczeń z budżetem itp . jes t jednym  z is to t­
nych zadań pionu planowania na r. 1953.

*
* *

W ykonan ie . przez p ion p lanowania Banku 
prac ujęLycn w  p ian ie  na r. iyoa p rzyczyn i się 
do naucuna prący p ionu planowam a treści n ie­
zbędnej d ia  spemiema. podstawowycn zadań 
planowania gospodarczego wyznaczonych przez 
tow. B i e r u t a  w  re ie rac ie  na V i i  r ie -  
num  KC  PZPR.

* *
K o n tro la  w ykonyw ana przez p i o n  k r e ­

d y t o w y  n a n k u  nad działalnością f i ­
nansową przedsiębiorstw  daje bezposreuiną 
możliwość aktywnego współdziałan ia Banku w  
rozw o ju  s il w y tw órczych  k ra ju , w  przekszta ł­
caniu jego s tru k tu ry  gospodarczej. jt>y jeunak 
to współdziałanie B anku rmaio c iia rak te r czyn­
ny i twórczy, pion k re d y to w y  Banku m usi pra­
cować po pierwsze z poczuciem współodpowie­
dzialności za w ykonyw an ie  piano v/ gospodar­
czych w  kon tro low anych  przez B ank przedsię- 
b iorstw ach i  po drug ie  z pełną znajomością 
kon tro low anych przedsiębiors tw.

P ion kredytow an ia  i  k o n tro li przedsiębiorstw  
m usi nauczye się .stosować obowiązujące go 
przepisy p rzy  w ykonyw an iu  k o n tro li in ianso- 
wej przedsiębiorstw  w  sposob operatyw nie  
współdzia ła jący z przedsiębiorstwam i w  poko­
nyw an iu  przez n ie  trudności napotykanych pa 
drodze w ykonania  podstawowycn zadań gospo­
darczych. Troska o p raw id łow ą działalność go­
spodarczą jednostek kon tro low anych  przez 
Bank pow inna przepajać pracę k redy  to wca, 
k tó rem u pow ierzono kon tro lę  nad działalnością 
finansową tych  jednostek. Troska o p ra w id ło ­
wą działalność kon tro low anych przedsiębiorstw  
pow inna przerodzić się w  poczucie współodpo­
w iedzialności za w ykonanie  zadań gospodar­
czych, u ję tych  w  pianach przedsiębiorstw . 
W zór p racow ników  k redy tow ych  „G osbanku“ , 
tak w łaśnie po jm u jących  swą pracę na odcinku 
kredytow an ia  i  k o n tro li przedsiębiorstw , niech 
będzie wzorem  na jbardz ie j godnym  naśladowa­
n ia  przez zespoły p ionu kredytow ego naszego 
Banku.

Czynne współdziałanie, z poczuciem • współ­
odpowiedzialności za pracę gospodarczą kon­
tro low anych  przedsięb iorstw  jest n iem ożliw e 
bez g run tow ne j znajomości przedsiębiorstw , 
bez znajomości postaw ionych im .w  p ian ie  za­
dań, bez znajomości ich sy tuac ji finansowej 
i  p rzyczyn powodujących trudności finansowe 
czy n iew ykonanie  p ianow ych zadań. G run tow ­
na znajomość sy tuac ji gospodarczej i  finanso­
w ej przedsiębiorstwa to podstawowy w arunek 
w łaściw ie  sprawowanej k o n tro li przez pracow­
nika kredytowego w oddziale operacyjnym, w

oddziale w o jew ódzkim  czy w  cen tra li. Zna jo ­
mości te j me można jednak zdobyć ty lk o  i  w y ­
łącznie w  pracy „zza b iu rk a “  i  z m ateria łów  
nadsyłanych przez przedsiębiorstwa. Twórcza 
i ak tyw na  praca k re d y  to wca, pragnącego znać 
sytuację gospodarczą i  finansową przedsiębior­
stwa, m usi m ieć cechy żywego, bezpośrednie­
go kon tak tu  z przedsiębiorstwam i, naw iązyw a­
nego przede w szystk im  w  m oż liw ie  częstych 
odwiedzinach i  lustrac jach  przedsiębiorstwa. 
W ym ogi in s tru k c ji służbowej, dotyczące lus tra ­
c ji przedsiębiorstw , pow inny  by o traktow ane 
przez pracow nika kredytowego jako m in im a l­
ne. J

Przepojenie pracy k redy tow e j Banku poczu­
ciem współodpowiedzialności za w ykonyw an ie  
p lanów  gospodarczych przez, kontro low ane 
przez Bank przedsiębiorstwa i  w  ty m  celu 
grun tow ne poznanie kon tro low anych przez 
Bank przedsiębiorstw  pow inno być am bicją 
p ionu kredytow an ia  i  k o n tro li przedsiębiorstw  
w  jego pracy w  r. 1953.

Rok 1953 staw ia przed pionem  kredytow ania  
i  k o n tro li przedsiębiorstw  następujące ko n k re t­
ne gadania:

1) W prowadzenie k redytow an ia  w edług 
obrotu, um ożliw ia jącego dokładniejszą kon tro lę  
działalności przedsiębiorstw  przede w szystk im  
dzięk i ściślejszemu pow iązaniu k re d y tu  z jegó 
przedm iotem  w  szeregu przedsiębiorstwach 
przem ysłu maszynowego, w  państwowych 
przedsiębiorstwach hand lu  hurtowego, w  sze­
regu pow ia tow ych zw iązkach gm innych  spół­
dz ie ln i „Samopomoc Chłopska“  oraz w  licznych 
państwowych i  spółdzielczych przedsiębior­
stwach hand lu  detalicznego.

2) W prowadzenie w  życie szczegółowych in ­
s tru k c ji obow iązujących p rzy  k redy tow an iu  
i  k o n tro li n iek tó rych  branż.

Szczegółowe in s tru kc je  kredytow an ia  i  kon­
t ro l i  poszczególnych g rup  przedsiębiorstw , 
opracowane z uw zględnieniem  odrębności w ła ­
ściwych dla tych  g rup przedsiębiorstw , u ła tw ią  
pracę aparatow i kredytow em u Banku i  p rzy ­
czynią się do pogłębienia k o n tro li finansowej 
i  analizy ekonom icznej, a ty m  samym do umoc­
n ien ia  rozrachunku gospodarczego w  kon tro lo ­
wanych przedsiębiorstwach.

3) Szczególna uwaga zostanie poświęcona 
.przez pion k re d y to w y  Banku w  ro ku 1 1953 
przedsiębiorstwom  pionu C en tra li Rolniczej 
Spółdzie ln i „Samopomoc Chłopska“ , przedsię­
b io rs tw om  gospodarki kom unalne j, przedsię­
b iorstw om  podleg łym  M in is te rs tw u  Przem ysłu 
Drobnego i  Rzemiosła.

Zadanie p ionu kredytowego Banku p rzy  w y ­
konyw an iu  k o n tro li w ym ien ionych  branż po­
w inno  polegać na czynnym  w spółdzia łan iu  w  
usuwaniu napotykanych przez przedsiębiorstwa 
konkre tnych  trudności finansow ych i  gospodar­
czych, ja k  przerosty kosztów powodujących 
s tra ty , n iew łaściw a organizacja obro tu  tow aro­
wego, n iew łaściw a gospodarka m ateria łowa, za­
to ry  w  rozliczeniach z budżetem terenow ym  
oraz z dostawcami i odbiorcam i, n iew łaściwe 
powiązanie produkcji, zaopatrzenia i zbytu,
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niesprawne up łynn ian ie  nadm iernych  rem a­
nentów.

4j ±3rak  sukcesywności w  dostawach tow a­
rów , stosowanie przez handel h u rto w y  tra n ­
sakc ji w iązanych p rzy  w yko n yw a n iu  zamó­
w ień  hand lu  detalicznego i  inne n iew łaściw o­
ści obro tu  towarowego —  staw ia ją  przed p io ­
nem k re d y to w ym  obowiązek podjęcia in ic ja ty ­
w y  w  k ie ru n ku  uspraw nien ia obro tu  tow aro­
wego. In ic ja ty w a  ta pow inna pójść w  k ie ru n ku  
zbadania w a runków  zam awiania tow arów  
przez centrale handlowe i  sposobu w ykonania  
tych  zamówień przez dostawców oraz opraco­
wania w łaśc iw ych  w niosków  dla jednostek 
nadrzędnych.

*
* *

F i n a n s o w a n i e  i  k o n t r o l a  
k a p i t a l n y c h  r e m o n t ó w  i  ra - 

„  chunkowa obsługa niescentra lizow anych inw e­
s ty c ji stanow ią specja lny rozdzia ł p lanu  prac 
Banku na r. 1953.

F inansowanie i  kon tro lę  kap ita lnych  rem on­
tów  w ykonu je  N arodow y B ank P o lsk i do tych­
czas w  niedostatecznym  zakresie i  w  sposób n ie ­
w łaściw y. Dotychczasowe zasady i  p ra k tyka  
podziału am ortyzac ji powoduje twTorzenie się 
w  w ie lu  jednostkach poważnych środków, nie 
w ykorzystanych  gospodarczo. Ła tw izna  uzyska­
n ia  funduszów na finansowanie kap ita lnych  re­
m ontów  bądź z zakum ulow anych środków  
w łasnych przedsiębiorstw , bądź z k redy tów  
Banku w yw o łu je  bierność i  b rak zainteresowa­
n ia  ze s trony  aparatu finansowego przedsię­
b io rs tw  d la  prowadzenia w łaściw e j gospodarki 
w  zakresie pokryw an ia  kosztów kap ita lnych  
rem ontów .

Zadanie Banku na ro k  1953 polega na tym  
by usunąć wszystkie te p rze jaw y niegospodar­
ności w  zakresie finansowania kap ita lnych  re ­
m ontów  przede w szystk im  przez zastosowanie 
nowego systemu k o n tro li bankowej finansow a­
n ia  kap ita lnych  rem ontów . System ten p o w i­
n ien zmierzać w  k ie ru n ku  zdyscyplinow ania 
gospodarki środkam i w łasnym i przedsiębiorstw .

Nowe zadanie w  pracy Banku w  r. 1953 bę­
dzie stanówka rachunkow a obsługa niescen­
tra lizow anych  inw es tyc ji. Zadania tego do tych­
czas Bank n ie  w ykonyw a ł. Podjęcie rachunko­
w ej obsługi n iescentra lizow anych in w e s tyc ji 
w yn ika  z decyzji o w yłączen iu  z ogólnego p la ­
nu  inw estycyjnego zakupu przeam iotow  m a­
ją tk u  trw a łego w artości -przekraczającej z ł 
3UU.—  (jednego przedm iotu). W ykonyw ana do­
tychczas przez Bank In w e s tycy jn y  kon tro la  
n iescentra lizowanych in w e s tyc ji zostanie prze­
ję ta  przez N arodow y Bank Polski.

*
* *

Podjęte ostatnio uchw a ły  P rezyd ium  Rządu 
w  spraw ie k o n t r o l i  f u n d u s z u  
p ł a c  m ają  na celu wzm ocnienie dyscyp li­
n y  płac w  gospodarce uspołecznionej. Z w ię k ­
szają one zadania i obow iązki banków w  za­
kresie sprawowanej k o n tro li nad w yda tkow a­
n iem  funduszu płac przez przedsiębiorstwa

N r i

i  zaostrzają ry g o ry  stosowane przez bank i w  
stosunku do przedsiębiorstw  w  przypauKach 
stw ierdzonych u a iy o ie n  w  gospodarowaniu 
przez n ie  runduszem piać. Dotychczasowa oko 
m arra  przehroczema iunauszu płac, me powo­
dująca w strzym ania  w yp ia t przez banu, zosta­
ła  z likw idow ana . Banici uzyslcują możność 
stw ierdzenia przekroczenia funduszu piać już  
p rzy  w yp łac ie  za bieżący miesiąc, a n ie  ja k  do- 
tycnczas uopiero po doiconamu w y p ła ty  za m ie­
siąc bieżący, a często naw et po u p iyw ie  k ilk u  
miesięcy. W przypadkach przekroczeń fu n d u ­
szu prac przez przedsiębiorstwa banki m ają 
obowiązek dokonywania w y p ia t na prace, na 
pokryc ie  pierwszego lu b  drugiógo mekoiejnego 
w  ciągu roicu przekroczenia —  w  kw otacn me 
przekraczających 10u/o planowanego miesięcz­
nego funduszu płac, a me ja k  dotychczas bez 
ograniczeń.

re  zasadnicze zm iany w  obow iązu jącym  do­
tychczas system ie bankowej ko n tro n  m nuuszu 
prac i  m ne zawarte w  ucnwałacn .Prezydium 
Rządu, ja k  rów nież obowiązek poujęcia w  roku  
lbOO k o n tro li etatów, stawek i  iunauszu płac w 
jednostkach budżetowanych, znacznie rozsze­
rza ją  i  pogłęb ia ją zakres k o n tro li bankowej. 
Nowe instruKCje o bankowej k o n tro li iunauszu 
płac wymagać będą od -aparatu wykonującego 
tę kon tro lę  pełnego ich  p rzysw ojen ia  i  p ra k ­
tycznego stosowania zgodnie ze zrodzonym 
przez socja listyczny sposób p ro d u kc ji ekono­
m icznym  praw em  podzia łu wedm g pracy.

*
* - *

P ion o b s ł u g i  b u d ż e t u  P a ń ­
s t w a  oczekuje w  r. 1953 rozszerzenie jego 
fu n k c ji kon tro lnych . Zostanie wprowadzona w  
życie kon tro la  w yda tków  adm in is tracy jno -go­
spodarczych jednostek budżetowych. K o n tro lą  
bankową zostaną objęte in s ty tu c je  społeczne. 
Zostanie wprowadzona szczegółowsza księgo­
wość i  sprawozdawczość w  zakresie w yda tków  
z budżetu Państwa: na n iescentralizowane in ­
westycje  lim ito w e  i  na kap ita lne  rem onty  jed ­
nostek budżetowych i  przedsiębiorstw  na roz­
rachunku  gospodarczym, ' na finansowanie 
w zrostu i  n iedoboru środków  obrotow ych 
przedsięb iorstw  na rozrachunku gospodarczym 
oraz na pokryw an ie  p lanow ych 'de ficy tów  tych  
przedsiębiorstw .

W szystkie te zm iany m ają  na celu skupienie 
w  N arodow ym  B anku Po lsk im  całości prac 
zw iązanych z kasowym  w ykonan iem  budżetu 
Państwa. Socja lis tyczny charakte r budżetu 
Państwa, w yp ływ a ją cy  z powiązania budżetu, 
zarówno w  jego dochodach ja k  i wydatkach, 
z gospodarką narodową, przesądza konieczność 
pełnej obsługi kasowej budżetu Państwa w  Na­
rodow ym  Banku Polskim , stanow iącym  centra­
lę rozrachunkową całej gospodarki narodowej.

Specjalne zadanie, k tó re  staje przed pionem  
obsługi budżetu Państwa w  ro ku  1953, to p rzy ­
spieszenie o trz y  miesiące rocznych zamknięć 
'z w ykonan ia  budżetu Państwa za ro k  1952. 
Technika zamknięcia rachunków  budżetu Pań­
stwa za ro k  1951 wskazuje, że przyspieszenie
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te rm inu  zamknięć rocznych co na jm n ie j o trz y  
miesiące jest d la aparatu B anku w  pe in i w y ­
konalne. W  ty m  celu jest jednak niezbędne by 
p ion obsługi budżetu Państwa tra k to w a ł spra­
wę uzgodnienia księgowości i  sprawozdawczo­
ści z jednostkam i budżetow ym i względnie 
z budżetam i jednostkow ym i jako ’ jeden ze 
swych podstawowych obowiązków. Poczucie 
odpowiedzialności p ionu obsługi budżetu Pań­
stwa za ja k  najszybsze po zakończeniu roku  
budżetowego doprowadzenie do pełnego uzgod­
n ien ia  księgowości i  sprawozdawczości z je d ­
nostkam i budżetow ym i i  z budżetam i jednost­
kow ym i, pozw oli n ie w ą tp liw ie  w ykonać to za­
danie w  pełn i.

*

* *
O rganizacja ob ro tu  pieniądzem gotówkowym , 

jes t jednym  z podstawowych zadań s ł u ż ­
b y  k a s o w o - s k a r b c o w e j  B a n ­
k u .

R ozm iary i  zakres operac ji pieniądzem go­
tów kow ym  ustala zatw ierdzany przez P rezy­
d iu m  Rady M in is tró w  p ian kasowy Banku. 
W ykonanie techniczne p lanu kasowego re a li­
zu je  w  Banku p ion kasowo-skarbcowy organ i­
zując w p ły w y  do kas B anku w o lnych  gotów­
kow ych środków p ieniężnych gospodarstwa na­
rodowego oraz dokonując w y p ła t gotów ko­
w ych.

Organizacja w y p ła t gotów kow ych została już  
postawiona w  B anku na-poziom ie n ie  nasuwa­
jącym  zasadniczych zastrzeżeń. Dokonywane 
w y p ła ty  gotówkowe są z regu ły  kontro low ane 
pod kątem  w idzenia ich  celowości oraz zgod­
ności z planem  kasowym  i  z obow iązu jącym i 
przepisam i. Funkc je  k o n tro li tych  w y p ła t speł­
n ia  pion planowania obiegu pieniężnego.

Natom iast organizacja w p ływ ó w  do kas Ban­
k u  w szystkich w o ln yc ii go tów kow ych środków 
pieniężnych gospodarstwa narodowego jest na­
dal niedostateczna i  wym aga w  ro ku  ls53 zra­
cjonalizowania. W  p ierw szym  rzęazie koniecz­
ne jest podjęcie energicznej w a łk i o doprowa­
dzenie do takiego stanu organizacyjnego, by 
m ożliw ie  całość gotów kow ych w p iyw o w  dzien­
nych  jednostek gospodarki uspołecznionej w ra ­
cam tego samego dnia do kas i  skarbców Ban­
ku . W  tym  celu p ion służby kasowo -  skarbco­
w e j m usi zw iększyć w yda tn ie  ilość skarbców 
nocnych, funkc jonu jących  w  oddziałach ope­
racy jnych , znacznie rozbudować sieć zbiorczych 
punk tów  kasowych, tw orzonych z przeznacze­
n iem  odbioru przez n ie  w p ływ ó w  dziennych 
jednostek gospodarki uspołecznionej, położo­
nych w  re jon ie  tych  punk tów  oraz zrew idować 
i  uspraw nić system inkasa u ta rgów  w łasnym  
taborem  samochodowym.

*
* *

Praca tzw . p i o n u  o p e r a c y j n e ­
g o  B a n k u ,  w  m iarę rozszerzania i po­
głębian ia fu n k c ji Banku, jako  Banku soc ja li­
stycznego, w ykonującego kon tro lę  z ło tów ką 
przebiegu procesów gospodarczych, zm ienia 
swój charakter. Do niedawna określana słowem

„m a n ip u la cy jn a “ , praca p ionu operacyjnego 
staje się w  coraz w iększym  stopniu pracą, k tó ­
re j m etody rzu tu ją  bezpośrednio na obsługiwa­
ne jednostk i gospodarcze.

W  m iarę  rozszerzania agend' i  zakresu czyn­
ności, rów nież p ion operacyjny Banku m usi 
pog łęb ia j dotycnczasowe m etody w  zakresie 
obsług i kon tro low anych  jednostek gospodar­
czych.

U dzia ł p ionu operacyjnego Banku w  walce 
o usprawnien ie ousługi kon tro low anych jedno­
stek gospodarczych i  o przyspieszenie obiegu 
środkow  obro tow ych w  gospodarce narodowej 
pow in ien  p rze ja w u  się w  roku  1953 w  w yko ­
nan iu  następujących konkre tnych  zadań prze­
w idz ianych  w  p ian ie  prac Banku:

1) wprowadzenie w  życie nowych, dostoso­
wanych do potrzeb poszczegćrlnycn gałęzi go­
spodarki narodowej fo rm  rozliczeń pom iędzy 
jednostkam i gospodarki uspołecznionej w  po­
staci: B iu r  W zajem nych Rozliczeń, rachunków  
specja lnych dla przeprowadzania rozliczeń w  
siedzibie zam iejscowych dostawców oraz roz­
liczeń z dostawcami w  zakresie tzw . „p ó łh u r-  
tu “ ,

2) zastosowanie systemu ka r pieniężnych za 
^nieprzestrzeganie ustalonych przepisów o obie­
gu uoKumernow, jako  elem entu vrzmocnienia 
dyscyp liny  operacji rozliczsn iow ycn,

3) dalsze podniesienie sprawności i  ustalenie 
w łaśc iw ych  lo rm  obsługi jednostek gospodarki 
uspołecznionej p rzy  za ła tw ian iu  przez n ie 
spraw  w  oduziałacn operacyjnych przez roz­
powszechnianie na jbardz ie j celowych metod 
obsługi.

*
* *

Ilośc iow y w zrost agend i  czynności Banku, 
wzrost sieci oddziałów  operacyjnych, staw ia 
Bank w  sy tuac ji wym agającej zastosowania 
now ych metod pracy operacyjno-księgówej, od­
pow iedn ich do te j sy tuac ji. Decentra lizacja 
księgowości przeprowadzona z dniem  i  stycz­
n ia  br. odpowiada te j nowej sy tuac ji Banku, by 
jednak spem iła ona w  pe łn i swe zadania w  za­
kresie w łaściwego zorganizowania pracy w ew ­
nętrzne j oddziałów operacyjnych, pow inna 
być zastosowana w  pracy tych  ąddziałów zasa­
da rozrachunku gospodarczego. Zgodnie z tą  za­
sadą oddzia ły operacyjne pow inny uzyskać 
podstawę do prowadzenia w łaściw ej gospodarki 
budżetowej, pow inny samodzielnie i  oszczędnie 
gospodarować posiadanym i środkam i i  walczyć 
o obniżenie kosztów w łasnych. W  ty m  celu w  
ro ku  1953 zostanie opracowany ram ow y plan 
ko n t d la  banków, dostosowany do p rzy ję te j me­
tody księgowości zdecentralizowanej i  zostaną 
opracowane i  zastosowane szczegółowe zasady 
wewnętrznego ograniczonego rozrachunku go­
spodarczego w  oddziałach operacyjnych wraz 
z zasadami badania kszta łtow ania się kosztów 
w łasnych na bazie odpow iednich wskaźników .

*

*
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Podstawowe zadania i  fu n kc je  banku socja­
listycznego będą m ogiy być wykonane w  naler 
ży ty  sposób gay organizacja i  m etody pracy 
w ew nętrzne j w  BanKu napiorą cech soc ja li­
stycznych. Kacjonaina i  p lanowa o r g a n i ­
z a c j a  p r a c y  w e w n ę t r z n e j  
m usi u ła tw iać w ykonyw an ie  przez Bank jego 
podstawowych fu n k c ji w  zakresie k redy tow a­
n ia  i  k o n tro li oraz obsługi p ieniężnej jednostek 
gospodarstwa narodowego.

P rze jaw  w idoczny poważnych braków  we 
w łaśc iw ym  organ izacyjnym  ustaw ien iu  pracy 
w ew nętrzne j s tanow i poważny jeszcze wskaź­
n ik  rek lam ac ji, re jestrow anycn w  jednostkach 
o rgan izacyjnych Banku. Poprawa jakości w ew ­
nę trzne j pracy, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  nastąpiła 
na przestrzeni ubiegłego roku, me może nieste­
ty  zadowolić wym agań, ja k ie  należy staw iać 
pracy w  Banku. W  tych  w arunkach jest rzeczą 
nieodzowną postawić na ro k  1953, jako  zada­
nie czołowe, popraw ien ie jakości p racy w ew ­
nętrzne j, k tó re  pow inno p rze jaw ić  się zm n ie j­
szeniem wskaźnika , rek lam ac ji co na jm n ie j
0 35%. A m b ic ją  w szystkich jednostek organiza­
cy jnych  Banku pow inno być tak ie  organizowa­
nie pracy w ew nętrzne j, tak ie  je j u jęcie w  sy­
stem k o n tro li, by  w skaźnik rek lam ac ji spro­
wadzić do rozm iarów  osiąganych juz  dziś przez 
przodujące jednostk i organizacyjne. K o n tro la  • 
jakości prący, w ykonyw ana  w  drodze re jes tra ­
c ji i  ana lizy  rę k la m a c ji,. będzie w  roku  1953 
zrew idowana przez wprowadzenie nowej me­
tody ana lizy rek lam ac ji z p ionu kredytow an ia
1 k o n tro li przedsiębiorstw  oraz z p ionu p lano­
wania obiegu pieniężnego, co pozw oli na 
wzm ocnienie k o n tro li w ykonyw an ia  przez od­
dz ia ły  zadań nałożonych na nie przez system 
finansow y.

Łącznie z poprawą jakości pracy p lan Banku 
na rok  1953 przew idu je  dalszy w zrost je j w y ­
dajności co na jm n ie j o 8%. W zrost w yda jno ­
ści pracy pow in ien  być osiągnięty przede 
w szystk im  w  drodze:

1) zwiększenia stopnia m echanizacji prac 
operacyjno - księgowych o 15% oraz stopnia 
w ykorzystan ia  maszyn przez usprawnien ie ich 
konserw acji i  zm niejszenie przestojów , ja k  
rów nież przez w ykorzystan ie  tych  samych m a­
szyn w  róznyęh kom órkach oddziałów oraz 
przez zwiększenie op iek i nad m aszynam i dla 
u trzym an ia  ich  w  pełnej sprawności technicz­
nej,

2) rozpowszechniania now ych wzorcowych 
harm onogram ów pracy w  poszczególnych ko­
m órkach oddziałów i  harm onogram ów w spół­
p ra c y 'ty c h  kom órek w  dostosowaniu do meto­
dy księgowości zdecentralizowanej,

3) intensywnie jszego n iż  w  roku  ub ieg łym  
rozpowszechniania i  u trw a la n ia  usprawnień 
pracowniczych i  now ych m etod pracy,

4) ściślejszej współpracy z ogn iw am i Zw iąz­
ku  Zawodowego P racow n ików  f  inansowych na 
po lu dalszego ro zw ijan ia  ruchu  współzawodnic­
tw a w  Banku.

W zrost w yda jności pracy osiągnięty wskaza­
n ym i m etodam i pow in ien  zapewnie w yzw olen ie  
rezerw  kadrow ych niezbędnych dla w ykonania 
operacji Banku, w zrasta jących wraz z rozwo­
jem  życia gospodarczego k ra ju .

*
* *

Zwiększające się w  okresie p lanu  sześciolet­
niego zadania i  fu n kc je  Banku w  zakresie kon­
tro l i  procesów gospodarczych k ra ju  wym aga­
ją  coraz wyższego poziomu przygotow an ia kadr 
Banku. Podwyższanie poziomu przygotowania 
kadr, niezbędne do w ykonania  fu n k c ji Banku, 
n ie  m-oże jednak ograniczać się ty lk o  do uzu­
pełn ian ia  k w a lif ik a c ji zawodowych. Podsta­
w ow ym  w arunk iem  podnoszenia na wyższy po­
ziom pracy zawodowej jest, ja k  wskazuje tow. 
S t a l i n  na X V I I I  Ż jeździe W KP(b), pogłę­
b ianie uśw iadom ienia ideologicznego. Osiągnię­
cie wyższego poziomu przygotow ania kad r jest 
w ięc uw arunkow ane um ie ję tnym  uzupełn ia­
n iem  przygotow an ia w  zakresie zawodowym  —  
pogłęb ianym  uśw iadom ieniem  ideologiczno-po- 
litycznym .

P lan pracy B anku na ro k  1953 p rzew idu je  
obok rozbudowanych fo rm  szkołema zawodo­
wego rów n ież szKołenie ideologiczne zespołów 
pracowniczych. K onkre tne  z a d a n i a  w 
z a k r e s i e  s z k o l e n i o w y m  przed­
staw ia ją  się na ro k  1953 ja k  następuje:

1) przeszkolenie w  try b ie  szkolenia in d y w i­
dualnego około 8000 pracow ników ,

2) szkolenie na odprawach organizowanych 
w  każdym  oddziale dla w szystk ich  p racow ników  
oddziałów dwa razy w  m iesiącu oraz na około 
500 odprawach w  oddziałach w o jew ódzkich  i w 
centra li,

3) przeszkolenie na 22 kursach bez oderwa­
n ia  od pracy około 600 pracow ników , w  tym  
około 500 pracow n ików  p ionu kredytowego 
i  około 100 pracow ników  Departam entu Zagra­
nicznego,

4) przeszkolenie na 31 kursach I I  stopnia 
i  4 kursach wyższych z oderwaniem  od pracy 
1300 pracow ników , w  tym  w  zakresie k re d y ­
tow ania i  k o n tro li przedsiębiorstw  480 pracow­
n ików , w  zakresie operacyjno - rachunkow ym  
580 pracow n ików  i  w  zakresie planowania 
obiegu pieniężnego i  k o n tro li funduszu płac 240 
pracow ników ,

5) przeszkolenie k ie ro w n ikó w  oddziałów  na 
kursacn, w  oaaziałach szkolen iowycn oraz w  
try o ie  samokształcenia w  zagadnieniach k re d y ­
tow ych  i  p lanowania obiegu pieniężnego,

6) propagowanie szkolenia ideologicznego 
i  w sze lk ich  fo rm  stud iów  zaocznych z dopro­
wadzeniem do zakończenia n a u k i przez uczest­
n ikó w  tego szkolenia, w  szczególności około 200 
słuchaczy zaocznego technicum  finansowego 
i  około 600 słuchaczy wszechnicy rad iow ej,

7) przeszkolenie 30 konserw atorów  maszyn 
b iu row ych  na kursach z oderwaniem  od pracy,

*

ę *
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Zadania, ja k ie  ma do w ykonan ia  w  ro ku  1953 
N arodowy Bank Polski są trudne  i  skom pliko­
wane. D la  ich  pomyślnego w ype łn ien ia  ko ­
nieczne jest coraz pełniejsze przekształcanie 
naszego Banku na bank w  pe łn i socja listyczny 
w  oparciu o bezcenne doświadczenia i  p ra k ty ­

kę bankową Zw iązku  Radzieckiego.
N arodow y B ank Polski, jako bank w  pe łn i 

socja listyczny pom yśln ie w ykona nałożone na 
niego zadania i  p rzyczyn i się tą drogą do re a li­
zacji w ie lk ich  celów, budow y podstaw socjaliz­
m u w  Polsce,

Edward S im bierow icz

Z*ŁOŻFNI 4 KONTROLI
PAŃSTWOWYCH OŚRODKÓW MASZYNOWYCH

Chcąc m ów ić o założeniach k o n tro li państwo­
w ych ośrodków m aszynowych (POM) trzeba 
n a jp ie rw  pokrótce chociaż zapoznać się z ro lą  
i  znaczeniem PO M  w  naszym życiu  gospodar­
czym i po litycznym  a szczególnie na odcinku 
ro ln ic tw a , trzeba rów n ież zapoznać się ze spe­
cy fiką  tego prz°dsięb io rstw a do którego nie 
w o lno podchodzić szablonowo, us iłu iąc  zm ie­
ścić go w  ramach przepisów  o k o n tro li i  f in a n ­
sowaniu, w ypracow anych dotychczas przez 
Bank dla przedsięb iorstw  na rozrachunku go­
spodarczym. Poznanie ro li i  znaczenia POM 
przez anarat bankow y pozw o li mu w łaściw ie  
w ype łn ić  ciążące na n im  zadania a ty m  samym 
przyczyn i się z ko le i w  dużym  stopniu do w y ­
konania przez PO M  ich zadań gospodarczych 
i  po litycznych, tak  w ażnych w  okresie budow ­
n ic tw a  socjalistycznego.

Państwowe ośrodki maszynowe pow sta ły  na 
w zór radzieckich s tac ji maszynowo -  tra k to ro ­
w ych  (MTS), od k tó rych  p rze ję ły  zarówno 
s tru k tu rę  organizacyjną ja k  też skrys ta lizo ­
wane w  w ie lo le tn im  doświadczeniu zakres 
i fo rm y  działalności.

Stacje maszynowo - trak to row e  utworzone 
z in ic ja ty w y  J. S ta lina  odegra ły w yb itn ą  ro lę  
w  um ocnieniu u s tro ju  kołchozowego i  podnie­
sieniu gospodarki ro lne j, jako potężna siła w  
socja listycznej przebudowie ro ln ic tw a . S tw ie r­
dza to uchwała KC  W K P ib ) z dn. 29. 12. 1930 r.

„W  postaci M TS została przez państwo ra ­
dzieckie u jaw n iona  i  sprawdzona w  masowym 
doświadczeniu fo rm a organ izac ji w ie lk iego  ko­
lektyw nego gospodarstwa rolnego opartego na 
w ysok ie j bazie techn iczne j. W  gospodarstwie 
tym  w  soosób na jba rdz ie j pe łny  ko ja rzy  się 
twórcza in ic ja ty w a  mas kołchozowych p rzy  bu-, 
dow n ic tw ie  gospodarstw ko le k tyw n ych  z orga­
n izacy jną  i  techniczną pomocą i  k ie row n ic tw em  
ze s trony państwa p ro le ta riack iego“ .

O znaczeniu kołchozów tak pow iedzia ł Józef 
S ta lin :

„W  i e l k i e  z a ś  z n a c z e n i e  k o ł ­
c h o z ó w  p o l e g a  w ł a ś n i e  n a  
t y m ,  ż e  s t a n o w i ą  o n e  z a s a d ­
n i c z ą  b a z ę  d l a  p r z e m i a n y  
c h ł o p ó w ,  d l a  p r z e b u d o w y  i c h  
p s y c h o l o g i i  w  d u c h u  s o c j a ­
l i z m u  p r o l e t a r i a c k i e g  o“ . —
(Józef S ta lin  —  Zagadnienia len in izm u).

W  okresie pow o jennym  ro la  i  znaczenie sta­
c ji maszynowo - tra k to ro w ych  w zrasta ją  jesz­

cze bardzie j wobec czego postawiono przed n i­
m i nowe. wyższe zadania, sprecyzowane w  
uchwale P lenum  KC  W KPOń z lutego 19^7 r. 
następująco: ,,Ustalić, że podstawowe zadania 
s tac ii maszynowo - tra k to ro w ych  nole^a ia  na 
podwyższeniu urodza ju  w  obstukiw anych k o ł­
chozach, na dalszym uspraw n ien iu  w yko rzy ­
stania pa rku  maszynowo - traktorow ego, na 
podwyższeniu jakości robó t tra k to ro w ych  i w y ­
konyw an iu  ich w  term inach  agrotechnicznych, 
na snrzecie p lonów  we w łaśc iw ym  czasie i  na 
te rm in o w ym  w yko n yw a n iu  przez kołchozy 
p lanów  dostaw z ty tu łu  on ła t w  na+im?» za ro ­
bo ty  w ykonyw ane d la  n ich  przez M T S “ .

Stacje maszynowo -  trak to row e  w n ios ły  
znaczny w k ład  w  ogólna sprawę podniesienia 
gosnoderki re lne i i  w  w=>łkQ o n o ł 'W ’ won{ę 
urodzEpów, polepszyły jakość prac ro lnych, 
obn iży ły  koszty własne p ro d u kc ji ro lne j, zw ięk­
szyły  wydajność z 1 ha.

N ie  można jednak ograniczać ro li M TS je ­
dyn ie  do w ykonyw an ia  robót tra k to ro w ych  w  
kołchozach. Stacje maszynowo - trak to row e  są 
organizatoram i w szystk ich  procesów w y tw ó r­
czości ro lne j w  obsługiwanych przez nie k o ł­
chozach i  są obowiązane do okazywania stałej 
pomocy kołchozom w  celu ich  wzm ocnienia 
pod kątem  organizacyjno - gospodarczym. Po­
moc ta jest okazywana przez rac jona lną obsłu­
gę pod względem agrotechnicznym  oraz tech­
nicznym .

Niezależnie od tego M TS przypada w  udzia­
le w  poważnym  stopniu realizacja g igantyczne­
go p lanu stalinowskiego przeobrażenia p rzy ­
rody. Oprócz s tac ji u tw orzonych specjal­
n ie  d la  sadzenia lasów ochronnych, M TS będą 
w ykonyw ać i  ju ż  w yko n u ją  prace związane 
z sadzeniem lasów i  budow nictw em  stawów ora? 
zb io rn ików  wodnych. (Uchwała Rady M in i­
s trów  ZSRR i  KC  W KP(b) z 20.10. 48 r. „O  p la ­
n ie  sadzenia lasów ochronnych, stosowania 
płodozm ianów  tra w  polnych, budow y stawów 
i  zb io rn ików  w odnych dla zapewnienia w yso­
k ich  i  sta łych zb iorów  w  stepowych i  lesisto- 
stepowych re jonach europejskie j części ZSRR“ ).

O pierając się na przykładach budow n ic tw a 
socjalistycznego w  ZSRR i  w idząc w ie lk ie  suk­
cesy, ja k ie  radzieckie stacje m aszynow o-trak- 
torow e odniosły w  przebudow ie ro ln ic tw a , w  
um acnian iu  i  rozw o ju  kołchozów, P a rtia  i  Rząd 
P o lsk i Ludow e j pow o ła ły  do życia w  1949 r.
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państwowe ośrodki maszynowe, k tó rych  orga­
n izacja  jest onarta na doskonałym  wzorze ra ­
dzieckim  —  MTS.

Podobnie też —  ja k  radzieckich M TS —  
powstanie i  rozw ój, ro la  i  znaczenie PO M  w ią ­
żą się ściśle z zadaniam i re w o lu c ji przeprowa­
dzanej pod k ie row n ic tw em  k lasy  robotniczej 
i  je j aw angardy Po lsk ie j Z je d n o czo n e j'P a rtii 
Robotniczej na odcinku socja listycznej przebu­
dow y wsi, na odcinku rea lizac ii sojuszu robo t­
niczo-chłopskiego i  pogłębienia snó jn i m iędzy 
m iastem  i  wsią. Państwowe ośrodki maszyno­
we są w iec n ieodzownym  elementem w  budo­
w ie  socja lizm u w  Polsce i  w  ty m  zakresie re ­
a lizu ją  w ytyczne i  wskazania P a rt ii i Rządu.

Podstawowym  zadaniem państw ow ych ośrod­
ków  maszynowych jest udzie lan ie nomocy 
agrotechnicznej, o rgan izacyjne j i  po lityczne j 
naszym spółdzie ln iom  p rodukcy jnym . Dalszym  
obow iązkiem  PO M  jest przygotow an ie na w si 
odpow iednich w a runków  d la  całkow itego uspo­
łecznienia w si t j .  przygotow an ie  g ru n tu  do 
przejścia in d yw id u a ln ych  gospodarstw ro lnych  
drobno -  tow arow ych na gospodarowanie w yż­
szego rzędu t j.  zespołowe o w ysok ie j tow aro- 
wości. do tw orzen ia  spółdzie ln i p rodukcy jnych .

PO M  są w ięc ogniskiem  wszechstronnej po­
mocy Państwa dla wsi. Są to zatem n ie  ty lk o  
przedsiębiorstwa wypożyczające w  im ie n iu  
Państwa m aszyny ro ln icze spółdzie ln iom  pro­
d u kcy jn ym  oraz m a ło ro lnym  i  ś redn io ro lnym  
chłopom, ale przede w szystk im  dz ięk i swej 
w ie los tronne j ro li są czynn ik iem  k ie ru ją cym  
rozw o jem  i  um acnianiem  spó łdz ie ln i p roduk­
cy jnych .

Od tego ja k  będzie wyglądać praca PO M  za­
leży podnoszenie się naszej k u ltu ry  ro lne j, za­
leży rozw ój i  przebudowa s tru k tu ry  wsi, zale­
ży tem po socja lizacji wsi, zależy likw id a c ja  
a p rzyna jm n ie j na najb liższą metę sprowadze­
n ie  do m in im u m  trudności w zrostu  t j .  dyspro­
p o rc ji m iędzy rozw o jem  przem ysłu  i  p roduk­
c ji ro lne j.

Zadania państw ow ych ośrodków maszyno­
w ych na tym  etapie są n iezm iern ie  doniosłe, 
gdyż w  Polsce Ludow e j odby ł się już  w p ra w ­
dzie na przestrzeni ostatn ich la t proces socja­
liz a c ji g łów nych gałęzi gospodarki narodowej, 
a w ięc całego przem ysłu i p raw ie  całego han­
dlu, to jednak w  dalszym  ciągu w  niedostatecz­
n ym  jeszcze stopniu postępuje socjalizacja ro l­
n ic tw a, w  k tó rym  oprócz pozyc ji w y jśc iow ych  
(państwowe gospodarstwa ro lne) na większości 
areału z iem i prow adzi się jeszcze gospodarkę 
indyw idua ln ą , drobnotowarową, w yp ie raną 
stopniowo przez gospodarkę zespołową’—  spół­
dz ie ln ie  p rodukcyjne .

W  toku  naszego dotychczasowego rozw o ju  
u ja w n iła  się dysproporcja pom iędzy n iezw yk le  
szybk im  tempem rozw o ju  przem ysłu i  o w ie le 
w o ln ie jszym  tempem rozw o ju  ro in ic tw a . D rob- 
notow arow a gospodarka ro lna  w yraźn ie  nie na­
dąża za naszym socja listycznym  przemysłem. 
Pow oduje to trudności w  zaopatrzeniu m iast w  
żywność i przem ysł w  a r ty k u ły  pochodzenia 
rolniczego. D la  um ożliw ien ia  dalszego nieza­

kłóconego rozwc-ju naszej gospodarki konieczne 
jest usunięcie powstałe j dysproporc ji. W  tym  
cMu należy zgodnie z w y tyczn ym i V I I  P h n u m  
K o m ite tu  Centralnego PZPR z jedne j s trony 
w ykorzystać w  pe łn i te rezerw y, k tó re  się k r y ­
ją  w  łon ie  gospodarki drobnotow arow ej a z d ru - 
gie i, co jest szczególnie ważne, prowadzić po­
lity k ę  rozważnego i  stopniowego. l°cz n ieugię­
tego przestaw iania gospodarki ro lne j na to ry  
socjalistyczne, droga tw orzen ia  i  um acniania 
spółdzielczości p rodukcy jne j na wsi.

D latego też POM  muszą zapewnić z jednej 
s trony  już  is tn ie jącym  i  przez nie obsługiwa­
nym  spółdzie ln iom  p ro d u kcy jn ym  należytą 
i  rac jonalną opiekę i  pomoc, aby m ogły osią­
gać coraz bogatsze i  wyższe n iż  dotychczas p lo ­
ny, gdyż stanow i to bardzo poważny czynn ik 
w  um ocnien iu  tych  spółdzie ln i, podnosząc do­
chód ich  członków, jako jeden z argum entów  
przem aw ia jący za zespołową fo rm ą gospodaro­
w ania  na ro li.

Z d rug ie j s trony PO M  oddzia łu ją  na chłopów 
indyw idua ln ych  m ało- i  średn ioro lnych w  k ie ­
ru n ku  coraz pełniejszego zrozum ienia korzyści 
p łynących z zespołowych fo rm  gospodarowa­
nia, przez n iew ą tp liw e  uczynienie ich  pracy na 
ro li tańszą i  lżejszą, stosując w  szerszym niż 
dotychczas stopniu m aszyny p rzy  robotach ro l­
nych pracochłonnych, co pomaga wyzwalać się 
ustaw icznie chłopom m ało- i  ś redn io ro lnym  od 
w yzysku  kuk tków  i  spekulantów.

Pełna rea lizacja  tych  zadań jest bezsprzecz­
nie konieczna, ponieważ —  ja k  pow iedzia ł 
L e n i n  —  „ g o s p o d a r k a  d r o b n o -  
t o w a r o w a  r o d z i  z g o d z i n y  n a  
g o d z i n ę  k a p i t a l i z m ,  a p a ń ­
s t w o w e  o ś r o d k i  m a s z y n o w e  
b ę d ą c e  p o m o c ą  d l a  - b i e d o t y  
i  ś r e d n i a k a ,  g d y ż  i m  t y l k o  
m a j ą  s ł u ż y ć  —  s ą  n i e w ą t p l i ­
w y m  h a m u l c e m  w  p r z e r a d z a ­
n i u  s i ę  g o s p o d a r k i  d r o b n o ­
t o w a r o w e j  w  N a p i t a  1 ' i s t y c  z- 
n  b .

Pomoc dla uspołecznionego ro ln ic tw a  oraz 
chłopów m ało ro lnych  i średnioro lnych, podnie­
sienie p ro d u kc ji ro lne j, podniesienie świado­
mości mas ch łopskich o wyższości gospodarki 
uspo łeczn iony na. p rzyk ładz ie  naocznym do­
brze pracujących spółdzie ln i p rodukcy jnych  
p rzyczyn i się do tego by  na bazie w zrostu te j 
świadomości organizować nowe, zdrowe eko­
nom icznie i  po lityczn ie  spółdzie ln ie  p roduk­
cyjne.

Ma to ogromne znaczenie dla gospodarki na­
rodow ej, gdyż pozw oli w  szybszym tem pie 
przejść w si drobno-tow arow e j na to ry  gospo­
d a rk i uspołecznionej i  p rzyczyn i się do podnie­
sienia w yda jnośc i p lonów  z i  ha i powiększe­
n ia  ilośc i p roduk tów  ro ln ych  p rzy  jednocze­
snym  znacznym obniżeniu nakładów  —  a to 
wszystko jest nieodzowne d la  u trzym an ia  
i  um ocnienia spó jn i ekonom icznej m iędzy m ia­
stem i  wsią, d la zorganizowania przez Państwo 
praw id łow ego charakte ru  stosunków w ym ien ­
nych  m iędzy wsią i  m iastem, d la  w ye iim in o -
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wania m ożliwości powstawania zakłóceń i  zw i­
chnięć w  podziale dochodu narodowego ha n ie ­
korzyść k lasy robotniczej, d la zapewnienia na­
leżytego zaopatrzenia ludności pracującej w  
a r ty k u ły  żywnościowe i  wreszcie dla w łaści­
wego rozłożenia ciężarów budow n ic tw a socja­
lizm u  na szeroki ogół obyw ate li.

POM  m ają w szelkie dane ku  temu, aby zada­
nia na nie nałożone w ykonać w  snosób jak  
nailenszy: Uchw ała B iu ra  Politycznego KC  
PZPR z grudn ia  1950 r. —  o zadaniach P a rtii 
w  dziedzinie rozw o ju  ruchu  spółdzielczości p ro ­
d ukcy jne j i wzm ożeniu politycznego, gospodar­
czego i organizacyjnego oddzia ływ ania  PO M  —  
podkreśliła  ogromne znaczenie pracy POM  dla 
budow y podstaw socja lizm u w  Polsce oraz da­
ła podstawy do rozszerzenia m ożliwości lu b  od­
dz ia ływ an ia  na rozw ó j spółdzielczości p roduk- 
cy ine i oraz na gospodarcze i  po lityczne  wzm oc­
nienie is tn ie jących spółdzie ln i, a m ianow icie :

1) Pmede w szystk im  —  system finansow y 
POM. k+ćre od 1.1. 1951 r. dz ia ła ia  iako 
przedsiębiorstwa budżetowe, na budżecie 
cen tra lnym  (do tego czasu PO M  b y ły  na 
rozrachunku gospodarczym'). C a łkow ite  
finansowanie POM  z budżetu ma na ce­
lu  u m ^ d e ż n io n ie  w yda tków  od w p ły ­
w ów  POM, aby w  ten snosób um oż liw ić  
im  bez zahamowań ze s trony  finansowej 
w ykon enie w szystkich nałożonych na n ie 
przez Państwo zadań.

2. Nasiennie —  to dobrze wyposażony i do- 
skena’y  pa rk  m aszynowy w zrasta iący 
liczbowo z roku  na rok  (początek 1950 to 
455 sztuk trak to rów , koniec 1951 —  to już 
8914 sztuki, a plan na 1955 przew idu je  
35890 sztuk —  w skaźn ik w zrostu 7888 t j.  
coroczny ponad 1300).

3. Dale i —  to s tru k tu ra  organizacyjna POM 
zespolona organ izacyjn ie  ze s tru k tu rą  
spółdzie ln i p rodukcy jne j (k ie ro w n ik  w y ­
dzia łu politycznego, starszy agronom, 
starszy m echanik i starszy księgowy).

4. Wreszcie —  specjalna opieka P a rt ii —  
k ie row an ie  do p racy w  PO M  najlepszych, 
śypadcm ych członków  k lasy  robotn icze j 
i  P a rtii.

A b y  w łaściw ie  w ykonyw ać swoje zadania w  
walce o podniesienie p ro d u kc ji ro lne j, PO M  
pow inny  nauczyć sie dobrze planować swoje 
prace. P lan PO M  —  to p lan gospodarczy obsłu­
g iw anych nrzez n iey0 spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych —  dlatego PO M  pow in ien  się w łam yć 
czynnie do opracow yw ania p lanów  gospodar­
czych spółdzm lni. Obowiązek ten spoczywa 
g łów n ie  na starszym  agronom ie POM, k tó ry  
jest odnoy/iedzia lny za ca łokszta łt spraw  go­
spodarczych spółdzie ln i, onrócz odpow iedzia l­
ności za prace w szystk ich  p racow n ików  eksplo­
atacyjnych POM. Starszy agronom odpowiada 
w  szczególności za stan i  w zrost p ro d u kc ji ro ­
ś linne j i zw ierzecei, za wprow adzan ie i roz­
powszechnianie postępowych metod pracy w  
dziedzinie agrotechn ik i, za realność p lanów  go­
spodarczo - finansow ych, organizację pracy, za 
terminowe i właściwe zawarcie umów na pra­

ce ro lne z POM, za w ykonanie  tychże umów. 
Agronom  przeszczepia do spó łdzie ln i najnowsze 
zdobycze agro techn ik i, pomaga w  opracowaniu 
rocznych, sezonowych i d ługo fa low ych planów. 
Agronom  ma w ięc do spełnienia podwójną 
i trudną  rolę. W  stosunku do spółdzie ln i p ro ­
dukcy jne j w ystępu je  jako przedstaw icie l POM, 
a w  stosunku do POM  jako  rzecznik spraw 
spółdzie ln i.

Ta podwóm a ro la  jest w yrazem  op iek i Pań­
stwa nad spółdzielczością produkcy jną .

Um owa m iędzy PO M  a spółdzie ln ią p roduk­
cy jną  jest bardzo w ażnym  dokum entem , k tó ry  
m usi być należycie przestrzegany przez obie 
strony. Wyznacza on konkre tne  zadania na ca­
ły  rok  dla PO M  i d la spó łdzie ln i p rodukcy jne j 
w  walce o w ype łn ien ie  p lanów  gospodarczego 
rozw o iu  gospodarstw zespołowych. P recyzuje 
on jednocześnie w yraźn ie  obow iązki spółdzie l­
n i w  zakresie sposobu i  te rm in u  op ła ty  d la  POM 
za prace maszyn ro ln iczych  i  tra k to ró w  t j .  za 
w ykonane przez PO M  usługi.

Jednym  słowem umowa — to w spó lny plan 
w a lk i PO M  i spó łdzie ln i p rodukcy jne j o osią­
gnięcie w ysokich zbiorów , to p lan w a lk i o roz­
w ó j gospodarczy, o podniesienie dobrobytu  
spółdzielców, to wreszcie p lan zobowiązań 
spółdzielców wobec Państwa za jego pomoc 
(op ła ty spó łdzie ln i za prace POM).

Um owę zawartą ze spółdzie ln ią p ro d u kcy j­
ną w tedy  dopiero można uważać za zrealizowa­
ną a p lan usług PO M  za w ykonany, je ś li n ie 
ty lk o  wykonano zaplanowane robo ty , ale w te ­
dy, gdy osiągnięte zostały zaplanowane plony, 
je ś li spółdzie ln ia um ocniła  sie organizacyjn ie  
i  gospodarczo, je ś li w zros ły  dochody i ej człon­
ków . D latego też w y n ik ó w  pracy PO M  nie w o l­
no m ierzyć ty lk o  ilością w ykonyw anych  hek­
ta rów  o rk i średnie j. I  dlatego trzeba żeby POM  
energicznie żądały pełnego i ścisłego w yko n y ­
w ania przez spółdzie ln ie p rodukcy jne  .wszyst­
k ich  zobowiązań zaw artych w  um ow ie oraz że­
by  PO M  w yko n yw a ł wobec spółdzie ln i p roduk­
cy jne j wszystkie zobowiązania w yn ika jące  
z um owy.

W spólne w y s iłk i PO M  i spółdzielców umoż­
liw ia  w ype łn ien ie  zadań, o k tó rych  m ó w ił tow. 
B o l e s ł a w  B i e r u t  na V I I  P lenum  
K C  PZPR „ z a w i e r a ć  u m o w y  z g r o ­
m a d ą ,  c z y  c z ę ś c i ą  g r o m a d y  
j e s z c z e  n i e z r z e s z o n ą  i  p o ­
p r z e z  t ę  u m o w ę  s t w a r z a ć  
n a j  p r o s t r z ą  f o r m ę  z b i o r o w e ­
g o  p o r o z u m i e n i a  p r o d u k c y j ­
n e g o  c h ł o p ó w ,  w y c h o w y w a ć  
i c h  w  k i e r u n k u  s t o p n i o w e ­
g o  z r o z u m i e n i a  k o r z y ś c i  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  g o s p o d a r c z e ­
g o ,  z b i o r o w e g o  w y k o r z y s t a ­
n i a  n o w e j  t e c h n i k i ,  l e p s z y c h  
n a r z ę d z i ,  w y ż s z y c h  i  b a r d z i e j  
w y d a j n y c h  m e t o d  u p r a w  y “ .

. A b y  w ykonać w yn ika jące  z um ów  zadania 
POM  m usi posiadać odpow iedni sprzęt. Za ca­
łoksz ta łt spraw  technicznych w  PO M  jest od­
pow iedz ia lny starszy m echanik.

, ..rai
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Do jego obow iązków należy u trzym yw an ie  
w  stanie gotowości eksploatacyinej c iągn ik i 
i  maszyny rolnicze, on odpowiada za sprawne 
i te rm inow e przeprowadzanie rem ontów  bieżą­
cych maszyn. Starszy m echanik czuwa nad 
w łaśc iw ym  m agazynowaniem  i konserwacją 
maszyn w  okresach m iedzyrem ontow ych. S tar­
szy m echanik k o n tro lu ie  p rzy  ty m  kszta łtow a­
nie się kosztów w łasnych nanraw  i  u trzym an ia  
taboru  maszynowego. Jak w idać od pracy sta r­
szego mechanika zależy w  du^ym  stopn iu  w y ­
konanie przez POM  p lanu usług zarówno we 
w łaśc iw ym  te rm in ie  ja k  i  w łaściw e j jakości.

Całość zagadnień finansow ych koncen tru je  
się w  kom órce starszego księgowego, do k tó re ­
go obow iązków  należy przeprowadzanie kon­
t ro l i  rachunkew e i dokum entów  księgowych 
PO M  oraz śledzenie i  analizowanie w ykonania  
p lanu i  kszta łtow ania  sie kosztów w łasnych 
POM. W  szczególności, jest on odpow iedzia lny 
za zachowanie d yscvo liny  finansowo -  budże­
tó w 0! ' ' i  zasad p raw id łow e j i  oszczędnej gospo­
d a rk i m ate ria łow e j i  gospodarki kasowo -  bud­
żetowej.

Od p r a c y  starszego księgowego. oddego kon ­
t ro l i  zależy w  dużym  stopniu, czy n iep raw id ­
łowości w  kszta łtow an iu  się wysokości kosztów 
w łasnych PO M  t i .  kosztów 1 ha o rk i średnie j 
beda w  n °re  u jaw nione, aby można by ło  im  
przeciwdziałać.

.Tak w vn ika  ze sprawozdań finansow ych 
POM, w ykonanie  robó t znacznie odbiega od 
planu.

Na orecent w ykonan ia  n lanu ogółem w p ły ­
nęło nrzekreczenie plazm usług transportow ych, 
gdyż zasadnicze prace PO M  (mace ro1n° i  oroło- 
ty l  ksz ta łtow a ły  sie znacznie poniżei p lanu, 
podczas gdy us ług i trensm r+owe. k tó re  - m ia ły  
w ynosić w g  p lanu około 20%  całości., ukszta ł­
to w a ły  sie w  wysokości ca 45%  usług ogółem. 
Jak ogromne to ma. znaczenie ocrńłn naszej 
gospodarki j° s t  d la każdego oczywiste. gdvż 
jest rzeczą zrozum iała, że POM  n ie  maiac do 
w ykopania nrac ro ln ych  w yko n u ią  tropsnort, 
ale źle iest iednak. je ś li ca ły szereg PO M  nie 
p rzo iaw ia  w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  pozyskania 
większego a r°a łu  do obsługi, zadowalając się 
w ykonyw an iem  transportu .

Podstawowym  w a runk iem  lepszej pracy 
POM  iest da lsze 'w zm ocnien ie  p racy p o litycz ­
nej wśród chłopów korzysta jących  z maszyn 
PO M  i w łaśn ie  w  te i a kc ji m aia  do odebrania 
decydującą ro le  w yd z ia ły  po lityczne  POM. Na 
skutek ograniczania się PO M  jedyn ie  do w y ­
pożyczania maszyn, do p racy „czvsto “  gospo­
darczej a zaniedbywania s trony  oddzia ływ ania 
politycznego i organizacyjnego, siłą  rzeczy 
zmniejsza sie efektyw ność pracy i  pomocy m e­
chanicznej POM.

W ydz ia ł p o lityczn y  —  to cement łączący 
w szystkie  zadania i  obow iązki om ów ionych po­
kró tce  podstawowych kom órek POM  —  to bu­
sola POM, toru iąca  drog i masom chłopskim  
w  socja listycznej p rzebudow i0 wsi. Praca w y ­
dzia łów  po litycznych  jest bardzo odpow iedzia l­
na, gdyż ro la  PO M  —  tego naocznego w yrazu

sojuszu robotniczo - chłopskiego, w yrazu  k ie - 
n w n ic z e j ro l i  k lasy  robotn icze j w  ty m  soju­
szu —  nie może się sprowadzać do w ykonyw a­
n ia  robo ty  za chłopa i  do kom enderowania spół­
dz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i, a m usi być w ycho­
wawcza, m usi być jedyn ie  oddziaływaniem , 
k ierow aniem , pomocą.

Pokrótce wspomnieć jeszcze wypada o radzie 
snołeczn°i POM, w  skład k tó re j wchodzą: d y ­
re k to r POM, zastępca do spraw po litycznych , 
przedstaw icie le spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
i  przedstaw icie le te renow ych organ izacji p o li­
tycznych i  społecznych.

Rola rady —  to patronowanie pracy POM, 
to czuwanie nad całością, analiza jego pracy, 
pomoc w  opracow yw an iu  każdej pow ażnie j­
szej akc ii. ia k  siewy, żn iw a itp . to wreszcie w y ­
m iana doświadczeń.

O czyw ista i° s t rzeczą, żę n ie  soosób jest 
wyczerpać dokładn ie  zadań i  fu n k c ii om ów io­
nych w vżei jednostek organizacyjnych. POM. 
Pom iriip to  rów n ież om ów i°n ie  fu n k c ii dy rek to ­
ra PO M  iako analogiczne! do innych fu n k c ji 
k ie row n iczych  w  naszei gospodarce, gdyż z ko - 
nieezności trzeba operować skró tam i i  u w y ­
puk len iem  pewnych charakterystycznych cech, 
abv dać obraz do wyprowadzen ia uogólnień, do 
w yciągnięcia  w łaśc iw ych  wniosków, że iedvn ie  
zorganizowanie w łaśH w oj i  h a rm o p iin oi w snół- 
p racv rniedzv w szys tk im i kom órkam i nnzwoli 
PO M  w ykonać ciążące na n ich  obowiązki.

Należy sobie jeszcze uświadom ić, że budowa 
podstaw socjalizm u w  Polsce, że przebudowa 
w si odbywa się w  ostrei walce klasowej ł  d la ­
tego n ie  zawsze niedociągnięcia w  nracy POM 
będą w y n ik ie m  jego zł ei nracv. W róg klasow y 
w ie  dobrze czym są PO M  i  iaką  doniosłą i  de­
cydującą ro le  na w si m aią  do spełnien ia i  d la ­
tego pon i°w aż przebudowa ta odbywa się w  
ogniu w a lk i k lasow ej POM  narażony iest ba r­
dzie j n iż  k to  in n y  na a tak i w roga klasowego, 
k tó ry  wciska się wszędzie i  szkodzić może na 
każdym  odcinku. W  zw iązku z ty m  od re fe ­
renta kredytow ego wymagać trzeba szczególnie 
w n ik liw e j ana lizy  niedociągnięć i n iep raw id ło ­
wości ,w nracy POM, gdyż to może sie orzvczy~ 
n ić  n iew dno kro tn ie  do w y k ry c ia  działalności 
wroga klasowego, gdyż to może się p rzyczyn ić 
do przeciw dzia łan ia  w rog ie j robocie. Z uw agi 
na a tak i w roga klasowego troską soecialną 
PO M  pow inna być dobra i  bez zarzutu praca 
i  ja kko lw ie k  budowa organizacyjna w skazy­
wałaby, że nraca w  PO M  bedzie w ykonyw ana  
dobrze to iednak n ieste ty  na ty m  odcinku no­
tu je  się duże b ra k i i  niedociągnięcia. Podsta­
w ow ym  m ankam entem  w  nracy, m aiacym  de­
cydujące znaczm ie dla całości nracy, jes t b rak  
w łaściw e j w snó łpracy i  powiązania nods+awo- 
w ych  kom órek organ izacyjnych POM, niedo­
cenianie znaczenia ke m ó rk i finansowo -  ks ię- 
gowei i b rak  na leżyte i k o n tro li w ew nętrzne j. 
S twarza to nienanowanie nad. sy+uacia na 
wszys+kich szczeblach o rgan izacyjnych nadzo­
ru  adm in is tracy in°go , prowadzam  do chaosu 
organizacyjnego, m arno traw stw a dobra pub licz­
nego i  stra t. P rze jaw ia  się to  szczególnie,
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oprócz om ów ionych ju ż  uprzednio niedociąg­
nięć, w  narzucaniu przez eksoozytury okręgo­
we i  cen tra lny  zarzad PO M  odgórnych planów  
gospodarczo-finansowych, bez w n ikan ia  w  moż­
liw ośc i ich w ykonania , w  zawyżaniu kosztów, 
w  to le row an iu  gromadzenia nadm ie rnych  za­
pasów, n iepraw id łow ości w  gosnodarce mate­
ria łow e j i  kasowej, w  b raku  tro sk i o zabezpie­
czenie sprzętu, wreszcie w  b raku  in te rw e n c ji 
i  wyciągania konsekw encji w  przypadkach n ie ­
w ykonyw an ia  p lanu  usług lu b  przekraczania 
p lanów  kosztów. Stan ta k i sprzy ia  powstawa­
n iu  nadużyć oraz rozrzutności w  dysponowaniu 
m ieniem  społecznym.

*
* *

Na tle  przedstaw ionych zadań POM, ich 
s tru k tu ry  o rgan izacyjne j oraz om ów ionych n ie ­
dociągnięć w  pracy n ie trudno  jest us ta lić  za­
kres, charakter i  cel k o n tro li bankowei, k tó ra  
m usi być fu n kc ją  omówionego w yże j stanu 
rzeczy. Trzeba zdawać sobie sprawę z wagi 
kon+roli w  ogóle a w  PO M  w  szczególności, 
trzeba żeby re fe ren t k re d y to w y  stw ierdziw szy 
uchyb ien ia  uśw iadom ił sobie wzajem ne pow ią­
zania, ja k ie  m a ią  mieisoe w  razie powstawania 
n iepraw id łow ości, uchyb ień i zaniedbań, że np. 
n ie w ykonanie  usług przez PO M  to n ie  ty lk o  
nie w ykonanie  planu, że ważny jest w ydźw ięk 
społeczno -  po lityczny , w ażny jest w p ły w  n ie ­
w ykonania  na inne dziedziny, że ważne jest 
czepo uchybien ie  to by ło  w  konsekw encji p rzy ­
czyną, ja k ie  szkody przyn iosło  gospodarce na­
rodowej w  budow aniu  podstaw socjalizm u.

K o n tro la  w  PO M  m usi być dlatego częstsza, 
pełniejsza, i  w n ik liw sza , gdyż ze w zelędu na 
finansowanie PO M  ca łkow ic ie  z budżetu, Bank 
nie ma m ożliwości innego oddzia ływ ania  na 
w ykonyw an ie  zadań PO M  ja k  np. w  przedsię­
b iorstw ach na rozrachunku gospodarczym, na 
k tó re  podstawowym  oddzia ływ aniem  jest kon­
tro la  złotówką. S iłą  w ięc rzeczy m usi Bank 
w ykorzystyw ać dostępny d la  niego ins trum en t 
ko n tro li, k tó ry  w  ty m  celu pow in ien  być w ła ­
ściw ie rozbudow any i  w łaśc iw ie  stosowany.

B ank pow in ien  sprawować kon tro lę  POM  
fo rm a lną  i  m eryto ryczną  t j.  pod kątem :

a) kasbwego w ykonan ia  budżetu (kontro la  
form alna),

b) ekonomicznego w ykonan ia  p lanu gospo­
darczo - finansowego (kon tro la  m ery to ­
ryczna).

O k o n tro li pod kątem  kasowego w ykonania  
budżetu (kon tro la  fo rm alna) n ie  będę wspom i­
nał, gdyż jest ona w ykonyw ana  przez kom órk i 
"budżetowe w  ta k im  samym zakresie ja k  w  in ­
nych jednostkach budżetowych na podstawie 
przepisów o rachunkowości budżetowej ( In ­
s trukc ja  Sł. N B P  Dz. I I I )  oraz obow iązu jących 
zarządzeń i  p ism  okó lnych  z dz. I I I .

Na uwagę zasługuje jednak fa k t, że i  tu ta j, 
doceniając wagę PÓM, ko n tro la  jes t głębsza, 
gdyż p rzy  w yp ła tach  z k re d y tó w  budżetowych 
jest sprawowana do pozyc ji w łącznie, a w  od­
niesien iu  do pozyc ji budżetowej „e “  i  „ f “  bę­

dzie sprawowana naw et do podpozycji w łącz­
nie, podczas gdy w  odniesieniu do in n ych  je d ­
nostek budżetowych spraw uje  się ją  ty lk o  do 
paragrafów .

M a to na celu ograniczenie m ożliwości POM 
nadm iernego w ydatkow an ia  sum z pozyc ji n ie  
zw iązanych beznośrednio z działalnością 
eksploatacyjna POM, k tó re  jednak w  całości 
w yda tków  PO M  stanow ią bardzo poważny 
udzia ł (V3) a n ie  kon tro low ane —  są źródłem  
dużego m arnotraw stw a.

Celem k o n tro li Banku przy  finansow aniu 
POM  iest doprowadzenie do tego, aby POM  
nauczyły się przede w szystk im  oszczędnie p la ­
nować w yd a tk i, a następnie oszczędnie w yd a t­
kować uruchom ione dla n ich  środki państwo­
we, gdyż n ie  jest obojętne dla Państwa ja k im  
kosztem odbywa się przebudowa w si a w  tym  
w ypadku chodzi przecież o ogromne sumy.

Celem k o n tro li m ery to ryczne j jes t badanie 
praw id łow ości przebiegu w ykonan ia  p lanu 
usług, ruchu  zasobów m ate ria łow ych  i  p ienięż­
nych oraz kszta łtow ania  się kosztów  w  stosun­
ku  do zadań w yn ika iących  z p lanu gospodar­
czo -  finansowego. W  ty m  celu Bank stosuje 
następujące rodzaje k o n tro li POM:

a) kon tro lę  wstępną,
b) kon tro lę  bieżącą,
c) kon tro lę  następną.

K O N T R O LA  W STĘPNA

Podobnie ja k  podstawa p lanu  PO M  są za­
w arte  um ow v ze spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn y ­
m i, ta k  podstawa k o n tro li wstępnej jest ana­
liza  p lanu eosoodarczo -  finansowego, szczegól­
nie nod kątem  jePo realności t i .  p raw id łow ości 
ustalenia w skaźn ików  n ro d u kc ii i 'p rze w id yw a ń  
wysokości te j p rodukc ii. w skaźn ików  obniżenia 
kosz+ów w łasnych i  usta len ia  wysokości tych  
kosztów, w ykorzystan ia  zdolności p ro d u kcy j­
ne! snrzetu (czy n ie  ma u k ry ty c h  rezerw), 
przestrzegania w łaśc iw ych  no rm  zużycia p a li­
wa (w a lka  z m arnotraw stw em , rozrzutnością, 
rabunkiem  m ienia społecznego) itp .

A na liza  p lanu gospodarczo - finansowego 
m usi być prowadzona pod kątem , czy iest on 
w yrazem  potrzeb terenu  działalności POM, czy 
zaspokaia wszystkie  potrzeby i  w  ja k im  zakre­
sie i  dlatego trzeba zw rócić na to uwagę, aby 
p lan usług PO M  b y ł uk ładany w  PO M  przez 
całą załope, a nie opracow yw any przez ekspo­
zy tu rę  okręgową CZ PO M  odpornie, bez prze­
analizowania is to tnych  potrzeb terenu i  moż­
liw ośc i POM. M us im y się bić. o u rea ln ien ie  p la ­
nu POM, gdyż w yrazem  założeń p lanu rzeczo­
wego będzie jego część finansowa t j .  p lan 
w p ływ ó w  i  w yd a tkó w  budżetowych, k tó re  po­
w in n y  być ze szczególną dbałością analizowa­
ne, gdyż bardzo często n ie  są one odpow iedn i­
k iem  części rzeczowej p lanu  a są p rzykro jone  
beztrosko na w yrost, bez żadnego p raw ie  po­
w iązania z częścią rzeczową.

Ustalenie is to tne j potrzeby finansow ej POM  
ma ogromne znaczenie z uw agi na dalsze po­
w iązania z całością naszej gospodarki. Z b y t n i­
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skie . k re d y ty  u tru d n ia łyb y , ze w zględu na 
sztywność finansow ania budżetu, w yko n yw a ­
n ie  przez PO M  ich  planów, co oczywiście od­
b iło b y  się na w yn ikach  spó łdzie ln i p ro d u kcy j­
nych itd . Zarezerwowanie w  budżecie na w y ­
d a tk i POM  zbyt w ysokich  k re d y tó w  spowodo­
w a łoby nieekonom iczne zamrożenie pewnej 
m ożliw ości finansow ej Państwa, k tó ra  mogła­
by być zużyta na in n ym  odcinku, gdy tym cza­
sem leży n ie w ykorzystana.

Analog iczn ie  przedstaw ia się sytuacja na od­
c inku  p lanu w p ływ ó w  POM. Przecież budżet 
lic zy  na te w p ły w y  i  budu je  się na n ich  p lany 
inne, ja k  p lan kasowy, obrotu towarowego itp . 
U staw ienie w ięc p lanu w p ływ ó w  POM  pow in ­
no być ja k  na jbardz ie j przyb liżone do rzeczy­
wistości, ty m  bardzie j, że ściągnięcie w p ływ ó w  
POM, k tó re  są przecież w p ływ a m i skarbu Pań­
stwa —  to osobna h is to ria  i  niechwalebna.

P lan usług n ie jednokro tn ie  nie jest w yko n y ­
w any w  pe łn i, a należności za w ykonyw ane  
usług i są do tego fak tu row ane  i  ściągane w  spo­
sób n iezw yk le  opieszały.

A  przecież w yw iązyw an ie  Sśię mas chłopskich 
z zobowiązań wobec Państwa to jeden z ele­
m entów  um acniania spó jn i m iędzy m iastem 
i wsią, to jeden z elem entów  um acniania się 
naszego Państwa Ludowego. Z rozum ia łe  jest 
również, że obowiązek w ykonyw an ia  zobowią­
zań wobec Państwa nie dotyczy ty lk o  odstawy 
przez w ieś z iem iopłodów  i  żywca w  ram ach do­
staw  obow iązkowych i  ko n tra k ta c ji, ale i  u re ­
gu lowania w  te rm in ie  i  we w łaściw e j w ysoko­
ści należności finansow ych w  fe rm ie  obow ią­
zujących podatków  oraz u regu low ania  w  te r ­
m in ie  przez usługobiorców  POM  należności za 
wykonane przez PO M  dla n ich  prace.

Podkreślam  jeszcze raz że należności POM  —  
to należności skarbu Państwa i  muszą być bez­
w zględnie ściągane, podczas gdy uniezależnie­
nie w yda tków  POM  od w p ływ ó w  stępiło ich 
czujność na ty m  odcinku. Naszym, obow iązkiem  
je s t , czujność tę zaostrzyć.

Analog iczn ie  zadania k o n tro li wstępnej od­
noszą się do w niosków  kw a rta ln ych  o o tw a r­
cie k re d y tó w  budżetowych, k tó re  są n iczym  
in n ym  ja k  finansow ym  w yrazem  uopera tyw - 
nionego p lanu rzeczowego PO M  na dany k w a r­
ta ł, z tym , że w yczu len ie  k o n tro li m usi być 
większe i  oparte na doskonalej znajomości te ­
renu poniew aż są to w n iosk i e fektyw nego już  
ustalania wysokości k re d y tó w  na dany okres.

K O N T R O LA  B IE Ż Ą C A
K o n tro la  bieżąca, k tó re j celem pow inno być 

uchwycenie ,,na gorąco“  celowości w yda tków  
POM  pod kątem  pow iązania ich  z w yko n yw a ­
n iem  p lanu ma z jedne j s trony zakres fo rm a l­
ny, spraw ow any przez kom órkę budżetową, 
o czym już  pokrótce m ów iłem  i  m ery to rycz­
n y  —  w yko n yw a n y  przez kom órk i kredytow e. 
Jest to na jtrudn ie jsza  kon tro la  bankowa z uw a­
g i na prowadzenie je j przez dw ie  kom órk i, a w 
zw iązku  z ty m  konieczność silnego powiązania 
p rzy  je j spraw ow aniu  pracy dwóch kom órek 
Banku: budżetowej i  k redytow e j.

W łaściwe zorganizowanie te j współpracy 
p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do^ lepszego w yko ­
nyw an ia  k o n tro li bieżącej, ale w  dalszym  cią­
gu będzie to ty lk o  kon tro la  „bieżąca“  w  cudzy­
słow ie —  t j.  jedyn ie  fo rm alna, gdyż m ery to ­
ryczna będzie sprawowana zawsze w  zakresie 
ograniczonym , ze względu na pew ien automa­
tyzm  budżetowy, a w ięc b rak  upraw n ień  do 
kw estionow ania poleceń w y p ła ty  POM, skoro 
ich  wysokóść. m ieści się w  o tw a rtych  k re d y ­
tach. Dokonany został pew ien w y ło m  w  tym  
zakresie w  odniesieniu do pozyc ji budżetowej 
,,e“  i  „ f “  gdzie p lanu je  się prowadzić pewną 
nam iastkę k o n tro li celowości przez pogłębienie 
k o n tro li fo rm a lne j w  tych  dwóch pozycjach do 
podpozycji w łącznie (przy czym chciałem  za­
znaczyć, że kon tro lę  tę sprawować będą ko­
m ó rk i kredytow e). Pozw oli to  w praw dzie  do­
k ładn ie j k lasy fikow ać w y d a tk i POM, ale. nie 
daje re fe ren tow i kredytow em u m ożliwości pe ł­
nego skontro low an ia  w yda tków , gdyż celowość 
w yda tków  jest badana jedynie, pod kątem  
umieszczenia ich  w  planie. W  odniesieniu do 
tych  pozyc ji budżetowych uważamy, że ko n tro ­
la  jes t wystarczająca. Zadaniem  na na jb liższy 
okres będzie w ypracow anie tak ich  fo rm  kon­
t ro l i  bieżącej do pozostałych pozyc ji budżeto­
wych, aby re fe ren t k re d y to w y  m ógł kw estiono- 

'  wać w yda tek  pcd kątem  jego niecelowości w 
pow iązan iu z w ykonyw an iem  planu.

K O N T R O LA  N A S TĘ P N A

K o n tro la  następna to analiza przebiegu w y ­
konania n lanu na nodśtaw ie okresowych spra­
wozdań finansow ych i eksploatacyjnych przed­
siębiorstwa ja k  rów nież okresowych inspekcji 
na m ie jscu w  POM.

Celem te j k o n tro li jes t stw ierdzenie p ra w id ­
łowości przebiegu w ykonan ia  rodzajowego 
usług przez PO M  w  stosunku do p lanu gospo­
darczo - finansowego, urealnionego na podsta­
w ie  w niosku kw arta lnego o o tw arc ie  k redy tów  
budżetowych, realności usta lonych norm  zu­
życia, realności p lanowania, kszta łtow ania  się 
kosztów na 1 ha o rk i średnie j, praw idłowego 
i  oszczędnego zużycia, środków  na eksploata­
cję, a szczególnie m ate ria łów ,pędnych  (pozycja 
dom inująca w  p lan ie  w yda tków  i kosztów), 
w ykonan ia  rea lizac ji w p ływ ów .

K o n tro la  następna pow inna w yk ryw a ć  m ar­
no traw stw o m a te ria łów  i  sprzętu i  powodować 
ich usunięcie, u jaw n iać  nadużycia i  szkodnic­
tw o  gospodarcze, n iew łaściw ą organizację p ra ­
cy itp .

A b y  kon tro la  następna dała ja k  na jw iększy 
e fekt m usi być przeprowadzana na podstawie 
pew nych m ateria łów . M a te ria ły  tak ie  dostar­
czyć mogą jedyn ie  ko m ó rk i księgowe POM 
i zapisy Banku. W  tym  celu ważną jest rzeczą 
aby ko m ó rk i budżetowe naszego B anku prze­
kazyw a ły  kom órkom  k re d y to w ym  te rm inow o 
dane z kasowego w ykonan ia  budżetu POM.

Dane te muszą być skontro lowane pod ką ­
tem  zupełności i  akuratności zapisów, muszą
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być m ateria łem  pewnym , nie budzącym  za­
strzeżeń, gdyż stanow ią podstawę do wyciąga­
n ia  w niosków  w  czasie ana lizy dokonywanej 
przez kom órk i kredytow e. W  ty m  celu zapisy 
te pow inny  być skonfrontow ane z zapisami 
POM, k tó ry  pow in ien  m ieć potw ierdzen ie 
sprawdzenia Banku na sporządzonym przez 
siebie sprawozdaniu finansow ym . -

Podstawową jednak rzeczą do właściwego 
przeprowadzania k o n tro li następnej jest pełna 
i te rm inow o prowadzona księgowość w  POM. 
Trzeba podjąć i  doprowadzić, do zwycięskiego 
końca w a lkę  o w łaściwą, realna, w iarogodną 
i te rm inow ą sprawozdawczość POM. PO M  m u­
szą zrozumieć, że bez dobrego aparatu księgo­
wo -  finansowego n ie  w ykona ją  w łaściw ie  swo­
ich  zadań, PO M  muszą zrozumieć, że pow inny 
być wzorem, jako przedsiębiorstwo soc ja li­
styczne, dla spó łdzie ln i p rodukcv inych , aby 
móc w łaściw ie  oddzia ływać na spółdzielnie.

Bedziem v m us ie li n ie jednokro tn ie  przy jść 
z pomocą PO M  we w łaśc iw ym  ustaw ien iu  p ra ­
cy, we w łaśc iw ym  ustaw ien iu  o rgan izacy jnym  
i  finansow ym , ale pomoc ta m usi być szczegól­
n ie  serdeczna, gdyż pamiętać pow inn iśm y 
o tvm , że do pracy w  PO M  delegowani są n a j- 
lensi z k lasy  robotn icze j, k tó ry m  b rak  n ie jed ­
nokro tn ie  fachowego przygotowania, ale za to 
m aią w łaściwe podejście i  chęć w ype łn ian ia  na­
łożonych na n ich  przez P artię  obow iązków jak  
na jlep ie j.

I  w ykona ją  je  ja k  na jlep ie j trzeba ty lk o  n ie ­
jednokro tn ie  przy jść im  z pomocą. O grom nym  
u ła tw ien iem  w  pracy PO M  i naszych oddzia­
łó w  bodzie należyte zorganizowanie w spó łpra­
cy z POM. N ieodzowną w pros t rzeczą w yda je  
się organizowanie stałych, periodycznych, 
w spólnych narad p rodukcy inych  albo branie 
udzia łu  w  tak ich  naradach organizowanych 
przez POM. na k tó rych  b y ły b v  oma\yiane za­
łożenia do planów, przebieg w ykonyw an ia  tych 
planów, om aw ianie naootvkanych trudności, 
analiza całokształtu pracy POM. N arady takie  
pow inny bvc organizowane na wszystkich 
szczeblach PO M  i  jednostek organizacyjnych 
Banku i w ykorzys tyw ane  pow inny  być opera­
tyw n ie  w  codziennej naszej pracy tzn. zagad­
n ien ia  ważne przenoszone na wyższy szczebel 
o rgan izacyjny do rozw iązania i ewentualnego 
przeszczepienia na in n y  teren.

Pozostaje jeszcze zebrać p rob lem y w y ła n ia - 
iac° się ju ż  obecnie w  k o n tro li i  finansow aniu  
POM, na k tó r°  należy zw rócić szczególna uw a­
gę w  naszej bieżaoei nracv, a m ianow icie :

1. Jakość (realność) planowania w  POM 
(walczyć z narzucaniem  p lanów  odgórnie 
prze7 ekspozytury i cen tra lny  zarząd 
POM).

2. Term inowość i jakość w ykonania  planu 
usług.

3. Kszta łtow anie  się kosztów  w łasnych 
i  m ożliwości ich  obniżenia.

4. Przestrzeganie no rm  i  w skaźn ików  zuży­
cia pa liw a  i  innych  m a te ria łów  (zwracać 
uwagę czy no rm y ustalone- zostały re a l­
nie).

5. Gospodarka m ateria łow a (oszczędne; zu­
żywanie, gromadzenie nadm iernych za­
pasów, w łaściw e magazynowanie).

6. Term inow e rea lizow anie  należności (gdzie 
w ystępu ją  zakłócenia i k to  ponosi za to 
w inę).

7. Term inow a i  w iarogodna sprawozdaw­
czość POM (likw id a c ja  zaległości w  ana­
lityce . p ra w id ło w y  obieg dokumentów, 
p raw id łow e w ystaw ian ie  dokum entów, 
począwszy od aktów  zdawczo - odb ior­
czych, powiązanie zapisów księgowych 
i magazynowych ito.).

8. W łaściwe zorganizowanie współpracy 
z POM:
a) dobór i przygotowanie p racow ników  

aparatu bankowego,
b) pobudzani0 zainteresowania pracow­

n ikó w  Banku prob lem atyką POM,
c) prowadzenie stałego ins truk tażu  

i  szkolenia.
9. W łaściwa zorganizowanie współpracy ko­

m órek OBP i  k redy tow ych  p rzy  sprawo­
w an iu  k o n tro li bieżącej POM.

10. W ypracowanie metod k o n tro li bieżącej, 
um ożliw ia jące j badanie celowości w y ­
datków.

I wreszcie prob lem  w ym agający specjalne­
go zainteresowania się n im  przez aparat ban­
ko w y  —  to sprawa gm innych  ośrodków m a­
szynowych.

Państwowe ośrodki maszynowe nie docenia­
ły  dotychczas znaczenia gm innych  ośrodków 
maszynowych w  teren ie  w ie js k im  dla umoc­
nienia spó in i m iedzy m iastem i  wsią, POM  
nie zrozum ia ły, że gm inne ośrodki maszyno­
we —  to przedłużenie ram ienia państwowych 
ośrodków m aszynowych i  to specjalnie na tych  
terenach gdzie m °  ma snółdzielczości p roduk­
cy jne j. a w iec i  POM. W skutek tego p ierw szy 
obowiązek przygotow ania g ru n tu  do przejścia 
gospodarki dm bnotow arow ej na gospodarkę 
zespołową spada na gm inne ośrodki maszy­
nowe.

Dotychczasowa działalność GOM iest praw ie  
ca łkow ic ie  niezorganizowana i  n iekon tro low a­
na przez jednostk i organizacyjne CZ POM. 
a za+^m całkow ic ie  uzależniona od in ic ja ty w y  
i d^-byei w o li k ie ro w n ikó w  , poszczególnych 
GOM i  Pełnom ocników gromadzkich. Sytuacja 
iest w sku tek tego nienokoiaoa i wym aga na­
tychm iastowego podjęcia k roków  zaradczych.
, K o n tro le  bankowe przyczyn ią  sie n ie w ą tp li­
w i0 w  dużvm  stopniu do popraw ien ia  sytuacii 
i dlatego kon tro le  tak ie  pow inny  być ja k  n a j­
częściej przeprowadzane.

O niedociągnięciach w  pracy GOM  n ie  bę­
dę m ów ił, gdyż ogólnie można stw ierdzić, że 
pow tarza ją  się tam  te  same n iepraw id łow ości 
co omówione w yże j w  POM, w  postaci ty lk o  
ostrzejszej jeszcze, ja k k o lw ie k  kw otow o znacz­
nie m nie isze j.

Dodatkowo zwrócić należy uwagę na fa k t 
n iew łaściwego wyposażenia GOM  z budżetu na



14 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O Nr  1

sfinansowanie środków  obro tow ych, k tó rych  
rozdzia ł dokonany b y ł przez CZ POM  jedyn ie  
w  oparc iu  o zapotrzebowanie z terenu.

Należy rów nież zw rócić uwagę na w ystępu­
jące k re d y ty  na fundusz płac, k tó re  w  n a jw ię k ­
szej części n ie  m ają  pokryc ia  w  w yko n yw a ­
nych usługach i  ściąganych należnościach.

W ydaje  się konieczne analizowanie zapotrze­
bowania na tego Rodzaju k re d y t i  n ieudzie la­
n ie  go bezkrytyczn ie , aby n ie  spowodować w

ten sposób zamrożenia k redy tów  bankow ych w 
nieplanow anych stratach.

F ak t ten p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  w 
ogrom nym  stopniu do przyspieszenia uzdro­
w ien ia  gospodarki GOM.

Przedstawione pokrótce założenia k o n tro li 
pow inny  w p łynąć na w yczu len ie  aparatu ban­
kowego na ty m  odcinku i  -tym samym pow inny 
przyczyn ić  się do w łaściwego w ykonan ia  za­
dań przez państwowe ośrodki maszynowe.

Józef Szyrocki

STYL PRACY KOMOREK KREDYTOWYCH
Praca kom órek k redy tow ych  jest z jednej 

s trony pracą zaszczytną, gdyż z p u n k tu  w idze­
nia czynności bankow ych na jb liże j związana 
jest z w ykonyw an iem  zadań narodowych p la ­
nów  gospodarczych, z d rug ie j zaś s trony pracą 

N skom plikowaną, bo bogatą we wszelkiego ro ­
dzaju m ożliwości; bądź co bądź obszerne in ­
s trukc je  i  inne w ydawane w  te j m ierze p rzep i­
sy stanow ią ty lk o  zb iór zasadniczych norm  d y ­
spozycyjnych i  —  rzecz prosta —  n ie  rozw ią ­
zują w  sposób w yczerpu jący zagadnień w  p ra k ­
tycznych możliwościach ich  występowania. Stąd 
praca kredytow a wym aga szerokiej znajomości 
życia gospodarczego, p raw  ekonom icznych tym  
życiem rządzących oraz przepisów norm ujących 
system finansow y.

W  ram ach niniejszego a r ty k u łu  n ie  zakłada 
się obszernego om ów ienia całokszta łtu pracy 
kom órek k redytow ych, ani z: alezienia recepty, 
k tó ra  by łaby w łaściw a we wszystkich p rak­
tycznych przypadkach; in tenc ją  tego a rty k u łu  
jest jedyn ie  po traktow an ie  strony o rgan izacyj­
ne j p racy kom órek k redy tow ych  i  to w  tvm  
rozm iarze, w  ja k im  wiąże się ona ze stylem  
pracy.

Skoro kom órk i kredytow e prowadzą ko n tro ­
lę  i  k redytow anie , rozważm y co te pojęcia —  
stanowiące w łaśc iw ie  całość pracy k re d y to w - 
ca —  oznaczają i  ja k  one pow inny  być po jm o­
wane.

K O N T R O LA

„O rgan izacja  k o n tro li opiera się na p ra w id ­
łow ym  zharm onizowaniu czynności:

1. ew idencyjnych,
2. sprawdzania,
3. analitycznych,
4. oddz ia ływ an ia “ .

postanawia § 3 p u n k t 11 części C IS V I; punk t 
zaś 17 tego paragra fu  m ów i, że pom iędzy czyn­
nościami k o n tro ln y m i pow inna być zachowa­
na równowaga przez u trzym an ie  w łaśc iw e j ich 
p ropo rc ji, odpow iednie j do wagi zagadnienia“ .

Postanowienia te  nastaw ia ją  ko m ó rk i k re d y ­
towe na w łaściw ą drogę działania, pozostawia­
jąc jednak swobodę stosowania p ro p o rc ji po­
szczególnych czynności k o n tro li' —  w  zależno­
ści od w agi zagadnienia.

P ra k tyka  w ykazu je  jednak, że ten w łaśc iw y 
dobór p ro p o rc ji pozostawia jeszcze w ie le  do ży­
czenia i  że n ie jednokro tn ie  jest on w yn ik ie m  
nie w agi zagadnienia, lecz organizacyjnego 
ustaw ienia pracy.

Np. czynności ew idencyjne pochłan ia ją  jesz­
cze n ieproporc jona ln ie  dużą ilość czasu p ra ­
cy —  w  stosunku do całokszta łtu pracy re fe ­
renta. G dyby dociekać powodów tego doszliby- 
śmy do w niosku, że zasadniczo są one dwa:

a) w ady w  organ izacji w ew nętrzna -  oddzia­
łow e j, doprowadzające do tego, że re fe ­
ren t k re d y to w y  n ie jednokro tn ie  zmuszony 
jest „zb ie rać“  dane, zamiast o trzym ać je 
w  zestaw ieniu sporządzonym przez kom ­
petentną kom órkę. O rganizacja pracy 
i  w spółpracy poszczególnych kom órek od­
dz ia łu  p rzew idyw ać pow inna ta k i tok 
i  harm onogram  czynności, by u ła tw iać 
pracę poszczególnym kom órkom  a nie 
u trudn iać  ją,

b) po w yłączen iu  z zakresu czynności ko ­
m órek k redy tow ych  pracy w ykonyw ane j 
obecnie przez dysponenta rozliczeń pew­
na część p racow ników , dobr ze radzące so­
bie z ówczesnym tok iem  ko n tro li, pozo­
stała w  ty le  w  stosunku do wym agań 
obecnych fo rm  k o n tro li i  s iłą  rzeczy pra ­
cę swą koncen tru je  na czynnościach n a j­
ła tw ie jszych  t i .  ew idencyjnych.

Szersze n iż  dotychczas korzystan ie  z posta­
now ień p unk tu  18 § 3 IS  V I  część C, p rzew i­
du jących w ykonyw an ie  czynności sprawdzania 
i  czynności ana litycznych  przez p racow ników  
na jlep ie j w yszkolonych oraz szkolenie —  p ro ­
wadzone systematycznie i  p lanowo —  i  to szko­
len ie  ekonomiczne, doprowadzić pow inny  do 
poprawy.

Postanowienia in s tru k c u  uważają czynności 
sprawdzania za nieodzowny i  na jw ażnie jszy 
ins trum en t ko n tro li. Is to tn ie  —  najgłębsza na­
w e t analiza nie bedzie w łaściwa je ś li podano 
w  n ie j dane nieścisłe. Stąd czynności spraw ­
dzania uważane być muszą za p ierw szy wym óg 
p raw id łow e j analizy.

Sprawdzanie opierać się pow inno na nastę­
pujących momentach;
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a) porów nyw an ie  z zapisami prow adzonym i 
przez bank (np. rachunek rozliczeniowy, 
k redy ty , należności, zobowiązania),

b) porów nyw an ie  z danym i uzyskanym i 
uprzednio z przedsiębiorstwa (plan tech­
niczno -  ekonomiczny, p lan operatyw ny, 
bilans i  rachunek w yn ikó w  —  aczkolw iek 
te ostatnie obe jm ują  okresy wcześniej­
sze),

c) porów nyw an ie  wzajemnego powiązania 
danych współzależnych (akum ulacja  z ko­
sztami i  realizacją, zapasy ze stanem w e­
d ług  ostatniego bilansu z uwzględnieniem  
zużycia i  zakupu itp.),

d) porów nyw an ie  ze stanem z n a tu ry  (sza­
cunkowa wycena ła tw ie j uchw ytnych  re ­
manentów, sprawdzenie k w itó w  rozcho­
dowych z magazynu, badanie księgowości 
m ateria łow e j itp.),

e) porów nyw an ie  danych od s trony m ery to ­
rycznego ich  zakw a lifikow an ia  (zapasy 
celowe; dostawy z im portu , sezonowe, 
specjalne —  posiadanie orzeczenia resor­
towego m in is te rs tw a; zapasy ponadnor­
m atyw ne tzw . inne —  podstawa ich  k re ­
dytow ania w zg lędn ie  n iekredytow an ia  
itp.).

Nad tym  ostatn im  punktem  wypada za trzy ­
mać się d łuże j.

Sprawdzanie w  ty m  zakresie n ie  może pole­
gać na u tw ie rdzan iu  się czy taka jest opin ia 
przedsiębiorstwa, lecz m usi cechować się głę­
bok im  w n ikan iem  w  zasadność gospodarczą da­
nego przedm iotu kredytow ania . Jeśli np. pozo­
stawanie zapasów w yrobów  gotow ych na m a­
gazynie powodowane jest trudnościam i tra n - i 
sportow ym i —  to sprawdzić trzeba na czym te 
trudności polegają, czy rzeczyw iście w ystępu ją  
i dlaczego w ystępują. Sprawdzanie n ie  może 
bow iem  stanow ić czynności w  sobie zam knię­
te j, lecz m usi wiązać się z czynnościam i ana li­
tycznym i i  czynnościam i oddzia ływania. Obo­
w iązkiem  w ięc prowadzącego czynności spraw ­
dzania jest w  tym  przypadku doprowadzić ba­
dania do końca t j.  do w ykonania  czynności od­
dzia ływania, gdyż ostatecznie nie chodzi o za­
to r pow sta ły  na odcinku danego przedsiębior­
stwa, lecz o zahamowanie biegu życia gospo­
darczego —  co trzeba m ieć na uwadze przy 
prowadzeniu ko n tro li.

Jeśli natom iast pozostawanie zapasu uzasad­
n ia  się trudnościam i w  zbycie —  sprawdzeniu 
podlegać pow inny powody tego, mogą n im i 
być: w ad liw a  jakość, nadm ierna ilość, niesezo- 
nowość, b rak znajomości a r ty k u łu  ze s trony 
konsumenta, opieszałość odbiorcy itp . W  zależ­
ności od powodów, wyszczególnionych w yżej 
przykładow o, czynności sprawdzania muszą 
przejść w  czynności analityczne (np. badanie 
nasycenia ryn ku ) i  w  czynności oddziaływania, 
gdyż sam fa k t stw ierdzenia zabezpieczenia a na­
w et dopuszczalności udzielenia k re d y tu  (brak 
w in y  ze s trony przedsiębiorstwa) n ie  jest jesz­
cze ostatecznym celem k o n tro li; jes t zaś n im  
doprowadzenie .w yrobu  ze szczebla p rodukc ji 
do de ta lu  i  naodw rót —  pow ró t środków obro­

tow ych, w yrażonych ju ż  w  fo rm ie  pieniężnej, 
z deta lu  do p rodukc ji.

D la  spełnienia tego zadania re fe ren t k re d y ­
tow y m usi odznaczać się głęboką znajomością 
życia gospodarczego, przy w ykonyw an iu  czyn­
ności k o n tro li w idzieć to życie gospodarcze i  po- 
ciągnięciam i sw vm i w p ływ ać  na to życie gospo­
darcze —  a nie stać na uboczu, re jes tru jąc  zasz­
łości.

Pomocna w  ty m  względzie będzie częsta w y ­
miana spostrzeżeń pomiędzy pracow nikam i 
k redy tow ym i, wzajemne in fo rm ow an ie  się 
o w iążących dane przedsiębiorscwa transak­
cjach, wzajem na pomoc przy oddzia ływaniu, 
wzajemne podnoszenie k w a lif ik a c ji przez pro­
wadzenie szkolenia ekonomicznego, z szerokim  
w ykorzystan iem  bogatej l ite ra tu iy  radzieckie j. 
P rzykładem  tego ostatniego niech będzie fak t, 
że Bank Państwa ZSRR sprawdza, czy przygo­
towano pomieszczenia składowe dla skupu a r ty ­
ku łów  ro lnych  i  bydła, ko n tro lu je  rów nież za­
bezpieczenie i  sposób przechowywania surow ­
ców i  p ro d u kc ji ro lne j („O rganizacja  k redy to ­
wania i  roz liczeń“  —  D oktryna  i  p rob lem atyka 
ekonom ik i radzieckie j n r. 81/57/50 str. 191). 
P racow nicy Banku Państwa w p ływ a ją  w ięc na 
życie gospodarcze, zabezpieczając się przed je ­
go zahamowaniem np. przez n ieprzygotowanie 
w  porę pomieszczeń składowych oraz k o n tro lu ­
ją  w łaściwość przechowywania dóbr społecz­
nych, k tó re  niszczejąc obniża ją  wartość gospo­
darstwa narodowego.

Pow tórn ie  podkreślić wypada, że czynności 
sprawdzania w iążą się n ierozerw aln ie  z czyn­
nościami ana litycznym i i oddzia ływ ania i  że 
m iędzy ty m i etapami czynności kon tro lnych  nie 
mcże istn ieć żadna luka  —  ani czasowa —  ani 
m erytoryczna. Pozwala to z jedne j s trony w y ­
k ryw ać  ewentualne b łędy przeoczone przy  w y ­
konyw an iu  czynności sprawdzania, z d rug ie j 
zaś s trony pozwala zm ienić bieg życia gospo­
darczego —  jeś li ten bieg u leg ł w strzym an iu  
lu b  szedł w  n iew łaśc iw ym  k ie runku .

Reasumując czynności k o n tro li s tw ierdzić  
należy, że:

a) czynności ew idencyjne są w yrazem  z ja ­
w isk  gospodarczych, w ystępu jących ' w  
przedsiębiorstw ie i  że czynności te po­
trzebne są w  rozm iarze ruchy  tych  z ja ­
w isk  u jm u jącym ;

b) czynności sprawdzania, analityczne i od­
dz ia ływ an ia  stanow ią n ierozerw alną ca­
łość, aczkolw iek następują jedna po d ru ­
g ie j i w iążą się z życiem  gospodarczym, 
którego sens przyświecać pow in ien  tym , 
k tó rzy  te czynności w ykonu ją ;

c) p rzy k o n tro li przedsiębiorstwa w idzieć je 
trzeba jako  jedno ogniwo życia gospodar­
czego,

d) podnoszenie k w a lif ik a c ji p racow n ika  tak 
jest konieczne ja k  jasny jest rozw ój ży­
cia gospodarczego i coraz szybszy jego 
bieg.
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K R E D Y T O W A N IE

K re d y t stanow i na jbardz ie j elastyczną fo r ­
mę pokryc ia  środków obrotow ych, spełniając 
przy ty m  fu n kc ję  kontro lną , porządkującą 
s tru k tu rę  środków obro tow ych i  regulu jącą 
obieg środków obrotowych. Jasne, że cna speł­
n ien ia  tego zadania k re d y t m usi być um ie ję tn ie  
stosowany.

Jeśli na ty m  odcinku is tn ie je  jeszcze pewna 
sztywność to  ma ona swe podłoże w  n iepe łnym  
zrozum ieniu in te n c ji k re d y tu  socjalistycznego 
przez pew nych p racow n ików  oraz w  b raku  pe ł­
nej dyspozytywności ze strony przedsiębiorstw .

O pierwszej wadzie świadczyć mogą takie  
p rzypadk i —  ja k  zdarzające się na szczęście 
coraz rzadziej, pow oływ an ie  się na b rak  l im i­
tów, o d rug ie j zaś n iew ykorzystan ie  kredytów  
przez przedsiębiorstwa —  m im o posiadania, 
z jedne j s trony uzasadnionego gospodarczo 
przedm iotu kredytow an ia  i  z d rug ie j s trony zo­
bowiązań przeterm inow anych dlatego że:

a) odsetki od k redy tów  obciążają koszty 
operacyjne, a przez to w p ływ a ją  na w y ­
sokość p re m ii —  podczas gdy ka ry  za 
zw łokę od zobowiązań przeterm inow anych 
obciążają koszty pozaoperacyjne,

b) techn ika uzyskania pewnycn kredytów , 
a specja ln ie k re d y tu  na wstępne finanso­
w anie in w e s tyc ji jest ich  zdaniem „uc iąż ­
liw a “  co p rzy n ie w ie lk ich  wysokościach 
tego k re d y tu  „n ie  ka lk u lu je  się“ .

Jeśli chodzi o l im ity  i  o możność ich  podw yż­
szania to w yda je  się, że ze s trony leg is la tyw y 
kredytow e j zrobiono wszystko, skoro podwyżka 
l im itu  rhoze być wnioskowana przez caiy k w a r­
tał. Is tn ia ł co prawda pew ien m ankam ent, po­
legający na tym , że p rzy  w yczerpan iu  lim itu  
branżowego w  danym  rozdziale planu, zacho­
dziła konieczność występowania z w n ioskiem  
do D epartam entu K redy tów , co jednak zosta­
ło rozwiązane w  IV  kw a rta le  przez przyznanie 
oddziałom w o jew ódzk im  pewnych upraw nień, 
e lim inu jących  .potrzebę w yczekiw ania  za tw ie r­
dzenia podw yżk i lim itu  branżowego przez de­
partam ent. •

Powodem w ięc b raku  możności udzielan ia 
k re d y tu  jest n ie b rak lim itu , lecz za późne 
stw ierdzenie istn ien ia  uzasadnionego gospodar­
czo przedm iotu kredytow an ia ; to zaś wiąże się 
z m ankam entam i, o k tó rych  m owa by ła  przy 
om aw ian iu  czynności sprawdzania i  analizy.

B ra k  dyspozytywności ze s trony  przedsię­
b io rs tw  w yn ika  częściowo z b raku  oddzia ływ a­
n ia  na fe przedsiębiorstwa; przede w szystk im  
nie zawsze korzysta się z przepisu IS V i  część 
B § 12 p u n k t 126, przew idu jącym , że „bez d y ­
spozycji przedsiębiorstwa, oddział w  dniach 
regu lac ji k re d y tu  na należności faktu row e: 
. . . . . .  2) zwiększa odpowiednio —  w  ramach
zabezpieczenia —-  stan w ykorzystan ia  k re d y tu  
w  p rz y p a d k u :..........b) gdy przedsiębiorstwo ma

wym agalne zobowiązania, na pokryc ie  k tó rych  
b rak  środków na jego rachunku roz liczen io­
w y m “ , ponadto zaś b ra k i w ystępu ją  jeszcze na 
odcinku instruow an ia  przedsiębiorstw  o ich  za­
daniu w  zakresie pełnej dyspozytywności. N ie 
w ykluczone jest, że radyka lną  zmianę stano­
w iło b y  podciągnięcie pod w yże j w ym ien iony 
przepis in s tru k c ji, dotyczącej k re d y tu  na należ­
ności fak tu row e, w szystkicn innych  rodzajów 
kredytów , aczkolw iek i  bez tego można dojść 
do celu, na co wskazuje p rak tyka ; po a kc ji bo­
w iem  dotyczącej w yko rzys tyw an ia  k redy tów  —- 
wszczętej w  I  i  I I  kw a rta le  br. w ykorzystan ie  
np. k re d y tu  na wstępne finansowanie in w e s ty ­
c ji wzrosło (mowa o u/o w ykorzys tan iu  w  sto­
sunku do przedm iotu  kredytow ania ), by z cza­
sem znów spaść. O ddzia ływ anie w ięc by ło  sku­
teczne ale me ciągłe i  n ie systematyczne —  stąd 
niepowodzenie a kc ji na długą metę.

P rzy  k redy tow an iu  pamiętać trzeba o dw u 
zasadniczych momentach, t j .  że:

1) K re d y t dostosowany być pow in ien  do 
uzasadnionego gospodarczo przedm iotu 
kredytow an ia  —  a n ie  na odwrót,

2) N iew yko rzys tyw an ie  k re d y tu  —  przy 
is tn ien iu  ku  tem u w arunków  i  potrzeb 
godzi w  przedsiębiorstwo dostawcy, k tó ­
re poprzez p rzyczyny w tó rne  popada w  
trudności płatnicze.

Ponieważ jasne jest, że w a lka  m usi być w y ­
toczona przede w szystk im  n iepraw id łow ościom  
p ie rw o tnym , mała operatywność oddziałów na 
tym  odc inku  doprowadza do pogłębienia wza­
jem nych  trudności p ła tn iczych.

O drębny fragm en t należy się czynnościom 
związanym  z k ie row an iem  pracą kom orek k re ­
dytow ych.

K ie row an ie  to nie może polegać na adm in i­
s trow an iu  lecz byc m usi m ery to rycznym  w n i­
kaniem  w  przebieg k o n tro li i  K redytowania; w  
tym  celu —  na tu ra ln ie  oook znajomości tego 
odcinka pracy —  potrzebne jest posiadanie ta ­
kiego ins trum en tu  działania, k tó ry  to m e ry to ­
ryczne w n ikan ie  um oż liw ia  i  zezwala obserwo­
wać jego w y n ik i.

K ie ru ją c y  w ięc pracą kom órek k redy tow ych  
(dotyczy to także, a naw et specja ln ie d y re k to ­
rów / K ie row n ików  odoziaiow) muszą operować 
pewnym  zespołem danych, k tó ry  zezwoli roz­
poznać zagadnienia i  ich  w ie lkość (można to 
osiągnąć cnociazby przez stworzenie s ta tys tyk i 
weuiug dany c li w yb ranych  ze sprawozdali m ie - 

i sięcznycd lu b  z analizy bilansów).
Zagadnienia te trzeba zanalizować i  usta lić 

sposoo oddzia ływania, następnie zaś sprawdzić 
w y n ik  oddzia ływania.

Przez powyższe osiąga się podw ójny cel: 
ko n tro lu je  się życie gospodarcze oraz ustaw ia 
i k o n tro lu je  pracę podległego personelu —  a to 
jest in tenc ją  pracy aparatu kierowniczego.
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POWAŻNIEJSZE NIEDOCIĄGNIĘCIA 
W PRACY KREDYTOWEJ ODDZIAŁÓW

W  w y n ik u  ana lizy sprawozdawczości oraz 
k o n tro li pracy oddzia łów  na odcinku spraw 
k redy tow ych  nasuwa się szereg uwag zarówno, 
co do praw id łow ości w ykonyw an ia  tych  prac, 
ja k  i  w łaściwego zrozum ienia oraz in te rp re to ­
wania przepisów in s tru k c ji k redy tow e j.

T rudno by łoby w  ramach kró tk iego  a rty k u ­
łu  u jąć wszelkiego rodza ju  niedociągnięcia w 
pracy -oddziałów i  dlatego też ograniczam się do 
om ów ienia ty lk o  spraw  o bardzie j podstawo­
w ym  znaczeniu.

Jednym  z g łów nych zadań praw idłowego 
k redytow an ia  jest w łaściwe powiązanie przed­
m io tów  kredytow an ia  z odpow iednim  rodzajem 
kredy tu . M ów iąc o pow iązan iu przedm iotu  k re ­
dytow ania  z k redytem  naiezy mieć przede 
w szystk im  na uwacize dostosowanie wysokości 
k re d y tu  do jego zabezpieczenia, p rzy  czym dą­
żyć należy do tego, aby zgodność ta (w  dużym 
przyb liżen iu ) u trzym yw a ła  się niezależnie od 
częstotliwości zm ian zabezpieczenia k redy to ­
wego. N ieprzestrzeganie te j zasady autom a­
tyczn ie  powoduje n iepraw id łow ości w  finanso­
w an iu  środków obro tow ych przedsiębiorstwa, 
polegające na tym , że w  przypadkam i przekre- 
dytow ania  k re d y t finansu je  częściowo te środ­
k i obrotowe, k tó re  n ie  są przedm iotem  k re d y ­
towania, natom iast w  przypadkach n iedokre- 
dytow ania  inne źród ła finansowania finansu­
ją  częściowo te środki obrotowe, k tó re  pow in ­
ny  być finansowane kredytem  bankowym .

Zarówno w  jednym  ja k  i  d rug im  przypadku 
następuje odchylenie ca praw iUm wej gospodar­
k i finansowej i  w  b raku  odpow iednie j re a kc ji 
odchylen ia te w  bardzo w ie lu  przypadkach sta­
ją  się trw a łe , u tru d n ia ją  szybką i  p raw id łow ą 
kon tro lę  gospodarki finansow ej przedsiębiorstw  
poprzez k redy t, powodują poważniejsze zabu­
rzenia w  rozliczeniach m iędzy przedsiębior­
stwam i, o tw ie ra ją  nowe źród.a (bardzo niepo­
żądane) finansow ania w  postaci wzajemnego 
kredytow an ia  się przedsiębiorstw . m

Przepisy in s tru k c ji k redy tow e j (oświadcze­
n ia  o stanach w artości kredytow anych  oraz 
w n iosk i k redytow e jednorazowe i  ołtresowe) 
um oż liw ia ją  w łaściwe kredytow an ie  p rzy  każ­
dorazowych w iększych zm ianach w artości k re ­
dytowanych. Ponadto odazia ły o trzym a ły  do­
datkowe zalecenia pełnego d o k i edytowania 
przedsiębiorstw  w  przypadkach posiadania 
przez przedsiębiorstwa przeterm inow anych zo­
bowiązań fa k tu ro w ych  lu b  zaległych płatności- 
w  rozliczeniach z budżetem. Na specjalnie w  
tym  celu zwołanej odpraw ie d y rek to rów  od­
dzia łów  w o jew ódzkich  i  k ie ro w n ikó w  w ydzia­
łów  k redy tów  w yraźn ie  zaznaczono, że wszel­
k ie  luzy  finansowe, a m iędzy n im i i  nadw yżk i 
funduszów  ob ro tow yc ji w łasnych w  p ierw szym

rzędzie pow inny być przeznaczone na s finan­
sowanie przeterm inow anych należności fa k tu ­
ro w y c h ,. należności z ty tu łu  fa k tu r  n ie odda­
nych do inkasa oraz na spłatę zaległych zobo­
w iązań wobec budżetu Państwa.

A na lizu jąc  sprawozdania z bieżącej ko n tro li 
stanu finansowego przedsiębiorstw  stw ierdza­
m y, że w ym ien ione w yże j zalecenia nie są 
przez n iek tó re  oddzia ły w  pe łn i wykonywane. 
N iedokredytow anie  w ystępu je  w  stosunkowo 
duóych rozm iarach i  to zarówno na odcinku 
kredytow an ia  ponadnorm atyw nych zapasów 
ja k  i  innych  w artości będących przedm iotem  
kredytow ania .

Uzasadnienia przyczyn n iedokredytow ania  w  
większości p rzypadków  są ca łkow icie mecha­
niczne i  n ie zawsze zgodne z rzeczywistością.

Uzasadnienie na p rzyk ład , n iedokredytow a­
n ia  posiadaniem przez przedsiębiorstwo nadw y­
żek funduszów  obrotow ych w łasnych, m imo, że 
przedsiębiorstwo to posiada równocześnie po­
wabniejsze przeterm inow ane zobowiązania fa k ­
tu row e lu b  zalegle p łatności wobec budżetu, 
n ie  może być traktow ane jako  uzasadnienie rze­
czowe, gdyż w  tak ich  przypadkach nadwyżka 
funduszów obrotow ych wdasnych pow inna być 
przeznaczona na zmniejszenie prze te rm inow a­
nych zobowiązań. O ddzia ły s tw ie rdza ją  prze­
ważnie w  tego rodza ju  przypadkach, że dokre- 
dytow anie  nastąpiło w  k ilk a  dn i po o trzym an iu  
okresowego oświadczenia o stanie zapasów na 
u ltim o  miesiąca sprawozdawczego. Poważna 
jednak ilość oddziałów nie zauważa popełn io­
nego błędu i n ie w yw ie ra  p res ji na przedsię­
b iorstwa, aby w yko rzys tyw a ły  k re d y ty  w  gra­
nicach posiadanego zabezpieczenia k redy tow e­
go i  tym , samym sp łac iły  część lu b  całość prze­
te rm inow anych zobowiązań.
' N iedokredytow anie  w ystępu je  g łów nie  z na ­
stępujących powodów:

1. przedsiębiorstwa m im o w zrostu wartości 
k redytow anych  i  posiadania w o lnych  l i ­
m itó w  k redy tow ych  nie w ystępu ją  
z w n ioskam i o udzielenie im  dodatkowych 
kredytów ,

2. w  oświadczeniach o stanie w artości k re ­
dytow anych, składanych p rzy  doraźnych 
wnioskach kredytow ych , w ykazu ją  stany 
tych  wartości niższe od rzeczyw istych.

W  przypadku  ad 1) n iedokredytow anie  trw a  
cały miesiąc, stale się zwiększa w  m iarę  w zro ­
stu  zapasów i  powoduje konieczność częścio­
wego finansowania się przedsiębiorstwa w  tym  
okresie czasu z innych  źródeł finansowania, 
k tó ry m i przeważnie sta ją się zaległe zobowią­
zania wobec dostawców lu b  budżetu Państwa. 
D okredytow an ie  do w łaściw e j wysokości na­
stępuje dopiero po złożeniu oświadczenia o s ta ­
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nie zapasów na u ltim o  miesiąca sprawozdaw­
czego. T a k i sposób kredytow an ia  i  miesięczne 
okresy regu lac ji k re d y tu  jes t ca łkow icie  
sprzeczny z zasadami każdorazowego powiąza­
n ia  k re d y tu  z przedm iotem  kredytow an ia  na 
odcinku zgodności wysokości k re d y tu  z zabez­
pieczeniem kredy tow ym . Jest to ca łkow icie 
m echaniczny sposób kredytow an ia  i  szkodliw y, 
gdyż pogłębia wzajem ne k redytow an ie  się 
przedsiębiorstw . O ddzia ły ze względów  czysto 
fo rm a lnych  uważają, że p rzy  ta k im  sposobie 
w yko rzys tyw an ia  k re d y tó w  w inę  za n iedokre- 
dytowańie" ponoszą w yłączn ie  przedsiębiorstwa, 
gdyż n ie  w ystępu ją  w  ciągu miesiąca z doraź­
n ym i w nioskam i k redy tow ym i.

Takie  stanowisko oddzia łów  można uznać za 
słuszne i  ca łkow icie  uzasadnione, ale pod w a­
runk iem , że n iedokredytow anie  w ystępu je  w  
danym  przedsiębiorstw ie ty lk o  sporadycznie. 
Jeżeli natom iast n iedokredytow anie  jest z ja w i­
skiem  sta łym , to n ie  przeciw dzia łan ie  n iep ra ­
w id łow em u w yko rzys tan iu  k redy tów  i  n ie  w y ­
w ie ran ie  nacisku na przedsiębiorstwo, aby w y ­
stępowało częściej z w n ioskam i doraźnym i, m u­
si być traktow ane jako n iew łaściwe w ykonyw a­
nie przez oddział pracy na odcinku k redy to ­
w ym .

Jeżeli licznym  przedsiębiorstwom  bardzie j 
odpowiada podany w yże j sposób w yko rzys ty ­
wania i  regu lac ji k redy tów , to g łów nie  d ia te- 
go, że zw a ln ia  je  to od częstego występowania 
z w n ioskam i k re d y to w ym i, a co za ty m  idzie 
i od sporządzania oświadczeń o stanie zapasów, 
k tó re  w  obecnie obow iązującym  układzie są 
dość pracochłonne a ponadto podpisanie ich 
przez dyrek to ra  i  głównego księgowego przed­
siębiorstwa łączy się z pewną odpow iedzialno­
ścią za realność danych u ję tych  w  tych  ośw iad­
czeniach.

Oddziałom  rów n ież odpowiada ta k i sposób 
w yko rzys tyw an ia  kredytów , chociażby z tych  
względów, że wym aga on znacznie mniejszego 
nakładu pracy, n iżby  to m ia ło  m iejsce przy 
liczn ie jszych  wnioskach doraźnych. Z tych  też 
powodów oddzia ły n ie  reagują zby t energicz­
nie w  k ie ru n k u  uspraw nien ia tego odcinka 
pracy k redy tow e j. Zdarza się że oddział u n i­
ka udzie lan ia  k re d y tó w  na w n iosk i okresowe, 
gdyż uważa ten sposób kredytow an ia  za zbyt 
pracochłonny, chociaż regu lac ja  k re d y tu  ja k  
i  badanie oświadczeń o stanach zapasów odby­
wać się może zgodnie z przepisam i ty lk o  dwa 
razy w  miesiącu.

Ogólnie przypuszczano, że opłacanie 18°/o od­
setek od prze te rm inow anych zobowiązań fa k tu ­
row ych  i  zaległych płatności wobec budżetu 
Państwa sk łon i przedsiębiorstwa do uspraw nie­
n ia  ich  gospodarki zaopatrzeniowej oraz p ra ­
w id łow ego w yko rzys tyw an ia  k redy tów , jako 
tańszego źródła finansowania. Jak nas uczy do­
świadczenie rachuby te często zawodzą i  to 
g łów n ie  dlatego, że odsetki te, aczkolw iek 
obciążają ogólne w y n ik i przedsiębiorstwa, to 
n ie  w p ły w a ją  zupełn ie  na kszta łtow anie się 
kosztów p rodukc ji, do k tó rych  przedsiębiorstwa 
p rzyw iązu ją  na jw iększą wagę.

D latego też przedsiębiorstwa wykazują 
o w ie le  w ięcej in ic ja ty w y  i  trosk i, aby unikać 
obciążenia len w  ciężar w yże j oprocentowanego 
k re d y tu  przeterm inowanego, gayz odsetki od 
k reay tow  banKowycn obciążają bezpośrednio 
koszty produKcji. Jednak i  w  tycn  przypadkach 
in ic ja tyw a  ta m e zawsze prze jaw ia  się w  ta k ­
tycznym  uspraw n ien iu  gospodarki zaopatrze­
n iow e j i  finansow ej, a często ogranicza się do 
mecnanicznego uniKania m ożliw ości obciążeń 
w  ciężar k re d y tu  przeterm inowanego. T ym  też 
m ięazy in n y m i tłum aczyć naiezy uąznosc w ie ­
lu  przedsięu iorstw  uo w yko rzys tyw an ia  k re d y ­
tu  raczej w  gramcacn nnszycn  od taktycznych  
potrzeb i  w yd iuzam a okresow regu lac ji.

bKoro zatem opiacane przez przedsiębiorstwa 
w ysokie odsetki od prze term inow any cn zobo­
w iązań zawodzą jako  bodźce do uspraw nien ia 
gospodarki nnansowej i  zaopatrzeniowej, to 
ty m  bardziej opera tyw n ie  pow inny pracować 
oodzia iy na ty m  odcinku.

O ddzia ły  m a ją  auze m ożliw ości oddzia ływ a­
n ia  na przeosię murs twa w  KierunKU uspraw nie­
nia icn  gospodarki nnansowej. row azne  w y n i­
k i można osiągnąć przez w łaśc iw ie  przeprow a­
dzony ins truk taż  w  przedsięb io istw acn i  cen­
tra ln y  cir zarządach o usprawniem acn i  ooo- 
wiązKach przedsięb iorstw  na odcinku  ich 
wspoipracy z bankam i finansu jącym i, na leży 
w yw rzeć w iększy n iz  dotycnczas nacisk na jed ­
nostk i nadrzędne, aoy one ze swej s trony  uar- 
dziej zainteresowały się uporządkowaniem  go­
spodarki nnansowej pod leg ły cn im  przedsię­
b io rstw . Na te j orooze można n ie w ą tp liw ie  
osiągnąć poważne re zu lta ty , a jako  dowou m o­
że smzyc ta k t, ze n iek tó re  (co prawda n iezbyt 
liczne jeszczej centra lne zarządy na sku tek  sta-, 
łego oddzia ływ ania  Danku u sp raw n iły  gospo­
darkę finansow ą pod leg łych im  przedsiębiorstw  
do tego stopnia, ze praw id łow ość je j me w zbu­
dza dziś zastrzezen. W  przedsiębiorstwach 
tych  —  ja k  w yn ika  ze sprawozdawczości od­
dzia łów  —  kredytow an ie  przebiega m em ał cał­
kow ic ie  p raw id łow o, a m edokreuytow am e lub  
p rzekredytow anie  w ystępu je  ty łk o  w  spora­
dycznych przypadkacn i  w  bardzo nieznacz­
nych kwotach.

Celem upew nien ia  się czy wyciągane z ana­
liz y  sprawozdań oddzia łow ych w n iosk i o n ie ­

dociągn ięciach w  pracy oddzia łów  na odcinku 
kredytow an ia  są słuszne, przeprowadzone zo­
s ta ły  w  d rug ie j po łow ie w rześnia w y ryw ko w e  
kon tro le  w  k ilk u  oddziałach terenow ych. K on ­
tro l i  poddane zostały na jba rdz ie j podstawowe 
czynności z zakresu kredytow an ia  przedsię­
b io rstw .

Przytaczam y poniżej na jba rdz ie j cha rak te ry ­
styczne niedociągnięcia zaobserwowane w  tych  
oddziałach:

1. U dzie lanie k re d y tó w  na ponadnorm atyw ­
ne zapasy bez w n iosków  k redy tow ych  a ty łk o  
na podstawie oświadczeń o stanie zapasów.

N ie k tó rzy  re fe renc i k re d y to w i sądzili, że 
w n iosk i do p lanów  k re d y to w ych  są rów no­
znaczne z doraźnym i w n ioskam i k re d y to w y ­
m i.
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In s tru kc ja  służbowa Dz. V I w yraźn ie  precy­
zuje w a ru n k i i  okoliczności, w  ja k ich  ma się 
odbywać przyznawanie i  w yko rzys lyw an ie  k re ­
dytów . . y

2. A rkuszy  ew idency jnych  rozliczeń fa k tu ­
row ych często me prow adzi się lu b  prowadzi 
się je  b łędnie tak, ze zarówno w  p ierw szym  
ja k  i  w  d rug im  przypadku brak jes t m a te ria łu  
do wstępnej k o n tro li w artości stanów zapasów 
m ateria łow ych, w ykazyw anych  w  oświadcze­
n iach o stanach zapasów. B ra k  ew idencji roz­
liczeń fa k tu ro w ych  un iem oż liw ia  kon tro lę  re ­
alności w ykazyw anych przez przedsiębiorstwa 
stanów zapasów, b ra k  k o n tro li wstępnej n ie 
może zrekompensować danych z oświadczeń 
z danym i fo rm u la rza  P-31 lu o  z nadsyłanym  w  
późniejszym  czasie bilansem. Z tych  tez powo­
dów  me prow adzi się żadnych zapisów w  czę­
ści oświadczenia, k tó ra  pow inna byc w ype łn ia ­
na przez re fe ren ta  kredytowego. Ponadto w  
większości p rzypadków  przedsiębiorstwa w yka ­
zu ją  w  oświadczeniach stany zapasów nie 
z przed trzech dni, ja k  tego wym aga in s tru kc ja  
kredytow a, a znacznie przedawnione, p rzy 
czym przedawnienie dochodzi n ie jednokro tn ie  
do k ilkunas tu  dni, zwłaszcza p rzy  oświadcze­
niach nadsyłanych pocztą. W  ty m  stanie rzeczy 
n ie  może być m ow y o ściśle jszym  pow iązaniu 
k re d y tu  z przedm iotem  kredytow an ia  i  zgod­
ności wysokości k re d y tu  z aktua lną  wysokością 
zabezpieczenia.

3. Błędne wyłączanie części zapasów i  kw a ­
lif ik o w a n ie  ic h ’ jako  n ie  nadające się do k re d y ­
towania:

a) wyłączono 2 s ierpn ia spod kredytow an ia  
ponadnorm atyw ne zapasy czę.ci zapaso­
w ych  maszyn i  urządzeń oraz przedm io­
tów  n ie trw a łych  m im o, że by .o specjalne 
polecenie. (P. O. 199/52) kredytow an ia  
tych  zapasów bez zgody resortowego m i­
n is terstw a do dnia 5 września,

b jednem u z przedsięb iorstw  za kw a lifiko ­
wano jako  n ie  nadające się do k redy to ­
wania część ponadnorm atyw nych stanów 
w yrobów  gotowych, m im o ze pow sta ły  
one bez w in y  przedsiębiorstwa na sku tek 
sezonowego zahamowania zbytu.

W idz im y zatem, że we w szystk ich  w ym ie ­
n ionych przypadkach n ie  by ło  żadnych pod­
staw  do wyłączeń spod kredytow an ia . O ile  w  
przypadku p ie rw szym  n iew łaściw a k w a lif ik a ­
cja nastąpiła w  w y n ik u  przeoczenia odnośnego 
pism a okólnego, a w ięc ściśle z powodów me­
chanicznych, to przypadek d rug i wskazuje na 
b rak  zrozum ienia przepisów. W  ko nk re tnym  
przypadku chodziło o sumę zł 200 M, k tó ra  w y ­
łączona by ła  spod k redy tow an ia  w  ciągu 40 dni. 
Wobec tego że przedsiębiorstwo w  ty m  samym 
czasie posiadało przeterm inow ane zobowiąza­
n ia  fak tu row e  na sumę większą od w yżej wska­
zanej, to bezpodstawne wyłączenie spod k re d y ­
tow ania  części stanów ponadnorm atyw nych 
spowodowało nadpłacenie odsetek w  sumie od­
pow iadającej różn icy m iędzy oprocentowaniem  
od przeterminowanych zobowiązań (18%),

1$

a oprocentowaniem  od k re d y tu  na ponadnor­
m atyw ne zapasy (4%).

4.. JNieprowadzenie te rm ina rzy  sp ła ty k re ­
dy tów  i  m eustalanie te rm inów  sp ła ty p rzy 
udzie lan iu  kredytów . Przecież to swiauczy
0 n iezrozum ien iu  m ob ilizu jące j ro li k redy tów
1 powiązania go z przedm iotem  kredytow ania , 
a z d rug ie j s trony  jest rów n ież pom ijan iem  zu­
pełnie wyraźnego przepisu in s tru k c ji k re d y to ­
w e j, co uo którego truuno byłoby się tłumaczyć, 
że jest on n iezrozum iale u ję ty .

5. inspekcje  w  przedsiębiorstw ie przepro­
wadzane są znacznie poniżej p lanu inspekc ji 
ob liga to ry jn ych . B iorąc przeciętne c y fry  z od­
działów , w  k tó rych  przeprowadzana byia kon­
tro la , moł.na p rzy jąć, ze p ian inspekc ji jest 
w ykonany na jw yże j w  25%, a i  w  te j stosun­
kowo m ałej iiczcm  inspekc ji g łów ny nacisk 
k ładziono na kon tro lę  dyscyp l.ny  finansow ej, 
natom iast znacznie m n ie j uw agi p rzyw iązyw a­
no do spraw ścisłe k redytow ych.

Zagadnienie inspekc ji to nie ty lk o  kon tro la  
w  przedsiębiorstw ie, ale w  p ierw szym  rzędzie 
jest to bezpośredni kon tak t re fe ren ta  k re d y to ­
wego z kon tro low anym  przez niego przedsię­
b iorstw em . Wszysc;, zgodnie tw ie rd z im y  i  zu­
pełn ie  słusznie, ze zza b iu rka  przedsiębiorstwa 
się n ie  pozna, a n ie  znając go u niego na m ie j­
scu z jego zaletam i i  w adam i nie można sku­
tecznie kontro low ać jego działalności. M im o to 
jednak ten bezpośredni ko n ta k t jest lu m y . Od- 
dz ia .y tw ierdzą, że główną przyczyną niedo­
statecznego kon tak tu  z przedsięb io rs iw am i jest 
zby tn ie  obciążenie pracą re fe ren tów  k redy to ­
w ych. N ie w ą tp liw ie  jest w  ty m  tw ie rdzen iu  du­
żo słuszności, ale nie jest to w yłączny i  na jpo­
ważnie jszy powód. Powodów tych  należy szu­
kać gdzie indzie j i  —  m oim  zdaniem —  są one 
następujące:

a) niedostateczne w yszkolenie re fe ren tów  
do przeprowadzania k o n tro li w  przedsię­
b iorstwach, stąd obawa przed ew entua l­
nym  n iew yw iązan iem  się z zadania, stąd 
też —  w  przypadku przeprowadzania kon­
t ro l i  —  większe interesowanie się sprawa­
m i, np. dyscyp liny  finansowej —  ła tw ie j­
szej do skontro low an ia  —  a poświęcanie 
m n ie j uw agi k o n tro li spraw k redy  Łowych, 
przeprowadzenie k tó re j wym aga większe­
go przygotow an ia  fachowego,

b) niedocenianie znaczenia bezpośredniego 
kon tak tu  z przedsiębiorstwem  przez k ie ­
ro w n ikó w  oddziałów, zwłaszcza m n ie j­
szych.

N iedocenianie to dotyczy nieraz całości spraw 
kredytow ych . U żyw am  w  ty m  przypadku okre­
ślenia „n iedocen ian ie“  aczkolw iek zdaję sobie 
sprawę z tego, że jest to określenie n iew łaści­
we, gdyż trudno  sobie w yobrazić k ie row n ika  
oddziału, k tó ry b y  n ie  uważał spraw k re d y to ­
w ych  za pierwszoplanowe zadania aparatu 
bankowego. M im o to jednak praca aparatu 
kredytow ego me jes t jeszcze często otaczana 
przez k ie rov /n ików  oddziałów taką opieką, na 
jaką  zasługuje z uw ag i na je j ciężar gatunko­
wy.
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6. W  w y n ik u  przeanalizowania sy tuac ji f i ­
nansowej jednego z kon tro low anych przedsię­
b io rs tw  stw ierdzono, ze przedsiębiorstwo posia­
da bardzo poważne przeterm inow ane zobowią­
zania faktu row e, przekraczające trz yk ro tn ie  
przeterm inow ane należności fak tu row e. Przed­
siębiorstwo to posiadało pew ien n iedobór fu n ­
duszów obro tow ych w łasnych, ale w  stosunko­
wo nieznacznym  stopniu. Przecież w  tak ie j sy­
tuac ji, bez specjaime głębszej ana lizy sy tuac ji 
finansow ej, można by ło  wiedzieć, że przyczyną 
trudności finansow ych jest w  p ierw szym  rzę­
dzie poważniejsze n iedokredytow anie. Is to tn ie  
okazało się, że n iedokredytow anie  jes t poważ­
ne i  z likw idow an ie  go pozw oli na spłatę p rzy ­
n a jm n ie j 80u/o p rzeterm inow anych zobowiązań 
fa k tu ro w ych  i  zrównanie ich  z przeterm inow a­
n ym i należnościam i fa k tu ro w ym i. P rzedsiębior­
s tw u polecono w ystąp ić z w n ioskiem  o kredyt, 
a oddzia łow i zwrócenie się do oddziału w o je ­
wódzkiego o przyznanie dodatkowego lim itu  
k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby, gdyż p ie r­
w o tny  l im it  został ca łkow icie  w ykorzystany.

F akt ta k i świadczy o m echanicznym  załat­
w ia n iu  spraw kredytow ych , n ieprzeprowadza- 
n iu  analiz sy tu a c ji finansow ej kon tro low anych 
przedsiębiorstw  i  biernego w yczekiw ania  na 
w n iosk i kredytow e.

7. A na lizu jąc  środk i obrotowe jednego 
z kon tro low anych  przedsiębiorstw  stw ierdzono, 
że pozycja „ in n e  a k tyw a “  jest n iew spółm iern ie  
wysoka w  stosunku do innych  środków  obroto­
wych. Na zapytanie co tk w i w  te j pozyc ji od­
dział oświadczył, że w  g łów nej m ierze są to nie 
zwrócone przez p lan ta to rów  za liczk i na kon­
trak tac je  jeszcze z okresu la t 1948 —  1949. Jed­
nocześnie oddział n ie  w p łyn ą ł na przedsiębior­
stwo i  n ie  in te rw en iow a ł aby z likw idow a ło  te­
go rodza ju  zaległe zobowiązania. W  ty m  w y ­
padku pracę doprowadzono ty lk o  do po łow y t j.  
do m om entu usta lenia p rzyczyny n iep raw id ło ­
wości w  gospodarce przedsiębiorstwa, ale nie 
zakończono te j pracy in te rw enc ją  w  przedsię­
b iorstw ie , ew entua ln ie  w  jednostce nadrzędnej, 
celem z likw idow an ia  te j n iepraw id łow ości.

W yda je  się że g łów nym  powodem wszyst­
k ich  n iem a l przytoczonych błędów w  pracy 
k redy tow e j jes t w  szeregu przypadków  n iecał­
kow ic ie  dokładne zrozum ienie zadań k o n tro li

bankowej oraz ro li k re d y tu  w  gospodarce 
uspołecznionej. B rak  tego zrozum ienia powo­
duje, że praca je s t w ykonyw ana  szablonowo 
i mechanicznie.

Zm iany wprowadzone nową in s tru kc ją  są 
w praw dzie poważne, ale dotyczą one raczej 
technicznego wykonania , n ie  zm ienia jąc praw ie 
zupełnie tak ich  podstawowych załozen k re d y ­
tow ania i  k o n tro li bankowej ja k : zabezpiecze­
nia k redy tu , m ob ilizu jący  charakte r k redytu , 
finansowanie środków  obro tow ych z w łaści­
w ych  źródeł finansowania, usta lanie przyczyn 
powstawania n iepraw id łow ości w  gospodarce 
przedsiębiorstw  i  współpraca w  ich  usuwaniu 
itp .

D latego też jeże li w  prze jśc iow ym  okresie 
zaznajam iania się z nową in s tru kc ją  k redy to ­
wą i  przepisam i szczegółowymi do te j in s tru k ­
c ji m ogły powstać pewne trudności w  w yko n y ­
w an iu  prac kredytow ych , to pow inny  się one 
b y ły  prze jaw iać raczej na odcinku techniczne­
go w ykonyw an ia  tych  prac, co m iało m iejsce w  
tych  oddziałach w  k tó rych  p racow nicy k re d y to ­
w i lep ie j i  g run tow n ie j opanowali zasady i  za­
dania systemu kredytow ego i  k o n tro li banko­
w ej i  dlatego też bez w iększych usterek roz­
w ią zyw a li te zagadnienia od s trony m ery to rycz­
nej. Jest to bezsporny dowód że zadania k re d y ­
towe i  k o n tro li bankowej mogą być należycie 
rozw iązywane ty lk o  przez zespół dogłębnie zo­
rien tow any  w  tych  zagadnieniach, w  p rzeciw ­
nym  bow iem  razie pracuje on szablonowo, bez­
dusznie i mechanicznie.

N iesłychanie szybki i  b u jn y  rozw ój naszej 
gospodarki narodowej staw ia i  stawiać będzie 
przed naszą in s ty tu c ją  coraz nowe coraz tru d ­
niejsze zadania. Zadania te muszą być w yko ­
nane sprawnie i  szybko, tak ja k  sprawnie 
i  szybko tw o rzy  naszą gospodarkę robo tn ik .

A b y  w  ty m  szybk im  marszu nie pozostać w  
ty le , m usim y znacznie pogłębić nasze w iadom o­
ści, pogłębić je  tak, abyśm y zupełnie dokładnie 
zrozum ie li zadania naszej pracy i  w yko n yw a li 
je  z poczuciem pełnej odpowiedzialności. Osią­
gnąć to możemy przede w szystk im  przez znacz­
ne podwyższenie dotychczasowego poziomu 
wyszkolen ia  ogólnoekonomicznego i  k re d y to ­
wego.

K az im ie rz  M adura

ROZLICZENIA W  
I POLECEŃ

G łówną fo rm ą rozliczeń bezgotówkowych za 
dostawy, us ług i i  robo ty  są rozliczenia inkaso­
we, k tó rych  zasady us ta liła  U chw ała N r  877 
P rezyd ium  Rządu z dn ia  12 g rudn ia  1951 r. 
(patrz W iadomości N BP  N r 1/52 str. 38 —  44).

Obok te j zasadniczej fo rm y  rozliczeń, w  k tó ­
re j zaznacza się bardzo ak tyw na  ro la  banku, 
is tn ie ją  inne fo rm y  rozliczeń dla należności za

FORMIE CZEKÓW 
PRZELEWU

dostawy, us ług i i  roboty, k tó re  bądź z uwagi 
na ich  wysokość (poniżej do lne j gran icy), bądź 
ze w zględu na charakte r (rachunk i dodatkowe, 
rek lam acje  itp .) —  n ie  podlegają rozliczeniom  
inkasow ym  (par. 14 w yże j w ym ien ione j uchwa­
ły )-

Is tn ie je  w  końcu trzecia grupa odm iennych 
fo rm  rozliczeń, usta lanych przez Narodow y 
Bank Polski na podstawie delegacji, wypływa-
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jące j z § 15 uchw a ły , a dostosowanych do spe­
cyficznych fo rm  organ izacji zby tu  i  zaopatrze­
nia w  poszczególnych gałęziach gospodarki na­
rodow ej. Do g ru p y  te j zaliczam y rozliczenia w  
fo rm ie  akredy tyw , lim ito w a n ych  książeczek 
czekowych, czeków akceptowanych, rozliczeń 
p lanowych, rozliczeń w  obrotach tranzytow ych, 
rozliczeń przedsięb iorstw  skupu oraz cały sy­
stem rozliczeń w za jem nych w  drodze kom pen­
sat.

Zagadnienie odm iennych fo rm  rozliczeń jest 
bezsprzecznie zagadnieniem pierw szoplanow ym  
i  wym aga oddzielnego om ów ienia.

W  a rty ku le  n in ie jszym  —  zgodnie z zapo­
w iedzią  zawartą  w  ty tu le  —  ogran iczym y się 
na razie do d ru g ie j g ru p y  rozliczeń, a w  szcze­
gólności do rozliczeń jednostek gospodarki 
uspołecznionej w  fo rm ie  czeków i  poleceń prze­
lew u. Jak w y n ik a  bow iem  z ożyw ione j ostatnio 
korespondencji oddziałów z centra lą  Banku, za­
gadnienie to wymaga pewnego naśw ietlenia, 
g łów n ie  na tle  okó ln ika  m in is tra  finansów  
z dn ia  30 w rześnia 1952 r. i  ZP n r  124/52 oraz 
pod kątem  w idzen ia  p lanowanych w  przyszło­
ści’ zm ian, opartych na bogatych w  doświad­
czenie wzorach radzieckich, w  szczególności na 
technice operacyjne j i  fo rm ach rozliczeń stoso­
w anych w  Banku Państwa ZSRR.

P rz y jrz y jm y  się zatem w  p ie rw szym  rzędzie 
zagadnieniu czeków. D la  całości obrazu om ów i­
m y  wszelkie m ożliw e fo rm y  czeków, ja k k o l­
w iek  n iek tó re  z n ich  należą do wspom nianej 
na wstępie trzecie j g rupy fo rm  rozliczeń.

Zasadniczo d z ie lim y  czeki na gotówkowe 
i  rozliczeniowe. Czeki gotówkowe  służą do po­
de jm ow ania go tów k i w  banku w yłączn ie  przez 
posiadacza rachunku, z regu ły  na fundusz płac 
i  uzupełn ienie pogotow ia kasowego. Zapłata 
w ięc czekiem go tów kow ym  za tow ar, usługę 
lu b  robotę n je  może w  żadnym  przypadku  na­
stępować. Ze w zględu na konieczność dalsze­
go wzmożenia bezpieczeństwa obro tu  czekowe­
go przew idyw ane jes t w prowadzenie w  życie 
czeków gotów kow ych im iennych  obok is tn ie ją ­
cych obecnie czeków na okaziciela. Czeki im ien ­
ne n ie  ko rzysta ją  z praw a indosu (nie na z le­
cenie); w ystaw ia  je  posiadacz rachunku  na 
swego pracownika, podając w  treści czeku je ­
go im ię  i  nazwisko. B ank w ypłaca tego rodza­
ju  czeki jedyn ie  po sprawdzeniu tożsamości 
osoby w ym ien ione j na czeku. W  Z w iązku  Ra­
dzieckim  osobą upoważnioną do podjęcia cze­
ku  n ie  może być g łów ny (starszy) księgowy 
(pa trz  I. P. P. P ron in , I. J. Rapaport, T. A . 
Sztukm ejster: „R achunk i rozliczeniowe i  b ie­
żące w  Banku Państwa“ ). O w ys taw ien iu  cze­
ku  jako  czeku im iennego decyduje posiadacz 
rachunku w  oparciu o decyzję jednostk i nad­
rzędnej. Czeki im ienne stosowane są w  Zw iąz­
ku  Radzieckim  z zasady przez jednostk i budże­
towe, spółdzie ln ie spożywców i  p rzy  w yp ła tach  
z rachunków  specja lnych „G osstrachu“  t j .  
ubezpieczeń państw ow ych (p. M . W. Bogu­
sław ski i  A. A . P rosie łkow : „Rachunkowość 
i  technika operacyjna w  Banku Państw a“ ). 
Obecnie zarówno czeki gotówkowe —  jak i roz­

liczeniowe (rozrachunkowe) w ystaw ia  się na 
b lankie tach z un iw ersa lnych  książeczek czeko­
w ych. W  przyszłości oba te rodzaje czeków bę­
dą m ia ły  oddzielne b la n k ie ty  z tym , że na od­
w rocie  czeków gotów kow ych wystawca obo­
w iązany będzie zamieszczać symbole p lanu ka­
sowego w  m iejsce dotychczasowych oddzie lnych 
załączników, co w zm ocni dyscypl.nę finanso­
wą przedsiębiorstw , uspraw n i kon tro lę  w yp ła t 
na lim itow ane  ty tu ły  p lanu  kasowego i  spra­
wozdawczość z w ykonan ia  p lanu  kasowego.

W prowadzenie obow iązku umieszczania sym ­
bo li p lanu  kasowego przez k lie n tó w  na odw ro­
cie czeków gotów kow ych (ja k  rów nież na do­
wodach w p ła t) pozw o li na ew idencję tychże w  
fo rm ie  sta łych c y fr  um ow nych w  re jestrze w y ­
p ła t i  w p ła t gotówkowych, p rzy  czym re jes tr 
będzie d la  kom órek obiegu pieniężnego podsta­
wą ew idencji, zamiast dotychczasowych spec­
ja ln ych  załączników. Nowe b la n k ie ty  d la cze­
ków  gotów kow ych będą w  użyciu  zarówno dla 
czeków im iennych  ja k  i  okazicie lskich. Te 
ostatnie różnić się będą od im iennych  jedyn ie  
tym , że w ystawca n ie  poda w  treści czeku im ie ­
n ia  i  nazwiska. P rzy  w yp łac ie  na podstawie 
czeków im iennych  obowiązywać będzie zasada 
leg itym ow an ia  k lie n ta  przedstawiającego czek 
do rea lizac ji. Adnotację  odpow iednią zamiesz­
czać będą oddzia ły w  przeznaczonej na ten cel 
rub ryce  na odwrocie czeku.

Z uw agi na w ym og i w łaściw e j gospodarki 
fo rm u la rzam i rozważana jest rów nież sprawa 
u jedno licen ia  b lank ie tó w  czekowych d la  
w szystk ich  posiadaczy rachunków  bankowych 
tzn. zniesienie oddzie lnych b lank ie tów  dla jed ­
nostek budżetowych. Podobnie.rozw iązane bę­
dzie praw dopodobnie ' zagadnienie je dno litych  
poleceń przelewu.

U sztyw n ien ie  zasady używ ania czeków go­
tów kow ych  do podejm owania go tów k i w  Ban­
ku  przez posiadacza rachunku, pozbawienie ich 
przez to charakte ru  surogatu pieniądza, p rzy 
p rak tycznym  w ye lim in o w a n iu  z obrotu czeków 
rozliczen iow ych (o czym n iże j) —  um oż liw iło  
wprowadzenie z dn iem  1 październ ika 1952 r. 
zarządzenia Prezesa Banku, popartego o kó ln i­
k ie m  m in is tra  finansów  z dn ia  30 września 
1952 r. w  spraw ie ścisłego przestrzegania przez 
bank i dziesięciod-ąiowego te rm in u  ważności 
wszelkiego rodza ju  czeków od daty ich  w ysta ­
w ienia. W  ten sposób nastąpiło u jedno licen ie  
te rm inów  rea lizac ji czeków, p rzy  czekach bo­
w iem  pochodzących z lim ito w a n ych  książeczek 
czekowych oraz czekach akceptowych zasada 
dziesięciodniowego te rm in u  ważności prze­
strzegana by ła  od c h w ili wprowadzenia tych 
fo rm  rozliczeń. Zasada ta z jedne j s trony  prze­
kreśla  m ożliw ości odwołan ia czeku, k tó re  by ło  
n iew ygodne dla banków  z uw agi na koniecz­
ność ew idencjonowania czeku odwołanego, 
a z d rug ie j —  pozw oliła  na przyw rócen ie  ko­
niecznej ew idencji i  bieżącej k o n tro li num erów  
czeków.

Czeki rozliczeniowe  (nazwę id e n ty fik u je m y  
z m n ie j w łaśc iw ym  określeniem  „rozrachunko,- 
we“) służą jedyn ie  do rozliczeń m iejscowych
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(patrz M. W. Bogusławski i  A . A . P rosie łkow : 
„Rachunkowość i  techn ika operacyjna w  -Ban­
k u  Państw a“  w yd. Poigo's str: 12e). ■ - „ -

Ograniczenie rozliczeń w  fo rm ie  tych  czeków 
m a sw oje pełne uzasadnienie, a w yn ika  z obo­
wiązującego w  te j m ierze przepisu, ze uznanie  
racaunnu  rów now artością  czeku może nastąpić 
po uprzedn im  obciążeniu rachunku  w ystaw cy, 
cży ii po. s tw ierdzeniu, ze czek ma pokrycie. 
Stąd w yp ływ a  konieczność przedkładania cze­
ku  do rea lizac ji przez posiadacza czeku w  ban­
ku  prowadzącym  racnunek w ystaw cy czeku 
i  v ice versa n.emożnosć składania czeku w  ban­
ku  w łaśc iw ym  d la posiadacza (podawcy) cze­
ku. -

Powyższe zasady u m oż liw ia ją  w łaściw ą kon­
tro lę  przedkładanych do rea lizac ji czeków 
przez bank w ystaw cy a n ie  bank pouawcy (do­
stawcy), do kcorego obow iązków n ie  może ze 
względów  m ery to rycznych  i  technicznych na­
leżeć kon tro la  dyspozycji w ys taw cy czeku.

Dalszą konsekwencją tego system u jest ko ­
nieczność zwracania przez odazia iy czeków  
roz liczen iow ych prezentu jącym  je  posiada­
czom w  przypadku  stw ierdzen ia  braku  środ­
ków  na racnunku  w ystaw cy w  c h w ili przed­
staw ienia czeku. Czeków te z  pokryc ia  m e na­
leży przechowywać ani w  karto tece n r  2, ani 
U dysponenta rozliczeń, lecz zwracać je  k lie n ­
tom, -po opatrzen iu  stem plem  „b ra k  środków “ . 
Podobnie re g u lu ją  to  zagadnienie odpowiednie 
przepisy B anku Państwa Zs>RR (patrz D o k try ­
na i  p rob lem atyka  ekonom ik i radzieckie j N r  
81/86/51 i  N r  62/98/52-

Rygorystyczne w a ru n k i p rzy jm ow an ia  przez 
banm  czeków roznczem owycn nie sp rzy ja ją  
celowo rozw o jow i te j fo rm y  roz liczeń  i  irzeoa 
to jasno powiedzieć, ze me leży ten rozw oj ani 
w  in teresie  banków, an i w  in teresie  kon tranen - 
tów  roz licza jących się.

Na ty m  odcinku  ja k  i  podobnie na w iążącym  
się z tym  zagaamemem odcinku  zastępczego 
honorowania czeków nastąpić m usia ł zaąauni- 
czy zw ro t, ro rsow ane w  swoim  czasie rozlicze­
n ia  w  fo rm ie  czeków rozliczeniow ych, jako  śro­
dek propaganuy obro tu  bezgocowKowego, do­
prow adzały m ej eanokro tn ie  ao niepożądanych 
wymkow-, a rów noleg le  s tw arza ły  w ie ie  u  u i -  
nosci dostawcom, gm wm e w  zakresie sprzeda­
ży. deta licznej oraz Dankom z uw agi na niem oż­
ność k o n tro li gospodarczo nieuzasadnionych 
w yda tków .

użek i rozliczeniow e wręczane dostawcom 
(g łow nie  punktom  sprzedaży deta liczne j; za za­
ku p io n y  tow ar, me daw ały zaanej rę k o jm i ich  
zrea lizow ania przez bank w ystaw cy i  bardzo 
często pozbaw ia iy dostawców —  wooec braku 
środków  na rachunku  nabyw cy (p ła tn ika ) —  
o trzym an ia  należności za sprzedany towar. 
P rzy  is tn ie jące j ponadto do oma ou września 
db. r. możności rea lizac ji tych  czeków przez 
dostawców w  fo rm ie  tzw . zastępczego honoro­
w an ia  czeków, k tó ra  to in s ty tu c ja  rów nież 
sprzy jać m ia ła  rozw o jow i obro tu  bezgotówko­
wego, trudnośc i d la  dostawców i-  b a n k ó w . na­

der jaskraw o w ystępow a ły  w  przypadkach 
stw ierdzen ia  b raku  pokryc ia  czeku przez ża­
rnie jscęw y bank p ła tn ika . W  tych  w arunkach, 
w yd łuża ł się nadm iern ie  c y k l rozliczeń, po­
w stawała konieczność dodatkow ych księgowań 
w  fo rm ie  storn uprzedniego uznania a e iektem  
tego b y ł w łaśc iw ie  b rak  ostatecznego rozlicze­
n ia  i  sprzedaż tow aru  bez o trzym an ia  zapłaty.

W ym ien ione przyk ładow o truaności oraz 
w ie le  innych , ja k ie  z doświadczeń m in ionych  
znamy, b y ły  bezsprzecznie sygnałem  n ie p ra w i­
dłowości w  rozliczeniach za pomocą czeków. Ta 
fo rm a rozliczeń stała się —  ja k  to w yka za li­
śmy —  niewygodna; n iew łaściw a i  niebezpiecz­
na. Należało ja k  -najprędzej ją  ograniczyć do 
m in im u m  przez w prowadzenie damko idących 
obostrzeń, m ających rów n ież na celu wzmoc­
n ien ie  bezpieczeństwa obro tu  czekowego. T e  
postu la ty  znalazły swój w yraz  w  zarządzeniu 
Prezesa N B P  N r  124 z dn ia  12 w rześnia ub. r., 
k tó re  zniosło in s ty tu c ję  zastępczego honoro­
w ania czeków i  w prow adziło  zasadę przedk ła ­
dania czeków rozliczen iow ych w  oddziale ban­
ku, prowadzącym  rachunek w ystaw cy czeku.

Zastanówm y się tedy, ja k ie  są obecnie moż­
liw ośc i rozliczeń czekami roz liczen iow ym i. 
Ż góry  można stw ierdzić , ze bardzo ograniczo­
ne i  dodać należy, że jes t to słuszne i  w  pe łn i 
uzasadnione.

Bow iem  większość rozliczeń przebiega —  
ja k  to na wstępie zaznaczyliśm y —  w  fo rm ie  
rozliczeń inkasowych, znaczna rów nież część 
rozliczeń dokonywana jest w  fo rm ie  lim ito w a ­
nych książeczek czekowych i  czeków akcepto­
wanych.

P rzy  pozostałych rozliczeniach, ob ję tych  fo r ­
mą „ in n y c h  roz liczeń“  (§ 14 U chw a ły  N r  877 
P rezyd ium  Rządu) m ożliw ości zap ła ty czekiem 
roz liczen iow ym  mogą w  prak tyce  następować 
jedyn ie  przy  rozliczeniach m iejscow ych, o ile  
suma należności przekracza zł. 900.—  a zapła­
ta następuje w  punktach  sprzedaży detalicz-. 
nej.

Jak w id z im y  w  ty m  u jęc iu  w ystępu je  duże 
zwężenie m ożliw ości operowania czekiem roz­
liczen iow ym  w  stosunku do przepisów  § 14 
U chw a ły  N r 877. P osta ra jm y się w yjaśn ić, ja ­
k ie  powody na to  się składają. £0  pierwsze, d la­
czego w yłączam y czeki w  rozliczeniach zam ie j­
scowych?.

Jeśli jednostka gospodarki uspołecznionej 
dokonu je zakupów, jaho odbiorca pożarynko- 
w y, w  punktach  sprzedaży deta liczne j, powożo­
nych  poza jego siedzibą, a wartość zakupione­
go tow aru  przewyższa kw otę  z i 900.— , wręcza 
przeważnie swemu p racow n ikow i czek w ysta ­
w io n y  in  blanco, n ie  w ype łn ia jąc  w  szczegól­
ności sum y czekowej. N ie  może bow iem  z gó­
r y  przew idzieć, w  ja k ie j cenie nastąpi zakup 
tow arów . Tego rodza ju  p ra k tyka  naraża po 
p ierwsze wystawcę czeku na możliwość ponie­
sienia s tra t w  p rzypadku nieuczciwości posia­
dacza czeku in  blanco, a po d rug ie  jest n iedo­
puszczalna z uw ag i na w yraźny  przepis okó l­
n ika  m in is tra  finansów  z dnia 30 w rześnia 
1952 r. w sprawie wzmożenia bezpieczeństwa
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obrotu  czekowego, zakazujący podpisywania 
b lank ie tów  czeków in  blanco t j .  bez uprzed­
niego w ype łn ien ia  w szystk ich  pozostałych ele­
m entów  czeku, a w  szczególności jego sumy.
■ Niezależnie od tych  przeszkód W ystępują dla 
sprzedawcy (dostawcy) duże trudności w  re a li­
zacji czeku, wobec wprow adzen ia zasady ko ­
nieczności przedstaw ienia czeku w  banku w y ­
stawcy czeku i  niemożności zastępczego hono­
row ania czeku przez bank dostawcy. Obok bo­
w iem  ryzyka  w  p rzy jm o w a n iu  jako  zapłaty 
za tow ar sprzedany "czeku nie gwarantowane­
go przez bank, k tó re  to ryzyko  zwiększa się 
w^bec konieczności podpisyw ania .czeków in  
blanco, ponosi dostawca dodatkowe koszty, 
związane z przesyłką  czeku do banku w ystaw ­
cy lis tem  W artościowym  lu b  co n a im n ie i l i ­
stem noIpconvm, uzysku ie  zap’ atę z dużym  
opóźnieniem lu b  t«ż n ie jednokro tn ie  o trzym u je  
zw ro t czeku z banku w ystaw cy z powodu prze­
term inow ania . co ła tw o  nwże nastąpić w  obec­
nych w arunkach, srdy bank i rrześtrzeha ią  za­
sady dziesięciodniowego te rm inu  ważności cze­
ku . Dodać jeszcz° należy, że sprzedawca nie ma 
m ożliwości zrealizowania czeku w  drodze in ­
kasa przez swój bank w ł aściwv. odyż inkaso 
bankowe ograniczone zostało w d y n i°  do żądań 
zapłaty. Inkasa innych  w artośc i banH  n ie  do- 
ko n u ia  (poza P KO  na odcinku inkasa w eks li 
z ty tu łu  sprzedaży ra ta ln 0*5!.

W vżei w ym ien ione  niedogodności w  ro z li­
czeniach czekami w ys tą w ty  w y r a m i g d v  na 
pedstaw i0 P. O. Prezesa N B P  L . 2 5 /PP usz tyw ­
niono z dn iem  16 w rz Qśnia uh. r. rozliczania w  
fo rm ie  lim ito w a n ych  książeczek czekowych je ­
d yn ie  do rozliczeń z uspołecznionym i iednost- 
kam i transportu . w y Tąezono m ożliw ości ro z li­
czania sie czekami z lim ito w a n ych ' książeczek 
z anaratem hand lu  detalicznego (M H D , PDT, 
PSS1 a natom iast dopuszczono czeki rozrachun­
kowe do rozliczeń w  obrocie m ie jscow ym . Bez- 
sorzeczpi“  fo rm a lim ito w a n ych  ks!ąż?ćzek cze­
kow ych by ła  dla p u n k tó w  sprzedaży deta licz- 
ne i bardzo dogodna,* jako  gw arantow any przez 
bank środek zapłaty," n ie  b y 1 a jednak w łaściwa. 
Donuszczenie ie i w  roku  1951 m ia ło  charakte r 
jedyn ie  prze jśc iow y, jako  tymczasowe zapeł- 
n ien ie  lu k i pows^atei no w yco fan iu  czeków 
rozrachunkow ych fZP  20/51). N ie  m ógł jednak 
ten s+an prze iśc iow y u trzym ać się d łuże j 
•z chw ilą  przesadzenia te i fo rm y  —  w  oparciu 
o w zo ry  radzieckie  —  iako  up rzyw ile jow an e j 
w yłączn ie  d la  organ izacii transportu  i przezna­
czania k re d y tu  na ’ lim ito w a n e  książeczki cze­
kow e ty lk o  dla tych  brpańizacu. O dżyła w ięc 
znowu shrawa rozliczeń w  deta lu  czQkam.i, 
a rów noleg le  z n ią  związane trudności dla 

'"Sprzedawcy oraz w yraźna 'niechęć do :bezeo- 
tó w ku w ° i snrz°daży a rty k u łó w  przem ysłow ych 
z p u li rynkow e i.

Trudności" aparatu ' hand lu  detalicznego w  
rozliczeniach czekami b y ły  n ie jednokro tn ie  
przedm iotem  rozm ów m iędzy M in is te rs tw em  

•- H and lu  W ewnętrznego a centra lą  N B P  i  w  .wy- 
'.n iku • tychże ustalono dn ia  31 lipca  ub. r., .że. 
p u n k ty  sprzedaży deta liczne j, podległe C en tra l­

nemu Zarządow i M ie jsk iego H and lu  D eta licz­
nego i  Powszechnych Dom ów Tow arow ych 
oraz C en tra li Rolniczej Spó łdz ie ln i Samopo­
moc Chłopska“  i' Z w iązkow i Spółdzie ln i Spo­
żywców  przy jm ow ać mogą zapłatę od jed ­
nostek gospodarki uspołecznionej w  fo rm ie  
czeków m ie jscow ych z w yłączeniem  czeków 
zam iejscowych. Zasada ta bezwzględnie słusz­
na potw ierdzona została ponownie na  kon7 
fe re n c jih ia  szczeblu M H W  w  dn iu  30 paździer­
n ika  ub. r. Na tle  powyższego należy stw ierdzić, 
że odmowa p unk tów  sprzedaży deta liczne j 
p rzy jm ow an ia  —  jako  zapłaty za sprzedany to ­
w a r jednostkom  gospodarki uspołecznionej —  
rozliczen iow ych czeków zam iejscowych opiera 
się na fo rm a lnych  podstawach (zarządzenia od­
pow iedn ich pionów) i  iest w  pe łn i uzasadniona. 
W  zw iązku z ty m  rów nież należałoby jednak 
stw ierdzić, że n iek tó re  oddzia ły N BP  zbyt fo r-  
m alis tyćzn ie  podeszły do fak+ów odm owy 
p rzy jm ow an ia  czeków zam iejscowych przez 
p u n k ty  sprzedaży deta licznej, uważając je  za 
naruszenie przepisów ustaw y z dn ia  1 linca 
1S49 r„ o obow iązku uczestniczenia w  obrocie 
bezgotówkowym".

Nieco d łużej za trzym a liśm y się p rzy  om aw ia­
n iu  zap ła ty w  fo rm ie  czeków zamiejscowych, 
by  wykazać, że ta fo rm a rozliczeń n ie  jest do­
puszczalna i  m usi być ca łkow ic ie  wyłączona, 
jako  n ie  dająca dostawcom gw aranc ji zap łaty 
i" jako w yd łuża jąca nadm iern ie  c y k l rozliczeń. 
Zresztą i  źródła fachowej lite ra tu ry  radzieckie j 
w yraźn ie  ograniczają czeki rozliczeniowe je d y ­
nie do rozliczeń m iejscowych, wskazując je d ­
nocześnie, że rów n ież w  rozliczeniach m iejsco­
w ych  ta fo rm a n ie  ma szerokiego zastosowania 
i  że „organ izacje  gospodarcze n iechętn ie uc ie­
ka ją  się do rozliczeń z ty tu łu  o trzym anych to ­
w arów  i  świadczonych usług za pomocą cze- 
■ków“  (M. Usoskin: „Podstaw y działalności k re ­
dy tow e j, str" 119).

Po w ye lim in o w a n iu  czeków zam iejscowych 
pozostaje możliwość rozliczeń czekami jedyn ie  
w  obrocie m ie jscow ym , rów n ież jako  fo rm a 
niepopularna (patrz w yżej cy ta t z M . Usoski- 
na) i n ie dająca w  zasadzie sprzedawcy gwa­
ra n c ji pokryc ia . T u  sytuacja  sprzedawcy jest 
o "ty le  może lepsza, że c y k l rozliczenia jest 
o w ie le  kró tszy  i  dostawca m ając bezpośredni 
ko n ta k t z wystawcą czeku posiada teoretycznie 
możność stosowania wobec niego natychm iasto­
w y c h  sankc ji w  razie o trzym an ia  czeku bez po­
k ryc ia . W  p rak tyce  o trzym an ie  należności prze­
ciąga się i  sprzedawca o trzym u je  zapłatę za 
“sprzedany tow ar ze znacznym  opóźnieniem, 
a ty m 'samym powstaje z jaw isko n iepłatńości.

- "  Ń. N. Szabanowa w  książce pt. „R ozliczenia 
bezgotówkowe w  ZSRR“  w  ten sposób określa 
-to z jaw isko“  zw łoka we w p ły w ie  środków  od 
odb iorcy za p rzy ję tą  przezeń p rodukc ję  czy li 
niepłatność  jest jednym  z najpoważnie jszych’ 
zagadnień współczesnej organizacji rozliczeń... 
zagadnienie w a lk i z n iep ła tnościam i i w ydatne­
go zm niejszenia ich  rozm iarów  leży w  cen trum  
zainteresowania Banku Państwa, ja k  rów nież 
samych organ izacji gospodarczych“ . Tę w alkę
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z niep^atnościam i pod ją ł ju ż  i  N arodow y Bank 
Polski przez zwiększenie elastyczności w  k re ­
dy tow an iu  i  wzm ocnienie k o n tro li nad sposo­
bem w ykonyw an ia  olanóW finansow ych i  go­
spodarczych oraz przez um ie ję tne  stosowanie 
odm iennych fo rm  rozliczeń w  ramach obowią­
zującego systemu rozliczeń za dostawy, usługi 
i  roboty. Do sposobów te j w a lk i z n ien ła tnościa- 
m i należałoby rów nież dołączyć us iłow ania  w  
k ie ru n ku  w ye lim inow an ia  czeków rozliczenio­
wych, jako fo rm y  rozliczeń m iędzy jednostka­
m i gosoodarki uspo łeczn ione j rów n ież i  w  
obrotach m iejscowych. Czy us iłow ania  te m ają  
szanse powodzenia? Sądzimy, że analiza fo rm  
rozliczeń w  obrotach m ie jscow ych w ypadnie  
w  ty m  k ie ru n ku  pozytyw n ie . O bow iązujący 
u nas od 1 stycznia 1952 r. sysfem rozliczeń 
bezgotówkowych za dostawy, us ług i i robo ty  
n ie  rozróżnia rozliczeń m ie jscow ych od zam ie j­
scowych, wprowadzając d la obu zasadniczą fo r ­
mę t j.  rozliczenia inkasowe. P rzy  uk ładan iu  te­
go systemu skorzystano z doświadczeń Zw iąz­
ku  Radzieckiego, w  k tó ry m  do r. 1936 rozlicze­
n ia  m iejscowe ró ż n iłv  się co do fo rm  od za- 
m ieiscowych, a w  r. 1938 rozciągnięto rozlicze­
n ia  inkasowe w  fo rm ie  żądań zap ła ty rów nież 
i  na m ie iscow y obró t tow arow y. W  te i zasad- 
niczei fo rm ie  rozliczeń inkasow ych now inny  
przebiegać i  w  rzeczyw istości przebiegają w  
ogrom nej większości ro z lic z e n i m iejscowe. 
Jedynie należności opiewające na k w o ty  pon i- 
żei do lne i g ran icy (zł 900.—  lu b  250.— ) oraz 
należności w ym ien ione  w  punkcie  3 § 14 
uchw a ły  n r  R77 n ie  mocą być rozliczane w  te j 
fo rm ie . Należności obu tych g ruo  n o w in n y  być 
rozliczane do z ł 900.—  gotówkowo lu b  od zł 
100.—  Doleceniami nrzo lew u (patrz n iżej), 
z wyłączeniem  możności z a p i t y  czekiem. 
W nrawdzie uchw ała  w  ,8 14 dopusz-za m. in. 
fo rm ę zanłaty czekami, oodaie ja  iednak jako 
a lte rna tyw na , a w yb ó r iedne i z fo rm  a lte rna ­
tyw n ych  należy do dostawcy (sprzedawcy).

Jak w id z im y  n ie  now inny  następować tru d ­
ności z w y ° lim in o w a n i°m  cz°ków  jako  fo rm y  
rozliczeń. Pewne trudności mogą nasunać się 
n rzv  r “ m iłow an iu  należności n unk tów  sprzeda­
ży de ta liczn e j z uw ae i na rm em s art. R n k t 4 
ustaw y z dn ia  1 lin "a  19^9 r. o obow iązku 
uczestniczenia w  obrocie bezgotówkowym . Jak­
ko lw ie k  —  naszym zdaniem sporne iest, czy 
p u n k ty  snrzafiaży deta licznej, k tó re  n ie  nosia- 
daia rachunków  bankowych, sa uczestn ikam i 
obrotu bezgotówkowego i czv wobec tego nale­
ży ściśle do n ich  stosować nrzepis a rt. R o obo­
w iązku  n rzy im ow an ia  zap ła ty  w  fo rm i°  czeku 
rozrachunkowego, to abstrahując od tego, 
można —  w  razie p o trm b v  —  usunąć w ą tp li­
wości nrzez wvdam'e odpowiedniego zarządze­
n ia  m m is tra  fm ansów  w  onarciu o art. 9 usta­
w y. N iQ w yda le  nam sie potrzebne w ydanie  
tego zarządzenia w  obecnej c h w ili, gdyż p raw ­
dopodobnie zagadnienie znkunu a rty k u łó w  
przem ysłow ych przez iedpo^tM  gospodarki 
uspołecznionei w  aparacie hand lu  deta liczne­
go ustaw ione bedzie niebawem  odm iennie, a w 
szczególności pod kątem widzenia daleko^ idą­

cych ograniczeń tego rodza ju  zakupów, z je d ­
noczesnym skierow aniem  ich do aparatu h u rto ­
wego cen tra l branżowych. W ydanie tego rodza­
ju  ak tu  norm atyw nego u m o ż liw i hand low i de­
ta licznem u o trzym yw an ie  natychm iastow e j za­
p ła ty  gotów kow ej za sprzedany tow ar, e lim i­
nu jąc w  zupełności możność zap ła ty w  deta lu 
czekami. Podobnie ograniczony jes t w  Zw iąz­
ku  Radzieckim  zbyt tow arów  przez organizacje 
handlowe sieci detalicznej przedsiębiorstwom  
i  organizacjom , p rzy  czym ta drobnohurtow a 
sprzedaż następuje z re g u ły  w  specja lnych ma­
gazynach w  ramach lim itu  drobnego hu rtu , 
a zapłata następuje w  fo rg iie  prze lew ów  (patrz 
W. M. B a ty rie w : „ P lanowanie kredytow e i  ka­
sowe)“ .

Reasumując powyższe w yw ody  na tem at cze­
ków  rozliczen iow ych dochodzim y do usta lenia 
następujących tez:

1) rozliczenia czekami roz liczen iow ym i są 
n iew łaściw ą fo rm ą rozliczeń,

2) n ie  należy te j fo rm y  dopuszczać w  obro­
tach zam iejscowych,

3) 'w obrotach m ie jscow ych ograniczać je ­
d y n ie  do zap ła ty  należności punk tów  
sprzedaży deta liczne j na k w o ty  ponad zł 
900.— ,

4) sprzedaż w  hand lu  deta licznym  na k w o ty  
do zł 900.—  odbywa się jedyn ie  za go­
tówkę,

5) należy dążyć do ograniczenia zakupu w  
aparacie hand lu  detalicznego przez jed ­
nostki gospodarki uspołecznionej jako 
odb io rców  pozarynkow vch.

Do g ru p y  czeków roz liczen iow ych zaliczyć 
należy rów nież czeki z lim ito w a n ych  książe­
czek czekowych oraz czeki akceptowane.

Czeki te różn ią się zasadniczo od om aw ia­
nych powyżej zw yk łych  czeków rozliczen io­
w ych  tym , że m aią  gwarancje pokryc ia  przez 
banki, gdyż obciążenie rachunku  roz liczen io ­
wego (bieżącego) nabyw cy czeków nas+eouje 
przed użyciem  ich przez nabywcę (odbiorcę) 
jako  środka zan ła ty za wyśw iadczone us ług i 
o rgan izac ji transportow ych  lu b  urzędów pocz­
tow ych. F ak t gw aranc ji tego r^d za iu  czeków 
przez bank um oż liw ia  operowanie ty m i czeka­
m i rów n ież w  ob jecie  zam iejscowym  i  P rz y j­
m owanie przez oddzia ły  N B P  czeków lim ito ­
w ych lu b  akcentowanych prz»z inne banki. 
Świadczący us ług i posiadacze czeków (kasy ko - 
le iow e, u rzędy pocztowe) składają otrzym ane 
czeki w  banku dla n ich  w łaśc iw ym  bez w zglę­
du na to, gdzie zna idu i»  sie rachunek banko­
w y  w ystaw cy czeku akcentowanego czy też 
posiadacza książeczki lim ito w a n e j. L im ito w a ­
ne książeczki czekowe służą i »dyn ie  do ro z li­
czeń z organ izac jam i transpo rtu  o cham ^ł-wze 
sta łym , czeki zaś akoentowan» do w szelk ich 
rozliczeń z urzędam i pocztow ym i »raz do roz­
liczeń z ty tu łu  transpo rtu  o charak t» r-e  spora­
dycznym . Rnrzedaż książeczek lim ito w a n ych  
dla rozliczeń z urzędam i pocztow ym i jest w ie l­
ka  n iem a w idłowością.

- Zagadnienie poleceń prze lew u  jako  fo rm y
-rozliczeń nie budzi na ogół w praktyce banko-
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w ej w iększych w ą tp liw ośc i, n iem n ie j jednak 
wymaga omówienia.

Polecenia prze lew u, jako fo rm a rozliczeń, 
stosowane są zarówno w  rozliczeniach zam ie j­
scowych ja k  i  m ie jscow ych. W  te j fo rm ie  do­
konu je  sie roz liczeń za dostawy, us ług i i  ro ­
bo ty  poniżej do lne j g ran icy (§14  pk t. 2 uchw a­
ły  n r  877 P rezyd ium  Rządu z dn ia  12 grudn ia  
1951 r.) oraz na sum y ponad z ł 100—  bez 
względu na wysokość z ty tu łu  w szelk ich innych  
należności, n ie  podlegających fo rm ie  roz liczeń  . 
inkasowych (reklam acje, ra ch u n k i dodatkowe, 
narzu ty, rozliczenia m iedzvbranżowe, fa k tu ry  
w ystaw ione po u p ływ ie  20 dn i od te rm in u  
przeznaczonego d la  w ys taw ien ia  fa k tu r). Rów­
nież w  fo rm ie  poleceń prze lew u przebiegają 
rozliczenia planowe i  okresowe rozliczenia 
sald owe, gdy saldo w  usta lonych okresach 
ksz ta łtu je  się na korzyść kon trahen ta  jednostk i 
roz licza jące j. Poza tv m  za pomocą poleceń 
prze lew u roz licza ła  sie GS ..Samonomoc C hłop­
ska.“  z gm innym i kasam i spółdzie lczym i z ty ­
tu łu  obsłum kasowej, odprowadzane sa podat­
k i  do budżetu Państwa. składki ubezpieczenio­
we do ZUS, do PZU. Z w y ią tk ie m  te j ostat­
n ie j g rupy polecenia prze lew u —  podobnie iak  
i  cz<żki —  n i°  mogą być w  zasadzie w ys taw ia ­
ne na sum y do z ł 100 —  z uw agi na przepis § 14 
pk t. 1 u chw a ły  N r. 877.

Należności p u n k tó w  sprzedaży deta licznej 
na k w o ty  oonad z ł 900.—  mogą być regu low a­
ne noleeeniam i przelewu, o  ile  p u n k t posiada 
rachunek bankow y. W  'tych p rzvm d ka ch  na­
b y w c a  pow in ien  przedłożyć sprzedawcy po­
tw ie rdzen ie  w ykonan ia  przez bank polecenia 
prze lew u Cna F-4200); w  ten sposób sprzedaw­
ca ma zapewniona zapłato za tow ar.

T erm in  marności nolopeń p rz ° l°w u  należało- 
bv  ograniczyć —  analogicznie do czoków —  do
t0 dpi od daty wystawienia tnatrz Doktryna
i  n reh lem atyka ekepom iki radzieckie j n r  82/98/ 
52 str. 87). O dwołania  poleceń prze lew u może 
nastanie w  przypadku  n iew ykona n ia  przez 
bank. n ie  może natom iast nastąpić w  stosunku 
do poleceń zaw iera jących w  swej treści po­
tw ie rdzen ie  odb io ru  tow arów  i  przechow yw a­
nych w  karto tece n r  2. D la  odciążenia banków  
od bezpośredniego udz ia łu  w  rozliczeniach na 
drobne sum y (poniżej zł 900.—  lu b  280.— 1 na­
leżałoby k ierow ać tego rodza iu  rozliczenia w  
obrocie zam iejscowym  na drogę pocztową 
(przekazy, pobrania pocztowe), na co pozwala-
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ją  przepisy § 14 pkt. 2 uchw a ły  N r  877. Po­
dobnie następują rozliczenia w  Zw iązku  Ra­
dzieckim  na sum y poniżej rb . 1000 względnie 
250.—  (patrz M. W. Bogusławski i  A. A . P ro- 
s ie łkow : ,,Rachunkowość i  techn ika  operacyj­
na w  B anku Państwa“  str. 114). P rze lew y na 
sum y niższe od 1000.—  ru b li w ykonu je  Bank 
Państwa ZSRR w  ograniczonych ściśle p rz y ­
padkach (g łów nie p rze lew y z rachunków  i  na 
rachunk i budżetowe), n ie  w ykonu je  zaś prze­
lew ów  dla osób fizycznych  i  od osób fizycz ­
nych, n ie  będących pe łnom ocn ikam i państwo­
wych, spółdzie lczych i społecznych organizacji 
i p rzedsięb iorstw  (patrz D ok tryna  i  p rob lem a­
tyka  ekonom ik i radzieckie j N r  22/98/52, str. 
10).

Z p unk tu  w idzenia te ch n ik i rozliczeń odróż­
n iam y Polecenia prze lewu, ‘posiadające w  swej 
treści potw ierdzen ie  odb io ru  tow arów , od po­
zostałych poleceń. Zasadnicza różnica polega na 
tym . że polecenia p rze lew u z potw ierdzen iem  
odb ioru  tow arów  (usług) p rz y jm u je  bank bez 
w zględu na to, czy polecenie ma pokryc ie  w  
saldzie rachunku  w ystaw cy czy też w ystępu ję  
b rak  środków. W  p ierw szym  przypadku prze­
prowadza bank norm alne  obciążenie rachun­
ku, w  d ru g im  zaś n ie  zwraca k lie n to w i po le­
cenia n rz°lew u , lecz po opatrzeniu stemplem 
„bez środków “  przechow uie w  kartotece n r  2 
i  w  m iarę  akum ulow an ia  środków na rachun­
ku  n ok rvw a  w  ko le jności przew idziane j d la 
przete rm inow anych żądań zaohdty, z u w zg l°d - 
n ien jom  chronologicznego w o ły w u  do ka rto te ­
k i. Tego rodza iu  polecenia przelewu może zło­
żyć w  banku p ła tn ika  w ystaw ca polecenia (od­
biorca) lu b  też dostawca w  przypadkach, gdy 
chce upew nić sie co do te rm in u  pokryc ia  iego 
należności. Od tak ich  po1° opĄ p rze lew u  pobie­
ra sie w  Z w iązku  Radzieckim  k a ry  za zw łokę 
w  analogicznej wysokości, ia k  Przv nrze+orm i- 
nowanvch żadaniach zanłatv (0 05% dziennie), 
p ro jek tow an e  w prow adzan ie u  nas- analogicz­
nych k a r za zw łokę w yrów na  na tym  odcinku 
niesłuszna różnice m iedzy roz liczen iam i in ka ­
sow ym i a należnościami, k tó re  jedyn ie  z uw a­
g i na wysokość (nnniżm zł 900.—  lu b  zł Ż~0 — ) 
n ie  mogą być roz liczane w  forrm e roz liczeń  in ­
kasowych. Z p rz y w ile ju  przechow yw an ia w  
karto tece n r  2 obok powyższych poleceń ko rzy ­
sta ją  rów nież polecenia przelewu, pochodzące 
z ro-zliczeń p lanow ych i  okresowych rozliczeń 
saldami. / 1

Zdzisław  Tokarsk i

O PRAWIDŁOWĄ KLASYFIKACJĘ OBROTOW 
GOTÓWKOWYCH GMINNYCH KAS SPÓŁDZIELCZYCH
Rozważając na V I I  P lenum  KC  PZPR środki 

prowadzące do zabezpieczenia i  wzm ocnienia 
spó jn i gospodarczej m iędzy m iastem  i  wsią, 
Przewodniczący k o m ite tu  Centralnego, P re­
zes Rady M in is tró w  B o l e s ł a w  B i e r u t

postaw ił na jednym  z p ierw szych m iejsc zada­
n ie  następujące:

„Rozszerzać masową kon trak tac ję  płodów  
ro lnych  i  p roduktów  hodow li przez państwo  —  
fo rm ę w yp ie ran ia  p ryw a tnych  pośredników
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z obrotów  tow arow ych m iędzy m iastem  i  wsią 
i  fo rm ę um acniania spójn i gospodarczej“ . (No­
we D rog i n r  6, czerwiec 1952, str. 152).

W  obecnym okresie, k iedy  przeszło 80% uży t­
ków  ro lnych  zna jdu je  się w  posiadaniu in d y ­
w idua lnych  gospodarstw chłopskich, ko n tra k ­
tacja  a rty k u łó w  ro lnych  wysunęła się na czoło 
m etod planowego oddzia ływ ania na podaż p ro­
duk tów  gospodarki w ie jsk ie j. Zaw ieranie i  re ­
alizacja w  sposób p lanow y um ów  o w yp ro d u ­
kowanie i  dostawę a rty k u łó w  ro lnych  odzna­
cza się jako  fo rm a skupu szeregiem zalet, k tó re  
uzasadniają podkreślen ia je j w  przem ów ieniu 
Bolesława B ie ru ta  na Y I I  P lenum  KC  PZPR. 
P roducentow i kon trak tac ja  gw aran tu je  odbiór 
zam ówionych a rty k u łó w  na usta lonych z góry 
w arunkach, um ożliw ia jąc m u planowe zorga­
nizowanie p ro d u kc ji i  je j specjalizację. Z d ru ­
g ie j s trony odbiorca ma zapewnione dostawy 
określonej jakości i  w  określonych ilościach, co 
stwarza podstawy planowej działalności p ro ­
dukcy jne j lub  handlow ej. K on trak tac ja  w p ro ­
wadza nowe rodzaje u p ra w y  lu b  hodow li, po­
budza rozw ój gospodarki ro lne j w  okręgach
0 n isk ie j ku ltu rze , um ożliw ia  racjonalne w yko ­
rzystan ie  s il w y tw órczych  wsi, wreszcie wska­
zuje k ie ru n k i rozwojowe, prowadzące do ma­
ksym a lizac ji p ro d u kc ji ro lne j w  odpowiednich 
proporcjach do potrzeb ludności m ie jsk ie j
1 eksportu. Rzecz zrozum iała, że zaw ieranie 
i  w ykonyw an ie  um ów  przynoszących korzyści 
obu stronom  zacieśnia w ięzy gospodarcze i  spo­
łeczne m iędzy in d yw id u a ln ym  producentem  
chłopskim  a gospodarką uspołecznioną i  ludno­
ścią m ie jską —  pogłębia spójnię w si i m iasta.

Że kon trak tac ja  jest a trakcy jną  fo rm ą skupu 
a rty k u łó w  ro lnych , świadczą następujące fa k ­
ty . W  latach 1949 —  1951 pow iększyła się trz y ­
k ro tn ie  ilość zakontraktow anych a rtyku łó w , 
pow ierzchnia zaś upraw  ob ję tych  kon trak tac ją  
wzrosła przeszło 2V2 raza, tak  że areał tych  
up raw  osiągnął w  1951 roku  p raw ie  9°/o po­
w ie rzchn i ziem i orne j.

U m ow y o dostawę dotyczą podstawowych 
p roduk tów  ro lnych  ja k  żywiec, zboża, ziem nia­
k i, w arzyw a, ro ś lin y  przem ysłowe (oleiste, bu ­
ra k i cukrowe, chm iel, ty toń), surowce w łó k ie n ­
nicze (len i wełna).

K o n tra k ta c ja  prowadzona jest przez w ię k ­
szość organ izacji gospodarczych za jm ujących 
się skupem a rty ku łó w  ro lnych . N iek tó re  z n ich  
naw iązu ją  bezpośredni ko n ta k t z kon trahen­
tem, inne zlecają akcję gm innym  spółdzieln iom  
„Samopomocy C h łopsk ie j“ , k tó re  posiadają 
szeroko rozgałęziony aparat skupu (sieć punk­
tów  skupu GS wzrosła z 15 tys. w  1949 r. na 
44 tys. w  1951 r.).

O b ro ty  gotówkowe związane z kon trak tac ją , 
czy to prowadzoną bezpośrednio przez in s ty tu ­
cje skupujące, czy też za pośrednictwem  GS, 
dokonywane są w  ogromnej większości przez 
gm inne kasy spółdzielcze, k tó re  „pow ołane są 
do finansow ej obsługi potrzeb ro ln ikó w  na te­
ren ie  jedne j lu b  k i lk u  g m in “  (dekret z dn. 25.X. 
1948 r. o re fo rm ie  bankowej —  tekst je d n o lity ).

N ie liczne ty lk o  in s ty tu c je  kon trak tu jące  n ie

Nr l

korzysta ją  z obsługi kasowej GKS (w  p ie rw ­
szym rzędzie C en tra lny  Zarząd Przem ysłu Cu­
krowniczego w  zakresie skupu buraków  cukro­
w ych  i  to  ty lk o  w  stosunku do części operacji 
zw iązanych ze skupem tego a rtyku łu ).

Z d rug ie j strony, gm inne kasy spółdzielcze 
są zbiorn icam i, do k tó rych  w p ływ a  u+arg tow a­
ro w y  hand lu  w ie jskiego, reprezentowanego 
przez p laców ki „Samopomocy C h łopsk ie j“ . 
O rganizacja ta poczyniła w  ostatn ich latach 
ogromne postępy w  dziedzinie zaopatrzenia wsi. 
Sieć p lacówek sorzedaży C en tra li Rolniczej 
Spó łdz ie ln i „Samopomoc Chłopska“  wzrosła 
z 13 tys. w  1948 r. na 19 tys. w  1949, a w  1951 r. 
przekroczyła  30 tys. O ile  w  1949 r., k iedy 
wprowadzono je d n o lity  aparat hand low y „Sa­
mopomocy C h łopsk ie j“ , udzia ł sklepów uspo­
łecznionych w  obrotach hand low ych na wsi 
w yraża ł się cy frą  57%, to w  dwa la ta  później, 
w  1951 r. spółdzielcza sieć handlowa Go 
i PZGS prze ję ła  p raktyczn ie  w  1C0% zadanie 
zaopatrzenia ludności w ie jsk ie j. Stosownie do 
w zrostu  zasięgu placówek „Samopomocy Chłop­
s k ie j“  rosną ich  ob ro ty  detaliczne. Jeśli rok  
1949 p rzy jm ie m y  za 100, to w  roku  następnym  
sprzedaż osiągnęła w skaźnik 156, w  roku  1951 
—  182, p lan zaś na ro k  1952 p rzew idu je  da l­
szy w zrost obrotów , m ianow ic ie  do poziomu 
dwa razy wyższego n iż  w  roku  1949.

Należyte funkc jonow an ie  hand lu  uspołecz­
nionego na w si w a runku je  w  znacznym stopniu 
poziom  p ro d u kc ji ro ln e j, a co za ty m  idzie 
w zrost towarowości w si i  rozw ój skupu płodów 
ro lnych . O ddzia ływ anie to przebiega dwoma 
drogam i. Bezpośredni w p ły w  następuje po­
przez zaopatrzenie ro ln ik ó w  w  środki p ro d u kc ji 
ja k  narzędzia ro lnicze, nawozy sztuczne czy 
m a te ria ły  budowlane. Równolegle lepsze zaspo­
ka jan ie  konsum cyjnych  potrzeb ludności w ie j­
sk ie j, potrzeb dotąd odczuwanych, ja k  i  zain­
teresowanie konsum enta w ie jskiego tow aram i 
dotąd n ie  nabyw anym i, a w ięc pobudzanie no­
w ych  potrzeb —  skłan ia  in d yw id u a ln ych  kon­
sum entów  ro ln ych  do zwiększenia swych do­
chodów poprzez in tensyw nie jszą uprawę i  ho­
dowlę.

Ponieważ GKS koncen tru ją  w  swych kasach 
z jedne j strony, w  zw iązku z obsługą kasową 
GS, w p ły w y  hand lu  w ie jskiego, z d rug ie j s tro ­
n y  większość obro tów  gotów kow ych związa­
nych z kon trak tac ją  ja k  i  ze skupem a rty ku łó w  
ro ln ych  w  ogóle, duże znaczenie ma p raw id ło ­
we ew idencjonowanie tych  o b ro tó w ' przez 
gm inne kasy spółdzielcze w  sprawozdaniach 
z w ykonania  p lanu kasowego. Sprawozdania te 
przedstaw ia ją  p ieniężny obraz procesów gospo­
darczych odbyw ających się na w si p rzy  współ­
udzia le gm innych  kas spółdzielczych. O bro ty  
G KS są wyodrębnione w  sprawozdawczości 
z w ykonan ia  p lanu kasowego, co w  znacznym 
stopn iu  u ła tw ia  analizę obiegu pieniężnego na 
wsi. Skup i  u ta rg  tow arow y stanow ią n a jis to t­
niejsze pozycje p lanu kasowego na odcinku 
gm innych  kas spółdzielczych; czynności zw ią­
zane z kon trak tac ją  pociągają za sobą ponadto 
ob ro ty  i  w  innych  ty tu ła ch  tego planu, odg ry -
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w alących znaczną ro lę  w  obrotach gotów kow ych 
GKS.

C harakterystycznym  zjaw isk iem  w ystępu ją ­
cym  w  zw iązku z kon trak tac ją  ar+ykułów  ro l­
nych jest udzielan ie zaliczek ro ln ikom , k tó rzy  
zaw arli odpow iednie um ow y z in s ty tu c ja m i 
kon tra k tu ją cym i. Z a liczk i kon trak tacy jne  są 
bezprocentowym  k redy tem  udzie lanym  przez 
aparat bankow y in d yw id u a ln ym  producentom  
ro ln ym  na poczet zam ówionych dostaw; kosz­
ty  obsługi finansowej te j a kc ji ponoszą in s ty ­
tuc ie  kon traktu jące . Z a liczk i pow inny  być 
udzielane w  p ierw szym  rzędzie w  naturze, w  
postaci środków p ro d u kc ji (nawozy sztuczne, 
z iarno siewne itp .) dostarczonych przez GS lub  
bezpośrednio przez inne organizacje skupu ją ­
ce. Część zaliczki, a w  krańcow ych wypadkach, 
k ie d y  b rak jest na terenie m iejscowej gm iny  
potrzebnych środków p ro d u kc ji —  całość za­
liczk i, może być wypłacona w  gotówce. W y­
p ła t tych dokonuje z re g u ły  GKS.

Z chw ilą  dostawy zakontraktow anych a r ty ­
ku łó w  ro lnych  gm inna kasa spółdzielcza w yp ła ­
ca należność dostawcy, potrącaiąc od wartości 
dostarczonego tow aru  zaliczkę kon trak tacy jną  
oraz sk ładk i p lan ta to rsk ie  i  ewentualne skład­
k i ubezpieczeniowe d la  PZU.

O bro ty  dokonywane przez gm inną kasę spół­
dzielczą w  zw iązku z kon trak tac ją  dzielą się 
w ięc na dw ie odrębne fazy:

1) w yp ła tę  za liczk i w  fo rm ie  tow aru  lu b  go­
tów k i, albo w  obu tych  postaciach łącz­
nie,

2) w yp ła tę  należności dostawcy z potrące­
niem  za liczk i i  ew entua lnych dodatko­
w ych kosztów.

Należy stw ierdzić, że rozłożenie w  powyższy 
sposób tych  w y p ła t w  czasie jest n ie  bez zna­
czenia dla obiegu pieniężnego, zważywszy, że 
łagodzi ono w  pew nym  stopniu wahania s iły  
nabywczej w s i i  ich w p ły w  na ryn e k  tow aro­
w y.

B rak  jest w  te j c h w ili dokładnych przepisów 
regu lu jących  bezpośrednio k lasy fikac ję  obro­
tó w  gotów kow ych GKS, zw iązanych z kon- 
tra k ta c ią  a rty k u łó w  ro lnych . N ie  rozw iązu je  
te j spraw y szczegółowo in s tru kc ja  N B P  „P lan  
K asow y“  (cz. I  —  K lie n c i banków) ani in s tru k ­
cja o p lanow aniu  kasowym  w  gm innych  kasach 
spółdzielczych, wydana przez W ydzia ł P lano­
w ania Banku Rolnego (zarządzenie N r  102/PL 
z dn. 27.V I. 1951 r.).

Bliższe w skazówki, dotyczące u jm ow an ia  
tych  obrotów  w  p lan ie  kasowym  i  sprawozdaw­
czości z jeno wykonania , znaleźć można nato­
m iast w  dwóch ins trukc jach  B anku Rolnego, 
zaw ierających m. in . przepisy w  przedm iocie 
księgowania w ym ien ionych  obro tów  w  w e w - • 
ne trzne j rachunkowości G KS i  ich  punktów  
kasowych.

Pierwsza z n ich, in s tru kc ja  B anku Rolnego 
dla G KS N r  1/52 z dn. 4.I I .  1952 r. w  spraw ie 
zaliczkowania k o n tra k ta c ji p ro d u kc ji roś linne j 
w iosną 1952 r., poleca traktow ać sumę zalicz­
k i (w  cz. I I I  p k t. 5) ja ko  udzielen ie pożyczki w

im ie n iu  GKS, wydane zaś przez GKS w  ramach 
za liczki tow a ry  —  jako zw yk łą  sprzedaż gotów­
kowa. Z nrzenisu tooo w vp ika , że w  snrawozda- 
n iu  dekadowym  z w ykonan ia  p lanu kasowego 
gm inna kasa soółdzielcza powinna, analogicznie, 
um ieścić po stron ie  rozchodów w  pozyc ji „w y ­
p ła ty  d la  gospodarki nieuspołecznionej i  osób 
p ry w atnych“  pełną sumę za liczk i ko n tra k ta cy j­
nej (realizowaną zarówno w  towarze ja k  i  w  
gotówce), natom iast po stron ie  przychodów 
GKS pow inna zapisać w  pozyc ji „u ta rg “  w a r­
tość tow arow ej części zaliczki, uzyskanej przez 
dostawcę w  GS.

S tw ie rdz ić  jednak należy, że tego rodza ju  za­
pisy w  p lanow aniu kasowym  nie b y ły b y  zgod­
ne z raportem  kasowym  GKS —  w  tejże in ­
s tru k c ji Banku Rolnego podany jest p rzyk ład  
księgowania zaliczek kon trak tacy jnych , z k tó ­
rego w yn ika , że na rachunku kasy G KS pow in ­
na zaoisać jedyn ie  w yp ła tę  gotów kow ej części 
zaliczki.

D ruga in s tru kc ja  Banku Rolnego, in s tru kc ja  
d la GKS N r 3/52 z dn. 23.V II. 1952 r. w  spra­
w ie  w y p ła ty  należności za dostarczoną in s ty tu ­
cjom  ko n tra k tu ją cym  masę tow arow ą z kon­
tra k ta c ji roś linne j 1952 r „  regu lu je  rozliczenia 
związane z drugą fazą ko n tra k ta c ji, tzn. w y ­
p łatą należności dostawcy i  sołatą za liczki kon­
tra k ta cy jn e j. Podaje ona dwa różne rozw iąza­
nia w  zależności od tego czy skup jest dokony­
w any przez GS, czy też bezpośrednio przez 
przedsiębiorstwa kon traktu jące .

W  p ierw szym  przypadku GKS umieszcza w  
raporcie kasowym  po stron ie  rozchodów pełną 
należność d la dostawcy (b ru tto , w  wysokości 
odpowiadającej w artości dostarczonego tow a­
ru), po stronie zaś przychodów  zapisuje po trą ­
coną pełną sumę za liczk i oraz sk ładk i p lan ta ­
torsk ie  i ubezpieczeniowe. W  notowaniach p la ­
nu kasowego rów noleg łe księgowania pow inny 
wówczas przebiegać następująco: po stronie 
rozchodów —  wartość dostarczonego tow aru  
w  pozyc ji „skup  a rty k u łó w  ro lnych  i  in n ych “ , 
po stron ie  przychodów  —  potrącona zaliczka w 
pozyc ji „w p ła ty  gospodarki nieuspołecznionej 
i  osób p ryw a tn ych “  oraz sk ła d k i p lanta to rsk ie  
w  pozyc ji „w p ła ty  na rachunk i in s ty tu c ji spo­
łecznych“  i  sk ładk i P ZU  w  pozyc ji sk ładk i 
ubezpieczeniowe“ .

In s tru kc ja  N r  3/52 odm iennie natom iast po­
leca dokonywać rozliczenia w  przypadku zapła­
ty  w  zw iązku ze skupem dokonyw anym  bezpo­
średnio przez in s ty tu c je  kon trak tu jące  (bez 
udzia łu  GS). GKS m ają  księgować w yp ła tę  
należności za dostarczone a r ty k u ły  ro lne w  jed ­
nej ty lk o  pozycji, m ianow ic ie  jako  w yp ła tę  ne t­
to po stron ie  rozchodów. Ana log iczny zapis w  
sprawozdaniu z w ykonan ia  p lanu kasowego 
oznaczałby umieszczenie w  pozyc ji „skup  a r ty ­
ku łó w  ro lnych  i  in n ych “  sum y niższej od w a r­
tości dostarczonego tow aru.

Schematy om ów ionych w yże j zapisów w  p la ­
now aniu  kasowym  przedstaw ia ją  się następują­
co (dla uproszczenia pom ijam y tu ta j sk ładk i 
p lan ta to rsk ie  i  ubezpieczeniowe, k tó re  n ie  ma-
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ją  d la prob lem u zasadniczego znaczenia).
' Założenia. R o ln ik  ma dostarczyć a rtyku łó w  

ro lnych  na sumę 2.000 zł, p rzy  czym o trzym u-

(1) Skup dokonywany

Pm ychody
U ta rg  tow arow y 100 ( I)
W p ła ty  gospodarki nieuspołecznio­

ne j i  osób p ryw a tnych 200 (II)

ie 200 zł za liczk i ko n trak tacy jne j (z czego poło­
wa w  towarze). (I) =  I  faza ko n tra k ta c ji, ( II)  ~  
-■ I I  faza kon tra k ta c ji.

przez gminną spółdzielnię 

Rozchody
Skup a rty ku łó w  ro ln ych  2.000 (II)
W yp ła ty  d la  gospodarki nieuspo­

łecznionej i  osób p ryw a tn ych  200 ( I)

Schemat (1) przedstaw ia szereg zalet, gdyż 
uwzględnia:

1) pełną wartość skup ionych przy udziale 
G KS a rty ku łó w  ro lnych , dzięki czemu 
pogłębia się porównYwalno^ć danych ze 
sprawozdań z w ykonania  p lanu kasowe­
go, dotyczących w y p ła t aparatu bankowe­
go na skup, z m ate ria łam i sprawozdaw­
czym i cen tra l skupu,

2) ob ro ty  z gospodarką nieuspołecznioną w  
pełnych sumach: suma sp ła ty odpowiada 
wysokości udzielonego przedtem  k re d y tu  
w  postaci za liczk i ko n tra k ta cy jn e j; nale­
ży zaznaczyć, że w yp ła ta  lu b  spłata in ­
nych k re d y tó w  dla in d yw id u a ln ych  go­
spodarstw ro lnych  notowana jest w  tych  
samych pozycjach p lanu kasowego,

3) zakup dokonany przez ro ln ika  za część 
za liczk i ko n tra k ta cy jn e j, co w  w y n ik u  
daje lepszą porów nyw alność w p ła t z ty ­
tu łu  u ta rgu  do kas aparatu bankowego 
ze sprawozdaniam i cen tra l handlowych, 
wśród k tó rych  poważną pozycję za jm u je  
CRS „Samopomoc Chłopska“  (sprzedaż

detaliczną placówek te j cen tra li tra k tu je  
się jako sprzedaż gotówkową).

Z uw agi na to, że schemat powyższy odpo­
w iada postu latom  ana lizy ekonomicznej obro­
tów  notowanych w  sprawozdaniach z w yko ­
nania p lanu kasowego, stanow i on na jw łaśc iw ­
sze rozw iązanie zagadnienia k la s y fik a c ji obro­
tów  gotów kow ych GKS, zw iązanych z ko n tra k ­
tac ją  płodów ro lnych . Zauważyć jednak trzeba, 
że dla un ikn ięc ia  zbytecznej dwutorow ości: w  
zapisach b ucha lte ry jn ych  i  w  notowaniach w  
zakresie p lanowania kasowego — wskazane jest 
dostosowanie księgowań na koncie kasy do za­
sady postaw ionej w  pkt. 5 cz. I I I  in s tru k c ji Ban­
ku  Rolnego dla G KS N r 1/52, czy li u jęcie go­
tów kow e j s trony  transakc ji w  fo rm ie  podw ó j­
nego zapisu w  raporcie kasowym, ja k  to jest 
przedstawione w  powyższym  schemacie w  po­
zycjach oznaczonych (I).

Zastrzeżenia budzi natom iast rozw iązanie su­
gerowane przez in s tru kc ję  B anku Rolnego dla 
G KS N r 3/52 w  przypadku skupu dokonyw a­
nego bez udzia łu  gm innych  spółdzie ln i „Sam o- 
piomocy C h łopsk ie j“ .

(2) Skup dokonywany bezpośrednio przez instytucje kontraktujące

Przychody Rozchody
U targ  tow arow y 100 ( I )  Skup a rty k u łó w  ro lnych  1.800 (II)
W p ła ty  gospodarki nieuspołecz- W yp ła ty  dla^ gospodarki nieuspo-

n ionej i  osób p ryw a tn ych  _____ — _________ łecznionej i osób p ryw a tnych_____ 200 ( I)

Schemat (2) różn i się od schematu (1) drugą 
fazą ko n tra k ta c ji, t j.  zaksięgowaniem w y p ła ty  
należności za skupione a r ty k u ły  rolne. W yp ła ­
ta ta zanotowana jest w  fo rm ie  jednego zapisu 
po stron ie  rozchodów, w  wysokości odpow ia­
dającej sum ie fak tyczn ie  wypłacone j, tzn. z po­
trąceniem  za liczk i ko n tra k ta cy jn e j; n iem nie j 
tego rodzaju ujęcie w y p ła ty  ma z p u n k tu  w i­
dzenia potrzeb p lanu kasowego następujące 
wady:

1) skup w ystępu je  w  sum ie n iepełne j, n ie ­
porów nyw a lne j z danym i pochodzącymi 
z przedsiębiorstw  skupujących,

2) ob ro ty  z gospodarką nieuspołecznioną 
u ję te  są jedyn ie  częściowo (po stron ie  roz­
chodów) —  b rak  jes t odpow iednika udzie­
lonej przedtem  za liczk i w  postaci je j 
sp ła ty  po stron ie  przychodów.

S tw ie rdz ić  należy, że w  praktyce  notowania 
dokonywane przez GKS w  zakresie planowania 
kasowego przebiegają inaczej, n iż  by  to w y n i­
ka ło  z in s tru k c ji Banku Rolnego dla G KS N r 
1/52 (cz. I I I ,  pk t. 5) i  3/52. Spotyka się m iano­
w ic ie  jeszcze dwa rozwiązania.

Pierwsze z n ich  przedstaw ia się następująco:

Przychody
U ta rg  tow arow y
W p ła ty  gospodarki nieuspołecznio­

nej i  osób p ryw a tn ych  _______

Rozchody
Skup a rty kń łó w  ro lnych  1.800 ( II)
W yp ła ty  d la gospodarki nieuspo­

łecznionej i  osób p ryw a tnych______ 100 ( I)
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Do wad, ja k ie  zaobserwowaliśmy w  schema­
cie (2), dochodzą tu  jeszcze dw ie:

1) b rak zapisu stw ierdzającego pobranie 
części za liczk i w  towarze (w  poz. „u ta rg  
tow arow y“ ),

2) uwzględnienie obro tów  z gospodarką n ie ­
uspołecznioną w  jeszcze m nie jszym  stop­
n iu  n iż  w  schemacie poprzednim .

W  innych  wypadkach GKS stosują metodę 
o ty le  właściwszą, że w yp ła tę  należności u jm u ­
ją  w  zapisie podw ójnym , tzn. pełną wartość do­
starczonego przez ro ln ika  tow aru  umieszczają 
w  pozyc ji „sku p “ , potrącenia zaś (spłatę całej 
zaliczki) —  w  pozyc ji „w p ła ty  gospodarki n ie ­
uspołecznionej“ :

Przychody
U targ  tow arow y —
W p ła ty  gospodarki nieuspołecznio­

nej i  osób p ryw a tnych  200 ( II)

Rozchody
Skup a rty ku łó w  ro lnych  2.000 (II)
W yp ła ty  dla gospodarki nieuspo­

łecznionej i  osób p ryw a tnych  100 ( I)

Powyższa metoda księgowania budzi zastrze­
żenia, jeś li idz ie  o pierwszą fazę- ko n tra k ta c ji 
(udzielenie za liczk i!: po stron ie  w yp ła t 
uwzględnia się jedyn ie  gotów ką część zaliczki, 
w sku tek cz^go, konsekwentnie, n ie  znajdu je  
odzw ierciedlenie w  schemacie (4) sprzedaż środ­
ków  P rodukc ji d la ro ln ika  (za część zaliczki). 
Ponadto ob ro ty  z in d yw id u a ln ym i ro ln ika m i 
z ty tu łu  zaliczek ko n tra k ta cy jn ych  n ie  są u ję ­
te w  pełnych sumach po obu stronach planu 
kasowego.

Jak w yn ika  z powyższego przeglądu, obow ią­
zujące przepisy zalecaia, pośrednio, dwa róż­
niące się od siebie rozw iązania snraw y k la s y fi­
ka c ji obrotów  gotów kow ych GKS, w  p raktyce  
zaś stosowane są jeszcze dw ie  inne m etody no­
tow ania obrotów . Sytuącia  tego rodzaju w ym a­
ga wprowadzenia jednolitego rozw iązania za­
gadnienia w  sposób odpow iadający wym ogom

m ery to rycznym  ia k  i  w ew netrzno - organiza­
cy jn ym  gm innych  kas spółdzielczych.

Rozwiązanie podane w yże j w  schemacie (1) 
na jbardz ie j odpowiada postu latom  planowania 
kasowego, n iem nie j realizacja jego wiąże się 
z koniecznością zm odyfikow ania  odpow iednich 
przepisów rachunkowo - kasowych gm innych 
kas spółdzielczych. Z m iany te pow inny iść w  
dwóch k ie runkach:

1) przystosowania zapisów w  raporcie  kaso­
w ym  do notowań schematu (1) w  fazie (I),

2) wprowadzenia dla skupu a rty k u łó w  ko n ­
trak tow anych, dokonywanego bezpośred­
nio przez in s ty tu c ie  kon traktu jące , zasad 
księgowania w  raporcie  kasow ym  analo­
gicznych ja k  w  przypadku skupu prze­
prowadzanego prz»z GS —  w edług sche­
m atu (1) w  fazie (II).

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ

L u d w ik  G erlicz
Wrocław T ech n ika  k o n tro li zabezpieczenia kred jjtu

uj p rzeds ięb io rstw ie  przem ysłow ym
In s tru k c ja  S łużbowa V I  na ro k  1952 p rzy ­

niosła zasadnicze zm iany zachodzące w  samej 
k la s y fik a c ji k re d y tu , k tó ry  z poprzedniego 
u jęcia  rodzajowego przeistacza sie w  k re d y t 
fu n k c y jn y , zw iązany ze ściśle określoną przed­
m io tow ą w ie lkością  środków  obrotowych.

Badanie realności zabezpieczenia k re d y tu  —  
nie ty le  w  znaczeniu p raw nym , lecz realność 
zabezpieczenia w  sensie celowego powiązania 
k re d y tu  z przedm iotem  kredy tow an ia  w  ra ­
mach obowiązującego lim itu , to  jedno z pod­
stawowych bieżących zadań aparatu k re d y to ­
wego banku.

N ie  znaczy to b yn a jm n ie j, aby w  okresie 
m in io n ym  czynności kon tro lne  banku, na od­
c in ku  pow iązania k re d y tu  z odpow iadającym  
m u przedm iotem , b y ły  traktow ane  jako  czyn­
ności drugorzędne —  absolutn ie n ie  ■—  je d y ­
n ie  pewne n ie w ą tp liw e  przeciążenie p ionu  k re ­
dytowego pracą techniczno -  m an ipu lacy jną

powodowało, że kon tro la  o k tó re j mowa, siłą 
rzeczy n ie  mogła być w ykonyw ana  na w łaści­
w e j płaszczyźnie.

Nowa fo rm a k o n tro li zabezpieczenia k re d y ­
tu  drogą lu s tra c ji w  przedsiębiorstw ie, mogła 
być. przeto dopiero skierowana na w łaściwe to­
ry , po odpow iedn im  zróżnicow aniu wszelk ich 
czynności w yn ika jących  ze w spó łpracy banku 
z przedsiębiorstwem . Po ukazaniu się przeto
I. S. 1952 aparat k re d y to w y  stanął przed ba r­
dzo w ażnym  problem em  w ypracow ania  n a j­
w łaściwszych fo rm  i  metod k o n tro li w  przed­
s ięb iorstw ie.

T rudności byn a jm n ie j n ie  zostały w  zupeł­
ności usunięte, ale n ie w ą tp liw ie  półroczne do­
świadczenia p rzyn ios ły  ju ż  w  pew nym  sensie 
osiągnięcia poważne.

Pamiętać należy, że kon tro la  zużytkow ania 
dostarczonych przedsięb io rstw u czasowo w o l­
nych środków  p ieniężnych n ie  może się opie-
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rać na w yczek iw an iu  na zawsze spóźnioną, 
z p u n k tu  w idzenia potrzeb banku, sprawozdaw­
czość k redytob io rcy , lecz możność je j dokony­
wania, a w ięc kon fron tow an ia  k re d y tu  z przed­
m iotem  kredytow an ia , zgodnie z is to tnym  sen­
sem te j ko n tro li, m usi się odbywać w  każdym  
czasie, i  to bez na jm n ie jszych  ograniczeń.

Prace przygotowawcze

Zan im  p rzys tąp im y do sprecyzowania b liże j 
metod i  fo rm  k o n tro li zabezpieczenia k redytu , 
pośw ięcim y parę uwag pracom przygotow aw ­
czym, k tó rych  w  żaden sposób zlekceważyć n ie  
można.

Prace przygotowawcze należałoby rozb ić na 
dwa etapy: etap p ierw szy łączy łby  te wszystkie  
zagadnienia i  p rob lem y leżące w  sferze m oż li­
wości banku, k tó re  na tle  dotychczas obow ią­
zujących fo rm  k o n tro li smużyłyby do poznania 
i  bliższego zainteresowania się samym zagad­
n ien iem  życia przedsiębiorstwa i jego podsta­
w ow ej działalności, etap d ru g i konk re tyzow a ł­
by ju ż  b liże j pewne dziedziny działalności 
przedsiębiorstwa i  na ich  podstaw ie w y tycza ł­
by pewne ściśle określone fo rm y  ko n tro li.

Podstawowych danych do przeprowadzenia 
etapu pierwszego dostarczają: posiadane b ila n ­
se i  rachunk i w yn ikó w  określonego przedsię­
b iorstw a, dane z poprzednio przeprowadzanych 
lu s tra c ji, dane z jednostk i nadrzędnej przed­
siębiorstwa, oddzia łu wojewódzkiego itd . Po­
siadane m a te ria ły  pow inny  być odpowiednio 
zgrupowane, a co najważnie jsze odpowiednio 
przeanalizowane. Przede w szystk im  arkusz 
e w id e n cy jn y  b ilansu, u jm u ją cy  na przestrzeni 
k i lk u  ostatn ich miesięcy, m iędzy in n y m i sta­
n y  norm ow anych środków  obrotow ych, udzie­
lić  może cennych in fo rm a c ji odnośnie panu ją ­
cej tendencji w  ksz ta łtow an iu  się wysokości po­
szczególnych pozyc ji stanów ak tyw nych .

Udzie la odpow iedzi na pytan ie  —  czy pom ię­
dzy wysokością poszczególnych norm ow anych . 
środków  obrotow ych, a w ięc złączonych ze sfe­
rą  p ro d u kc ji is tn ie je  uzasadniona współzależ­
ność. Ozy jest zachowana n iezm iern ie  ważna 
tzw . zasada zespołowości, polegająca na okre­
ślen iu  w łaściwego stosunku pewnej w ie lkości 
g rupy  środków  obro tow ych do d rug ie j, np. m a­
te ria łó w  podstawowych do pomocniczych. 
Zachw ianie te j rów now ag i p rzy n iezm ięnionyrh 
zasadniczo procesie p rodukc ji, znamionować 
m ogłoby złe funkc jonow an ie  aparatu zaopa­
trzen ia  przedsiębiorstwa, w zględnie n iew łaści­
w y  przebieg procesu p rodukc ji.

S tany kszta łtu iące się m n ie j w ięcej na jed ­
nakow ym  poziomie, s tany w ykazu jące w  po­
szczególnych okresach znaczne skoki, stany 
w ykazujące tendencję stopniowego wzrostu, 
względnie spadku —  jednocześnie ta sama 
obserwacja w  stosunku do źródeł finansow a­
n ia  —  to n iezm iern ie  ważne p rzyczynk i do po­
znania i  oceny gospodarności przedsiębiorstwa, 
znajomość k tó rych  okaże się n iezm iern ie  p rzy ­
datna w  trakc ie  samej k o n tro li. N ie od rzeczy 
będzie tu ta j przypom nieć, że na ty m  w łaśnie

polega sens prowadzenia arkuszy ew idencyj 
nych bilansów, dostarczających po um ie ję tne j 
analiz ie dynam icznej, odpow iedni m a te ria ł w 
p ierw szym  rzędzie przeznaczony do zużytko­
wania go w  trakc ie  k o n tro li bieżącej.

D la  celu przyszłe j ko n fro n ta c ji k re d y tu  
z przedm iotem , należałoby poddać specjalnej 
analizie kszta łtow anie się dostaw n ie fa k tu ro - 
w anych w  stosunku do odpow iednich stanów- 
m ate ria łow ych  ja k  i  p raw id łow ych  zobowiązań 
z ty tu łu  dostaw, a w ięc podstawowych pozaban- 
kow ych  źródeł dofinansowania.

Pamiętać bezwzględnie należy, że inspekcja 
w  przedsięb iorstw ie opierać się ty lk o  może na 
bezsprzecznie stw ierdzonych faktach  —  a nie 
może opierać się w  żaden sposób na jednostron­
nych w ynurzen iach  zainteresowanych, naw et 
na jw yże j postaw ionych w  h ie ra rch ii przedsię­
b iorstw a, osób. Rozm owy z przedstaw ic ie lam i 
przedsiębiorstwa z powodzeniem przeprowadzać 
można i w  komórce kredy tow e j oddziału —  nie 
staram y się ich  jednak podciągać pod pojęcie • 
inspekcji.

P ierw szy etap zm ierza jący do zapoznania się 
z całokształtem  działalności podstawowej 
przedsiębiorstwa, stanow i jednocześnie wstęp 
do przeprowadzenia ogólnej lu s tra c ji przedsię­
b iorstw a. Skonfron tow an ie  w  trakc ie  n ie j za­
uważonych czynności z w yn ika m i poprzedniej 
„ks iążkow e j“  analizy, om ówienie szeregu w ą t­
p liw ośc i i zagadnień z kom peten tnym i przed­
staw ic ie lam i przedsiębiorstwa, p rzyb liża  w  
znacznej m ierze zakład do kontro lu jącego. Ta­
ka pierwsza ogólna lus trac ja  jest niezbędna, 
następne o charakterze raczej ju ż  fragm enta- 

■ rycznym  zwężają zakres zainteresowań lu s tru ­
jącego do ściśle określonych zagadnień.

W  etapie p ierw szym  k o n tro li, do zadań kon ­
tro lu jącego należałoby zbadanie rozm ia ru  
i  te ch n ik i prowadzenia księgowości, zoriento­
wanie się 'choćby w  grubszych zarysach, z i lu  
ka rto te k  składa się księgowość magazynowa, 
m ateria łow a, ja k  przebiegałą księgowania, w  
ja k i soosób i  k ie d y  następuje uzgodnienie po­
szczególnych stanów  itd . Również stw ierdzone 
być  musi, czy ̂ przedsiębiorstwo będące przed­
m io tem  k o n tro li - ieśt jedno czy w ie lozakłado­
we, a w  tym  osta tn im  przypadku  ja k  przebie­
ga przesyłanie dokum entów  księgowych do 
jednostk i b ilansu jące j. - C zynności-inspekcyjne 
pow inny  bv-ć zawsze zsynchronizowane z ży­
ciem .przedsiębiorstwa -i jego m odiw ośe iam i, 
n ie  mogą w ięc być- ani sztuczne. ani  sztywne, 
ale p o w in n y  -w yn ływ a ć .. z l in i i  rozw o jow e j 
przedsiebiors+wa. Dlatego- od lustru jącego w y ­
maga się w ie le , a w  pierwszej lm i i  um ie ie tno - 
ści przystosowania się . i w y b ra n ia :nad-mszych 
w , danym  -m iejscu m etod badawczych.. D la  od­
dzia łu  terenowego sprawa i o e ty le  się upraszcza, 
że leżące w  jego okręgu bankow ym  przedsię­
b io rs tw a  są pod stałą jego. kon tro lą  i zapozna­
wanie się, z pracą .i życiem, przedsięb iorstw  sta­
le pow inno postępować nap rzód /
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Współpraca
z przedsiębiorstwem  w  toku  ko n tro li

W  toku  w ykonyw an ia  k o n tro li w ysuw a się 
na p lan p ierw szy zagadnienie ja k  pow inna 
układać się współpraca z zainteresowanym i 
oso'bami w  przedsiębiorstw ie. W stępnym  k ro ­
kiem , poprzedzającym  w łaściw ą kon tro lę , po­
w inno  być przedstaw ienie d y re k to ro w i przed­
siębiorstwa celu ko n tro li, a następnie om ów ie­
nie już  z g łów nym  księgow ym  samej techn ik i 
przeprowadzenia ko n tro li. Zwracać należałoby 
uwagę na to, aby dokonyw ana kon tro la  ja k  n a j­
m n ie j p rze ryw a ła  pracę w  dziale księgowości, 
i  żeby m oż liw ie  m ia ła  m iejsce n ie  w  okresach 
specjalnie nasilonych prac przedsiębiorstwa.

W  trakc ie  k o n tro li należałoby przede wszyst­
k im  w ykorzys tyw ać m a te ria ły  ju z  przez przed­
s ięb io rs tw o. odpow iednio zaewidencjonowane. 
O ile  jednak okazałoby się, że zebranie pew­
nych niezbędnych m ate ria łów  wym aga specjal­
nego dodatkowego opracowania,, czynnością tą, 
w  porozum ien iu z g łów nym  księgowym  przed­
siębiorstwa, należałoby w  zasadzie obarczyć 
samo przedsiębiorstwo.
•• Bardzie j pożądana jes t ta fo rm a n iż  opra­
cowywanie przez kontro lu jącego, n ie  ty le  na­
w e t ze względu na ekonomię czasu lus tru jące ­
go, ile  ze w zględu na to, że przygotow an ie pew­
nych danych wym aga zawsze w iększej lu b  
m niejszej w p ra w y  i  um ie ję tności i  że zebrane 
przez osobę trzecią  m a te ria ły  mogą być przez 
przedsiębiorstwo podważone. N ic n ie  stoi jed ­
nak na przeszkodzie, aby dodatkowe m a te ria ły  
dostarczone przez przedsiębiorstwo zostały w y ­
ryw kow o  względnie, je ś li zachodzi potrzeba, 
ca łkow ic ie  sprawdzone przez lustru jącego ze 
ź ród łow ym i dokum entam i.

K o n tro la
zabezpieczenia k re d y tu  na m a te ria ły

Ogólnie należałoby tu ta j powiedzieć, że in ­
fo rm a c ji o stanach poszczególnych g rup m ate­
ria łow ych  można w  toku  inspekc ji zasięgnąć 
jedyn ie  z księgowości ana lityczne j przedsię­
b iorstwa, a rzadko k ie d y  z syntetycznej, k tó ­
ra  zasadniczo p rze jm u je  ob ro ty  raz m iesięcznie 
Sumami g loba lnym i. Obok ka rto tek, należało­
b y  zw rócić uwagę na re jes try , a szczególnie na 
re je s tr dostaw i  fa k tu r, k tó re  przedsiębiorstwa 
przem ysłowe pow inny  prowadzić począwszy od 
1953 r. W  to ku  k o n tro li należałoby się zorien­
tować z ja k im  opóźnieniem  księgowość m ate­
ria łow a  zna jdu je  się w  stosunku do księgowoT 
ści prowadzonej przez m agazyniera przedsię­
b iorstwa, i  odpow iednio do tego p rzy jąć  lin ię  
postępowania, aby dawała ja k  najlepszą rę ko j­
m ię ustalenia stanów zapasów.

Załóżmy, że celem naszej inspekc ji jes t zba­
danie pow iązania k re d y tu  z przedm iotem  k re ­
dytow ania . Zakład jpodiega m in is te rs tw u , prze­
m ysłu lekkiego, inspekc ja  jeszcze w  n im  prze­
prowadzana n ie  była . P rzedsiębiorstwo jest 
Jednozakładowe, o n iezbyt s iln ie  rozbudowanej 
księgowości m a te ria łow e j. Na podstaw ie po­

wyższego ustalono następujące etapy przepro­
wadzenia ko n tro li:

1. Zbadanie realności stanów zapasów obję­
tych  osta tn im  bilansem,

2. Zbadanie te ch n ik i ew idencjonowanie ma­
te ria łów ,

3. Ustalenie wysokości m a teria łów  w  dro­
dze,

4. Ustalenie wysokości p raw id łow ych  zobo­
w iązań fak tu row ych , oraz dostaw n ie fa - 
k tu row anych,

5. Ustalenie wysokości w yłączeń z przed­
m io tów  kredytow ania ,

6. Ustalenie wysokości stanów magazyno­
w ych  do sfinansowania kredytem ,

7. Skonfron tow an ie  udzielonego k re d y tu  
z usta lonym  przedm iotem  kredytow an ia .

ad 1) Może się którem uś z czy te ln ików  w y ­
dawać, że badanie realności stanów bilanso­
w ych  stanow i pracę zbędną, n ie  mieszczącą się 
w  ramach w e tkn ię tego  celu ko n tro li. Pogląd 
ta k i n ie  zawsze jest słuszny. P ra k tyka  zresztą 
to potw ierdza. Na czym polega zbadanie rea l­
ności stanów b ilansow ych w  bilansie  okreso­
w ym  (nie rocznynĄ? Przede w szystk im  na zba­
daniu, czy dane wykazane w  bilansie  m a ją  rze­
czyw iste odbicie na . kontach re jes tru jących  
ruch  i  stany m ateria łów . S tany w  bilansach 
okresowych n ie  w y p ły w a ją  ze spisów inw en ta ­
ryza cy jn ych  z na tu ry , lecz są budowane w  za­
sadzie na podstawie zapisów księgowości. 
W  przedsiębiorstwach uspołecznionych obow ią­
zuje zasada szczegółowej ew idenc ji poszczegól­
nych m a te ria łów  z osobna, ta k  pod względem 
ilościow ym , ja k  i  ilościow o -  w artościow ym . 
N iezależnie od obow iązku prowadzenia w ym ie ­
n ionych  ew idencji, księgowość głów na g rupu ­
je  na kontach syn te tycznych  jedyn ie  w a rto ­
ściowo pewną, ściśle określoną grupę ka rto tek  
ana litycznych .

Podstawowe zasady prowadzenia poszcze­
gólnych zapisów sprowadzają się: do bieżące­
go prowadzenia ka rto tek  ilośc iow ych tzn. bez 
żadnych zaległości, do m oż liw ie  ja k  najczę­
stszego kon fron tow an ia  ka rto te k  ilośc iow ych 
(prowadzonych przez m agazyniera) ze stanem 
rzeczyw is tym  (w y ryw ko w a  inw entaryzacja ) 
oraz do m oż liw ie  ja k  najczęstszego uzgadnia­
n ia  odnośnie ilośc i z ka rto teką  ilośc iow o-w ar- 
tościową. Identyczne uzgodnienie zapisów obo­
w iązu je  w  odniesieniu do w artości m iędzy kon ­
tam i syn te tycznym i księgowości g łów nej, 
a księgowości m a te ria łow e j.

Te zasadnicze kanony prowadzenia księgo­
wości w  odniesieniu do m ate ria łów  są urzeczy­
w is tn ione  przez uniezależnienie zaprzychodo- 
w ania m a te ria łów  do magazynu, od m om entu 
o trzym an ia  fa k tu r  dostawców dotyczących 
tychże m ateria łów . Ważne jest tu  także p ro ­
wadzenie specjalnego re jes tru , pozwalającego 
usta lić w ie lkość dostaw otrzym anych, na k tó ­
re  b rak  fa k tu r  w  c h w ili sporządzania b ilansu 
ja k  i  rów nież w ie lkość dostaw w  drodze +j. ta ­
k ich , k tó rych  magazyn jeszcze nie p rzy ją ł, lecz 
fa k tu ry  ich  są ju ż  w  posiadaniu przedsięb ior­
stwa.
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Z tych  paru uwag jasno w yn ika , że ka rd y ­
na lnym  w a runk iem  sporządzenia p raw id łow o  
b ilansu okresowego jest uprzednie uzgodnie­
nie, z jedne j s trony  w artości zapisów księgo­
wości syntetycznej z odpow iedn im i kon tam i 
(karto tekam i) księgowości m a teria łow e j, z d ru ­
g ie j s tro n y  odnosme ilośc i —  ka rto te k  ilościo­
wo -  w artościow ych z ka rto tekam i prowadzo­
n ym i w  magazynie.

Zbadanie na wstępie inspekc ji w yże j oma­
w ianych  spraw  pozw oli na w yrob ien ie  sobie 
zdania, czy dalszy etap usta lenia pow iązania 
k re d y tu  z przedm iotem  kredytow an ia  może 
być, bez żadnych „a le “ , opa rty  na zapisach 
księgowości. W yda je  się nam również, ze tru d  
poniesiony w yró w n a n y  został na leżytym  ekw i­
walentem .

ad 2) W  te j fazie k o n tro li należałoby do za­
dań kontro lu jącego zbadanie, czy w  przedsię­
b io rs tw ie  jest zachowana zasada bieżącego 
ew idencjonow ania o trzym anych m ateria łów , 
czy są stosowane dokum enty p rzy jęc ia  do m a­
gazynu „P z “  —  przychód z zewnątrz, k tó re  
stanow ią podstawę do dokonania zapisów w  
księgowości m agazynowej, a następnie w  księ­
gowości m a te ria łow e j. Szczegółowym badaniom 
podlegać pow in ien  system w ydaw ania  m ate ria ­
łów  do p rodukc ji, czy są one dokum entowane 
dowodem „R w “  —  rozchód na potrzeby w ew ­
nętrzne oraz czy m a te ria ły  wydane, a n ie  zu­
żyte w  okresie sprawozdawczym, zostały do 
magazynu zwrócone i  odpow iednio zaewiden­
cjonowane.

N ie  przestrzeganie te j zasady w yw o łu je  n ie ­
realność w ykazyw anych  stanów bilansowych, 
a co może ważniejsze jeszcze, zniekształca i  w y ­
pacza ra ch u n k i kosztów  p ro d u kc ji. Rozchód 
zew nętrzny pow in ien  być udokum entow any 
dowodam i „W z “  —  w ydanie  na zewnątrz. K ró t­
ko m ów iąc, każde przesunięcie m a te ria łów  po­
w inno  być odpow iednio udokum entowane, 
i  jednocześnie pow inno znaleźć swój w yraz tak 
w  zapisach księgowości m agazynowej ja k  
i  m a te ria łow e j. Obieg dokum entów  pow in ien  
być usta lony i  w  każdym  dobrze zorganizowa­
nym  przedsięb io rstw ie  spraw y te pow inna re ­
gulować w ew nętrzna ins trukc ja .

ad 3) P rzedm io t k re d y tu  na ponadnorm a­
tyw ne  zapasy stanow i zapas zasadniczo zapła­
cony. W ielkość m a te ria łów  w  drodze, ja k  już  
m ów iliśm y, oznacza, że m a te ria ły  jeszcze do 
przedsiębiorstwa n ie  nadeszły, aczko lw iek fa k ­
tu ry  na n ie  zostały o trzym ane i  zaew idencjo­
nowane. Pozycja ta do c h w ili uregulow ania 
zobowiązania, a w ięc przez okres resp ira  ban­
kowego, finansowana jes t pozycją  pasywną 
„dostaw cy“ , z chw ilą  iednak u regu low ania  w  
fo rm ie  w yku p u  lis t  inkasowych, a w ięc z l ik w i­
dowania zobowiązania, finansowana być po­
w inna  kredy tem  bankow ym . D la  uproszczenia 
zagadnienia, m a te ria ły  o k tó rych  mowa nale­
ży trak tow ać na ró w n i z m ate ria łam i zna jdu­
ją cym i się w  magazynie, z tą  oczywiście róż­
nicą, że fizyczna ich  nieobecność w  przedsię­
b io rs tw ie  powoduje, że ustalenie te j pozyc ji

może nastąpić jedyn ie  drogą zapisów księgo­
wych.

Techniczne rozw iązanie omawianego prob le ­
m u może być różne, i  zależne jest w  pierwszej 
l in i i  od organ izacji i  potrzeb kontro lowanego 
przedsiębiorstwa. Najczęściej spotykane roz­
w iązania sprowadzają się do prowadzenia 
specjalnego re jestru , k tó ry  z jedne j s trony  s łu ­
ży jako  podstawa do dokonyw ania  zb iorow ych 
zapisów do księgowości synte tycznej, z d rug ie j 
natom iast, do usta lenia dostaw n ie fa k tu ro w a - 
nych oraz m ate ria łów  w  drodze.

ad 4) Usta lenie p raw id łow ych  zobowiązań 
fa k tu row ych , p rzy  dobrze p racu jącym  dziale 
inkasow ym  oddziału, na ściśle określony dzień, 
n ie  pow inno nasuwać trudności. Zasadniczo da­
ne bankowe p o w in n y  się pokryw ać z danym i 
przedsiębiorstwa. W  w ypadku  różnicy nale­
żałoby przeprowadzić kon fron tac ję  dokum en­
tów  i  usta lić  p ra w id ło w y  stan faktyczny. 
W ielkość dostaw n ie fak tu row a nych  w yn ikać  
pow inna z re je s tru  fa k tu r  i  dostaw.

ad 5) P rzy  usta lan iu  w yłączeń z p rzedm iotu  
kredytow an ia , należałoby postępować ściśle 
w edług postanow ień in s tru k c ji .szczegółowej. 
W yda je  się, że sprawa ta n ie  wym aga w ię k ­
szych kom entarzy. Tak ja k  wszędzie tak  i  tu ­
ta j należy pamiętać, że przedsiębiorstwo zna j­
du je  się stale w  k o n tro li bankowej i  że wszel­
k ie  odchylen ia od p raw id łow e j gospodarki nie 
pow inny  ujść uw agi banku.

Na podstaw ie zebranych danych następuje, 
w  m yś l zasad in s tru k c ji, u regu low anie  p ra w id ­
łowe k re d y tu .

Kontrola zapasów wyrobów gotowych
K o n tro la  zapasów w yrobów  gotow ych stano­

w i zagadnienie prostsze, n iż  usta lanie zapasów 
m ateria łow ych. Składa się na to przede wszyst­
k im  fa k t, że asortym ent w yrobów  gotowych 
jes t z re g u ły  o w ie le  m nie jszy, n iż  asortym en­
ty  m ateria łow e. Ew idencjonow anie  w yrobów  
gotow ych w  przedsięb iorstw ie przem ysłow ym  
może być różne. Może być prowadzona ka rto ­
teka ilościowo - wartościowa, w zględnie za­
m iast n ie j p row adzi się rodzaj re jestru , opie­
ra jąc  się na zestaw ieniach rapo rtów  p rodukc ji. 
Odnosi się to jednak do przedsięb iorstw  posia­
dających m a ły  asortym ent w yrobów .

W  toku  k o n tro li n a tra fia  się na trudności w  
momencie w ycen ian ia  zapasów w yrobów  goto­
w ych. W  c h w ili bow iem  zaprzychodowania 
w yrobów  do magazynu w yrobów  gotowych 
b rak  zazwyczaj k a lk u la c ji w yn ikow ych , okre­
śla jących wartość rzeczyw istą tychże. D latego 
ń la  danych bankow ych w ystarcza w  zupełno­
ści p rzy jęc ie  jako  ceny jednostkow ej, ceny p la ­
now ej. W  przedsiębiorstwach o stosunkowo m a­
ło  zróżnicowanych asortym entach w yrobów  
gotowych, usta lanie ilośc i w y robów  gotowych 
n ie  pow inno nasuwać w iększych trudności, 
a znając cenę planowaną poszczególnych w y ­
robów, n ie  trudno  usta lić wartość g lobalną za­
pasu. Należałoby tu ta j zw rócić jeszcze uwagę, 
na nowe rozw iązanie w  księgowości przedsię­
b io rs tw  przez stworzenie kon ta  „T o w a ry  w y -
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słane i  usług i w ykonane“ . Jak nazwa wskazu­
je  konto  to re je s tru je  w y ro b y  gotowe ju ż  w y ­
słane, ale jeszcze n ie  zafakturowane. W  b ila n ­
sach przedsięb iorstw  w y ro b y  gotowe będą za­
ew idencjonowane w  dwóch pozycjach —  w y ­
roby  w  m agazynie oraz w y ro b y  wysłane.

Zakres i  rozm ia r a r ty k u łu  n ie  pozwala na 
szersze om aw ianie w szelk ich prob lem ów  na­
suwających się p rzy  dokonyw an iu  inspekcji. 
N ie w ą tp liw ie  każdy z lus tru jących  spotka się 
sam z szeregiem zagadnień, k tó re  wymagać bę­
dą indyw idua lnego potraktow an ia . Ustalanie w  
te j dziedzin ie pew nych schematów inspekc ji 
jes t rzeczą bardzo trudną.

Pamiętać należy, że lu s tru ją cy , ko n tro lu ją c  
etapam i (przedsiębiorstwo, w yko rzys tu je  w  
swej działalności metodę badania i  ana lizy
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dzia ła lności gospodarczej. W  pracy naszej 
om ów iliśm y zasadnicze cele i m etody jak ie  
przyświecać pow inny  inspekc ji i  pow inna być 
w  n ich  zachowana postawa lus tra to ra . W  pra­
cy swej nie pow in ien  on zapominać, że wszel­
k ie  inspekcje  pow inny  się odbywać pod kątem  
założeń p lanu  finansowego przedsiębiorstwa. 
Św iadom ie opuściliśm y om ów ienie k o n tro li 
działalności p rodukcy jne j zakładu, ale sprawa 
ta nadaje się raczej do odrębnego opracowa­
nia.

B y łoby  n iezm iern ie  pożądane, aby dokony- 
w u jący  inspekc ji d z ie lil i się sw ym i spostrzeże­
n iam i, co p rzyczyn iłoby  się w  znacznej m ierze 
do podniesienia poziom u te ch n ik i lu s tra cy jn e j, 
ty m  bardzie j, że lite ra tu ry  tego przedm iotu 
w łaściw ie  jeszcze n ie  posiadamy.

W l a b ó M ó s c i  N a B ó u o W e ć ó  b a n k u  B ó L S k i E ć ó

M arian  D udzik  
O lsztyn

Z dośw iadczeń in o jeu ió d ztu a  olsztyńskiego u; zakresie k o n tro li i k red ytó w
spółdzie ln i „Sam opom oc Chłopska”

Przejęcie w  lu ty m  1952 r. przez Narodow y 
Bank Polski k redytow an ia  p ionu  CRS „Sam o­
pomoc Chłopska“  spowodowało na naszym te­
ren ie  szereg trudności, k tó re  w  ciągu całego ro ­
k u  systematycznie s ta ra liśm y się usuwać.

Przez pew ien okres czasu PO 15/52 by ło  je ­
dyną, ogolną d y re k tyw ą  odnośnie kredytow a­
n ia  i  k o n tro li spółdzie ln i.

P rzy  tego rodza ju  sytuac ji, w  okresie od lu ­
tego do kw ie tn ia  w ystępowało w yraźn ie  prze- 
k redytow an ie  spó łdz ie ln i „Samopomoc Cńłop- 
ska“ .

Trzeba tu ta j podkreślić, że saldo rachunków  
w  ramach konta  b il. 233 —  k re d y ty  przejęte 
z Banku Rolnego bez zabezpieczenia łącznie 
z saldem k re d y tó w  n ie  p rze ję tych  z BR  me b y ­
ło w yłącznie obrazem uszczuplenia funduszów 
obro tow ych spó łdzie ln i „Samopomoc Chłopska“ 
z ty tu łu  s tra t okresu organizacyjnego i  strat, 
SOM, ale rów nież obrazem wszelkiego innego 
rodza ju  zamrożeń tych  funduszów, w y p ły w a ­
jących z n iew łaśc iw e j gospodarki w  okresie po­
przednim .

„N a  razie jest dobrze, n ie  m am y żadnych 
a larm ów  z te renu “  m ó w ili w  ty m  okresie 
przedstaw icie le oddzia łów  okręgowych CRS. 
Objęcie gm innych  spó łdzie ln i w  całej rozciągło­
ści uchwałą P rezyd ium  Rządu N r 877 z dnia 
12.12. 51 r. n ie w ą tp liw ie  w p łynę ło  w  dodatn i 
sposób na przebieg w ykonyw an ia  przez nie 
swoich p lanów  gospodarczych, u ła tw ia ło  sp ływ  
masy tow arow ej z magazynpw PZGS do deta lu 
gm innych  spółdzie ln i, spowodowało znaczny 
w zrost obro tów  tow arow ych, jednak z d rug ie j 
s trony  sprzy ja ło  w y tw o rze n iu  a tm osfery samo- 
uspokojenia i  n iezwracania uw agi na s k u tk i f i ­
nansowe łatwego spychania tow arów  przez 
P^GS do GS.

B rak  bilansów, n ieregu la rna i  mało realna 
sprawozdawczość, b rak  p lanów  finansow ych 
p rzyczyn iły  się do zupełnego n iem al zaniedba­
n ia  k o n tro li bieżącej przez nasze oddzia ły te ­
renowe.

Poza ty m  spółdzie ln ie „Samopomoc Chłop­
ska“  n ie  b y ły  do kw ie tn ia  w łącznie przedm io­
tem  szczególnego zainteresowania ze strony 
swoich w ładz, ja k  rów nież ze s trony  oddziału 
wojewódzkiego, ja k  i  oddziałów  terenow ych 
NBP.

B y ł to błąd poważny, którego sku tk i w k ró t­
ce m ia ły  się u jaw n ić  z całą jaskrawością.

N im  prze jdz iem y do om ów ienia sku tków  w y ­
n ik ły c h  z powyższego stanu rzeczy, należy 
u jąć w  pewne p u n k ty  niedociągnięcia ze s tro ­
ny  NBP, a w ięc:

1) Z b y t ogólnikowe, pozwalające na szereg 
domniemań, określenie p o lity k i k redy tow e j 
N BP  w  stosunku do p ionu CRS. Uważamy, że 
już  w  p ierw szym  okresie kredytow an ia  tego 
pionu, pow inny  się odbyć narady robócze na 
szczeblu cen tra lnym  i  w o jew ódzkim , celem 
w ym iany  spostrzeżeń i  poglądów.

2) N ie w ystarcza jący bezpośredni kon tak t 
pom iędzy Departam entem  K re d y tó w  H andlu  
i  Usług i  naszym oddziałem w o jew ódzk im  oraz 
oddziałam i te renow ym i (bezpośrednie dojazdy).

3) Nieznajomość zasad systemu k redy tow e­
go wśród p racow n ików  oddziałów  terenow ych 
p rzy  bardzo niedostatecznym  (p rzyna jm n ie j na 
naszym terenie) in s truk tażu  ze s trony  oddzia­
łu  wojewódzkiego.

Powyższe przyczyny powodow ały lib e ra lizm  
w  podejściu oddziałów  do k o n tro li i  k redy tow a ­
n ia  spółdzie ln i. W  m a ju  oddział w o jew ódzki 
zaczął w yw ie rać  s iln y  nacisk na oddziały, aby 
z całym rygoryzmem stosowały obowiązujące
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przepisy kredytow e w  odniesieniu do spółdzie l­
n i „sam opom oc Chłopska". W ty m  tez m iesiącu 
zaznaczył się gw a łtow ny  przeiom.

¡sytuacja iiiiansow a spoicu.ieini „Samopomoc 
ChiupsKa" zaczęta się bardzo szynko pogarszać; 
pogarszać w  sensie pogiębiama się trudności 
p ła tn iczych, co znajdowaio swój w yraz w  rap­
tow nym  wzroście przeterm m ow anycn zobowią­
zań laK turow ych.

Sam okry tycznie trzeba przyznać, że w  p ie rw ­
szej ch w ili, w  momencie zasKoczema ogranicza­
liśm y  się do stw ierdzen ia  tego fa k tu  i  jego za­
sygnalizowania.

d o m yś la liśm y się n ie k tó rych  przyczyn  zła, 
n ie by io  jednak w łaśc iw e j, energicznej re ­
akc ji.

Czerwiec p rzyn iós ł dalsze pogorszenie się sy­
tuac ji. Z rozum ie liśm y wówczas, ze zło samo się 
nie napraw i.

W  oKresie ty m  wzrosła ilość naszych w y ­
jazdów  do oddzia łów  terenowych, zw iększyła 
się ilość kon fe renc ji z przedstaw icie lam i od­
dzia łu  okręgowego CRS.

A na lizu jąc  sprawozdania miesięczne z bieżą­
cej k o n tro li stanu finansowego Gd i  PZGS, 
zw róc iliśm y uwagę na znaczne z miesiąca na 
miesiąc zm iany w  stanie funduszów w łasnych 
w  obrocie.

dosz liśm y do przekonania, że znaczna część 
trudności w yp iyw a  wiasme z niew łaściwego 
usta lania przez ord i  przez oddzia iy  funduszów 
w iasnych w  obrocie.
, b o  jazdy do oddziałów terenow ych p o tw ie r­
d z iły  łia^ze przypuszczenia, re n  sum rzeczy n ie  
b y i spowodowany w m ą oadziaiow  terenowych.

oitresie ty m  me dysponowaliśm y jeszoze 
p raw ie  żadnym i b ilansam i netto. U ouzia iy  te ­
renowe, ustalając lundusz w iasny w oorocie, 
trzym a ty  się scisie zasad podanych w  B. O. 
80/ 0Z z tym , ze m ateria ł, ja k im  dysponowały 
n ie  przedstaw ia ł w ie lk ie j wartości, op ie rano  
się na o rien tacy jnych  bilansach na dzień 31.12. 
Ibou r. względnie na u ltim o  jednego z kw a rta ­
łów  1951 r.

Żaden z tych  b ilansów  n ie  uw zg lędn ia ł s tra t 
SGivi, k tó re  w  zw iązku z w yod r^ Dnieniem ra ­
chunkowości SUM  spółdzie ln ie przeniosły do 
b ilansów  SUM. D latego tez w y liczony  rundusz 
w łasny w  obrocie b y ł znacznie wyższy od fu n ­
duszu planowanego, co w p ływ a ło  na zmniejsze­
nie k re d y tu  norm atywnego.

Wobec powyższego niezw łocznie po lec iliśm y 
oddziałom  uwzględniać p rzy  w y liczan iu  fu n ­
duszów w łasnych w  obrocie s tra ty  SOM w 
oparciu o ich  bilanse.

N iew ie le  to jednak zm ien iło  sytuację ty m  
bardziej, że realność większości b ilansów  by ła  
m in im a lna .

P raktyczn ie , p rzy  usta lan iu  funduszów w ła ­
snych w  obrocie jedyną realną cy frą  b y ły  k re ­
d y ty  n ie  przejęte z BR oraz prze ję te z BR bez 
zabezpieczenia. W yliczenie funduszów w ła ­
snych n ie  obejm owało jednak z regu ły  zmian, 
ja k ie  zaszły w  ich  stanie w  okresie np. od 31.12. 
1950 r. do 30.6. 1952 r.

Z chwilą sporządzenia pierwszych już znacz­

nie rea ln ie jszych b ilansów  netto  na dzień 31.12. 
1951 r. OKazaio się, ze p rzy jm ow ane do te j po­
ry  za podstawę do k redytow an ia  fundusze w ła ­
sne w  obrocie (ponadplanowe) ulegną znacz­
n ym  zmianom, najczęściej okazyw aiy się one 
dużo mzsze od dotycnczas p rzy jm ow anych. 
Różnice sięgały nieraz k w o ty  luu  tys. z ł na jed ­
ną u-S. P rzys tąp iliśm y do uporząuitowania te­
go odcinka pracy naszych oddziaiow. Zarządze­
niem  N r  2o dyrek to ra  oddziału wojewodzKie- 
go w prow adz iliśm y specjalne arkusze kon tro lne  
w y liczen ia  funduszów w łasnych w  obrocie, w 
k tó rych  ew idencjonu ją  się wszelkie zm iany w  
ich  stanie.

T ym  sam ym  zarządzeniem w prow adz iliśm y 
w zo ry  fo rm u ia rzy  do obliczania K redytów  no r- 
m a tyw nycn  1 p m a u n o rm a iyw n ycn  dia spół­
dz ie ln i „bam opum uc U iiiopsKa". Odpowieanie 
ilośc i d ru kó w  w yKonał odaziai w ojewodzm  we 
w łasnym  zakresie. Zdecydow aliśm y się w p ro ­
wadzić je  wobec zachowania w  m ocy,obow iązu­
jących przepisów n i  10/ oz, w s k u io k  czego uS  
n ie  skiąda-y oświadczeń o stanie k redy tow a­
nych w artości na wzorach U— f  do u — o ale 
w eaiug w zoru N r 3 załączonego do PO 15/52.

Romorodność sposobow w y liczan ia  k redy tów  
przez nasze oduzia iy terenowe, p rzy  ty m  nie 
zawsze w łaściw ych, sk łon iła  nas do w prow a­
dzenia je d n o litych  fo rm u la rzy , k tó re  włączone 
do a k t spó łdzie ln i s tanow iły  zawsze dokum ent 
um oż liw ia jący  sprawdzenie przez nas p ra w id ­
łowości obliczania k re d y tó w  oraz te rm inów  ich  
regu lac ji. To byio  pierwsze nasze pociągnięcie 
zm ierzające do popraw ien ia  tru d n e j sy tuac ji 
spółdzie ln i. Osiągnęliśm y w  ten sposób ty lk o  
ty le , ze w  dotychczasowym s ta łym  pogarszaniu 
się m ożliw ości p ła tn iczych  spółdziem i „Sam o­
pomoc Chłopska“  nastąpiło zahamowanie. Być 
może zresztą, ze trudności te osiągnęły swój 
p u n k t szczytowy.

P ostanow iliśm y zw rócić następnie swoje w y ­
s iłk i w  k ie ru n k u  uspraw nien ia fak tu row an ia  
przez spółdzieln ie. P rzypadk i składania ząuań 
zapłaty do inkasa z k ilkudz ies ięc iodn iow ym  
opóźnieniem  n ie  na leżały do rzeczy w y ją tk o ­
wych.

O ddzia ły nasze w  większości, w ypadków  m a­
ło in te resow a ły  się zagadnieniem term inowego 
fak tu row an ia , w  każdym  bądź razie n ie  zajm o­
w a ły  się n im  w  dostatecznej m ierze.

Zarządzenie dyrek to ra  o/w  zobowiązało od­
dz ia ły  terenowe do badania stanu p o rtfe lu  C 
w  dn iu  regu lac ji k re d y tu  na należności fa k tu ­
rowe i  usta lenia ilośc i oraz w artości fa k tu r  zło­
żonych z opóźnieniem  do inkasa w  okresie od 
ostatn ie j re gu lac ji k redy tu . P o w ie liliśm y  i ro ­
zesłaliśm y do oddzia łów  odpow iednią ilość fo r­
m u la rzy  zaw iadom ień PZGS o przypadkach 
n ie term inow ego fak tu row an ia  przez GS.

Od wprowadzenia powyższego obow iązku 
up łynę ło  już  cztery miesiące i  przyznać trzeba, 
że v/ te j c h w ili m am y juz  pierwsze poważne re ­
zu lta ty .

Oduział okręgowy CRS jak i większość 
PZg S podeszły do wagi zagadnienia termino­
wego fakturowania z pełnym zrozumieniem.



Nr  i W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O

W c h w ili natężonego skupu, gdzie raczej spo*- 
dziewać by się należało zwiększenia ilości 
przypadków  opóźniania w  fa k tu ro w a n iu  nastą­
piła , w  większości pow iątów , stopniowa popra­
wa. W  znacznej m ierze p rzyczyn iło  się do tego 
powołanie z in ic ja ty w y  naszego oddzia łu wo­
jewódzkiego „w o jew ódzk ie j i pow ia tow ych ko­
m is ji współdzia łan ia“ .

Z rozum ie liśm y, że chociażby najw iększe, jed ­
nak jednostronne w y s iłk i N B P  n ie  dadzą po­
żądanych rezu lta tów , o ile  n ie  będą one pow ią­
zane i  skoordynowane z odpow iedn im i poczy­
naniam i ze s trony  aparatu CRS.

P ro jek t powołan ia tego rodza ju  kom is ji, 
spotka ł się z żyw ym  oddźw iękiem  ze s trony od­
dzia łu okręgowego CRS. W  dn iu  8 września 
ubr. podpisa liśm y porozum ienie o powołaniu 
w yżej w ym ien ionych  kom is ji. Za łożyliśm y 
z góry, że m ają to być kom is je  do roboty, a nie 
do czczego gadania. D latego też opracowaliśm y 
szczegółowe w ytyczne dla pracy pow ia tow ych 
kom is ji współdzia łan ia na na jb liższy okres.

Streszczały się one do k ilk u  zasadniczych 
elementów:

1) dopilnow anie praw id łow ego obliczania 
funduszów w łasnych w  obrocie oraz usu­
nięcia trudności finansow ych spowodo­
wanych n iedokredytow aniem  kredytem  
norm atyw nym ,

2) z likw idow an ie  do m in im um  n ie te rm ino ­
wego faktu row an ia ,

3) ustalenie i  usunięcie zamrożeń funduszów 
obrotowych,

4) przeprowadzenie badań w  spółdzieln iach 
pracujących ze stra tam i, celem ustalenia 
ob iek tyw nych  i sub iek tyw nych  przyczyn 
występowania stra t,

5) w yzyskanie w szelk ich m ożliwości popra­
w ien ia  sy tuac ji finansow ej Spółdzie ln i 
„Samopomoc Chłopska“  przez sprawne 
i  p raw id łow e w ykonanie  uchw a ły  P rezy­
d ium  Rządu N r 135/52.

Na teren ie w szystkich pow ia tów  n /w o je - 
wództwa pow iatowe kom is je  współdzia łan ia 
rozpoczęły ju ż  sw oją działalność, jednak by ło ­
by dzisiaj jeszcze za wcześnie m ów ić o w y n i­
kach te j pracy. S tw ie rdz ić  można ty lk o  jedno: 
na odcinku w spółpracy pom iędzy N B P  a jed ­
nym  z najpoważnie jszych kredytow anych  przez 
niego pionów  nastąp ił o lb rzym i k ro k  naprzód.

Poczucie w spólnej odpowiedzialności i  w y ­
tworzenie wspólnej, w łaściw e j p la tfo rm y  w y ­
m iany poglądów, pow inny  znacznie uspraw nić 
pracę i  usunąć szereg dotychczas w ystępujących 
błędów.

Jeden ęlem ent zasadniczo błędnego s ty lu  
pracy z naszej s trony  —  bezduszne i b iu ro k ra ­
tyczne częstokroć podejście do zagadnień zw ią­
zanych z kredytow an iem  i kon tro lą  spółdzie l­
n i „Samopomoc Chłopska“  został z likw id o w a ­
ny. I  to jes t w  te j c h w ili bezsprzecznie n a j­
większe nasze osiągnięcie.

O bserw ujem y jednocześnie d ru g i dodatni 
objaw . Jest n im  znaczny w zrost przeprowadzo­
nych w  spółdzieln iach inspekc ji ob liga to ry jn ych
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i fa ku lta tyw n ych  ja k  rów nież poprawa jakości 
przeprowadzanych inspekcji.

Do końca 1952 r. p rzeprow adziliśm y inspek­
cje we w szystkich spółdzieln iach „Samopomoc 
Chłopska“  w  n iek tó rych  z n ich  inspekcje k ilk a ­
krotne, co jeże li uwzględnić poważne niedobo­
ry  personalne w  oddziałach terenow ych i  wo­
jew ódzkim , jest w  naszych w arunkach bardzo 
poważnym  osiągnięciem. Każda inspekcja w  GS 
jest jednocześnie połączona z instruktażem . 
Specjalną nowością u nas są inspekcje, k tó rych  
celem jest dokonanie bezpośrednio na m iejscu 
w spó łdzie ln i ana lizy je j gospodarki.

Ten ty p  inspekc ji jes t o ty le  odm ienny od 
inspekc ji w  innych  przedsiębiorstwach, że b io­
rą  w  n ich  rów nież udzia ł branżow i fachowcy 
z PZGS.

N ie w ą tp liw ie  w p ływ a  to na jakość tego ro ­
dzaju inspekc ji z ty m  podkreśleniem , że jedno­
cześnie pracow nicy n/oddzia łów  terenowych 
poszerzają zakres swoich wiadomości, korzysta­
jąc z doświadczenia pracow n ików  PZGS i  od­
w rotn ie .

D la  nadania w łaściwego k ie ru n ku  inspek­
cjom  m ającym  na celu dokonanie ana lizy go­
spodark i spó łdz ie ln i „Samopomoc Chłopska“ , 
a jednocześnie dla u ła tw ien ia  sum owania uzy­
skanych w  ten sposób m ateria łów , w prow adzi­
liśm y  dosyć p rosty  schemat do opracowania 
sprawozdania z tego typ u  inspekcji.

Szereg tego rodza ju  inspekc ji ju ż  się odbyło 
i  zdo ła liśm y uzyskać dzięk i n im  bardzo cenne 
m ateria ły .

Na samym wstępie wspom niałem  ju ż  o bra­
ku  znajomości zasad systemu kredytowego ze 
s trony pracow n ików  finansow ych CRS.

Postanow iliśm y rów nież z likw idow ać ten stan 
rzeczy. W yciąg z in s tru k c ji służbowej dla 
przedsiębiorstw  n ie  spe łn ia ł tu ta j swego zada­
nia, ja k  zresztą nie spełn ia ł go w  stosunku do 
przedsiębiorstw  innych  branż z te j prostej 
przyczyny, że b y ł d la n ich  n iezrozum ia ły.

O pracowaliśm y kró tką , n ieskom plikowaną 
in s tru kc ję  dla p racow n ików  finansow ych spół­
dz ie ln i „Samopomoc Chłopska“  o podstawo­
w ych zasadach systemu kredytow ego i  sposo­
bach ubiegania się o k re d y ty  w  NBP. Uważa­
m y, że może ona rów nież być dobrym  m ateria ­
łem  szkolen iow ym  dla początkujących pracow­
n ików  k redy tow ych  NBP.

W  oparciu o powyższą in s tru kc ję  oddział 
okręgow y CRS, p rzy  naszej pomocy zorganizu­
je  dw udn io w y ku rs  k re d y to w y  dla p racow n i­
ków  finansow ych PZGS —  z tym , że tak ie  sa­
me ku rsy  odbędą się na szczeblu pow ia tow ym  
dla p racow n ików  GS.

M yśląc o przeszkoleniu pracow n ików  CRS, 
n :e zapom nieliśm y o szkoleniu w łasnych p ra­
cow ników . W  dn iu  7 październ ika ubr. rozpo­
częliśmy planowe szkolenie d la  p racow ników  
zatrudn ionych p rzy k redy tow an iu  przedsię­
b io rs tw  hand lu  w ie jsk iego w  oddziałach tere­
now ych i  w  oddziale w o jew ódzkim .

Szkolenie obliczone jest na dwa miesiące i  za­
kończone będzie egzaminem kon tro lnym .
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Uczestnicy szkolenia p rzerab ia ją  m ate ria ł 
samodzielnie lu b  w  zespołach samokształcenio­
wych, w  zależności od ilośc i-ob ję tych  n im  pra­
cow n ików  oddziału, w  oparciu o wskazane 
źródła i  m a te ria ły  pomocnicze.

C ały program  szkolenia podzielony jest na 
szereg punktów , odpowiednio rozmieszczonych 
w  czasie. Do każdego p u n k tu  uczestnicy kursu  
o trzym u ją  py tan ia  kon tro lne , na k tó re  opraco­
w u ją  i  nadsyła ją odpowiedzi.

P rzew idziane jest jedno sem inarium . W  cza­
sie trw a n ia  szkolenia do oddziałów dojeżdżać 
będą in s tru k to rzy  oddziału wojewódzkiego.

Spodziewamy się, że w  w y n ik u  przeprow a­
dzenia szkolenia poziom pracy naszych oddzia­
łó w  znacznie się podniesie.

Pozostałby jeszcze od om ów ienia jeden z w y ­
c inków  codziennej pracy oddziału wojew ódz­
kiego.

Do czasu z likw idow an ia  obecnej, tru d n e j sy­
tu a c ji finansow ej spółdzie ln i „Samopomoc 
Chłopska“  oddzia ły nadsyła ją  nam na opraco­
wanych przez nas i  pow ie lonych w  dostatecznej 
ilości fo rm ularzach, ra p o rty  p ięciodniowe 
o stanie p rzeterm inow anych należności zobo­
w iązań i  k re d y tu  przeterm inowanego. Pozwala 
nam  to czuwać nad przebiegiem  usuwania tru d ­
ności finansow ych w  poszczególnych powiatach

i-osobiście in te rw en iow ać wszędzie tam, gdzie 
sytuacja jest zagrożona.

N ie sposób jest u jąć w  ramach tego szczupłe­
go a r ty k u łu  w szystk ich  prob lem ów  związanych 
z zagadnieniem technicznym  kredytow an ia  
i  k o n tro li spó łdzie ln i „Samopomoc Chłopska“ . 
Każdy bow iem  dzień pracy wzbogaca nasze do­
świadczenia.

Na zakończenie jedno ty lk o  należy podkre­
ślić.

Teren naszego w ojew ództw a jest specjalnie 
tru d n y *  zwłaszcza z powodu trudności na od­
c inku  kadrow ym . Podjęta przez nas d ługofa lo­
wa akcja, k tó ra  ma we w spó lnym  w y s iłku  ze 
spółdzie ln iam i „Samopomoc Chłopska“  usunąć 
w ie lo le tn ie  zaniedbania, wym aga ogromnego 
w y s iłk u  naszych pracow ników . T y lk o  w łaści­
w y, socja listyczny stosunek do pracy, świado­
mość celów i  zadań, w ypracow anie odpow ied­
n ich  metod, zapewnić mogą w ykonan ie  wszyst­
k ich  naszych zadań. Świadectwem, że w yp ra ­
cow uje się u nas now y stosunek do pracy i  no­
w y  s ty l pracy, jest m iędzy in n y m i fak t, że w  
pod ję tych  przez wszystkie  oddzia ły zobowiąza­
niach d la uczczenia w ybo rów  do Sejm u P o l­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j oraz dla 
uczczenia X IX  Z jazdu K P Z R  —  zobowiązania 
kom órek kon tro lu jących  i  k redy tu jących  pion 
CRS w y b ija ły  się na p ierw szy plan.

Stefan Szałowski

O planouian ie  tem atyki ruchu uspraw nień pracow niczych
(A r ty k u ł dyskusy jny)

M im o dużych osiągnięć ruchu  uspraw nień 
pracowniczych w  Banku, o czym m iędzy in n y ­
m i świadczą ogłaszane w  W iadomościach NBP 
ko m u n ika ty  G łów nej K o m is ji P ro jek tów  
U spraw nień A d m in is tra c ji p rzy  C en tra li, od­
czuwa się is tn ien ie  w  ty m  ruchu  szeregu b ra ­
ków . Z p ra k ty k i w iem y, a na jlep ie j mogą to 
po tw ie rdz ić  autorzv p ro je k tó w  zgłaszanych do 
loka lnych  ko m is ji i  do G łów nej K o m is ji PUA, 
że w ie le  p ro je k tó w  n ie  zostaje p rzy ję tych  z po­
wodu opracowania uspraw nien ia przebiegu 
prac (lub  innego usprawnien ia) w  ramach obo­
w iązu jących  w  danej dziedzinie przepisów, 
k tó rych  zm iana jest ju ż  w  c h w ili opracow yw a­
n ia  p ro je k tu  przesądzona na wyższym  szczeblu, 
o czym n ie  w ie  au to r p ro jek tu . Podobnie w ie ­
le p ro jek tów  jest n ieak tua lnych  ju ż  w  ch w ili 
opracowania, czy to z uw agi na wydane —  
a jeszcze nieznane au to row i p ro je k tu  —  zarzą­
dzenia w ładz wyższych, czy to ze w zględu na 
tzw. ob iektyw ne  przeszkody (np. b rak  odpo­
w iedn ich  środków  technicznych) zrealizowania 
zasadniczo słusznego p ro jek tu , czy też z in ­
nych podobnych powodów. Stan ta k i n ie 
sprzy ja  um asow ieniu ruchu uspraw nień p ra ­
cowniczych i  w ychow an iu  na te j drodze szero­
k ich  ka d r św iadom ych gospodarzy m a ją tku  
socjalistycznego, co jest podstawowym  zada­
n iem  tego ruchu. N iem n ie j jednocześnie stan

ta k i ham uje dalszy postęp ekonom iczny i ja k  
najlepsze w ykonan ie  zadań Banku.

D latego w yda je  się, że w  roku  1953 dla prze­
kształcenia ruchu  uspraw nień pracow niczych w 
B anku na ruch  naprawdę masowy i  d la  pełne­
go w ykorzys tan ia  w szystk ich  jego korzyści po­
lityczn ych  i  ekonom icznych niezbędne jest u ję ­
cie tego ruchu  w  akcję p lanowo k ierow aną na 
najważnie jsze i  na jaktua ln ie jsze  d la  B anku za­
gadnienia. Leży to w  in teresie  zarówno Banku 
ja k  i  w  in teresie  autorów  p ro jek tów . T y lk o  bo­
w iem  p rzy  ja k  najszerszym  zainteresowaniu 
i zm ob ilizow an iu  mas p racow n ików  mogą być 
w łaściw ie  rozwiązane liczne zagadnienia p ię­
trzące się na drodze w ykonan ia  o lb rzym ich  
i  tru d n ych  zadań Banku; jednocześnie ty lk o  
p rzy  sk ie row an iu  tw órcze j in ic ja ty w y  w yna ­
lazczej p racow n ików  na w łaściwe to ry  i  na 
w łaściw ą tem atykę  oraz p rzy  sta łym  —  bieżą­
cym  czuwaniu nad k ie ru n ka m i prac uspraw ­
n ien iow ych stwarza się dla auto rów  p ro je k tó w  
w a ru n k i um ożliw ia jące  im  osiągnięcie n a jw ię k ­
szych korzyści i  zachęcające do pogłębienia od­
dolne j in ic ja ty w y .

Planowane k ie row n ic tw o  ruchu  uspraw nień 
pracowniczych dotychczas w łaśc iw ie  nie is tn ia ­
ło  w  Banku. Pewne p róby w  te j dziedzin ie b y ­
ły  dokonywane. Na łam ach. W iadomości NBP 
wskazywano już  bow iem  k ilk a k ro tn ie  na n ie -
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któ re  odc ink i pracy, jako  wym agające uspraw ­
nienia, lecz b y ły  to próby bardzo skromne, nie 
precyzujące słabych punktów . D latego też w y ­
n ik i te] a kc ji b y ły  małe. W  c h w ili pisania n i ­
niejszego a r ty k u łu  n ie posiadamy m ateria łów . 
sta tystycznych odnośnie rodzajów  zrealizowa­
nych p ro jek tów  uspraw nien iow ych. Jednakże 
bodaj ty lk o  przegląd danych statystycznych, 
dotyczących p ro je k tó w  zgłoszonych do G łów ­
nej K o m is ji P D A  w  p ie rw szym  półroczu 1952 r. 
(patrz W iadomości NBP, nr. 9, z 1952 r., str. 
t>50), wskazuje na b rak  planowego skierowania 
o fensyw y p ro jek tów  uspraw n ien iow ych; na 
na jis to tn ie jsze odcink i. Z danych tych  bowiem 
w yn ika , że z ogólnej ilości 3 ib  p ro jek tów , k tó ­
re  w p iyn ę ły  w  tym  okresie, ty lk o  57 (IB0/o) do­
tyczy ło  zagadnień kredytow an ia  i  k o n tro li 
przedsiębiorstw , p rzy czym ja k  w iem y w ie le  
z n ich  zostało odrzuconych jako n ieaktua lne 
wobec zasadniczych zm ian dokonanych w  tym  
czasie odgórnie przez w ydan ie  nowej 1S Dz. 
V I.

Jeszcze gorzej sprawa przedstaw ia się na od­
c inku  p ro jek tów  dotyczących zagadnień p lano­
wania obiegu pieniężnego. P ro jek tów  tych  bo­
w iem  w p łynę ło  w  ty m  czasie ty lk o  15 (5°/o), co 
w  żadnej m ierze n ie  odpowiada znaczeniu tych  
zagadnień dla w ykonania  przez Bank jego ro ­
l i  w  gospodarce uspołecznionej. W  dziedzinie 
obsługi budżetu Państwa ty lk o  9 (3%) zgłoszo­
nych  p ro je k tó w  nasuwać może wniosek, ze już  
w  te j dziedzinie b rak  tru d n ych  m iejsc, w ym a­
gających zbadania m ożliwości usprawnien ia. 
Tymczasem w iem y, że tak  n ie  jest i  w ie le  
jeszcze w ą tp liw ośc i i  trudności należałoby roz­
wiązać np. w  dziedzin ie te ch n ik i i  rachunko­
wości te j obsługi. Podobnie można m ieć za­
strzeżenia, co do procentowego stosunku p ro ­
je k tó w  z n ie k tó rych  innych  dziedzin. Zauw a­
żyć p rzy  ty m  należy, że na jw iększa ilość zgło­
szonych p ro je k tó w  (99 t j .  34°/o) dotyczy zagad­
n ień organizacji, korespondencji i  adm in is tra ­
c ji. A czko lw iek  z jedne j s trony może to nasu­
wać przypuszczenie is tn ien ia  w  te j dziedzinie 
na jw ięce j braków , z d rug ie j s trony dowodzi to 
raczej sk ierow ania  przez p racow n ików  swej 
in ic ja ty w y  na odcink i, na k tó rych  -inniej grozi 
niepowodzenie z powodu b raku  aktualności 
p ro je k tu  w  w y n ik u  opracow yw ania przez cen­
tra lę  innego uregu low ania  spraw y lu b  z in ­
nych względów.

Ruch uspraw nień pracowniczych w  Banku 
pow in ien w  roku  1953 wejść na now y etap. 
Etap ten pow inna charakteryzować skoordyno­
wana akcja tematycznego k ie row an ia  uspraw ­
n ień na odc ink i ak tua ln ie  na jisto tn ie jsze, sto­
jące w  bezpośrednim  zw iązku z p lanam i prac 
poszczególnych jednostek. A kc ja  ta pow inna 
być ja k  najszersza. Rozum iem y pod tym , że te­
m atyka  uspraw nień pow inna być w  ten sposób 
układana, by mogła być w yko rzys tyw ana  za­
rów no p rzy  opracow yw an iu  indyw idua ln ych  
p ro jektów , k ie row anych  do oceny przez ko m i­
sje p ro je k tó w  uspraw nień a dm in is trac ji lub  
zgłaszanych w pros t k ie ro w n iko m  w łaściw ych  
jednostek organizacyjnych, ja k  też p rzy  opra­

cow yw aniu  metod w ykonan ia  zobowiązań zbio 
row ych  i  indyw idua ln ych , podejm owanych w 
ramach współzaw odnictw a pracy. Jak w iado­
mo bowiem pom iędzy ruchem  uspraw nień pra­
cowniczych i  rucnem  współzawodnictwa pracy 
is tn ie je  scisła więź, wyrażająca się w  tym , ze 
rozw oj i  pogłębienie współzaw odnictw a pracy, 
zwiększenie je j w yda jności i  polepszenie ja ko ­
ści, wym aga ciągiego in ic jow an ia  i  stosowania 
uspraw nień w  io rm ie  now ych m etod organiza­
c ji lu b  pracy; z d rug ie j s trony bez zapro jekto­
wania i  w prowadzenia metod uspraw nia jących 
pracę lu b  je j organizację trudno  jest podejm o­
wać zobowiązania —  przy załozemu, ze w  do­
tychczasowych w arunkach w ykonanie  zleco­
nego danej jednostce zadania za jm u je  w  pem i 
czas te j jednostki.

A kc ja  ’ pianowego k ie row an ia  ruchem  
uspraw nień zdaniem naszym pow inna bye p ro ­
wadzona i  koordynowana:

—  na szczeblu cen tra lnym  przez W ydzia ł 
O rgan izacyjny,

—• na szczeblu w o jew ódzk im  przez re fe ren­
tów  ruchu  uspraw nień i  współzawodnic­
tw a  (w  działach organizacyjno - inspek­
cy jnych),

—  w  oddziałach zasadniczo przez k ie ro w n i­
ków  oddziałów.

M etody te j a kc ji wyobrażam y sobie w  spo­
sób następujący. W szystkie jednos tk i o rgan i­
zacyjne ce n tra li co n a jm n ie j raz na k w a rta ł 
o b o w i ą z k o w o  precyzu ją  tem aty, k tó ­
rych  rozw iązanie jest niezbąune z uw agi na za­
dania poszczególnych jednostek i  p iany  ich 
prac w  bieżącym i  następnym  okresie.

Podkreśla się p rzy  tym , ze tem aty te n ie  po­
w in n y  być pow tórzeniem  p lanów  pracy, lecz 
pow iązanym  z pracam i p lanow anym i szerszym 
lu b  węzszym wskazaniem  odcinków, wym aga­
jących przem yślenia i  usta lenia na jw iasc iw - 
szych rozwiązań. P rzy  tem atach pow inny  być 
jednocześnie; w  m iarę  potrzeby k ro tko  podane 
wszelkie w skazów ki niezbędne dla ewentua lne­
go sk ierow ania oddolnej in ic ja ty w y  na rozw ią ­
zanie zgodne z zasadniczym i decyzjam i w ładz 
(np.: tem a t —  przyspieszenie rozliczeń m iędzy- 
oddzia łowych w  obrębie m iasta; uwaga —  kon ­
tro la  rozliczeń na wyższym  szczeblu pow inna 
być p rzy  ty m  zachowana).

Oprócz tego oczywiście, w  razie w y łon ien ia  
się now ych ak tua lnych  zagadnień n ie  p rzew i­
dzianych w  planie, poszczególne jednostk i cen­
tra l i  pow inny  m oż liw ie  na tychm iast rów nież 
opracowywać je  w  fo rm ie  tem atów  uspraw ­
nień, gdyż szybkie zapoznanie z n im i ogółu 
p racow ników  może w y b itn ie  u ła tw ić  n a jw ła ­
ściwsze rozwiązanie.

Specjalna kom órka w  W ydzia le  O rgan izacy j­
nym  zbiera tem a ty  ustalone przez rzeczowo 
w iaściwe jednostk i organizacyjne centra li, 
uzgadnia je  w? porozum ien iu  z poszczególnymi 
jednostkam i i  rozpowszechnia, bądź p rzy  po­
mocy specja lnych p ism  do oddzia łów  w o je ­
wódzkich, bądź przez W iadomości N B P  lu b  na 
inne j drodze. K om órka  uspraw nień w  W ydzia­
le O rgan izacy jnym  jest w ięc cen tra lnym  orga­
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nem k ie row an ia  ruchu  uspraw nień na w łaści­
wą tem atykę.

W  ty m  m ie jscu m usim y zaznaczyć, że mó­
w iąc o k ie row an iu  ruchem  uspraw nień przez 
organy adm in is tracy jne  dz ie lim y  zagadnienia 
tego ruchu  na dw ie  zasadnicze części: jedna to 
tem atyka usprawnień, druga to stworzenie w ła ­
ściwej a tm osfery d la  rozw o ju  ruchu  uspraw ­
nień. O ile  pierwsza część, z uw agi na stan do­
tychczasowy, w  in teresie  B anku i  au to rów  p ro ­
je k tó w  pow inna należeć do obow iązków  kom ­
petentnych organów adm in is tracy jnych  (z moż­
liw ością  w y łon ien ia  w  każdej c h w ili przez od­
dolną in ic ja ty w ę  now ych fo rm  i  now ych po­
jęć), to druga, jako  propaganda, uruchom ien ie 
środków  u ła tw ia jących  opracowanie uspraw ­
n ień (np. zm obilizow anie i  zorganizowanie spec­
ja lis tó w  do pomocy autorom  p ro jek tów ) itp ., 
leży ca łkow icie  w  kom petenc ji organów zw iąz­
kowych.

O ddzia ły wojew ódzkie, jako  organy bezpo­
średnio stykające się z oddzia łam i operacy jny­
m i, stw ie rdza ją  aktua lne potrzeby i  b ra k i w  
w ykonaw stw ie . Rozpowszechnianą wdęc przez 
W ydzia ł O rgan izacy jny tem atykę, określającą 
zasadniczy k ie ru n e k  o fensyw y uspraw nien io­
w ej w  poszczególnych tzw . „p ionach “  czynno­
ści, oddzia ły w o jew ódzkie  uzupe łn ia ją  wska­
zówkam i, w y n ika ją cym i z doświadczenia i  ma­
te ria łów  poszczególnych ich  kom órek. W łaśc i­
we przeanalizowanie i  ewentualne uzupełn ien ie  
te j te m a tyk i przez fachowe ko m ó rk i oddziału 
wojewódzkiego koo rdynu je  re fe ren t współza­
w odn ic tw a i  uspraw nień (dział o rganizacyjno- 
inspekcy jny). R eferent ten jednocześnie czuwa 
nad upowszechnianiem  te m a tyk i w  oddziałach 
przez w yjeżdżających do oddzia łów  przedsta­
w ic ie li różnych kom órek oddziału w o jew ódz­
kiego, lu b  p rzy  pomocy opisyw ania tem atów  w  
w ydaw anych przez, oddział w o jew ódzk i b iu le ­
tynach  ruchu  w spółzawodnictwa i  usprawnień 
pracowniczych.

Tem aty usprawnień, w ytyczone przez je d ­
nostk i o rganizacyjne cen tra li w ed ług p lanów  
prac podstawowych Banku i  ak tua lne j p rob le ­
m a tyk i, rozszerzone przez oddzia ły  w o jew ódz­
k ie  w  oparciu o analizę loka lnych  potrzeb i  w a­
runków , pow inny  być przez k ie ro w n ikó w  od­
dzia łów  dyskutowane z k ie ro w n ika m i w łaści­
w ych  kom órek oraz z p rzedstaw ic ie lam i a k ty ­
w u  związkowego i  po litycznego w  oddziale.

Dyskusje te pow inny  zm ierzać do ustalenia, 
k tó re  tem aty i  ew entua ln ie  w  ja k i sposób s fo r­
m ułowane nadają się do przedstaw ienia ich 
p racow nikom  celem indyw idua lnego lu b  zbio­
rowego rozwiązania. Pożądane by łoby  p rzy  
tym , by tem atyka  uspraw nień by ła  ja k  na jśc i­
ślej w iązana z tem atyką  współzawodnictwa, 
gdyż dz ięk i tem u podnosi się wartość rozw ią ­
zań.

P rzyk ładem  takiego powiązania mogą być 
częściowo zobowiązania zespołu pracow n ików  
oddzia łu w  Zabrzu, podjęte dla poparcia p ro ­
gram u wyborczego F ro n tu  Narodowego i  dla 
uczczenia X IX  Z jazdu W KP(b), ogłoszone w  
kom un ikac ie  W ydz ia łu  O rganizacyjnego z dn.

Nr  1

12.9. 1952 r. ze w zględu na zawarte w  n ich  je d ­
nocześnie wezwanie innych  oddziałów do 
współzawodnictwa. P racow nicy oddzia łu  w  Za­
brzu zobowiązali się przyspieszyć obieg środ­
ków  obro tow ych (pkt. 1 —  2 zobowiązań) w. 
drodze zastosowania m etod zm ierzających do 
uspraw nien ia w łaściwego w yko rzys tyw an ia  
przez przedsiębiorstwa k re d y tu  na nadzwyczaj­
ne potrzeby, term inow ego o trzym yw an ie  przez 
oddział aktua lnych  oświadczeń o stanie zapa­
sów i  w łaściwego dokredytow ania  przedsię­
b io rs tw . W  metodach podanych przy  tych  zo­
bowiązaniach b rak  jednak wyraźnego podkre- 
ślenia w ym ien ionych  przez nas usprawnień, co 
w  podobnych przypadkach u ła tw iło b y  ustala­
n ie  ich  i  szersze w ykorzystyw an ie .

W  jednostkach o rgan izacyjnych cen tra li i  w 
kom órkach oddziałów  w ojew ódzkich  poszcze­
gó ln i k ie row n icy , podobnie ja k  k ie ro w n icy  od­
działów, p o w in n i wspóln ie z ak tyw em  zawo­
dowym , zw iązkow ym  i  po litycznym  analizować 
i  ustalać ostateczne brzm ien ie  proponowanej 
aktua lne j te m a tyk i uspraw nień d la  p racow n i­
ków  tych  jednostek i  kom órek. Zacnowanie 
p rzy  ty m  pewnej elastyczności jest konieczne, 
gdyż in ic ja ty w a  p racow n ików  nie może być 
skrępowana tem atyką  usprawnień, ty lk o  natę­
ży je j wskazać najważnie jsze i  na jp iln ie jsze  
zadanie.

Sposobów ogłaszania i  doprowadzania tem a­
ty k i do p racow n ików  jes t w ie le, ja k  np. nara­
dy pracy, gazetki ścienne, indyw idua ln a  agita­
cja, odczyty. Usta la jąc jecinak odpowiednie 
sposoby trzeba zawsze m ieć na względzie, by 
p rzyczyn iły  się one do zrozum ienia tem a tyk i 
a ty m  samym do je j rea lizacji.
. B ra k  nam  dotychczas doświadczenia w  za­

kresie w łaściwego p lanow ania uspraw nień 
i k ie row an ia  in ic ja ty w y  p racow n ików  na 
aktua lną  p rob lem atykę . W ydaje  się jednak, że 
postaw ienie ruchu  uspraw nień pracowniczych 
w  rzędzie a kc ji k ie row anych  posiadać będzie 
doniosłe znaczenie zarówno d la  w ykonan ia  za­
dań Banku, ja k  i  d la samych pracow ników  
oraz pozw o li kom órkom  uspraw nień i  w spół­
zawodnictwa (w  W ydzia le  O rgan izacy jnym  i  w  
oddziałach w ojew ódzkich) przejść na w łaśc iw y 
s ty l pracy.

N ie w ą tp liw ie  stałe prowadzenie ta k ie j akc ji 
n ie  będzie ła tw e a jednym  z podstawowych 
w a runków  je j powodzenia jes t w  pe łn i obiek­
tyw ne  (zrywające z „m onopolem “  rozw iązyw a­
n ia  ak tua lne j p rob lem a tyk i) ustosunkowanie 
się do n ie j w szystk ich  jednostek organ izacyj­
nych cen tra li i  oddziałów w ojew ódzkich. Pożą­
dane byłoby, by  w  poruszonej spraw ie rozw inę­
ła się odpowiednia dyskusja, podbudowana 
p rzyk ładam i w łaściwego i  niew łaściwego poda­
w ania te m a tyk i usprawnień. Sądzimy, że do 
dyskus ji te j w ie le  pożytecznego m og liby  wnieść 
autorzy p ro je k tó w  opracowanych w  oddzia­
łach.

Ruch uspraw nień pracow niczych wym aga 
zasadniczego przełom u. G łów nym  zadaniem 
jest rozw in ięc ie  is tn ie jących  w ie lk ich , tw ó r­
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czych rezerw  mas pracow ników  Banku i  jak  
najpełn ie jsze w ykorzystan ie  ich  in ic ja ty w y  dla 
lepszego i  szybszego w ykonan ia  zadań Banku. 
W yn iku  takiego n ie  da osiągnąć się ty lk o  cią­
g łym  apelowaniem  o zgłaszanie p ro jek tów

usprawnień i  now ych metod w ykonania  zobo­
w iązań podejm owanych w  ramach współza­
w odn ic tw a pracy. A pe lu jem y  o ko lek tyw ne  
ustalenie na jw łaściw szych dróg rozw iązania 
w ym ienionego zadania.

K azim ierz  Reiss
Bydgoszcz

Potuiatouie kom isje  do spraui p lanu kasowego

W  a rtyku le  pt. „W o jew ódzk ie  K om is je  do 
spraw  p lanu  kasowego“  (W iadomości N BP  Nr.
8 1952 r.) au to r wspom ina, że „w  trzech w o je ­
w ództwach uznano za celowe zorganizowanie 
kom isu  pow ia tow ych w  w iększych ośrodkach 
gospodarczych.

Z uw agi na fa k t, że w ojew ództw o bydgoskie 
jpst zdaie sie p ierw szym  z trzech w ojew ództw , 
k tó re  u tw o rz y ły  u  siebie kom is je  do spraw 
p lanu kasow°po na szczeblu pow ia tu  uważam 
za wskazań® bliższe om ów ienie tego problem u 
z rmnV+u w idzen ia  bydgoskiego oddziału w o je ­
wódzkiego.

Zarządzanie przewodniczącego Państwowej 
K om isu  P lanow ania Gospodarczego i  m in is tra  
finansów  zostało wydane w  dn iu  29 paździer­
n ika  1951 r. a już  w  dn iu  15 listopada 1951 r. 
uka ł^ ło  sie zarządzenie d y re k to ra  oddzia łu  wo- 
jewódzkwuo w  BvdPOSzczy odnośnie u tw orze ­
n ia  k® m is ii pow ia tow ych. W  om aw ianym  za­
rządzaniu m. in. czytam y: „d la  u ła tw ie n ia  ana­
liz y  i  b i°żac°i k o n tro li w ykonan ia  w ojew ódz­
kiego planu kasowego wskazana jes t wszeoh- 
s+T-Yrmu analiza p lanu  kasowego na szczeblu 
oddziałAry to rQn nnrvoh (nrl” 'ia t ń w i. Z tych 
yr^crpdńw r>r®sza Obv',n'i+al i  D y r  /K i-er. oddzia­
łó w  tpr^TiAwryfli o w n ik liw o  badani® w vko n y - 
yypuiq nianś""T V*cnwvoh. W  tvm  cp1u w  noro- 
^•nrńinniu z K P  P 7P P  nrosze now °łaó doradczą 
ko ^^s in  r l l i  snrqw  nlapU kaSOW°?o“ .

W  w ypadkp^h. gdy na teren ie  pov/ia+u is tn ie ­
je  k ilk a  oddzia łów  zorganizowano ty lk o  iedną 
kom is ie  pm v 'oddziale położonym  w  siedzibie 
pow ia tu . O ddzia ły  m ie isk ie  na teren ie  Byd­
goszczy nie organ izow a ły  k o m is ji ze względu 
na działanie tu  w o jew ódzk ie j ko m is ii do spraw  
p lanu kasowego. W  miećcie pow ia tow ym , gdzie 
is tn ie ie  oddział i oddzia ły m ie jsk ie  (w  ko n k re t­
nym  w ynadku T oruń) kom is ja  została zorgani­
zowana p rzy  oddziale „m ac ie rzys tym “ .

W  samej organ izacji k o m is ji parę oddziałów 
napotka ło na trudności n a tu ry  zasadniczej, 
a m ianow ic ie  przedstaw icie le  n ie k tó rych  jed ­
nostek oświadczali, żę b rak  im  podstawy p ra w - 
nei do udzia łu  w  tych  kom isjach. W  tak ich  w y ­
padkach in te rw e n io w a ł oddział w o jew ódzki, 
w y jaśn ia jąc  zadania i  cel ko m is ji, p rzedstaw ia­
jąc korzyści ja k ie  z te j w spó łp racy mogą w y ­
n iknąć oraz wskazując, że dla należytego i  sprę- 

* żystego dzia łan ia  w o jew ódzk ie j k o m is ji wska­
zane jest uzysk iw an ie  in fo rm a c ji bezpośrednio 
z te renu a ty m  samym możliwość ja k  n a j­
szybszego in te rw en iow an ia  przez, s taw ian ie  od­
pow iedn ich wniosków .

Obecnie nadal można obserwować w  paru 
oddziałach stałą nieobecność przedstaw ic ie li 
n iek tó rych  jednostek. Dalszą trudność stanow i 
zdarzające się dość często delegowanie z te j 
samej jednostk i różnych osób.

Jednakże s tw ie rdz ić  należy, że p rzy  wszyst­
k ich  p rzew idzianych zarządzeniem oddziałach 
kom is je  is tn ie ją  i dz ia ła ją  w  liczb ie  18 tzn. w  
każdym  powiecie, z w y ją tk ie m  pow ia tu  b yd ­
goskiego.

P ro tokó ły  z posiedzeń pow inny być dostar­
czane na jda le j do dnia 6 danego miesiąca. T e r­
m in  'ten został usta lony z tego powodu, b y  do­
starczyć na czas k o m is ji w o jew ódzk ie j m ate­
r ia łó w  do je j obrad. W  początkow ym  okresie 
tw orzen ia  k o m is ji pow ia tow ych  na jw iększy 
nacisk k ładz iony  b y ł przez oddzia ł w o jew ódzki 
na sam fa k t odbyw ania się zebrań i  u g ru n to ­
w an ia  k o m is ji w  terenie.

Obecnie treść sprawozdań jes t ściśle ana li­
zowana i  w  w ypadku  potrzeby oddział jes t.od ­
pow iedn io  instruow any, a działalność ko m is ji 
pow ia tow ych dostosuwui® sie do- w ytycznych  
p rzy ję tych  przez w ojew ódzką konusię.

W  zw iązku z ty m  w  dn iu  5.9. 1952 r. zosta­
ło  wydane przez dyrek to ra  oddziału w o jew ódz­
kiego zarządzenie, k tó re  poleca, by  kom órk i 
p lanow ania kasowego p rzy  w spó łpracy z ko ­
m órką kredytow ą, p rzygo tow yw a ły  własne 
w n iosk i zm ierzające do zw iększenia utargu, 
w p ływ ó w  z usług, podatków, w ykonan ia  planu 
skunu oraz ograniczenia w yd a tkó w  z ty tu łó w  
lim itow anych . Równocześnie zaznaczono, że W 
przypadku  stw ierdzen ia  ja k ich ko lw ie k  odchy­
leń  od p ra w id ło w e j rea lizac ji p lanu kasowego 
na oddziałach spoczywa obow iązek niezv/łocz- 
nego in te rw en iow an ia  z jednoczesnym przesła­
n iem  odpisu pisma in te rw ency jnego do w ydz ia ­
łu  p lanow ania oddzia łu wojewódzkiego.

Na ogólną ilość 18 ko m is ji 7 działa bardzo 
dobrze, 5 dobrze, 6 dostatecznie. Na ocenę n ie ­
dostateczną n ie  zasłużyła • żadna z kom is ji, 
a lbow iem  naw et kom is je  is tn ie jące p rzy  od­
działach słabych w ykazu ją  pew ną żywotność 
i choć w  drobnym  stopniu spełn ia ją  swoje za­
dania.

Jasne bow iem  iest, że n ie  możemy stawiać 
tych  samych wym agań kom is jom  p rzy  oddzia­
łach V  ka te g o rii ja k ie  s taw iam y kom is jom  przy 
oddziałach I I  ka tegorii, dysponu jących lic z ­
n ie jszym  i  bardzie j fachow ym  personelem.

M ożliw e, że n iek tó re , oddzia ły tra k tu ją  
is tn ien ie  ko m is ji jako  zło konieczne, jednak
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p ra k tyka  wykazała, że konieczność przeprow a­
dzania posiedzeń, przygo tow yw an ia  m ateria ­
łów . w ys łan ia  p ro tokó łów  do oddzia łu  w o je ­
wódzkiego zmusza k ie ro w n ika  oddziału do za­
interesowania się przeszkodam i w  w ykonyw a­
n iu  n lanu kasowego i  siłą  fa k tu  o rien tu ie  go 
w  tych  tak ważnych dla gospodarki narodowej 
zagadnieniach.

In te rw e n c je  oddziałów  na razie z m a łym i 
w y ia tka m i, cgranicza ią  się do usoraw n:enia 
sn łuw u masy tow arow e j, an°hzv  trudnośc i w  
rea lizow an iu  w n łv w ó w  podatkow ych oraz 
zm niejszenia w yd a tkó w  w  lim ito w a n ych  ty tu ­
łach p lanu  kasowego.

Poważne oszczędności w  tych ty tu ła ch  w  I I I  
k w a rta le  br. w  ska li w o jew ódzk ie j można w  
dużvm  stopniu nrzynisać wsoólnernu ro zp a try ­
w an iu  w spom nianych zatrudnień z kom peten­
tn y m i czynn ikam i i  p rzedstaw ian iu  konieczno­
ści ograniczania w yd a tkó w  do m in im u m  w  l i ­
m itow anych  ty tu ła ch  p lanu kasowego.

W  w ypadkach, w  k tó rych  pow iatow e ko m i­
sie do spraw  n lanu kasow°go n ie  mocą. znaleźć 
rozw iązania jes t in fo rm o w a n y  oddzia ł w o ie - 
WAA-Vi celem in te rw e n c ji na szczeblu w o je ­
wódzkim .

N ie  za trzym u jąc  się nad opisem skutecznych 
in te rw e n c ji ze s trony  oddzia łu  lu b  oddziału

wojewódzkiego należy p rzy  te j sposobności 
wspomnieć, że są prob lem y, k tó rych  n ie  moż­
na rozwiązać, an i na szczeblu pow ia tow ym , ani 
w o i°w ódzk im . Do n ich  należy poruszana w  
a rty ku le  pt. „W o jew ódzk ie  kom isje  do spraw 
p lanu kasowego“  sorawa rozprowadzania to ­
w arów  z p ro d u kc ii do h u r tu  i  z h u r tu  do deta­
lu  w  ostatn ich dn iach miesiąca. Z dalszych 
trudności w ym ien ić  należy n ienależyte p lano­
w ania nrzez uczestn ików  n lanow ania  kasowe­
go w y p ła t d la wozaków. Znaczne pozycje  w y ­
kazu i a w y p ła ty  za pobie lanie ko tłów , zakup 
w łos iank i oraz części samochodowych do n ie ­
typow ych  wozów. W yp ła ty  na ten cel poważ­
n ie  a taku ją  lim ito w a n e  ty tu ły  p lanu kasowego.
Jednak b rak  rozw iązania dla n iek tó rych  spraw 
nie jest powodem do zaprzestania in teresow a­
n ia  się n im i.

N a iis to tn ie jszy  jest fak t, że kom is je  po tra ­
fią  staw iać przed sobą pewne p rob lem y i  od­
pow iedn io, je  naśw ietlać. W  ten sposób docho­
dzą członkow ie ich  do poznania potrzeb i  t ru d ­
ności swoi ego pow ia tu . Reasumując powyższe 
uznać należy, że. stworzenie na teren ie  w o je ­
w ództw a bydgoskiego pow ia tow ych k o m is ji do 
spraw  p lanu  kasowego b y ło  celowe i  praca ich 
w  znacznym stopn iu  przyczyn ia  się do spraw ­
niejszego w ykonyw an ia  p lanu kasowego.

I

W ito ld  Rosochowicz 
Poznań

U w agi o k o n tro li funduszu p łac przedsięb iorstw

Pojęcie socja listycznej gospodarki p lanowej 
zaw iera w  sobie dwa zasadnicze m om enty:

1) określenie pewnych p ro p o rc ji rozw ojo­
w ych  stanow iących podstawę do ustalenia 
p lanów  p rodukc ji;

2) ustaw iczną dążność w  k ie ru n k u  w ykona ­
n ia  i  przekroczenia obow iązu jących p la ­
nów p ro d u kc ji w  ram ach tych  proporc ji.

O gólny p lan zaw iera pew ien harm onogram  
osiągania w  ramach planow anych p ropo rc ji za­
planow anych celów p rodukcy jnych . T ym  sa­
m ym  związane są trz y  w ie lkośc i: czas, p ropor­
cje i  cele p rodukcyjne . Jeżeli osiągnięcie tych  
ostatn ich nastąpi w  tem pie spóźnionym w  sto­
sunku do tegoż harm onogram u —  nazywam y 
tak ie  z jpaw isko n iepraw id łow ością. Natom iast 
szybsze uzyskanie celu produkcyjnego ocenia­
m y dodatnio i  określam y jako  przedterm inow e 
w ykonanie  planu. Tego rodza ju  u jęcie  „n ie p ra ­
w id łow ośc i“  jes t dość powszechne i  przeciętny 
obserwator życia gospodarczego n im  się posłu­
guje, uważając je  za wystarczające.

Powszechność tego u jęcia jest zrozum iała, je ­
żeli zważym y, że z trzech w ie lkości u ję tych  
harm onogram em  (czas, proporc je  i  cele p roduk­
cyjne) na jła tw ie jsze  do określenia są czas i  ce­
le produkcy jne . Zapewne dlatego, że są to w ie l­
kości absolutne. Natom iast trudn ie jszy  do okre­

ślenia i  obserwacji jest ruch  w ie lkości w zględ­
nych, a w ięc wszelkiego rodza ju  p ro p o rc ji (np. 
stosunek funduszu plac do w artości p rodukc ji, 
k tó ry  nas tu ta j konkre tn ie  interesuje). Pojęcie 
„n iep raw id łow o śc i“  u ję te  z tego ostatniego 
punk tu  w idzenia jest w ięc m n ie j popularne.

K o n tro la  funduszu płac posługuje się w ła ­
śnie ty m  m n ie j popu la rnym  pojęciem  „n ie p ra ­
w id łow ośc i“ .

N ie obserwuje ona w  zasadzie w ykonania  
p.anu p rodukc ji. In te resu je  ją 'g łó w n ie  zagad­
n ien ie  w ym ien ione j w yże j p ropo rc ji: funduszu 
plac do w artości p rodukc ji.

N iepraw id łow ością  dla k o n tro li funduszu płac 
jest zw ichnięcie  p lanowanej p ro p o rc ji w  tra k ­
cie w ykonyw an ia  p lanów  p rodukc ji. M am y 
Więc dwa pojęcia „n iep raw id łow o śc i“ , k tó re  się 
treściowo ze sobą n ie  pokryw a ją .

Zw ichn ięc ie  p ro p o rc ji wspom nianej może na­
stąpić bow iem :

1. p rzy  n ie  w ykonan iu  p lanu p rodukc ji.
2. p rzy  100% w ykonan iu  p lanu p rodukc ji 

względnie
3. p rzy  przekroczeniu p lanu p rodukc ji. *
K on tro la  funduszu płac obserw uje w ięc w y ­

konanie p lanu p ro d u kc ji ja k b y  pomocniczo; 
ty lk o  o ty le , o ile  jest to je j potrzebne do usta­
len ia  odpow iedzi na pytan ie  czy proporc ja  m ię­
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dzy funduszem plac a p rodukc ją  została zacho­
wana, czy zw ichnięta.

Stąd w yp ływ a  specjalne znaczenie k o n tro li 
funduszu płac i  je j specyficzny charakter. W  ca­
ły m  systemie gospodarki p lanowej s tanow i ona 
ważny czynnik, k tó ry  daje k ie ro w n ic tw u  moż­
ność skutecznego czuwania nad p ra w id ło w ym  
przebiegiem  procesów gospodarczych, w  dzie­
siątkach tysięcy przedsiębiorstw , , p rzy  czym 
powtarzam y, że praw id łow ość przebiegu pro­
cesu gospodarczego rozum iem y n ie  ty lk o  jako 
osiągnięcie p ro d u kc ji p lanow e j w  przew idzia­
nym  czasie, ale rów nież jako zachowanie p la ­
nowych proporc ji.

Te rozważania wstępne prowadzą nas do p y ­
tania: p rzy pomocy jakiego „apara tu  a larm o­
wego“  in fo rm u je  się naczelne k ie row n ic tw o  go­
spodarstwa narodowego o w ystępu jących n ie ­
praw idłowościach (w naszym rozum ien iu  tego 
słowa) w  zakresie funduszu płac? T ym  apara­
tem  a la rm ow ym  jes t w łaśnie bankowa ko n tro ­
la  funduszu płac. O kreś lim y teraz zalety, jak ie  
ten aparat pow in ien  posiadać i wady, ja k ie  na­
leży szczególnie zwalczać.

Przede w szystk im  pow in ien  to być aparat 
szybko a larm ujący. K ie ro w n ic tw o  gospodarki 
p lanowej m usi być jak  najwcześnie j pow iado­
m ione o ’ niezachowaniu p ro p o rc ji p rzew idz ia ­
nej planem. Dopiero od tego m om entu bow iem  
można odgórnie przystąp ić do usuwania p rz y ­
czyn tych  n iepraw id łow ości, względnie —  jeże­
l i  to jes t n iem ożliw e —  do re w iz ji zaplanowa­
nych p ro p o rc ji w  konk re tnym  przedsiębior­
stw ie. Tak jedno ja k  i  drug ie  dzia łanie w ym a­
ga szybkiego startu .

Następnie aparat ten pow in ien  być m ożliw ie  
n ieom ylny. W yłącznie tra fn e  oceny co do te ­
go, czy. proporc ja  została zw ichn ię ta  pow inny 
urucham iać sygnał a larm ujący.

Ponadto —  aparat ten pow in ien  jedno lic ie  
reagować na teren ie całego k ra ju . A  w ięc nie 
v/ zależności od nastawienia, czy um iejętności 
osoby obsługującej ten aparat, lecz w  zależno­
ści od jakiegoś obiektywnego k ry te r iu m , które  
by nie podlegało dyskus ji i n ie  nasuwało w ą t­
p liwości.

Należałoby jeszcze podkreślić, że aparat ten 
pow in ien  obejm ować swą kon tro lą  wszystkie 
n iepraw id łow ości bez reszty. P ow in ien  on być 
in teg ra lny . To jest w ym óg is to tny, k tó ry  staw ia 
k ie row n ic tw o  gospodarki p lanowej. G dyby 
ograniczono się do w y ła w ia n ia  n iep raw id ło w o ­
ści grubszego ka lib ru , m ogłoby się zdarzyć, że 
suma —  naw et duża —  n iepraw id łow ości d ro b ­
niejszych, mająca w p ły w  na całość .gospodarki 
pozostałaby poza kon tro lą . Ła tw o  wówczas 
o tzw . w yciek.

Jedną z zalet jest rów n ież operatywność. 
A pa ra t pow in ien  a larm ować h ie  ty lk o  szybko 
ale w łaśc iw ie  pow in ien  on uprzedzać k ie ro w ­
n ic tw o gospodarki p lanow ej o tym , że n iep ra ­
w idłowość nadchodzi, że proporc ja  będzie zła­
mana, a n ie  stw ierdzać fak t. Zameldować i  n ie 
dopuścić do nieuzasadnionej gospodarczo w y ­
płaty.

W  końcu zaznaczamy, że koszty zorganizowa­
nia i  u trzym an ia  tego aparatu w  ruchu pow i- 
ny  być n iew ie lk ie . A pa ra t ten w ype łn ia  w p ra w ­
dzie odpowiedzialne i  ważne zadanie w  ramach 
całości gospodarki socja listycznej, tym  n ie ­
m n ie j pow in ien  zapisać ja k  na jm nie jszą sumę 
na koncie kosztów ogólnych te j gospodarki.

Zachowanie w szystkich w ym ien ionych  zalet 
jest oczywiście n ie ła tw e. G dybyśm y np. jako 
k ry te r iu m  kon tro lne  p rz y ję li czysto fo rm a ln ie  
wysokość p lanu funduszu płac, m oglibyśm y 
działać szybko, n ieom yln ie , jednolic ie , in te g ra l­
nie, opera tyw nie  i  tanio. N ie  spo tyka łyby  nas 
wówczas zarzuty, że bankowa kon tro la  fu n d u ­
szu płac jest „robo tą  aptekarską“ . P racow nik 
bankow y n ie  w ym aga łby szerokiego przeszko­
len ia  i m ógłby obsłużyć masę jednostek ko n tro ­
lowanych. Jak i b y łb y  jednak rezu lta t takiego 
stanu rzeczy? Sygnały alarm owe pochodzące 
z te renu  b y ły b y  rów nież czysto form alne. B y ­
łoby  ich  poza tym  bardzo dużo. W łaściwa go-' 
spodarcza ocena te j o lb rzym ie j ilośc i sygnałów  
m usia łaby być przeprowadzana w. m in is te r­
stwach. W iązałoby to się n ie w ą tp liw ie  z dużym  
kosztem. Przedsiębiorstwa natom iast m us ia ły ­
by z uwagą obserwować to k ry te r iu m  fo rm a l­
ne, aby w  każdym  w ypadku przekroczenia p la ­
nowanego funduszu płac zawczasu gospodarczo 
usp raw ied liw ić  ten fa k t na teren ie m in is te r­
stwa. Założywszy, że większość przedsiębiorstw  
przekracza swoje p lany  p rodukc ji, możemy ju ż  
dzisia j tw ie rdz ić , że dzw onków  a larm ow ych
0 przekroczeniu planowanego funduszu płac, 
b y ło b y . bardzo dużo. C iągłe w y ław ian ie  —- 
z te j masy —  w ypadków  gospodarczo is to tnych
1 za ła tw ien ie  w ypadków  gospodarczo n ie is to t­
nych, by łoby  dość uciążliwe, jeże li założymy, 
że dokonyw a łoby to się cen tra ln ie  w  poszcze­
gólnych m in isterstw ach. Takie  postaw ienie za­
gadnienia od s trony organizacyjne j p row adziło ­
by do:

1) dużych kosztów (pisma, delegacje do m i­
n is te rs tw  itp.),

2) n ie jedno litego za ła tw ien ia  spraw  prze­
kroczeń (każde m in is te rs tw o na swój spo­
sób),

3) dem ob ilizac ji przedsiębiorstw , k tó re  by 
p lany  p ro d u kc ji p rzekraczały ty lk o  o ty ­
le, o ile  m ogły to przekroczenie uzyskać 
w  ramach planowanego nakładu na fu n ­
dusz płac. P rzedsiębiorstwa tymczasem 
pow inny przekraczać p lany  p ro d u kc ji nie 
licząc się z planowaną cy frą  funduszu 
płac, p rzy  zachowaniu jednakże p lanow a­
nej p ro p o rc ji funduszu płac do p rodukc ji.

Ponadto m in is te rs tw a  n ie  b y łyb y , zawiada­
m iane o tych  w ypadkach w  k tó rych  p rzekro ­
czenie planowanego funduszu płac w praw dzie  
nie nastąpiło, ale w  k tó rych  n ie  w ykonanie  p ro ­
d u k c ji doprowadziło do zw ichnięcia usta lonych 
w  p lan ie  p roporc ji. Te w ypadk i pozostałyby 
ca łkow ic ie  poza kon tro lą  funduszu płac.

W  skrócie można by  powiedzieć, że:
1) m e ry to ryczny ciężar k o n tro li spoczywałby 

na m in is te rs tw ach i
2) b y łb y  bardzo kosztowny oraz

£
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3) pozostaw iałby poza gospodarczą kon tro lą  
część w yp ła t gospodarczo . szkodliwych, 
aczkolw iek mieszczących się w  ramach 
p lanu funduszu płac.

W iele przem aw ia w ięc za tym , by odrzucić 
w  bankowej k o n tro li funduszu płac k ry te r iu m  
czysto form alne.

Jeżeli stosować m am y k ry te r iu m  m ery to ­
ryczne —  to jakie?

Dotychczas stosowano kon tro lę , rozb ija jąc 
ca łko w ity  fundusz płac na:

1) p racow n ików  adm in is tracy jnych , kon­
tro low anych  po „an teka rsku “ ; '

2) p racow n ików  p rodukcy jnych  (operacyj- 
nych), k tó rych  fundusz płac fa k tyczny  
porów nyw ano do planowanego funduszu 
płac, skorygowanego o %  w ykonan ia  p la ­
nu  p ro d u kc ji;

3) l im ity  kw a rta lne  i .roczne tak zwanego 
dz. I I .

K o n tro la  funduszu płac p racow n ików  pro­
dukcy jnych  (operacyjnych) i  kon tro la  lim itó w  
kw arta lnego i  rocznego z dz ia łu  I I ,  przebiega 
stosunkowo poprawnie. Obliczanie funduszu 
P ^c  sk ° r yg°wanef?o o %  w ykonan ia  p roduk­
c ji i co za ty m  idz ie  odchylen ia względnego 
jes t czynnością stosunkowo nrostą. K ry te r iu m  
bow iem  przy jm ow ane do obliczenia jest p ro ­
ste, n ie  podlegające dyskusji, a p rzy  ty m  sto; 
ono stosunkowo b lisko m e ritu m  zasady ró w ­
noległości przebiegu p ro d u kc ji i  funduszu płac, 
zasady p rzy ję te j jako główne założenie dotych­
czasowej k o n tro li funduszu nłac.

Do obliczenia funduszu płac skorygowanego 
o %  w ykonan ia  p ro d u kc ji brano ty lk o  jedną 
cyfrę , a m ianow ic ie  wynagrodzenia p racow n i­
ków  p rodukcy jnych . Pom ijano wynagrodzenia 
dla adm in is tracy jnych  pracow ników , pom ijano 
pozycje funduszu okic  lim itow ane  kw a rta ln ie  
czy rocznie dz ia łu  I I  oraz —  co jes t bardzo waż- 
ne —  pozostawiono zupełn ie na uboczu fundusz 
płac zw iązany z w ykonyw an iem  sposobem 
gospodarczym robót inw es tycy jnych  czy ka p i­
ta lnych. D z ięk i tem u k ry te r iu m  obliczeniowe 
stosowane by ło  z dużą spraw ied liw ością  gospo­
darczą, bo ty lk o  w  stosunku do te i części fu n ­
duszu płac, k tó ra  w ykazu ie  s iln y  związek 
z wysokością w ykonane j p rodukc ji.

Oceniając dotychczasowy soosób k o n tro li 
kszta łtow ania  się funduszu pkic pracow n ików  
p rodukcy jnych  trzeba stw ierdzić , że b y ł on po­
praw ny:

1) gdvż ograniczał swe in te rw enc ie  do tra f­
nych z p u n k tu  w idzen ia  gospodarczego 
ocen, co do tego czy p roporc ja  została 
zw ichnięta: m in is te rs tw a  dow iadyw a ły  się 
o wypadkach is to tnych przekroczeń i  w ie ­
dz ia ły  że to  n ie  są fa łszyw e a la rm y;

2) gdyż reagował jedno lic ie  na obszarze ca­
łego k ra ju  w  zależności od p rocentu  w y ­
konania p lanu  p ro d u kc ji;

3) gdyż obe jm ow ał w szystkie  n iep raw id ło - 
wosci ■ małe i  duże. Przekroczenia 
o m n ie jszym  znaczeniu —  do 5%  plano­
wanego funduszu płac —  nie u legały 
z m ocy przepisu potrąceniu.

Wadą dotychczasowego sposobu k o n tro li 
funduszu płac p racow n ików  p rodukcy jnych  
była  jego słaba operatywność. Przedsiębiorstwo 
o trzym yw a ło  środki na w yp ła tę  po przedsta­
w ie n iu  zapotrzebowania n r  4 bez w zględu na 
to, czy w yp ła ta  m ia ła  ju ż  charakte r p rzekro ­
czenia, czy nie. Dopiero w  te rm in ie  późn ie j- 
szym (po złożeniu sprawozdania z w ykonania  
planu funduszu płac) określano, czy w yp ła ta  
przekraczała skorygow any p lan funduszu płac. 
K o n tro lę  przeprowadzono w ięc dopiero ex post.

Pozostałe części funduszu płac m a ją  już  
mniejsze znaczenie i  są słabo powiązane z p ro ­
centem w ykonania  p lanu p rodukc ji. Są one 
kontro low ane dotychczas bardzo dokładnie. 
Szczególnie kon tro la  funduszu płac p racow n i­
ków  adm in is tracy jnych  jes t zajęciem bardzo 
pracochłonnym  tak dla przedsiębiorstwa jak  
i dla re fe ren ta  bankowego. Przedsiębiorstwa 
jeszcze do dnia dzisiejszego m im o d ługo le tn ie j 
p ra k ty k i w  ty m  względzie popełn ia ją  szereg 
błędów i n iek iedy  w łaśc iw y ciężar pracy nad 
sprawozdaniem 3b ciąży na referencie banko­
w ym , k tó ry  różnice do skorygowania o n ie w y­
korzystane e ta ty  w yprow adzić  m usi sam. 
W  ogóle sprawozdawczość na 3b i  kon tro la  te ­
go sprawozdania spotyka ją  się z zarzutem 
zbędnej drobiazgowości. Operatywność te j kon- s 
t ro li osłabiona jes t rów nież przez to, że spra­
wozdanie 3b składane jes t jako  załącznik do 
sprawozdania lb  (2b) dopiero w  15 dn i po w y ­
płacie, a n ie  p rzy  w yp łac ie  uposażeń dla ty ch ­
że p racow n ików  adm in is tracy jnych .

K o n tro la  l im itó w  kw arta lnego i  rocznych 
z dz ia łu  I I  (w zór lb , 2b, i  3b) n ie  przedstaw ia 
szczególnych trudności i ma w  przeciw staw ie­
n iu  do k o n tro li dzia łu  .1 charakte r w y b itn ie  
opera tyw ny.

U jm u ją c  całość zagadnienia gra ficzn ie  m ie­
libyśm y następu jący obraz:

a b c d

a —  fundusz plac p racow n ików  p ro d u kcy j­
nych;

b —  fundusz płac pracow n ików  adm in is tra ­
cy jnych ;

c —  l im ity  dz ia łu  I I ;
d —  fundusz płac in w e s ty c ji i  robó t ka p i­

ta lnych  prowadzonych systemem go­
spodarczym.

Z p u n k tu  w idzenia k ry te r iu m  m ery to rycz ­
nego k o n tro li należy dodatnio ocenić kon tro lę  
odcinka ,,a“  stanowiącego poważną część cało­
ści funduszu płac.

Z p u n k tu  w idzen ia  trudności organizacyjno- 
technicznych należy ocenić u jem n ie  kon tro lę  
małego odcinka ,,b“  jako  w ykazu jącą zby t du­
żo cech „ap teka rsk ich “ , a co za tym  idzie —  
cechującą się dużą pracochłonnością.

Z p u n k tu  w idzenia operatywności należy do­
datnio ocenić kon tro lę  m a lu tk iego  odcinka , c“ , 
podczas gdy kon tro la  odcinków  „a “  i  „ b “ , 
a w ięc kon tro la  is to tnych  części funduszu płac 
w ykazu je  m niejszą operatywność.

W  ja k im  k ie ru n ku  może pójść rozw ó j ko n tro ­
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l i  funduszu płac? Można by  tu  wskazać cfwa 
cele:

1) uprościć przepisy usunąwszy „ap teka r- 
stw o“ ;

2) zwiększyć operatywność ko n tro li.
Osiągnąć obydwa te cele równocześnie nie

należy do zadań ła tw ych . Trzeba bow iem  zwa­
żać, by n ie  przejść p rzy  k o n tro li z k ry te r iu m  
m erytorycznego na k ry te r iu m  form alne.

C a łkow ite  osiągnięcie pierwszego celu b y ło ­
by  m ożliw e przez u jęcie w szystkich czterech 
odcinków  „a “ , „ b “ , ,,c“ , ,,d“  w  jedną cy frę  bez 
jak iegoko lw iek  rozb ic ia  i  porów nyw an ie  tak 
szeroko pojętego funduszu płac z procentem 
w ykonania  p rodukc ji.

C a łkow ite  osiągnięcie drugiego celu by łoby 
m ożliw e  przez uw arunkow an ie  w yp ła ty  
uprzednią kon tro lą  sprawozdania z wykonania 
p lanu funduszu płac.

Czy można jednak wiązać w szystkie  cztery 
odc ink i funduszu płac w  jedną pozycję w  celu 
obliczenia tzw . funduszu płac skorygowanego 
o procent w ykonan ia  p lanu p rodukc ji?

Zan im  znajdziem y odpowiedź pow inn iśm y 
zastanowić się nad charakterem  tych  odcin­
ków . Odcinek „a “  —  na jw iększy  —  jes t n ie - 
.w ą tp liw ie  s iln ie  zw iązany z w ie lkością  p roduk­
c ji —  szczególnie w  przedsiębiorstwach prze­
m ysłow ych (ten zw iązek z ' obro tam i is tn ie je  
również, ale jes t słabszy :—  w  przedsięb ior­
stwach handlowych). W zrostow i p ro d u kc ji to ­
warzyszy zw yk le  w zrost (p roporc jona lny 
względnie m n ie j n iż  p roporc jona lny) funduszu 
płac p racow n ików  p rodukcy jnych . Spadkow i 
p ro d u kc ii tow arzyszy zw yk le  m n ie j n iż  p ro ­
porc jona lny  czy p ropo rc jona lny  spadek fu n ­
duszu nłac p racow n ików  p rodukcy jnych . K o n ­
tro la  funduszu nłac ma na celu wykazać n iep ra ­
w id łow ości ja k ie  zachodzą w  stosunku tych 
dwóch w ie lkości do siebie. M a ona alarm ować 
o każdvm  w ypadku  wyprzedzania wvd,ajnoi ci 
przez nłace: pow inna wręcz n ię  dopuścić do te ­
go fak tu . Można tego dopilnować ociera jąc się 
p rzy  k o n tro li na tzw . funduszu płac skorygo- 
w bhym  o wysokość P rodukc ii. Do k o re k ty  ta ­
k ie ! szczególnie predestynow any jest w łaśnie 
odcinek ..a“  —  n a js iln ie j zw iązany z w ysoko­
ścią p rodukc ji.

Zupełn ie  in n v  charakte r m ata w y p ła ty  z od­
cinka ..b“ . Fundusz nłac p racow n ików  adm in i­
s tracy jnych  iest w ie lkośc ią  sztyw ną —  co n a j-  
w v ż ° i wahaiącą sie w  d ług ich  okresach czasu 
be.z bliższego zw iązku z kszta łtow aniem  sie p ro ­
d u k c ji w  k ró tk ic h  okresach m iesięcznych.

Ta odrębność charakte ru  odcinka ,.b“  wska­
zyw ałaby na to, że łączenie go z odcink iem  ,,a“  
s tw o rzv  pew ien tw ó r sztuczny. W łączenie od­
c inka ,.b“  do k o re k ty  o procent w ykonan ia  p la ­
nu  p ro d u kc ii odsuwałoby nieco kon+ro le  fu n d u ­
szu nłac od ie i zasadniczego ekonomicznego oo- 
dHścia. opartego o zasadę równoległości prze­
biegu dwóch w ie lkośc i: p ro d u kc ii i  funduszu 
płac. Odoipek ,.b“  należałoby raczei traktow ać 
jako w ielkość sztyw ną kon tro low aną  poza od­
c ink iem  „a “  w iązanym  z w ahan iam i p rodukc ji.

Dotychczasowa kon tro la  odcinka „ b “  ma w  so­
bie pew ien posmak „a p teka rsk i“ , gdyż in te re ­
su je  się n ie  ty lk o  ogólną cyfrą , ale w n ika  na­
w e t w  szczegóły w yp ływ a jące  z k o re k ty  o n ie ­
w ykorzystane etaty. Usunięcie te j ko re k ty  (co 
na dzisie jszym  etapie rozw o ju  adm in is trac ji 
przedsiębiorstw  n ie  s tanow iłoby niebezpieczeń­
stwa) z lik w id u je  tak atakowane „ap tekars tw o“  
stosowane ze s trony banku. Czy w arto  jednak­
że rezygnować z k o n tro li c y fry  ogólnei odcin­
ka „ b “  przez w łączenie je j do c y fry  ogólnej od­
cinka „a “ ? W ydaje  nam się, że nie. Chodzi nam 
tu ta j n ie  ty le  o fa k t u tra ty  k o n tro li odcinka 
,,b“  ile  o fa k t ekonomicznego odbarw ien ia kon­
t ro l i  odcinka „a “ , w  stosunku do którego i  tak  
stosuje się marżę to le rancy jną  (5%). Przez po ­
łączenie tych  odcinków  i  stosowanie m arży to­
le rancy jne j .przeszlibyśmy z czysto ekonomicz ­
nej k o n tro li funduszu płac na form alną. K r y ­
te r iu m  kon tro lne  by łoby  w  w ie lu  wypadkach 
ekonom icznie n iespraw ied liw e  a m ianow ic ie  
w tedy, gdy w ykonan ie  p lanów  p ro d u k c ii w y ­
b iegałoby daleko pozą p lan in  plus, czy in  m i­
nus. Faw oryzow a libyśm y bez ekonomicznej 
przyczyny przedsiębiorstwa, k tó re  swe p lany 
p ro d u kc ji poważnie przekraczają i ka rc ilib yśm y 
surowo —  m im o is tn ien ia  ekonom icznych p rzy ­
czyn —  przedsiębiorstwa, k tó re  swoich p lanów  
p ro d u kc ii n ie  w ykonu ją . Nawiasem m ów iąc ta ­
k ie  podejście b y ło b y  wodą na m ły n  dla n ie - 
uoo lityczn ionych  p lan is tów  ho łdu jących  n ie ­
bezpiecznemu sloganowi: „zaniżać p la n y “ .

W ydaje  nam się w ięc, że na io raw id łow szym  
w y jśc iem  z tych  powiązań b y ło b y  pozostawie­
n ie  osobnej k o n tro li odcinka „ b “  ale ty lk o  je ­
go c y fry  ogólnej (fundusz płac, ogólna ilość eta­
tów  i ogólna średniówka).

A czko lw iek  z te i samej ra c ji należałoby 
utrzym ać osobną kon tro lę  odcinka ,,c“  —  to 
jednak fa k t, że odcinek ten jest w ie lkością  
znikom a w  Dorównaniu do odcinka „a “  —  
u sp ra w ie d liw ia łb y  w łączenie go do tego odcin­
ka. Uzyska się przez to uoroszczenie k o n tro li 
a ekonom iczny charakte r k ry te r iu m  ko n tro ln e ­
go stosowanego do odc inka„a “  zostanie m im o 
to zachowany.

Inaezej przedstaw ia sio zagadnienie odcinka 
„d “ . N ie  w ykazu je  on żadnego ekonomicznego 
zw iązku z odcink iem  ..a“ . W nrost p rzeciw n ie  —  
rażąca odmienność charakteru  tych  odcinków  
n ie  pozwala na ich  połączenie: działalność 
eksploatacyjna i  inw es tycy jna  (czy ka p ita ln y  
rem ont) pow inny  być rozpatryw ane osohno. 
T ym  wi.eeei, że odcinek ,.d“  swą w ie lkością  
może n iek iedy  —  ieże ji n ie  bardzo często' —  
przewyższać odc ink i „ b “  i  „ c “ . T ym  samym 
obawy ia k ie  m ie liśm y  nrzed wsączeniem od­
cinka ,.b“  do „a “  now inny  być tym  większe 
p rzy  w łączeniu odcinka „ d “  do odcinka ..a“  w  
celu porów nania i eh z procentem  w vkonan ia  
p lanu działalności eksploatacyjne j przedsięb ior­
stwa. M us im y wziąć rów nież m d  uw agę \  to. że 
inw estyc je  i  kan ita tne  r^ m ^ n ty  w ykonyw ane 
sposobem gosoodarczym in te n sv fiku je  sie w ła ­
śnie w tedy, gdy w ykonan ie  p lanu p ro d u kcy j­
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nego w  przedsiębiorstw ie jes t n ie  w ystarcza ją­
ce bo wówczas przerzuca się n ie  za trudnioną 
w  p ro d u kc ji część p racgw n ików  do działalności 
inw es tycy jne j. A  w tedy  przecież stosowany 
m nożnik w  postaci procentu w ykonan ia  p lanu 
eksploatacyjnego jest m a ły  i  w p ły w a  ogran i­
czająco na_ w y p ła ty  z odcinka „a “ . Dlaczego by 
on jednakże m ia ł rów nież ograniczająco w p ły ­
wać na w y p ła ty  z odcinka „ d “ . M iędzy ty ­
m i w ie lkościam i, b rak  jes t bezpośredniego eko­
nomicznego zw iązku. Łączenia ich w  jedną po­

zycję nie jest w ięc uspraw ied liw ione  z p u n k tu  
w idzenia gospodarczego.

Na tle  powyższych uwag zam ierzam y pod­
kreślić , że bieżąca kon tro la  funduszu płac nie 
może zejść z ekonomicznego p u n k tu  w idzenia 
i pozostawić go w yłączn ie  dla k o n tro li następ­
nej. N ie  należy tego rozum ieć w  ten sposób/że 
bieżąca kon tro la  funduszu płac m ogłaby w  ca­
łości zastąpić lustrac je . Są one w  k o n tro li czyn­
n ik ie m  bardzo wa£nym  i ja k  dotychczas słabo 
jeszcze w ykorzystanym .

L s /y rm ir )  V  n,n,7 0 T

W ładysław  Szostek

U u; a g i
o sporządzaniu uinioskóuj do p lanu kredytow ego  

i spraw ozdań z b ieżące) k o n tro li stanu finansow ego przedsięb iorstw

Zagadnienia dotyczące w n iosków  do p lanu k re d y to ­
wego oraz sprawozdań m iesięcznych z k o n tro li -stanu 
finansowego przedsiębiorstw  można podzie lić  na dw ie 
grupy. Pierwszą grupę stanow ią zagadnienia zestaw ienia 
danych liczbow ych w n iosku i sprawozdań, druaa grupa 
zagadnień —  to kw estia  ana lizy tych  m ateria łów ,' 

Obecnie poruszym y soraw y dotyczące zestawienia 
danych liczbow ych, podkreśla jąc typow e uchybienia 
oddzia łów  na tym  odcinku.

K on tro la  przedsiębiorstwa przez oddział te renow y 
pow inna ” yć  ciągła. O ddzia ł te renow y bada ośw iadczę- 
ii ia  o w artościach kredytow anych, analizu je  p lany f i ­
nansowe i b ilanse przedsiębiorstw , prow adzi arkusze 
ew idencyjne stanów rachunków  oraz arkusze ew iden­
cy jne rozliczeń fak tu ro w ych  i przenrowadza inspekcje 
w  przedsiębiorstwach. W  w y n ik u  tych  czynności od­
dzia ł te renow y pow in ien  mieć w y ro b io n y  pogląd o sy­
tu a c ji finansow ej przedsiębiorstwa. Ponadto —  w  ra­
zie po trzeby —  oddział te renow y pow in ien  —  w  k ró t­
k ie j drodze —  zażadać od przedsiębiorstwa danych 
uzupełn ia jących. Z powyższego w yn ika , że oddzia ł te ­
renow y stale przygo tow u je  sie do sporządzania w n io ­
sków  i. sprawozdań. Z m ateria łów , k tó re  otrzym uje  
centra la - - a oddzia ły  w o jew ódzk ie  ze swojego te re ­
nu —  w idać, że nie zawsze nadesłane dane liczbowe 
są wartościowe.

Np. jeden z oddzia łów  zaniżał stan zapasów przez 
k ilk a  m iesięcy o ca 40°/o, zniekszta łcając w  ten spo­
sób obraz sy tuac ji finansowe]’ przedsiębiorstwa.

Jeśli iuż m ów im y o no zyc ii stanów zapasów, to na­
leży podkreślić, że często oddzia ły  w  po zyc ji te j po­
m ija ją  wartość m ate ria łów  i tow a rów  w  drodze, tow a­
ry  w ysłane i koszty  obciążające to w a ry  —  co św iad­
czy o tvm , że oddział te renow y nie p rzyw iazu ie  w ła ­
śc iw ej w ag i do snecy fikac ji zaoasów m ateria łow ych , 
zaw arte j w  ośw iadczeniu o stanie w artośc i ponadnor­
m atyw nych  zaoasów m ateria łow ych , jak  rów nież nie 
p rzyw iązu je  w łaśc iw e j w aa i do snecy fikac ji zapasów 
tow arow ych, zaw arte j w  ośw iadczeniu o stanie w a rto ­
ści Ponadnorm atywnych zapasów tow arow ych. W  tych 
bowiem  soecyfikaciach f ig u ru ją  pozycje : 

m a te ria ły  w  drodze, 
to w a ry  w  drodze, . 
to w a ry  wysłane,
koszty obciążające zapasy towarowe.
Zaniżanie stanu w artośc i zapasów m ateria łów  i  to ­

w a rów  o m a te ria ły  w  drodze, o to w a ry  w  drodze, o to ­
w a ry  w ysłane i o koszty obciążające zapasy tow a ro ­
we -—- św iadczy rów nież i o tym , że oddział te renow y 
nie  spraw dził w  odnośnym przedsiębiorstw ie, czy w y ­
kazane w  ośw iadczeniu zabezpieczenie na kon iec ub ie­
głego m iesiąca odpow iadało is to tn ie  rzeczyw istości. 
Tego rodzaju inspekcje  oddział obow iązany je s t prze­
prow adzić w  przedsięb iorstw ie w  zasadzie jeden raz 
w  miesiącu.

Tak we w nioskach do planu kredytow ego ja k  i w  
m iesięcznych sprawozdaniach z bieżącej k o n tro li stanu 
finansowego przedsiębiorstw  oddzia ł pow in ien podać 
s truk tu rę  zapasów ponadnorm atyw nych w  układzie:

1) zapasy ponadnorm atywne —  celowe,
2) zapasy „inne  kredytow ane",
3) zapasy „inne  n iekredytow ane".
Zdarza się, że oddzia ły  nie w ykazu ją  zapasów n ie - 

kredytow anych, chociaż is tn ie ją  one w  przedsiębior­
stwie, bądź też wartość n iekredytow anych  zapasów za­
licza ją  do kredytow anych. Są i ta k ie  przypadki, w  k tó ­
rych oddzia ły  nie rozgraniczają dokładnie zapasów ce- 
lo w vch  od „in n ych  kredy tow anych".

W ykazyw an ie  b łędnej s tru k tu ry  zapasów św iadczy 
o nieekonom icznym  podejściu do tego zagadnienia, ja k ­
k o lw ie k  znaczenie ekonomiczne tego zagadnienia zo­
stało podkreślone w  całym  szeregu postanow ień In ­
s tru k c ji S łużbowej D zia ł V I.

Ponadto uchyb ien ia  w ystępu ją  rów nież w  pozycjach: 
„należności fak tu row e . Tu należy zanotować, że we 
w nioskach do planu kredytow ego, ja k  również w  m ie­
sięcznych sprawozdaniach z bieżącej k o n tro li stanu f i ­
nansowego przedsięb iorstw  nie zawsze uw zględniano 
należności nozainkasowe. Jeśli —  wykazane w e w n io ­
skach do planu kredytow ego i w  om awianych sprawo­
zdaniach —  należności fak tu row e porów nało się z- od­
nośnym i kw o tam i z w ykazu należności i zobowiązań 
z ty tu łu  dostaw, usług i robót w ed ług stanu na u l t i­
mo tego samego miesiąca, to okazało sie, że b y ły  p rzy­
padk i rozbieżności. W  w y n ik u  przeprowadzonych ba­
dań ustalono, że bądź arkusz ew ide ncy jny  rozliczeń 
fak tu ro w ych  fwzór C-151 w  oddziale terenow ym  zo­
sta ł źle w vne łn iony , bądź też w yd z ia ł k re d y tó w  od­
działu w o jew ódzkiego, sporządzając w niosek do planu 
kredytow ego względnie miesięczne sprawozdanie z b ie­
żącej k o n tro li stanu finansowego przedsiębiorstw  nie 
po rów na ł stanu na leżnośri fak tu ro w ych  z w n iosku 
w znlednie sprawozdania oddziału terenowego —  z od­
nośnym i danym i z w ykazu należności i zobowiązań 
z ty tu łu  dostaw usług i  robót, k tó ry  to w yka z  oddział 
te renow y w ys ła ł do w ydz ia łu  p lanowania oddziału w o­
jewódzkiego. To samo —  w  zasadzie —  do tyczy w y k a ­
zyw ania stanów zobowiązań fak tu row ych .

Zdarza ły  sie rów nież przypadki, że kw o ta  rachunku 
rozliczeniowego, podana we w n iosku  do planu k re d y ­
towego wzg lędnie w  sprawozdaniu z bieżącej k o n tro ­
l i  stanu finansowego różn iła  się od k w o ty  rachunku 
rozliczen iowego podanej w  dekadowym  w ykaz ie  sta­
nów  rachunków  bankow ych fw zór F - t l .  W  w y n ik u  , ko ­
respondencji zostało ustalone, że błąd po legał na n ie ­
w łaśc iw ym  w ykazan iu  k w o ty  rachunku .rozliczeniowe­
go we w n iosku  do nlanu kredytow ego, bądź w  sprawo­
zdaniu, bądź w  dekadowym  w ykaz ie  s ta ró w  rachunków  
bankow ych nadesłanym do Departam entu Planowania, 
bądź w  dekadowym  w ykaz ie  stanów rachunków  ban­
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kow ych  nadesłanym do w ydz ia ’u planowania oddziału 
w o jew ódzkiego przez oddział terenow y, bądź wreszcie 
w  arkuszu ew idency jnym  stanów rachunków  prowadzo­
nym  przez oddział terenowy.

Przepisy szczegółowe In s tru k c ji S łużbowej Dział V I  
(dla przemysłu) podają sposób w yliczen ia  funduszu 
w łasnego w  obrocie. Ponadto re ferent k re d y to w y  w  od­
dziale terenow ym  odpowiada za term inow e rozliczanie 
się przedsiębiorstwa z budżetem. Siedzi on również prze­
bieg akum ulac ji w  przedsiębiorstw ie. W obec tego refe­
rent k re d y to w y  pow in ien orien tow ać się w  stanie i  w  
zmianach funduszu w łasnego przedsiębiorstwa i  nie po­
winno. re ferentow i spraw iać trudności p raw id łow e w y ­
kazanie —  we wnioskach i  w  sprawozdaniach —  fun ­
duszu w łasnego w  obrocie.

Jeśli zsumuje się stany funduszów w łasnych podane 
w  sprawozdaniach, bądź też we w nioskach oddzia łów  
w o jew ódzk ich  i porów na się z kw o tą  funduszu w ła ­
snego w  obrocie danego przem ysłu w zolednie cen tra li 
hand low ej, w yliczonego w  oparciu o zb iorczy b ilans -— 
to n ie jednokro tn ie  są różnice m iędzy danym i z oddzia­
łó w  a stanem faktycznym .

Również często nie ma pow iązania w  sprawozdaniach 
z bieżącej k o n tro li stanu finansowego m iedzy pozycja­
m i dotyczącym i rozliczeń z budżetem a w ykazanym  sta­
nem funduszu własnego, w  obrocie.

Um iejscow ienie b ł edu wym ana dużego nakładu czasu 
a nieraz i korespondencji z w ie lom a oddziałam i.

Można by  przytoczyć konkre tne p rz y k ’ady niezgod­
ności k red y tó w  w ykazanych we wn*oskach do planu 
kredytow ego i sprawozdaniach m iesięcznych —  z k re ­
dytam i na ten sam dzień podanym i w  dekadowym  w y ­
kazie stanów rachunków  bankowych, k tó ry  nadsyła 
w yd z ia ł planowania oddziału w o jew ódzkiego do Depar­
tam entu Planowania. Stosuie się w  cen tra li zasadę 
przy im ow ania  —  w  przypadku wspom nianej rozbieżno­
ści kw o t ob iiga zamieszczonych w  dekadowych w y k a ­
zach stanów rachunków  bankow ych przez w y d z ia ły  p la ­
nowania oddzia łów  w o jew ódzkich . Z przeprowadzonej 
korespondencji nieraz w yn ika , że na leżałoby skorygo­
wać dane z dekadowego - w ykazu stanów rachunków 
bankow ych nadesłanego przez w yd z ia ł p lanowania od­
dzia łu w ojew ódzkiego.

Jeśli k tó ra k o lw i°k  z po zyc ji części I I I  —  sprawozda­
nia z bieżącej k o n tro li stanu finansowego przedsiębior­
stwa została b łędnie podana, to wówczas oddział mecha­
nicznie w yprowadza per saldo ..inne a k tyw a " w zg lęd­
nie ..inne pasywa" w  celu zbilansowania zestaw ienia 
analitycznego środków  ob ro tow ych i ich pokryc ia . 
W  tvm  przypadku Der saldo „inne  ak tyw a " bądź „inne  
pasywa”  nie reorezentnia te i części ak tyw ó w  w zg lęd­
nie  pasywów, k tó ra  odpowiada nadwyżce is tn ie jących  
w  przedsiębiorstw ie należności nad zobow iązaniam i 
w zalednie zobowiązań nad należnościam i —  nie w y ­
specyfikow anym i ' w  części I I I  sp-awozdania z bieżącej 
k o n tro li stanu finansowego przedsiębiorstwa. O czyw i­
ście wówczas oddział nie może dokTadnle w y jaśn ić  te j 
po zyc ii w yrów naw cze j, a tym bardz ie i nie może w y ja ­
śnić zmian te i po zyc ii w  ciągu kw a rta łu  sprawozdaw­
czego. Z jaw isko  n iew y jaśn ien ia  te j po zyc ji jest czę- 
sts.

Podaliśm y p rzyk ład y  b łędów  w  usta lan iu  stanu fina n ­
sowego nrz°dsiob iorstw a. k tó re  popełnione zosta ły  we 
w nioskach do planu kredytow ego i w  sprawozdaniach 
nadesłanych przez oddzia ły  do departam entów k re d y ­
tów . .

Sytuacię  finansową przedsięb iorstw a ocema się m ię­
dzy in nvm i w ed ług założeń planu finansowego tego 
przedsiębiorstwa. W y n ika  z teoo, że do O cA iy sv t” ac ji 
finansow e j przedsiębiorstwa konieczne jest zarówno 
bP^łpprine usta lenie iego stanu finansowego, ia k  rów ­
nież bezbłodne w pisanie w  odnośnych pozycjach danych 
z p lanu rocznego.

Obecnie p rzy toczym y n rzyk ład y  błędów  pope łn ia­
nych prz°z oddzia ły, je ś li chodzi o podawanie c y fr 
z planu rooznego,

N iczym  me usp raw ied liw iona  fest rozbieżność m iedzy 
danym i według p lanu rocznego, w ykazanym i w  spra­
wozdaniu z bieżącej k o n tro li stanu finansowego za

p ierw szy miesiąc kw a rta łu  sprawozdawczego a danym i 
według planu rocznego, w ykazanym i w  sprawozdaniu 
za ostatn i m iesiąc tego samego okresu sprawozdawcze­
go, wówczas gdy plan roczny nie u leg ł zm ianie.

Jeżeli dane według planu rocznego zsumuje się z na­
desłanych do cen tra li przez oddzia ły w o jew ódzkie  
sprawozdań z bieżącej k o n tro li stanu finansowego i po­
rów na się z odnośnym i danym i ze zbiorczych planów 
rocznych poszczególnych branż w zględnie cen tra li han­
d low ych, to nie zawsze dane oddziałowe po k ryw a ją  się 
z cy fram i zaw a-tym i w  planach zbiorczych. Każdy 
przypadek om awianych rozbieżności św iadczy o tym , że 
oddział te renow y przeprowadza kon tro lę  przedsiębior­
stwa w edług błędnych założeń, co jes t w prost niedo­
puszczalne.

W e wnioskach do planu kredytow ego i  w  sprawo­
zdaniach z bieżącej k o n tro li stanu finansowego są po­
zyc je , w  k tó rych  pow in ny  być wykazane te same k w o ­
ty  (np. norm atyw ). I  na tym  odcinku zdarzają się błędy.

Zarówno we wnioskach do planu kredytow ego, ja k  
i w  sprawozdaniach z bieżącej k o n tro li stanu finanso­
wego m iędzy odnośnym i danym i liczbow ym i pow inny 
zachodzić pow iązania arytm etyczne i  logiczne. Dla 
przyk ładu  w ym ien im y, że b y ły  p rzypadk i b raku  po­
w iązania obro tów  ze stanami zauasów.

Przykładem  braku logicznego pow iązania m iedzy da­
n y m i liczbow ym i jest duża dysproporc ja  m iędzy w y ­
konaniem  faktycznym  a przew idyw anym , ja k  rów nież 
i pozostawanie w y n ik u  bilansowego w  n iew iarygodnym  
stosunku do rea lizac ji w zględnie do obrotów .

Obecnie podam y k ilk a  uwag dotyczących części op i­
sowej w n iosku  do planu k redytow ego i  sprawozdań 
z bieżącej k o n tro li stanu finansowego.

O m ówienie w n iosku  do planu kredytow ego i  sprawo­
zdania z k o n tro li bieżącej stanu finansowego pow inno 
zawierać analizę g łów nych zagadnień finansowych, 
p rzyczyny  powstania i  sposoby usm ręcre trudności 
p ła tn iczych oraz wyszczególnien ie i  analizę b łędów  w  
finansow aniu przedsiębiorstwa wzg lędnie branży.

Jeśli chodzi o cześć opisowa w n iosku  do planu k re ­
dytowego i  sprawozdania z bieżącej k o n t-o li stanu f i ­
nansowego, to daje się zauważyć w  w ie lu  oddziałach 
fragm entaryczne u jm ow anie  ważnych zagadnień i po­
m ijan ie  is to tnych  zagadnień w  om aw ianiu sy tua c ii f i ­
nansowej przedsiębiorstw . Ten sposób przedstaw iania 
sy tuac ji finansow ej n ie  ilu s tru je  poglądu o stanie f i ­
nansowym  przedsiębiorstwa.

Pożądane jest bardzo, by  oddzia ły  podaw ały sposo­
by  usunięcia b łędów  w  finansow aniu przedsiębiorstwa 
w zględnie branży. N a leży zaznaczyć, że n iektó re  od­
dz ia ły  czynią to. , ■ .

N ie liczne  oddzia ły  w o iew ódzk ie  w  om ówieniach spra­
wozdań z bieżącej k o n tro li stanu finansowego podkre ­
ś l a j ą —  zupełnie słusznie —  b łędy w  kredytow an iu  
przedsiębiorstw  popełnione przez oddzia ły terenowe, 
p rzy  czym nadm ieniają. %e na stw ierdzone b łędy zw ró ­
cono uwagę oddzia łow i terenowem u oraz in fo rm u ją , ze 
te b łędy zosta ły usunięte.

W  końcu należy podkreślić, że analiza przyczyn po­
w staw ania b łędów  w  sporządzaniu wniosków^ do planu 
kredytow ego i  sp-awozdań z bieżącej k o n tro li stanu f i ­
nansowego naprowadzi oddział na środki zaradcze 
I  t%k stw ierdzenie, że np. b łędy pow sta ły  w sku tek te­
go, iż oddział te renow y w  czasie codziennej k o n tro li 
przedsiębiorstwa niedostatecznie przygo tow u je  się do 
sporządzania w n iosków  i  sprawozdań —  wskaże na k o ­
nieczność podniesienia poziom u tego p rzygotow yw an ia  
się oddziału. Ustalenie, że b łędy w y n ik ły  z m en rzyw ią - 
zyw ania  w łaśc iw e j w ag i do oświadczeń o stanie w a r­
tości zapasów ponadnorm atywnveh —  nakaże zmianę 
w  pracy oddziału na tvm  odcinku. W ykazyw an ie  we 
w nioskach i sprawozdaniach rzeczyw iste j s tru k tu ry  za­
pasów wym aga analizy odnośnych m ateria łów  sprawo­
zdawczych przedsiębiorstwa i  przeprowadzania w  
przedsięb iorstw ie in snekc ii w  tym  k ie runku . S tw ierdze­
nie, że b łędy  za is tn ia ły  w sku tek  n iedokładności 
w zględnie n iew ykonyw an ia  pew nych czynności ew i­
dency jnych i  ana litycznych oddziału —  nakaże usunię­
cie tych  braków .
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D ecen tra lizac ja  księgoujości szerokim  po iem  
dla msp ółzaujo dnie tira  p racjj i uspraw nień

Jak podaje § 2 części A  now ej IS. Dz. X /A  —  
„w ykonan ie  zadań Narodowego Banku Polskiego moż­
liw e  jest jedyn ie  w  oparciu o dostosowany do potrzeb 
NBP i  sprawnie fun kc jon u ją cy  system rachunkowości''.

O ile  na samo opracowanie systemu rachunków  w la - ’ 
ściwego dla potrzeb Banku —  szerokie rzesze pracow n i­
ków  tak  oddzia łów  w o jew ódzk ich  (w ydzia łów  budżeto- 
w o-rachunkow ych), ja k  i  oddzia łów  operacyjnych (ko­
m órek grup operacyjno-rachunkow ych), m ia ły  stosunko­
wo ograniczony w p ływ , o ty le  r e a l i z a c j a  te ­
go systemu w  praktyce i  jego sprawne funkcjonow anie  
zależne będzie przede w szystk im  od nich.

Przed pracow nikam i ty m i o tw ie ra  się wdzięczne po­
le do szlachetnej ry w a liz a c ji w  ramach współzawodnic­
tw a  —  tak zespołowego ja k  i  indyw idua lnego •— o ja k  
najściślejsze i ja k  najlepsze wprowadzenie w  życie za­
sad now e j IS. Dz. X /A .

In s trukc ja  ta, zm ienia jąca p raw ie  że ca łkow ic ie  do­
tychczasową organizację i  m etody pracy, stać się po­
w inna  dla n ich już  w  pierw szym  kw arta le  roku  bieżą­
cego, źródłem  tem atów  do podejm ow ania zobow ią­
zań i  usprawnień.

Db g rupy tem atów na jbardz ie j zw iązanych z rea liza­
c ją  now e j in s tru k c ji i pozwalających na podejm ow a­
nie k o n k r e t n y c h  zobowiązań zaliczyć można 
przede w szystk im  poprawę jakości p racy oraz te rm in y  
sprawozdawczości księgowej, ja k  np. te rm iny : nadawa­
nia  dziennej sprawozdawczości przyspieszonej, sporzą­
dzania dziennych bilansów  obro tów  i  sald oraz sporzą­
dzania i w ysy łan ia  do jednostek nadrzędnych dekado­
w ych  b ilansów  obro tów  i  sald.

O  ile  chodzi o sprawozdawczość, to zobow iązania ze­
społów pow inny  iść nie ty lk o  w  k ie ru n ku  sporządza- ■ 
n ia  i  w ysy łan ia  b e z b ł ę d n e j  sprawozdawczo­
ści, ale rów nież w  k ie run ku  dotrzym ania a nawet 
p r z y s p i e s z e n i a  zakreślonych IS. Dz. X /A  
term inów  je j sporządzania i  w y s y łk i.

W  przypadku podeim ow ania zobowiązań idących w  
k ie run ku  przyspieszenia te rm inów  sprawozdawczości 
należy pamiętać o tym , że przyspieszenie te rm inu nie 
może pociągać za sobą pogorszenia sie jakośc i p racy 
i w ykańczania je i w  godzinach nadliczbowych, lecz cel 
zobowiązania pow in ien  być os iągnię ty drogą uspraw ­
n ien ia  dotychczasowych metod pracy. Stad podejm o­
wanie tego rodzaju zobowiązań pociągnie za sobą n ie ­
w ą tp liw ie  konieczność opracowania now ych harm ono­
gram ów czynności, szukania i w ypracow an ia  now ych 
m °tod pracy, co z ko le i pow inno hvć bodźcem do w szel­
k iego rodzaju uspraw nień na odcinku operacyjno -  ks ię ­
gowym.

Podejmowane w  tvm  zakresie zobowiązania pow inny 
ściśle określać wyrażona w  punktach poprawę jakości 
p racy o-az czas sporządzania czv w ys łan ia  danego 
sprawozdania, tak  b v  w ykonan ie  zobowiązań można b y ­
ło każdorazowo skontro lować. #

K on tro la  jakości p racy  prowadzona jest przez- jed­
nostk i oroan izacyjne w  fo rm ie  ,,ew id°no ji rek lam ac ji", 
a w skaźn ik i rek lam acji sa równocześnie wskaźnikam i 
jakości p racy danej jednostk i organ izacyjne j.

K on tro le  w ykonan ia  zobowiązań w  odniesieniu do te r­
m inów  sprawozdawczości na leżałoby prowadzić bieżą­
co w  form ie  ..ko n tro lk i", do k tó re j w o :svwanobv co­
dziennie w zględnie okresowo —  o ile  c h o d z i o b ila n ­
se dekadowe czy inne sprawozdania okresowe —  te r­
m iny  sporządzania i w ysy łan ia  poszczególnych sprawo­
zdań z dokładnością nie ty lk o  do dn i i godzin, ale na­
wet i  m inut.

K on tro lka  taka, prowadzona np. w  fo rm ie  graficznej 
(w ykresy) i  umieszczona w  kom órce rachunkowości na 
w idocznym  i  dostępnym  dla w szystk ich  p -acow n ików  
m iejscu, w zbudziłaby n iew ą tp liw ie  zainteresowanie pra­
cow n ików  w yn ika m i codziennej rea lizac ji pod ję tych  zo-

bowiązań i  pobudzałaby ich do wzmożenia swych w y ­
s iłków  w  przypadku ewentualnego n iedotrzym ania w  
ja k im k o lw ie k  dn iu  zobowiązania.

W spółzaw odn ictw o na tym  odcinku m ogłoby*być pro­
wadzone tak w  ska li w o jew ódzk ie j, ja k  rów nież w  ska­
l i  k ra jow e j. W  pierwszym  przypadku współzawodniczą­
cym i m iędzy sobą b y ły b y  oczyw iście ty lk o  oddzia ły  
operacyjne.

Jednostki nadrzędne, a w ięc w yd z ia ły  Departamentu 
Budżetowo -  Rachunkowego oraz oddzia ły  w o jew ódz­
k ie  pow inny  prowadzić oprócz k o n tro lk i term inów , 
rów nież kon tro lkę  jakośc i - nadsyłanych sprawozdań 
przez jednostk i podległe. K o n tro lk i te po zw o liłyb y  nie 
ty lkc^na  w ye lim inow an ie  najlepszego z zespołów w spó ł­
zawodniczących na odcinku sprawozdawczości , ale 
również p rzyczyn iłyb y  się n iew ą tp liw ie  w  dużym stop­
niu  do w łaśc iw e j oceny całości ich osiągnięć.

Przedstaw iciele jednostek nadrzędnych pow inn i po­
nadto p rzy  każdej bytności w  jednostce podleg łe j, kon ­
tro low ać przebieg rea liza c ji pod ję tych  zobowiązań m. 
in. rów nież drogą porów nania danych kon tro le k  p ro ­
wadzonych przez te jednostk i, z zapisami w łasnym i.

W ym ien iona pow yże j tem atyka  zobowiązań, w spó l­
na oddziałom  w o jew ódzk im  i  operacyjnym , nie w yczer­
pu je  oczyw iście w szystk ich  m ożliwości podejm owania 
zobowiązań na tle  now e i IS. Dz. X /A  Tem atyka ta po­
dana została ty lk o  przyk ładow o.

O ddzia ły  w o jew ódzkie, a w  szczególności ich w y ­
dz ia ły  budżetowo -  rachunkowe, jako bezpośrednio od­
pow iedzia lne za pracę podleg łych oddzia łów  na odcin­
ku  operacyjno -  rachunkowym , pow inny  poza pow yż­
szymi zobow iązaniam i podejm ować przede w szystk im  
zobowiązania idące w  k ie run ku  ja k  na jsprawniejszego 
przeprowadzenia decen tra lizac ji księgowości na swoim  
teren ie oraz z uw ag i na dopuszczalne zarządzeniem 
w prow adza jącym  in s tru kc ję  służbową ' —  czasowe od­
chylen ia  —  zobow iązania ja k  najwcześniejszego, moż­
liw ie  do końca pierwszego kw a rta h i br. —  pełnego 
wprowadzania w  pod leg łych , oddziałach zasad nowej 
IS. Dz. X /A .

Ponadto oddzia ły  w o jew ódzk ie  po w in ny  udz ie lić  pod­
leg łym  oddziałom ja k  na ida le i idacei pom ocy w  re a li­
zac ji pod ję tych  przez nie zobowiązań. Pomoc ta po­
w inna wyrażać się przede w szystkim :

—  w  opracowaniu dla poszczególnych oddzia łów  in -  
dvw idua lne i tem a tyk i do pod°im ow ania  zobow ią­
zań kw a rta ln ych  i oko licznościow ych, dostosowa­
nych do ló ka ln vch  potrzeb i m ożliwości,

—  w e w skazyw an iu  współzawodniczącym  pracow n i­
kom  lub  zespołom najlepszych metod nraov w  ce­
lu u ła tw ien ia  im  osiaWnieria lak  na ilepszvch w y ­
n ik ó w  ino. p'-pppp n-T-z op racow yw aniu  harm ono­
gramów, ins tfuk taż  itp.),

—  w  in fo rm ow an iu  oddzia łów  o osiąonieciacb in ­
nych oddzia łów  z terenu daneao w o jew ództw a 
z równoczesnym  podaniom sposobów ja k im i te 
osiągnięcia zosta ły uzyskane.

Poza pomocą oddziału w o jew ódzkiego —- w  p ie rw ­
szym rzędzie do udzle łan ia pom ocy z°społom  wsoółzę- 
w o d m 'p z a e irg i n a  o d c in k u  p rz e d e  w c z y s + k im  r e a l iz a c j i  
zobowiązań, obow iązani są g łów n i ks ięgow i oddziałów.

Jak iuż wspom niano na wstępie, rea lizacja  nowego 
systemu rachunkow ości w  praktyce oraz jeno sprawne 
funkc jonow anie  zależne jest od szerokich rzesz pracow ­
n ikó w  ta k  oddzia łów  w o jew ódzk ich  ja k  i  oddzia łów  
operacyjnych. Świadomość tego pow inna stać sie dla 
n ich bodźcem do po d io ria  św iadom ej w a lk i o wyższą 
wydajność, iakoćć i dyscyp linę  pracy. Podiete w  tvm  
duchu zobowiązania będą tym  samym wyrazem  tro sk i 
tych  p racow n ików  o w ykonan ie  zadań zleconych Ban­
k o w i w  plan ie  sześcioletnim,

S. K.
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Zagadn ien ie  ujykazu czynności

N ie przeceniając znaczenia w ykazu  czynności dla 
praw id łow e j, skoordynowanej, p lanow e j pracy oddzia­
łu  stw ierdzić należy, że jes t on opera tyw nym  narzę­
dziem regulow ania pracy poszczególnych kom órek od­
działu.

Rzecz prosta, że można b y  postaw ić szereg zastrze­
żeń wobec n iek tó rych  elem entów schematu, zastrzeżeń 
aż nadto zrozum iałych, je ś li uw zględn im y fakt, że w y ­
kaz czynności wciąż jeszcze nie zakończył swego p ro­
cesu rozwojowego. Postarajm y się rozpatrzyć n iektóre  
z n ich.

W yda je  się, że na jtrudn ie jszą rzeczą by ło  wyposa­
żenie poszczególnych czynności w  odpowiednie w a rto ­
ści punktowe, gdyż p rzy tym  mogło si^ prawdopodob­
nie zdarzyć na jw ięce j n ierów nom iernosci w  po tra k to ­
w an iu  poszczególnych kom órek. Tę sprawę rozpatrzy­
m y jednakże w  ustępie poświęconym  zagadnieniu ko ­
ordynow ania p racy w  oddziale. Tu chcia łbym  jedyn ie  
nadmienić, że przydzie len ie  te j samej w artośc i punk­
tow e j czynnościom masowym, w yko nyw a nym  przez 
oddzia ły  różne co do w ie lko śc i odpow iednich agend, 
można by uważać za pewnego rodzaju uproszczenie. 
Przypuszczam, że przedm iotowe norm y ustalane w  od­
działach dużych, ze stopperam i w  ręku, gdzie każdy' 
z pracow n ików  odpow iedn ie j kom órk i spełnia stosunko­
wo w ąski zakres czynności, uzysku jąc dz ięk i specja liza­
c ji i  daleko posunięte j ekonom ii ruchów , znaczny sto­
pień w ydajności, podczas gdy w  oddziale m niejszym  
pracow n ik  zmuszony jes t do częstej zm iany narzędzi 
i m iejsca pracy (maszyny księgujące, sumujące, rozma­
itość używ anych form ularzy), co na szybkość pracy 
w p ływ a  tak samo ujem nie ja k  i w ytrącan ie  z ry tm u  pra­
cy. M ając na uwadze powyższe rozważania, można by 
sądzić, że n iektóre  czynności o charakterze masowym 
pow inny posiadać różne w artośc i punktowe, będące 
funkc jam i rozm iarów  agend odpow iednich kom órek, 
gdyż w  obecnym stanie rzeczy oddzia ły w iększe posia­
da ją w  tym  zakresie pewną przewagę w yn ika jącą  z w yż ­
szej specja lizac ji p rzy  w yko nyw a n iu  czynności maso­
wych. Dla przekonania się o zasadności tych  spostrze­
żeń, podzie liłem  w szystkie  oddzia ły naszego w o jew ódz­
twa na dw ie grupy, a to pierwszą do 100/m punktów , 
i drugą ponad 100/m punktów  w  kom órce rachunków  
bankowych, gdzie czynności masowe w ystępu ją  najczę­
ściej. Z ugrupowania tego w yn ik ło , że oddzia ły w iększe 
uzyska ły przeciętną w ydajność bezwzględną w  kom ór­
kach rachunków  bankow ych w  w ysokości 119°/o, pod­
czas gdy grupa oddzia łów  m niejszych jedyn ie  116°/». 
W spom niane w y n ik i do tyczy ły  trzech kw a rta łó w "u b ie g - 
łego roku.
• W prow adzenie w  roku  ub ieg łym  narzutu roboczo­
godzin kom órek g rupy ,.C" na p ion operacy jny i  k re ­
dy tow y, s tanow iło poważny k ro k  naprzód na drodze 
ob jęcia  wykazem  czynności całego oddziału i  p rzy  za­
łożeniu, że prace w ykonyw ane przez kom órk i ,,C" nie 
będą m og ły z na tu ry  rzeczy podlegać bezpośredniej w y ­
cenie punktow e j. Uważam, że p rzy jęc ie  za podstawę 
podzia łu ilośc i roboczogodzin przepracowanych w  obu 
pionach nie odpow iadało temu założeniu, pociągając za 
sobą ponadto dosyć skom plikowane i zbędne operacje 
matematyczne p rzy  codziennym  w y liczan iu  narzutu.

B iorąc przyk ładow o stw ierdzam y, że przy obecnym 
sposobie usta lania narzutu, dodatnio w p ływ a ją  na w y ­
dajność kom órek „A "  —  w sku tek zm niejszenia narzu­
tu  —  urlopy, choroby, zw o ln ien ia  czasowe, delegacje 
oraz brak godzin nad liczbow ych w  tych  kom órkach, 
przy  pe łne j obsadzie p ionu k re d y to w e g o ,. którego p ra­
cow n icy nie są nieobecni, korzysta jąc ponadto z licz ­
nych godzin nadliczbowych. Jeśli p rze jdz iem y ko le jne 
czynności p racow n ików  g rupy ,,C", to na pewno nie 
zna jdziem y lub znajdziem y bardzo n iew ie le  takich , k tó - 
reby u le g ły  lik w id a c ji,  w zględnie zmniejszeniu w sku tek 
urlopów , zwolnień, chorób itp . p racow n ików  kom órek 
,,A ". Rzecz prosta, że w szystkie  w ym ien ione tu  prze­
s łanki u trzym u ją  swą wartość także i p rzy założeniach 
odw rotnych, t j.  p rzy  pe łnej obsadzie kom órek ,,A" 
i licznych  nieobecnościach w  p ion ie  k redytow ym , co 
w p ływ a  ujem nie —  przez zw iększenie narzutu —  na 
wydajność komórek grupy „A". Uważam, że techniką

w yliczan ia  narzutu na leżałoby oprzeć na bardziej 
sztyw nych elementach rachunkowych. Można by z po­
wodzeniem  zastosować rozdz ie ln ik  usta lony według 
idea lne j ilośc i roboczogodzin przepracowanych przez 
obydwa piony, lub jeszcze proście j wedle ilośc i za­
trudn ionych  w  n ich pracow ników . T ak i tryb  postępo­
wania daw ałby —• poza zasadnością rzeczową —  ła t­
wość usta len ia narzutu dziennego nie ty lk o  dla całego 
pionu operacyjnego, ale i dla każdej jego kom órk i.

Nazwanie w yda jnośc i p racy uzyskanej przez każdą 
kom órkę bezpośrednio ,,względną", tę zaś, po uw zględ­
n ien iu  narzutu „bezwzględną" —  uważam za niezDyt 
szczęśliwe rozw iązanie, gdyż w łaściwsze by łoby  moim 
zdaniem —  nazwy przestawione. M ożna by także na­
zwać w ydajność uw zględn ia jącą narzut: „sko rygow a­
ną, sprostowaną, lub zredukowaną".

Pozycja 77 —  w n iosk i kw a rta lne  —  doprowadza w  
kom órce planowania kasowego do pewnego sk rzyw ie ­
nia  obrazu w yda jnośc i p racy w  ciągu miesiąca. Czyn­
ność ta posiada wysoką wartość punktow ą, k tó ra  obej­
m uje nie ty lk o  sprawdzenie wn iosku, ale także nanie­
sienie i  zsumowanie go w  zestawieniu. W  zw iązku z tym  
refera t p lanowania kasowego w ykazu je  zw yk ie  w  okre ­
sie do 5 dnia odpowiedniego miesiąca niew spółm iern ie  
w ysoką wydajność, gdyż re jes tru je  w  te j po zyc ji 
w szystk ie  otrzym ane i  sprawdzone w n iosk i, podczas 
gdy w  po łow ie  miesiąca, t j.  w  okresie ich  zestawienia, 
wydajność dzienna jest n ik ła  przy fak tycznym  w ie lk im  
nasilen iu  pracy. Jest rzeczą jasną, że opisane zaburze­
nia  w y ró w n u ją  się zupełnie w  ska li miesiąca. N iedo­
godności tych  można by  un iknąć przez rozłożenie te j 
po zyc ji na dw ie pozycje odrębnie punktow e.

Celowe będzie zastanowić się nad systemem określa­
nia  w  naszej in s ty tu c ji dokładności p racy przez po rów ­
nanie ilośc i stw ierdzonych usterek z ilośc ią  w yp raco ­
w anych punk tów  w  pewnym  okresie czasu. Przy usta­
lan iu  w skaźnika rek lam acji, k tó ry  ma być m ie rn ik iem  
dokładności pracy oddziału, w licza  się do ogó lne j i lo ­
ści rek lam acji us te rk i dotyczące pionu kredytow ego, co 
pow oduje słuszne zastrzeżenia ze strony pracow n ików  
pionu operacyjnego, gdyż stopień dokładności p racy 
wyprow adza się przez porów nanie b łędów  pewnej g ru ­
py  p racow ników  z ilośc ią  pracy inne j grupy. Zdaję so­
bie sprawę zarówno z faktu , że ilość w ypracow anych 
przez oddział punktów  jest w ie lkośc ią  ■— w  obecnej 
sy tua c ji —• na jbardzie j odpow iednią do przeprowadze­
nia porów nania —  co w ięce j, jes t związana, ja k  dow o­
dzą ostatnie stw ierdzenia W ydz ia łu  O rganizacyjnego 
centra li, pew nym i s ta łym i re lac jam i z ilośc ią  pracy w  
pion ie  k redytow ym , to jedpak w łączanie rek lam ac ji k re ­
dytow ych  do ilośc i p rów nyw anej z ilośc ią  punktów  
w ypracow anych w yłącznie przez p ion operacy jny jest 
anomalią, k tó ra  u legnie zan ikow i dopiero z chw ilą  ob ję ­
cia p ionu kredytow ego wyceną punktową.

Jakko lw iek  w ykaz czynności w  jego obecnej posta­
ci stanow i już  bardzo sprawny instrum ent w yceny pra­
cy i je j regulow ania w  p ion ie  operacyjnym , nie mó­
w iąc już  o korzyściach, k tó re  p łyną  w  nagromadze­
nia  —  dzięki w ykazow i —  poważnego m ateria łu  s ta ty­
stycznego w  zakresie oddzia łu  i w o jew ództw a, to je d ­
nak nie możn& uważać go za ostatn i w yraz zamierzeń 
w  tym  k ie runku . Fakt, że poważna ilość czynności od ­
działu nie jes t ob ję ta wykazem  rodzi zawsze m ożliw o­
ści dokonywania n iere jestrow anych  przerzutów  osobo­
w ych  z kom órek k red y to w ych  do kom órek ob ję tych 
wykazem, względnie re jestrow ania nie is tn ie jących  prze­
rzutów  w  k ie runku  odw rotnym , dopuszczając przez ta ­
ką żonglerkę roboczogodzinami do w ykazyw an ia  w y ­
n ików  nie pokryw a jących  się z rzeczyw istym i osiągnię­
ciami. Dopiero po ob jęciu  wykazem  p ionu  k red y to w e ­
go, nabierze on cech instrum entu doskonałego, przy 
założeniu oczyw iście .właściwego w artośc iow an ia  czyn­
ności w  pion ie  k redytow ym . Jest rzeczą zrozum iałą, że 
czynności referenta kredytow ego z na tu ry  swej przed­
staw ia ją  mało podatny m ateria ł do punktow ania. Jed­
nakże obecny stan prób czynionych przez oddzia ły w o ­
jew ódzk ie  w  zakresie w yceny dzia ła lności kom órek k re ­
dytow ych  —  co prawda w  oderw aniu od podstawowe­
go elementu wydajności pracy jakim jest czas — po­
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zwala rokow ać nadzieje na pom yślne rozw iązanie i  te­
go zagadnienia. N adzie je te są tym  w ięce j usp raw ied li­
w ione, że ja k  się okazało, is tn ie ją  bardzo cha rak te ry ­
styczne i  bardzo stałe pow iązania m iędzy ilośc iam i pra­
cy p ionów  —  operacyjnego i  kredytow ego.

Ną tych  uwagach w yczerpa łbym  m oje spostrzeżenia 
o charakterze zarzutów  pod adresem w ykazu  czynno­
ści.

Zastanówm y się z k o le i nad zagadnieniem k o o rd y - 
. nowania p racy  w  oddziale przy w yko rzys ta n iu  m ateria­

łu  zawartego w  w ykaz ie  czynności. A na lizow an ie  c y fr 
w ykazu prowadzonego przez dłuższy okres czasu, m u­
siało doprowadzić do postaw ienia rzeczowo uzasadnio­
nego pytan ia : czy praca poszczególnych kom órek ob ję­
tych  wykazem  przebiega w  sposób ha rm on ijny, w  opar­
c iu  o podobny w k ład  energ ii ze strony odnośnych pra­
cow n ików  —  słowem czy organizacja pracy w  oddziale 
jes t w łaściw a. G dybyśm y za łoży li, że w szystkie  kom ór­
k i ob ję te  wykazem  czynności zosta ły potraktow ane 
rów nom iern ie  p rzy  okreś lan iu  w artośc i punktow ych,

każde poważniejsze odchylenie w yda jnośc i p racy kom ó­
rek od przecię tnej uzyskanej przez ca ły  pion, stano­
w iło b y  jednoznaczny dowód w yb ija n ia  się, w zględnie 
zaniedbania w  zależności od k ie run ku  tego odchylenia. 
W  tych  w arunkach k ie ro w n ik  oddziału m óg łby z m ie j­
sca in te rw eniow ać, w yró w nu ją c  rozbieżności w  drodze 
przerzutów  pracow n ików  m iędzy kom órkam i. Jak 
stw ie rdza ją jednakże dane statystyczne dotyczące na­
szego oddziału i  w o jew ództw a, średnie w yda jnośc i po­
szczególnych kom órek odbiegają dosyć znacznie od sie­
bie, co nasuwa przypuszczenie, że nie w szystk ie  czyn­
ności po traktow ano je dn o lic ie  w  dziedzinie punktow a­
nia. T rudno bow iem  przypuścić, że w  całym  w o jew ódz­
tw ie  pewne kom órk i p racow ały „na pó ł s iły " , inne zaś 
w k ła d a ły  w  pracę znacznie w ięce j trudu. Masowość re ­
jes trow anych tu  elem entów statystycznych przem awia 
raczej za w ykluczen iem  ta k ie j m ożliwości. Poniżej po­
daję zestawienie obrazujące kszta łtow an ie  się przecię t­
nych w yda jnośc i p racy oraz udzia łów  procentow ych ilo ­
ści p racy i  p racow n ików  w  naszym p ion ie  operacy j­
nym  w  czasie trzech kw a rta łó w  1952 r.

N r
Przeciętna P r o c e n t o uj p

Nazwa kom órk i wydajność
bezwzględna udzia ł ilośc i 

pu i.któu i
udz ia ł ilości 

I  racoumikóin

i Sorto innia 113 15 16
n i Ka-a 173 9 5
IV Rachunki bankouie 122 25 30
V Rozliczenia i kasowe 140 U 16
V I Planowanie kasowe 145 13 14

V III Obs uga budżetu Państwa 133 19 19

R a z e m 152 100 100

Na p ierw szy rzut oka w ydaw a łoby  się, że prace w  
oddziale przebiega ły w  w arunkach n ierównom iernego 
w y s iłk u  p racow n ików  w  poszczególnych kom órkach, 
czego wyrazem  by ła  niska w yda jność w  kom órce ra ­
chunków  bankow ych i sortow ni, potw ierdzona w  do­
da tku w ykazanym i nadw yżkam i osobowym i w  tych  k o ­
m órkach —  w  stosunku do w ysok ich  c y fr  w yda jnośc i 
pracy i b raków  osobowych w  przeważnej części pozo­
sta łych kom órek. Do ta k ie j k o n k lu z ji m usie libyśm y 
dojść op iera jąc się na założeniu, że w szystk ie  czynności

ob ję te wykazem, zosta ły  wyposażone w  w artośc i punk­
tow e w  sposób zupełnie rów nom ierny. Rzecz prosta, że 
stw ierdzenia przeciwne w ysnute z ana lizy danych t y l ­
ko jednego oddzia łu n ie  m og łyby  się ostać wobec za­
rzutu, że koo rdynac ja  p racy w  tym  oddziale is to tn ie  
może stać. pod znakiem  zapytania. S ięgn ijm y przeto do 
m ateria łów  szerszych uzyskanych z zestaw ienia danych 
w szystk ich  oddzia łów  w o jew ództw a za dwa miesiące 
ubr. Dane te ilu s tru je  podana niże j tabelka:

Przeciętna P r o c e n t o w y
Nr Nazwa kom órk i wydajność

bezwzględna udzia ł i l r  ści 
punktów

u d /ia l ilośc i 
pracow ników

I Sortownia 124 17 18
II Skarbiec 112 3 2
I I I Kasa 134 9 7
IV Rachunki bankowe 124 24 26
V Rozliczenia inkasowe 132 19 16
V I P lanowanie kasowe 142 11 14
V II A kredytyw y, w a luty 204 1 1
V III Obs uga budżetu Państwa 124 16 16

R a z e m 12S 100 100

Zbieżność tych  dwu zestawień, z k tó rych  drugie obej­
m uje już  w ie lką  mnogość elem entów statystycznych, 
nasuwa uzasadnione przypuszczenie, że poszczególne 
czynności nie zosta ły rów nom iern ie  wycenione.

Zarówno analiza danych u ję tych  w  w ykazach czyn­
ności, ja k  i  w y n ik i bezpośrednich spostrzeżeń w  cza­
sie pracy, zdają się przem awiać za tym , że kom órk i: 
rachunków  bankow ych, sortow nia i  może częściowo 
p lanow an ie 'kasow e ' zosta ły przy  okreś lan iu  w artośc i 
punk tow ych  pokrzywdzone, podczas gdy kom órkę roz­

liczeń inkasow ych postaw iono w  sy tua c ji k o rzys tn ie j­
szej.

Jakko lw iek  w n io sk i wyprowadzone z obydw u zesta­
w ień przem aw ia łyby za szczególnie korzystną wyceną 
punktow ą czynności kasjersk ich , to jednak uważam ją  
za ca łkow ic ie  odpowiednią. W ysok ie  c y fry  w yda jnośc i 
pracy, p rzy . brakach osobowych w ykazanych przez 
obydwa zestaw ienia w  kom órce kasowej w iążę z fa k ­
tem, że w  poważnej ilośc i oddzia łów , p racow nicy ..po­
siada jący doda tk i kas jersk ie  pe łn ią  fun kc je  skarbn i­
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ków , nie re jes tru jąc  przepracowanych godzin nad licz­
bowych.

Te wszystkie zastrzeżenia pow in ien  brać pod uwagą 
k ie ro w n ik  oddziału, k tó ry  na podstaw ie ana lizy w y k a ­
zu czynności chce koordynow ać pracę kom órek nim  
ob ję tych. U siłow ania zm ierzające do arytm etycznego 
w yrów nan ia  w yda jnośc i p rący w szystk ich  kom órek 
przez stosowanie przerzutów  osobowych, doprow adziły ­
by  n iew ą tp liw ie  do poważnych zaburzeń w  całym  p io ­
nie operacyjnym , w yw o łanych  w łaśnie brakiem  syme­

t r i i  w  usta lonych wartościach punk tow ych  czynności 
operacyjnych poszczególnych kom órek. Przypuszczam, 
że dla każdej kom ó rk i każdego oddzia łu można by  usta­
lić  górną granicą m ożliwości w  zakresie w yda jności 
pracy, w  zależności od w łaściw ości psychicznych i  sta­
nu w yszko len ia  załog i oraz od w arunków  pracy (lokal, 
narzędzia pracy). G ranica ta -— mogąca zresztą ulegać 
zm ianie w  m iarę zmian w  kszta łtow an iu  się elem entów

określa jących je j wysokość —  pow inna być przedin io- 
tem zainteresowań k ie row n ic tw a  i pracow ników , jako 
cel, k tó ry  należy osiągnąć i przekraczać rea lizu jąc zo­
bowiązania powzięte w  ramach współzawodnictwa so­
cja listycznego. M a te ria ły  publikow ane okresowo przez 
oddział w o jew ódzk i um oż liw ia ją  k ie ro w n ik o w i orien ta­
cję, czy praca w  podleg łym  oddziale przebiega p ra w i­
dłowo. Jako element porów naw czy w ystępu je  tu, prócz 
w yda jnośc i pracy, je j ilość, ilość roboczogodzin, kszta ł­
towanie się godzin straconych, nadliczbow ych itp . Po­
rów nu jąc c y fry  w łasnego w ykazu z danym i w o jew ódz­
tw a uzysku je k ie ro w n ik  jasne w skazów ki co do k ie ru n ­
ku i  rozm iarów  posunięć koo rdynu jących, niezbędnych 
dla uspraw nien ia pracy oddziału.

Zagadnieniem, k tó re  szczególnie m nie in teresowało, 
by ło  Zbadanie m ożliwości p lanowania w yda jnośc i pra­
cy na podstaw ie m ate ria łów  uzyskanych z w ykazów  
czynności.

Zał. Nr I
REALIZACJA PLANU WYDAJNOŚCI ZA TRZY KWARTAŁY 1952 ROKU

I K w a r t a i I I  K w a r t a ł I I I  K w a i t a

Pla n W ykonanie
0/
In

Wydajność Plan W ykonanie %
Wydajność Plan W ykonanie

0/
In

Wyd jność
P ł RGM P ł R O M Plan W y k . Pkt RGM Pkt RGM Plan W y k . Pkt RGM Pkt RGM Plan W y k

S orto inna 90000 1736 87413 ¡722 104 102 94000 1770 90041 1580 106 114 100000 1820 I 98178 1561 110 125

Kasi 42000 572 4 1 (4 0 580 147 142 51000 570 52415 591 179 174 51000 578 61729 619 176 199
R chunki 
bankowe 145000 252« 155857 2548 115 1 2 1 159000 2530 155263 2713 126 114 164000 2600 145753 2201 126 152
Rozliczenia

inkasowe 100000 1442 100197 1445 139 139 112000 1412 108201 1604 159 135 129000 1450 124027 1687 178 147
Planowanie

kasowe 68000 1036 69086 1053 131 154 72000 984 75759 939 146 161 72000 984 •82785 1168 146 142

OBP 11 i 0 0 0 2220 105692 2068 i r o 102 92000 1770 109337 1592 104 137 101000 1766 119937 1390 114 173

R a z e m 556000 9534 557585 9396 117 119 580000 9036 590996 9019 128 #131 6 '7 0 0 0 9198 632459 «6 '6 134 147

0/■ /0 
ujykonania 

planu - - 100 99 - 102 — — 102 100 _ 102 _ 103 94 110

W  zw iązku z ty m  opracowałem  na początku d rug ie j 
dekady marca ubr. p lan w yda jnośc i p racy na ca ły rok  
1952, z którego trzy  k w a rta ły  (wraz z rea lizacją) przed­
staw ia dołączone zestaw ienie (zał. N r  1). D la in fo rm a­
c ji podaję, że czynności Skarbca (II), A k re d y ty w  i W a­
lu t (V II) u ję te  zosta ły  —■ zgodnie ze stanem rzeczyw i­
stym  —• w  kom órce rachunków  bankowych. Plan został 
opracowany p rzy  sposobności w yko nyw a n ia  polecenia 
oddziału w o jew ódzkiego w  przedm iocie rozłożenia na 
poszczególne ko m ó rk i ogólnego zadania planowego 
przydzie lonego oddzia łow i w  zakresie w yda jnośc i p ra­
cy  na ro k  bieżący. Przy p lanow aniu ilośc i punktów  w  
poszczególnych kom órkach korzysta łem  z danych fa k ­
tycznych stycznia, lu tego i 10 dni marca, k tó re  stano­
w iły  w łaśc iw ie  jedyną  podstawę w y jśc iow ą  całego p la ­
nu. Posiłkowo uw zględn iłem  w skaźn ik i ustalone na pod­
staw ie w ykazów  czynności z roku  1951 —  oczyw iście 
odnośnie tych czynności, k tó re  z m a łym i zm ianam i w e­
szły jako  elem enty obecnie obow iązującego schematu. 
Uważałem bowiem, że tętno życia gospodarczego, po­
siadające decydu jący w p ły w  na rozm iar czynności ban­
kow ych, cechują zm iany natężenia w ystępujące syme­
tryczn ie  w  podobnych okresach dwóch sąsiednich lat. 
Postawiłem  w ięc tu  na prawo sezonowości. Roboczogo- 
dz iny  zostały zaplanowane rów nież p rzy uw zględn ieniu 
danych z przeszłości, przyszłych potrzeb personalnych, 
planu rozkładu u rlopów  w ypoczynkow ych  i częściowo 
oko licznościow ych (m acierzyńskie),

W yda je  m i się, że m ate ria ł k tó ry m  przy konstruow a­
n iu  p lanu  dysponowałem  b y ł raczej ubogi, gdyż nie 
można by ło  ca łkow ic ie  powiązać p lanowania punktów  
ka lku la c ją  z w yn ika m i roku  ubiegłego, w sku tek  zm ia­
n y  systemu punktow an ia  i całego schematu wykazu, 
w prowadzonej z początkiem  roku  1952.

Przechodząc do om ów ienia rea liza c ji p lanu za trz y  
kw a rta ły , w idz im y  na p ierw szy rzu t oka, że kw a rta ł 
p ie rw szy został w yko na ny praw ie zupełnie ściśle. O ko ­
liczność ta staje się zupełnie zrozum iała w  św ie tle  fa k ­
tu, że p lan na ten kw a rta ł został opracowany na pod­
staw ie danych fak tycznych  obejm ujących aż 80°/o ca­
łego kw a rta łu . W łaściw e w n iosk i z przydatności p la ­
nowania możemy wyciągnąć ze stopnia rea lizac ji p la ­
nów  za k w a rta ły  d rug i i  trzeci. W  kw a rta le  drugim  
również rzuca się w  oczy ścisłe w ykonan ie  p lanu co 
do obu jego podstaw owych elem entów. Poważniejsze 
odchylen ie  w ystępu je  jedyn ie  w  kom órce obsługi bud­
żetu Państwa, dla k tó re j planowanie punk tów  i  robo­
czogodzin należało do zadań na jtrudn ie jszych , ze w zg lę ­
du na to, że działalność jednostek budżetowych prze­
biegała w  ciągu k ilk u  początkow ych m iesięcy n ie ró w ­
nom iernie, w sku tek bo rykan ia  się tych  jednostek 
z w szystk im i konsekw encjam i niezam kniętego, lub 
zamkniętego w a d liw ie  poprzedniego okresu budżeto­
wego.

A czko lw ie k  rea lizacja  p lanu za trzec i kw a rta ł w y k a ­
zuje ju ż  w iększe odchylen ia  —  p rzy  czym uw ag i ao-
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tyczące OBP zachowują pełną aktualność —  to jednak 
rozm iar ich nie pow in ien zniechęcać i  to tym  w ięcej, 
że poważniejsze odchylen ia  w  kom órkach kasowej i  ra ­
chunków  bankow ych okazują się ty lk o  pozorne, gdyż 
w  ty m . kw a rta le  czynności skarbca (II) p rze ję ła  od ra­
chunków  bankow ych kom órka kasowa. W praw dzie w  
obu kw arta łach w ystępu ją  w poszczególnych kom ór­
kach odchylenia różne, co dzięki wzajem nej in te rw en­
c ji nie w p łynę ło  u jem nie na ogólny obraz rea lizac ji 
p lanów, lecz i  w  czasie pracy b iu row e j m og ły  zacho­
dzić sporadyczne w yp ad k i n ie  re jestrow ania  w  w y k a ­
zach czynności fak tycznych  przerzutów  roboczogodzin 
m iędzy kom órkam i g rupy „A " .

N ie  od rzeczy będzie także nadmienić, że stw ierdzo­
ne w  ciągu trzech kw a rta łó w  systematyczne przekra­
czanie p lanow ej w yda jnośc i p racy m og ły  być spowodo­
wane wzrostem  napięcia w o li zespołu pracowniczego, 
p rzy zastosowaniu bardzie j sprawnych metod działania. 
Jest ob jawem  ekonom icznie i społecznie zdrowym , gdy

jednostka gospodarcza przekracza postaw ione założenia 
planowe.

Opisane w yże j rozważania na tem at w ykazu czynno­
ści nie w yczerpu ją  byna jm n ie j w szystk ich  problem ów 
i to tym  w ięce j, że w ykaz czynności prawdopodobnie 
zaktua lizu je  w  przyszłości nowe zagadnienia, k tó rych  
zasięg i  doniosłość trudno, by ło b y  już  dziś p rzew idy­
wać. W  c h w ili obecnej można stw ierdzić, że w p row a­
dzenie w ykazu nie ty lk o  wyposażyło  k ie row n ika  od­
dzia łu w  nadzwyczaj skuteczny i rzeczowy środek w  
zakresie planowania, dysponowania, koordynow ania 
i  k o n tro li pracy w  podleg łe j jednostce, lecz także 
um oż liw iło  nagromadzenie poważnego co do ilośc i i  bo­
gatego w  treść m ateria łu  statystycznego, na k tó rym  
swobodnie opierać się może precyzow anie m ożliwości 
rozw o jow ych  ca łe j in s ty tu c ji.

M A S Z LA N K A  JÓZEF 
W adow ice

O racjonaln ie jsze  u y k o rz jj stanie maszyn b iu ro w ych

W  w y n ik u  wszechstronnego rozw o ju  ekonomicznego 
k ra ju  oraz pogłębien ia form  planow ej gospodarki, po­
w iększają się s ta le 'zadania Narodowego Banku Polskie­
go, a tym  samym wzrasta ilość operacji za ła tw ianych 
przez Bank, pow odując konieczność systematycznego 
uspraw niania pracy.

Zasadnicze znaczenie dla sprawnego w ykonan ia  za­
dań Banku posiada zaopatrzenie jednostek organ izacy j­
nych w  odpow iednie środki oraz um ie ję tne ich w y k o ­
rzystanie. W  zakresie um iejętnego w yko rzys tan ia  ma­
szyn b iu row ych  przez jednostk i organizacyjne Banku 
uczyniono w  ostatn ich la tach duży w ys iłek . S tały wzrost 
ilośc i oddzia łów  Narodowego Banku Polskiego (zorga­
nizowano: w  1950 r. —  263, w  1951 r. —  38, a w  1952 r. 
—  25 now ych oddziałów) w ym agał w y ją tk o w e j a k ty w ­
ności organ izacyjne j p rzy  wprowadzaniu różnych form  
m echanizacji. Zastosowano w ięc w  NBP różnorodne ro ­
dzaje i ty p y  maszyn do szeregu prac księgowych, sta­
tys tycznych  i  innych  b iurow ych. Np.:

i.  M aszyny księgujące. M echanizację księgowań w  
różnych kom órkach w  oddziałach wprowadzano na ma­
szynach dw udzia łan iow ych, w ie lo liczn iko w ych , beztek- 
s towych (np. Continenta l 700, 800, 900, A s tra  63, 52, 44 
itp.) oraz na specja lnych maszynach. jedno liczn ikow ych  
z szeroką i  ruchomą kare tką  m ark i Rheinm etall AES — 
33.

Obecnie na maszynach zmechanizowano w  szerszym 
lub w  węższym zakresie księgowania w  SD9/» oddzia łów  
NBP.

M aszyny w ie lo liczn iko w e  tekstow e (tzw. p isząco-ks ię- 
gujące np.: Mercedes, Remington, T rium ph itp.), jako 
m niej w yda jne, zastosowano ty lk o  w  n ie k tó rych  je d ­
nostkach organ izacyjnych centra li. W  jednostkach tych 
w ykorzystano rów nież do specja lnych prac maszyny 
księgujące czterodzia łaniowe.

W  oddziałach zastosowano również do re jestrow ania 
danych sta tystycznych kom órek p lanowania obiegu p ie ­
niężnego lub do bieżącego księgowania maszyny re je ­
stru jące (Anker, N a tiona l itp.).

Początkowo mechanizowano w  oddziałach NBP je d y ­
nie księgowania na rachunkach bankowych. Przebieg 
m echanizacji księgowań w  tych  kom órkach b y ł nastę­
pu jący:

w  1948 r. —  b v ł zm echanizowany 1 oddział
w  1949 r. —  by ło  zm echanizowanych 14 oddzia łów
w  1950 r. —  by ło  zm echanizowanych 50 oddziałów
w  1951 r. —  by ło  zm echanizowanych 248 oddzia łów

w  dn. 15.X I. 52 r. b y ło  zm echanizowanych 371 oddzia łów

W  1952 r. w  oparciu  o za tw ierdzony przez Zarząd 
Banku plan rozpoczęto mechanizacją obejmować rów ­
nież i inne kom órk i w  oddziałach.

2) M aszyny liczące jedno i  w ie lodzia łan iow e, w p ro ­
wadzono do zm echanizowania podstaw owych obliczeń 
bankowych. Stosowane są obecnie zarówno maszyny

dziesięcioklaw iszow e (Astra, Rheinm etall, Add, Dalton 
itp.), ła tw ie jsze w  obsłudze, ja k  i maszyny p e łn ok la w i- 
szowe (Continental, Burroughs itp.). Na maszynach tych, 
zmechanizowano we w szystk ich  oddziałach sporządza­
nie prim anot i  innych  zestawień. P rzy ję to  bow iem  za­
sadę, iż żadne sumowanie w iększych ko lum n c y fr nie 
pow inno być w  Banku w ykonyw ane pam ięciowo. Jest 
to duży postęp je ś li się przypom ni, iż w  1'939 r. w  ban­
kach kap ita lis tycznych  szereg obliczeń w ykonyw ano 
jeszcze pam ięciowo. O ddzia ły  o częstych przerwach w  
dostawie prądu elektrycznego są zaopatrywane w  ma­
szyny ręczne lub ręczno-e lektryczne. M aszyny cztero­
dzia łaniowe (arytm om etry, Odhner, T rium phator, M e r­
cedes-Euklid, Facit, Rheinm etall) zna jdu ją  w  oddziałach 
na razie m niejsze zastosowanie.

3) M aszyny piszące. Dostateczne zaopatrzenie w  ma­
szyny piszące um oż liw iło  zorganizowanie tzw. „h a l" 
maszyn do pisania, w  k tó rych  ro zw ija  się współzawod­
n ic tw o  pracy w  oparciu o specja lny system prem iow y 
wynagradzania (ZP 21/51 i uchwała Prezydium  Rządu 
z dnia 8.11. 50 r., Mon. Pol. A — 125, poz. 1545). Za­
opatrzenie w szystk ich  oddzia łów  w  maszyny do pisa­
nia  um ożliw ia  czytelne sporządzanie wszelkiego rodza­
ju  sprawozdawczości, pism  itp .

4) Inne maszyny b iurow e np. powielacze, adresatki, 
w y tła cza rk i, d z iu rka rk i oraz rzadzie j spotykane maszy­
ny  ja k  np.: rozcinające i  zakle ja jące koperty , dyk ta fo ­
ny, itp., zna jdu ją  zastosowanie zależnie od potrzeb.

5) Na specjalne- podkreślenie zasługuje organizacja 
sieci da lekopisow ej w  NBP. Obecnie Centrala NBP po­
siada stałe połączenie dalekopisowe ze w szystk im i od­
działam i w o jew ódzk im i. Pomiędzy oddziałam i w o je ­
w ódzk im i p rze lew y te legraficzne są rów nież przekazy­
wane drogą dalekopisową. Sieć da lekopisowa w p ływ a  
na skrócenie cyk lu  obiegu środków  obrotow ych, p rzy­
spiesza sprawozdawczość oraz przekazywanie p ilnych  
zarządzeń. Tym  samym sieć da lekopisow a NBP posia­
da poważne znaczenie ekonomiczne oraz u ła tw ia  za­
rządzanie aparatem bankowym .

6) W  toku  są prace nad wprowadzeniem  w  cen tra li 
NBP maszyn ana litycznych do prac sta tystycznych (a rty ­
k u ł J. L ip ińskiego, „W iadom ości NBP" n r 3 z 1952 r., 
str. 187).

Zakres przeprowadzonej dotychczas m echanizacji 
prac rachunkow o-sta tystycznych w  NBP jes t bardzo du­
żym osiągnięciem, nieznanym  przedw ojennym  bankom  
kap ita lis tycznym  w  Polsce. Jest to uzasadnione faktem, 
iż m echanizacja w  us tro ju  kap ita lis tycznym  nie posia­
da tak  korzystnych  w arunków  rozw o ju  ja k  w  us tro ju  
socja listycznym . W  us tro ju  kap ita lis tycznym  m echani­
zacja pozbawia bow iem  pracow n ików  pracy i potęguje 
bezrobocie, powodując niechęć św iata pracy do postę­
pu technicznego. W  zw iązku z tym  wprowadzenie w sze l­
k ich  .form m echanizacji napo tyka ło  w  u s tro ju  k a p ita li­
stycznym  na opór św iata pracy. Zupełn ie inne w a runk i 
stwarza dla rozw o ju  m echanizacji gospodarka soc ja li­
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styczna, w  k tó re j mechanizacja jest zasadniczym po­
stulatem  ekonom icznym  oraz prawem  mas pracujących. 
Szereg zdecydowanych w ypow iedz i czo łow ych p rzy­
wódców re w o lu c ji p ro le ta riack ie j wskazuje, iż mecha­
nizacja jest podstaw owym  w arunkiem  dalszego rozw o­
ju  i  przekształcenia społeczeństwa ludzkiego, czego d o - ' 
wodzą liczne osiągnięcia Zw iązku Radzieckiego na tym  
polu.

Na odcinku pracy bankowej mechanizacja w p raw ­
dzie n ie  może dać ta k  dużych rezu lta tów  ekonom icz­
nych, ja k  w  p ro d u kc ji przem ysłow ej, ro lne j, czy też 
w innych  dziedzinach, n iem nie j jednak, nie ulega w ą t­
p liw ości, iż  jes t ważnym  czynn ik iem  wzrostu w yd a jn o ­
ści p racy i  popraw y je j jakośc i oraz czyn i żmudną p ra ­
cę techniczno-m an ipu lacy jną np.: ręcznego księgowania 
czy też pam ięciowego liczenia, znaczenie lżejszą oraz 
bardzie j kw a lifiko w a ną . K orzyśc i uzyskane dzięki w p ro ­
wadzeniu m echanizacji w  oddziałach np.: księgowań na 
rachunkach bankowych, u m o ż liw iły  prze jęcie licznych 
rachunków  bankow ych w ie lu  now ych jednostek gospo­
darczych, p rzy stosunkowo n ie w ie lk im  ty lk o  wzroście 
liczby  pracow n ików  w  kom órkach operacy jno -rachun- 
kow ych. W  przypadku, gdyby m echanizacji nie w p ro ­
wadzono w  Banku w  tak szerokim  zakresie, trudności 
w  rozroście aparatu NBP b y ły b y  bardzo poważne.

Duże osiągnięcia na odcinku m echanizacji p racy po­
siada Bank Państwa ZSRR, w  k tó ry m  mechanizacja jest 
przeprowadzana w  bardzo szerokim  zakresie. N a spec­
ja lną  uwagę zasługuje fa k t zmechanizowania w  Ban­
ku Państwa ZSRR ew idenc ji i  s ta tys tyk i kan to rów  na 
maszynach ana lityczno-s ta tys tycznych (doktryna i  p ro­
b lem atyka ekonom ik i radzieck ie j n r 33/57/50 pt. „M a - 
szynizacja rachunkowości w  Banku Państwa", Jew stig - 
n ie je w  G. P., Drozdow B. M.),

W yrazem  przem ian ustro jow ych  ja k ie  za is tn ia ły  w 
Polsce Ludowej jest m. in. now y socja lis tyczny stosu­
nek pracow nika do pracy. W  zw iązku z tym  pracow ni­
cy NBP zg łos ili rów nież i  na odcinku m echanizacji p ra­
cy, szereg bardzo w artośc iow ych w n iosków  uspraw nie­
n iow ych , k tó re  po zrea lizow aniu poważnie p rzyczyn i­
ły  się do wprowadzenia now ych system ów mechaniza­
c ji. Np.: W n iosek Ob. Bogusława Gawora p rzyczyn ił 
się w  dużym stopniu do zm echanizowania księgowań 
w  k ilk u  oddziałach w  tzw. wówczas kom órkach ży ro - 
w ych . Ob. A lfon s  K ow a lsk i z Żar zap ro jektow a ł zn ie­
sienie ręcznego prowadzenia prim anot w  kom órkach 
żyrow ych  i zastąpienia ich taśmami m aszynowym i. Ze­
spół p racow ników  ob. M lodeck i, Balcer, Deskowski, 
Heyza i  Sobczak z O /W  Bydgoszcz zap ro jektow a ł za­
stosowanie maszyn liczących dw u liczn ikow ych  do ks ię ­
gowania na rachunkach bankowych. Ob. H e n ryk  F ice- 
nes z O /W  Szczecin zap ro jektow a ł zmechanizowanie 
księgowań na rachunkach bankow ych w  m niejszych 
oddziałach na maszynach liczących, jedno liczn ikow ych  
m ark i Rheinm etall AES 33. Ob. Franciszek W arzecha 
zaproponował, aby na tych  samych maszynach księgo­
wać na kartach g łów nych  OBP. Ob. M arian  Ra jczyk 
z O/Częstochowa zaproponował sporządzanie na ma­
szynie A s tra  63 raportu  dziennego i  innych  prac sta- 
tystyczno-ks ięgow ych. Ob. B ron ieck i Kazim ierz z III  
O /M  W arszawa zm echanizował księgowania na koncie 
145. Ob. Rutow icz i  Ob. Bagatela z O /W  W arszawa za­
p ro je k to w a li zm echanizowanie dalszych prac w  kom ór­
ce rozliczeń na maszynach dw u liczn ikow ych  itd . Zna­
ne są również inne p rzyk ład y  u jaw n ien ia  now ych form  
m echanizacji pracy, dz ięk i in ic ja ty w ie  współzaw odni­
czących zespołów, w prowadzanych w  celu rea lizac ji 
m ob ilizu jących  zobowiązań, p rzy zachowaniu w yso k ie j 
jakości p racy (np. oddział Zabrze). Realizacja pow yż­
szych oraz innych  p ro je k tó w  uspraw nien iow ych p rzy­
czyn iła  się do: u lżenia pracy pracow nikom  techniczno- 
operacyjnym  Banku, do lepszego w yko rzys tan ia  posia­
danego parku maszyn b iu row ych , do popraw y jakości 
pracy oraz wzrostu je j w yda jności.

Jednakże jeszcze nie wszyscy p racow n icy i  k ie ro w ­
n icy  jednostek organ izacy jnych  Banku w  pe łn i doce­
n ia ją  znaczenie ja k ie  posiada mechanizacja prac dla 
sprawnego w ykonan ia  zadań Banku oraz n ie  w prow a­
dzają różnych now ych form  m echanizacji, w sku tek cze­
go nie w yko rzys tu ją  rac jona ln ie  posiadanego parku ma­
szyn b iurow ych. Towarzysz - B o l e s ł a w  B i e r u t  
na V I I  Plenum KC PZPR w  dn. 14 —  15.VI. 1952 r.

zw ró c ił na to uwagę m. in. następującą w ypow iedzią : 
„Trzeba jednak stw ierdzić, że w ie lu  naszych działaczy 
gospodarczych odnosi się do spraw y m echanizacji bądź 
obojętnie, bądź zgoła z lekceważeniem ". W  dalszym 
ciągu swej w ypow iedz i Tow. B ie ru t zwraca m. in. uw a­
gę na: n ie  w yko rzys tyw an ie  m ożliw ości zastosowania 
m ałej mechanizacji, na karygodne m arnotraw stw o i  n ie ­
w yko rzys tyw an ie  istn ie jącego sprzętu m echanizacyjne- 
go oraz na konieczność forsow ania wszechstronnej me­
chanizacji. Ząłączone zestawienie wskazuje ilość zme­
chanizowanych kom órek w  oddziałach według poszcze­
gó lnych w o jew ództw . Z zestaw ienia w yn ika , że w  n ie ­
k tó rych  w o jew ództw ach lep ie j w yko rzystano maszyny 
księgujące, poprzez wprowadzenie różnych form  me­
chanizacji, zaś w  innych  równorodność zm echanizowa­
nych czynności jes t znacznie mniejsza. Jak wskazuje 
przeprowadzona w  lis topadzie 1952 r. przez W ydz ia ł 
O rgan izacy jny rew iz ja  w yko rzys tan ia  maszyn, podob­
nie przedstaw ia się sytuacja  z in nym i maszynami b iu ­
row ym i, k tó re  są w  jednych  oddziałach w ykorzystane 
rac jona ln ie j, zaś w  innych  oddziałach są niedostatecz­
nie zatrudnione. B rak zrozum ienia w  n iek tó rych  od­
działach konieczności b a rd z ie j'  wszechstronnego w y ­
korzystan ia  maszyn b iu row ych  lub  w  przypadku nad­
m iaru tych  maszyn, postaw ienia ich -do dyspozycji 
o /w o jewódzkiego, dla innych  oddziałów, odczuwających 
d o tk liw y  brak maszyn, w yn ika  z:

—  nieum ie ję tnego wprowadzania now ych form  me­
chanizacji, pom imo w ydan ia  w  te j m ierze odpo­
w iedn ich  przepisów i  wskazówek,

—  w a d liw e j organ izacji p racy w  oddziale, pow odują­
cej duże przestoje maszyn b iu row ych .

W  zw iązku z powyższym , konieczne jes t: analizowa­
nie w  oddziałach przyczyn dłuższych przesto jów  ma­
szyn b iurow ych, usuwanie przyczyn tych  przesto jów  
poprzez wprowadzanie now ych form  mechanizacji, opra­
cow yw anie harm onogram ów ja k  na jbardzie j wszech­
stronnego i  pełnego w yko rzystan ia  maszyn (przy 
uw zględn ien iu  stanu technicznego maszyn), wzmożenie 
ko lek tyw nośc i p racy p rzy  użyciu  maszyn, zachowując 
jednakże czujność na odcinku odpow iedzia lności za 
stan maszyny, ustalanie- w yda jnośc i pracy maszyn itd. 
N ie  pow in ny  się -zdarzać tak ie  przypadki, ja k ie  u ja w ­
niono p rzy przeprowadzonej re w iz ji, iż w  n iek tó rych  
oddziałach b y ły  nadm iary n iew yko rzystanych  rac jona l­
nie maszyn, w sku tek przekazania czynności do innych 
oddziałów, lub p rzypadki nieuzasadnionego domagania 
się n iek tó rych  oddzia łów  o w y ją tko w e  up rzyw ile jow an ie  
ich w  zaopatrzeniu maszyn w  stosunku do p rzy ję tych  
norm  we w szystk ich  oddziałach. W y ją te k  mogą stano­
w ić  np.: oddzia ły  o na jwyższe j w yda jnośc i pracy, w  
k tó rych  n iep roporc jona ln ie  mniejsza obsada osobowa w 
stosunku do dużej ilośc i pracy, uzasadnia konieczność 
stosowania odchyleń od p rzy ję tych  norm.

W  celu lepszego w yko rzystan ia  maszyn ks ięgu jących 
i liczących pow inny  o/w o jew ódzkie  w  1953 r. spowodo­
wać w prowadzanie w  oddziałach różnorodnych form

W  tym  celu oddzia ły pow inny  rea lizować obow iązu­
jące w  zakresie m echanizacji przepisy (np. zawarte w  IS 
Dz. I II ,  X) oraz przesłane oddziałom  w ytyczne  (np. na -t 
stępujące: „W yko rzys tan ie  jedno i  dw u liczn ikow ych  
maszyn do liczenia p rzv  w yko nyw a n iu  różnego rodza­
ju  czynności w  NBP", „W skazów k i obsługi maszyn ks ię - 
gu jąco -re jes tru jących  m a rk i „A s tra  63, Continenta l 
80U" itp .j, ja k  rów nież w n iosk i uspraw nieniowe. Np,: 
maszyny liczące lub  księgujące można stosować do: 
sporządzania aw izów, z e s ta w il i  aw izów, zbiorczych do­
wodów, specy fikac ji żądań zapłaty na odw ro tne j stro­
nie lis tu  przesyłkowego, w sze lk ich  księgowań m. in. 
również na kartach zobowiązań i  należności inkasowych 
do różnych zestawień i  sprawozdań w  kom órkach p la ­
nowania obiegu pieniężnego, do re jes tru  kasowego itp.

W  zakresie prac oddzia łów  w o jew ódzk ich  stosuje się 
maszyny do sporządzania lis t płac, poza tym  są prze­
prowadzane w  o /w o jew ódzkim  K atow ice badania nad 
m ożliwością zrea lizowania w n iosku  ob. Barakońskiego, 
dotyczącego zm echanizowania prac statystyczno -  ra­
chunkow ych przy sprawozdawczości p lanowania k re ­
dytowego.

Poważna ilość zna jdu jących się w  Banku różnych ro ­
dzajów  maszyn b iu ro w ych  uzasadnia konieczność 
um ieję tnego zorganizowania stałego nadzoru technicz­
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nego nad ty m i maszynami, oraz odpow iednich warszta­
tów  napraw y maszyn. Na tym  odcinku niezbędne jest 
w  1953 r. wzmożenie aktyw nośc i o /w o jew ódzkich , w  ce­
lu  zmniejszenia ilo śc i n iew yko rzys tyw anych  maszyn 
w sku tek , ich  unieruchom ienia.

Problem dalszego rozszerzania m echanizacji p racy w  
NBP jes t nadal bardzo aktua lnym  tematem dla in ic ja ­
to rów  uspraw nień pracowniczych.

Na poparcie zasługują nie ty lk o  uspraw nienia o zna­
czeniu ogó lno -k ra jow ym , ale również uspraw nien ia do­
tyczące rozszerzenia m echanizacji prac o znaczeniu lo ­
kalnym .

M echanizacja pow inna w  r. 1953 objąć w iększą niż 
w  1952 r. ilość prac w  oddziałach, a tym  samym p rzy­

czynić się do lepszego i  szybszego w ykonan ia  zadań 
Banku.

Tow. B i e r u t  s tw ie rdz ił na V I I  Plenum KC 
PZPR: „Trzeba pobudzić in ic ja ty w ę  w  zakresie mecha­
n izac ji, trzeba szybko urzeczyw istn iać w szystk ie  słusz­
ne p ro je k ty  w  tym  zakresie, trzeba w  now ej sy tuac ji 
pracować po nowemu i  pamiętać, że bez forsowania 
m echanizacji n iem ożliw e jest u rzeczyw istn ien ie  naszych 
w ie lk ich  zadań".

W  św ie tle  powyższych wskazówek, ak tua lnych  rów ­
nież dla pracy banku, należy w  1953 r. szczególnych 
dołożyć starań w  k ie runku  wszechstronnego i pełnego 
w yko rzystan ia  posiadanego parku maszyn b iu row ych  do 
m echanizacji różnorodnych prac.

% Z. Ł.

WYKAZ ZMECHANIZOWANYCH ODDZIAŁÓW I KOMÓREK W ODDZIAŁACH 
wg stanu na dzień 14 listopada 1952 r.

W oje  uh dziwo

Ilość oddzia łów Ilość zmechanizowanych kom órek
Stosunek procen­

tow y ilośc i 
zm r chanizowanych 
kom órek w o dz

w których 
zmechanizowano 

jedną lub 
kilka kom órek

Rachunko­
wość (r-k i 
bankowe)

O.BP.
Rozlicze­

nia
Planów
obiegu

pieniężn

Kom órki 
budżetu 

b. w O /W

Razem
komórek

Białystok 15 14 1 - 1 16 25%
Bydgoszcz 97 tt.  i 26 15 | - — 1 42 38 '/o
Gdańsk \ 7 16 2 1 1 1 20 28%
Katow ice A 7 36 9 - - 1 46 ■30%
Kielce 1« 17 1 1 - 1 20 26%
Koszalin 18 17 4 1 — 1 23 31%
Kraków 25 24 5 2 — 1 32 30%
Lu b lin 16 15 - — 1 1 17 25%
Łódź 21 20 3 — 1 24 27%
Olsztyn 22 21 - ~ — 1 22 24%
Opole 17 16 1 - — 1 18 25%
Poznań 33 32 - 1 — 1 34 -  25%
Rzeszów i 17 16 - - 1 1 18 25%
Szczecin 15 14 - 1 - 1 16 25%
W arszawa 27 25 7 i  V 9 3 1 45 41% -

W rocław 46 45 1 — 1 47 25%
Zielona Góra 18 17 1 1 —

_ _ _ _ _

20 26%
R a z e m 390 371 50 16

—  ii 3

, 17 460 29%

U W  A G A :  poszczególne mojemództuia są róum oniie rn ie  zaopatrywane w maszyny biurow e.

W yciąg i z pism  D epartam entó in  K redytom
K redytow an ie  oddzia łów  zaopatrzenia robotniczego

W y jaśn ia  się, że ja k k o lw ie k  OZR nie są w  zasadzie 
zakładam i żyw ien ia  zbiorowego, to jednak z uw agi na 
zbieżność prowadzonych przez nie n iek tó rych  agend 
z dzia ła lnością zakładów  żyw ien ia  zbiorowego należy 
p rzy  opracow yw aniu  w n iosków  do planu kredytow ego 
na I  kw . 1953 r. stosować zasady zawarte w  P. O. 291/52. 
HU/HW /6092, W arszawa, dn ia  21.X I. 1952 r.

Term in składania sprawozdań term inow ych 
przez spółdzie ln ie zrzeszone w  ZSS

W yjaśn ia  się, że spółdzie ln ie zrzeszone w  ZSS obo­
wiązane są składać sprawozdania term inow e oddziałom 
NBP zgodnie z przepisam i in s tru k c ji ZSS oraz P. O. 
68/51 t j.  do dnia 13 każdego m iesiąca za m iesiąc po­
przedni.

W  św ie tle  w y jaśn ień  M in is te rs tw a  Finansów te rm i­
ny  składania sprawozdań te rm inow ych  podane oddzia­

1
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łom  w  P. O. 153/52 obow iązują w yłącznie państwowe 
przedsiębiorstwa handlowe.
HU/HW/1592, W arszawa dnia 19.X I. 1952 r.

Sprawozdawczość miesięczna 
oddzia łów  zaopatrzenia robotniczego

K om uniku je  się, że ja k k o lw ie k  oddzia ły zaopatrze­
nia robotniczego nie o trzym a ły  od swych jednostek 
nadrzędnych w ytycznych  odnośnie sprawozdawczości 
term inow ej oraz bez względu na to, iż sprawozdaw­
czość tych jednostek nie jes t ob ję ta sprawozdawczością 
GUS, oddzia ły pow inny  domagać się od kon tro low anych  
OZR składania sprawozdawczości statystyczno -  f ina n ­
sowej według wzoru H — 48a— W .

O przypadkach odm ow y składania w ym ien ionych  
sprawozdań należy pow iadom ić W yd z ia ł IJredytów  
Handlu W ewnętrznego w  celu dokonania in te rw e n c ji we 
w łaściw ym  m in is terstw ie . '
HU/HW/6094, W arszawa, dnia 19.X I. 1952 r.

Dotacje na sfinansowanie zakupu sprzętu sto łówkowego 
i  rem ontów bieżących sto łów ek w  oddziałach zaopa­

trzenia robotniczego

W yjaśn ia  się, że otrzym ane przez OŻR od jednostek 
nadrzędnych dotacje na uzupełnien ie sprzętu s to łów ­
kowego, w zględnie przeprowadzenie rem ontów  bieżą­
cych sto łówek pow inny być u lokowane w  Banku na 
rachunku 112 z uw agi na to, że k w o ty  te nie mogą być 
używane na pokryw an ie  innych zobowiązań, ani też na 
spłatę k redy tu  przeterm inowanego.
HU/HW/6092, W arszawa, dnia 3 i.X . 1952 r.

Zapasy trudnozbyw alne i  m ałowartościowe w  przed­
siębiorstwach hand low ych podleg łych M. H. W .

W yjaśn ia  się co następuje:
1. U zyskiw an ie zezwoleń M H W  na odbiór tow arów  

trudnozbyw alnych odnosi się do dostaw z przemysłu, 
a w ięc do tyczy jednostek handlu hurtow ego (zbytu, 
ew entualn ie hurtu ) i  jest zgodne zarówno z in tencją  
P. O. 234/52 cz. I. p. 9 ja k  i  z postanow ieniam i zarzą­
dzenia przewodniczącego PKPG N r. 335 z 17.10. 52) 
(B iu le tyn PKPG N r. 44/52 § 2. Nadm ienia się, że prze­
w idz iany  w  P. O. 234/52 w ym óg zgody M H W  na od­
b ió r tow arów  trudnozbyw a lnych  przez aparat handlo­
w y  hu rto w y  należy trak tow ać życiowo tj. żądać te j 
zgody ty lk o  w  przypadkach poważnych zamrożeń 
i  grożącej szkody gospodarczej (m arnotrawstwo, zleże- 
n ie  lub psucie się towarów , trw a ły  brak zbytu itp .). 
W  przypadkach nasuwających się w ą tp liw ośc i, czy da­
ny  a rty k u ł jes t trudnozbyw alny, sprawę należy zbadać 
na m iejscu w  przedsiębiorstw ie.

Jeśli chodzi o jednostk i handlu detalicznego, to do­
k łada jąc w sze lk ich  starań do zaopatrzenia się w  ja k  
najszerszy w achlarz asortym entów  towarów , jednostk i 
te pow inny  się zdecydowanie przeciwstaw iać narzuca­
n iu  im. przez jednos tk i handlu hurtowego dostaw tow a­
rów  trudnozbyw alnych i  nie przy jm ow ać tak ich  dostaw 
bez w yraźnych poleceń jednostek nadrzędnych, chyba 
że dostawa nastąpiła na podstaw ie zam ówienia jednost­
k i handlu detalicznego.
HU/HW /1700, W arszawa, dnia 19.X I. 1952 r.

2. O ddział w o jew ódzk i we w łasnym  zakresie może 
po lecić oddziałom  terenow ym  kredytow an ie  wzrostu za­
pasów tow arów  trudnozbyw alnych , występującego w  
kon tro low anych  przedsiębiorstwach w  w y n ik u  ponow ­
nie dokonanej k la s y fik a c ji zapasów towa'rów. 
HU/HW /3392, ’ W arszawa, dnia 22,XI. 1952 r.

• r  przypadku, gdy w  zaw iadom ieniach o lim itach 
i liczbach kon tro low anych  na dany kw a rta ł Departa­
ment K red y tów  —  na podstaw ie danych odgórnych — 
ustala no rm a tyw y odmiennie, niż podane we w n iosku  do 
planu kredytow ego przez oddział na podstaw ie planu 
techniczno — ekonomicznego przedsiębiorstwa, a przed­
siębiorstwo nie w ie  o zm ianie norm atyw u, wówczas na­
leży bezzwłocznie przedstaw ić sprawę Departam entow i 
K red y tów  w  ' celu w y jaśn ien ia  je j z jednostką nadrzęd­
ną przedsiębiorstwa, a nie, ja k  to czynią n iektóre  od­
działy, poprzestać na w ykazan iu  w części I I I  poz. 1 
rubr. 5 sprawozdania z .bieżącej k o n tro li stanu finanso­
wego przedsiębiorstwa, norm atyw u ustalonego przez De­
partam ent K redytów , zaś w  rubr. 4 norm atyw u z planu 
techniczno -  ekonomicznego.

2) Zgodnie z przepisam i szczegółowym i dla przed­
sięb iorstw  przem ysłow ych (str. 44, pkt. 52) k tó re  per 
analogiam  należy stosować w  odniesieniu do przedsię­
b io rs tw  hand low ych z uw zględnieniem  postanowień 
(P. O. 205 pkt. I II)  w  sprawozdaniach z bieżącej kon tro ­
l i  stanu finansowego przedsiębiorstw  w zór E:—2— a 
część I I I  rubr. 10 należy w  poszczególnych pozycjach 
w ykazyw ać stany i  l im ity  otrzym ane z Departam entów 
K redy tów  przy rozdziale lim itó w  kredytow ych .

Z uw agi na to, że zaw iadom ienia o lim itach  branżo­
w ych (wzór 9-c) dla przedsiębiorstw  handlow ych, ob ję­
tych oddzia łowym  lim item  kred y tu  norm atywnego, nie 
zaw iera ją danych stanow iących podstawę do w yp e ł­
nienia rubr. 10 w  pozycjach od 4 do 9, rub ryka  ta w  
sprawozdaniach w zór E-2a może być w ypełn iana w  po­
zycjach 7 do 9 na podstaw ie odnośnych ru b ryk  (8, 6, 7) 
oddziałowego lim itu  k re d y tu  norm atywnego (wzór 
D-14a, D-14b), w  po zyc ji zaś 6 w  kw otach odpowiada­
jących różn icy  m iędzy rubr. 4 i 5 w zór D-14a lub D-14b.

Jeśli natom iast chodzi o pozycje 5 i 4, to wobec bra­
ku odpow iednich danych w  lim itach  k redy tow ych  dla 
przedsiębiorstw  hand low ych ob ję tych lim item  oddziało­
w ym  w  rubr. 10, poz. 4 i 5 można w ykazyw ać odnośne 
dane z części I -e j w n iosku  do planu kredytow ego, 
a m ianow icie  z po zyc ji 20 rubr. 7 (fundusze własne w  
obrocie) oraz z po zyc ji 21 rubr. 6 (pasywa stałe). Da­
ne te należy trak tow ać jako  orien tacyjne , gdyż przy 
usta len iu poszczególnych po zyc ji oddziałowego lim itu  
k redy tu  norm atywnego Departam ent P lanowania mógł 
przy jąć inne sumy, niż wykazane przez oddział we 
w nioskach do planu kredytowego.

Nadm ienia się, że aktua lne przepisy nie nakładają na 
oddzia ły obow iązku w ype łn ian ia  w  sprawozdaniach 
z bieżącej k o n tro li stanu finansowego przedsiębiorstw  
w zór E-2a rubr. 10 w  pozycjach od 4 do 9.-

3. W  ośw iadczeniu C - l należy podawać norm atyw  
obow iązu jący na ten miesiąc, k tórego do tyczy ośw iad­
czenie. Tak w ięc przyk ładow o, gdy przedsiębiorstwo 
składa w  dniu 5 października oświadczenie sporządzo­
ne na koniec września, należy przy jąć  norm atyw  obo­
w iązu jący na koniec I I I  kw arta łu . To samo dótyczy 
funduszów w łasnych w  obrocie. Do czasu złożenia przez 
przedsiębiorstwo nowego oświadczenia obow iąźuje no r­
m atyw  z poprzedniego oświadczenia. W  przypadku za­
tem, gdy no rm atyw  przedsiębiorstwa wzrasta w  ciągu 
IV -g o  kw a rta łu  i przedsiębiorstwo pragnęłoby, aby 
wzrost ■ ten b y ł uw zg lędn iony już  w  ciągu października, 
pow inno ono prócz oświadczenia okresowego sporzą­
dzonego na koniec września przedłożyć oświadczenie 
doraźne, sporządzone na określony dzień pażdnern ika, 
w ykazu jąc w  nim  norm atyw  na październik, w y liczony 
w edług zasad podanych na stronie 2 pkt. 10 przepisów 
szczegółowych dla przedsiębiorstw  przem ysłowych.

W yjaśn ien ia  dotyczące zawiadom ień o lim itach , spra­
wozdań z k o n tro li stanu finansowego i  oświadczeń 

w zór C— 1 —  dla przedsiębiorstw  hand low ych

W  zw iązku ze sprawami, k tó re  poruszone zostały 
przez n iektóre  oddzia ły w y jaśn ia  się co następuje:

4. Zamieszczenie w  spisie te rm inów  czynności NBP 
(załącznik do Z. P. 86/52) na stron ie  4 pod datą 10 każ­
dego m iesiąca obow iązku składania przez przedsiębior­
stwa ośw iadczenia według wzoru C - l jes t błędem, k tó ­
ry  zostanie sprostowany przez W yd z ia ł In s tru kc ji. 
HU/HW /1700, W arszawa, dnia 19.XI. 1952 r.
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P y ta n ia  —  = 
i odpowiedzi

O R G A N IZA C JA  o d d z ia ł ó w  w o j e w ó d z k i c h  
I  O D D ZIA ŁÓ W

W  zw iązku z lik w id a c ją  re fera tu  kasow e-skarbco­
wego w  sekre tariacie oddzia łu w o jew ódzkiego, jaka 
kom órka pow inna zała tw iać na szczeblu w o jew ódzk im  
spraw y in te rp re ta c ji przepisów kasow ych oraz prze­
prowadzać odpow iedn i ins truk taż  w  oddziałach?

Obecna s truk tu ra  oddzia łów  w o jew ódzk ich  op iera się 
o ZP 135/51, obow iązujące od dn. 3.12. 1951 r. Zgodnie 
z załącznikiem  do tego zarządzenia (pkt. 4a) in te rp re ta ­
cja  i  w y jaśn ian ie  (instruktaż) zagadnień kasow o-skarb- 
cow ych (Dz. IV /G ) oraz opracow yw anie odpow iednich 
zarządzeń dyrek to ra  oddziału w o jew ódzkiego należy do 
zakresu czynności w yd z ia łu  budżetowo-rachunkowego 

'(d z ia ł rachunkowości —  patrz ZP 97/52, str. 2 u dołu).

W  sekretaria tach oddzia łów  w o jew ódzk ich  ZP 135/51 
nie pow o ła ło  re fera tów  dla spraw kasowych, lecz je ­
dyn ie z lec iło  sekre taria tom  regulow anie zagadnień bez­
pieczeństwa i  transportów  go tów ki, k tó re  to zagadnie­
nia  obecnie zosta ły w ydzie lone z tych  kom órek i  z le­
cone samodzielnemu „re fe ra to w i zabezpieczeń'1. Jeżeli 
w  n iek tó rych  oddziałach w o jew ódzk ich  sekre ta ria ty  po­
przednio p rze ję ły  z w ydz ia łów  budże tow o-rachunko- 
w ych  czynności związane z za ła tw ian iem  na szczeblu 
w o jew ódzk im  spraw kasow o-skarbcow ych, to oczyw i­
ście po w in nv  je z powrotem  przekazać do tych  w yd z ia ­
łów.

W obec połączenia w  ram owym  schemacie o rgan i­
zacy jnym  oddzia łu (ZP 97/52, zał n r  1 i  2) kom órek 
p lahowania obiegu pieniężnego i  k re d y tó w  w  jedną 
„grupę k red y tó w  i  p lanowania obiegu pieniężnego" 
zachodzi w ą tp liw ość, czy kom ó rk i p lanow ania ob ie­
gu pieniężnego pow in ny  być pow o ływ ane w  ramach 
kom órek k re d y tó w  czy też poza nim i?

Pojęcie „g rupa " użyto w  tym  przypadku nie w  sen­
sie organ izacyjnym , lecz dla zaznaczenia podzia łu po­
m iędzy kom órkam i k re d y tó w  i p lanow ania obiegu pie­
niężnego a in nym i kom órkam i w  oddziale.

Podzi ł  ten b y ł kon ieczny dla usta len ia zakresu kom ­
pe tencji i  obow iązków  starszego (głównego) księgowe­
go oddziału.

Kom órka k red y tó w  i kom órka p lanowania obiegu p ie ­
niężnego są kom órkam i oddzie lnym i i  posiadają odręb­
nych k ie ro w n ikó w . Z uw agi na spoczywający na k ie ­
row n iku  oddzia łu obow iązek szczególnego nadzoru nad 
w ykonyw an iem  przez oddział jego fu n k c ji z zakresu 
p lanowania obiegu pieniężnego, kredy tow an ia  i k o n tro ­
l i  przedsiębiorstw , k ie ro w n icy  w ym ien ionych  kom órek 
są podporządkow ani bezpośrednio k ie ro w n ik o w i oddzia­
łu. N ie  w yk lucza  to m ożliw ości udzie len ia przez k ie ro w ­
n ika  oddziału k ie ro w n ik o w i kom órk i k red y tó w  zlecenia 
przeprowadzenia k o n tro li w ew nętrznej lub udzie lan ia 
ins truktażu  w  kom órce p lanowania obiegu pieniężne­
go, ponieważ k ie ro w n ik  kom ó rk i k red y tó w  —  niezależ­
nie  od znajom ości pracy podporządkowanej mu ko­
m órk i —  pow in ien  być szczególnie dobrze zorien tow a­
ny  w  pracach kom ó rk i p lanowania obiegu pieniężnego, 
by  w  razie notrżeby m ógł zastąpić k ie ro w n ika  oddzia­
łu.

Czy kom órka kasowa w  oddziale pow inna załatw iać 
w szystkie  czynności związane z w yp ła tą  w y losow a­
nych ob lig ac ji, wobec przepisów (ZP 97/52, zal. n r  1), 
że do zakresu je j czynności należy za ła tw ian ie  spraw 
pożyczek państwowych?

Zlecenie kom órce kasowej za ła tw ian ia  spraw zw iąza­
nych z pożyczkam i państw ow ym i należy rozum ieć jako 
przydzie len ie do zakresu czynności te j kom ó rk i oprócz 
przechowywania papierów  w artośc iow ych  rów nież p ro ­
wadzenia w yn ika jących  z przepisów ew idenc ji i  opra­
cow yw an ia  odpow iedn ie j sprawozdawczości. P rzy jm o­
wać zlecenia w p ia ty  i  w y p ła ty  z ty trn u  papierów  w a r­
tościow ych oraz sporządzać odpow iedn ie dokum enty 
księgowe może, w  zależności od lo ka ln ych  warunków", 
albo jeden z p racow n ików  kasow o-skarbcow yćh (z w y ­
łączeniem  kasjera), albo dysponent rozliczeń. W dużych 
oddziałach posiadających kom órkę „różnych  czynno­
ści", w szystk ie  w ym ien ione czynności z w y ją tk ie m  
przechow yw ania papierów  w artośc iow ych mogą być 
zlecone te j komórce.

Dotychczas w  w ie lu  oddziałach naszego w o jew ódz­
tw a  czeki lim itow ane i  akceptowane są załatw iane 
przez kom órkę rachunkow ości (b. kom órkę rachun­
ków  bankowych) a n ie  przez kom órkę rozliczeń.

W  zw iązku z przeszkoleniem  odnośnych p racow ników  
w  za ła tw ian iu  tych  czynności zachodzi pytan ie , czy 
celowe jest przerzucenie ich  do kom órek rozliczeń?

Zgodnie z za łączn ik iem  nr. 1 do ZP 97/52, kom órk i 
rozliczeń zosta iy powołane do za ła tw ian ia  czynności 
Banku, zw iązanych z w sze lk im i form am i socja lis tycz­
nych rozliczeń bezgotówkowych. Celem takiego uregu­
low an ia  spraw y jes t uspraw nienie i  pogłębien ie ro z li­
czeń w  w y n ik u  przy jm ow ania  odpow iedn ie j dokum en­
ta c ji (np. w n iosek o zaakceptowanie czeku) i badania, 
słuszności fo rm y rozliczeń (np. zbadanie w  konkre tnym  
przypadku słuszności w ydan ia  książeczki czeków lim i­
towanych) przez specja lis tów  z dziedziny rozliczeń. 
O czyw iście jes t tu  mowa o czynnościach wstępnych 
przed zare jestrowaniem  rozliczenia w  kom órce rachun­
kow ości na rachunkach i  kontach b ilansow ych.

Realizacja in te n c ji zarządzenia pow inna następować 
z uw zględnieniem  w łaściw ego w yko rzystan ia  kadr 
i  rac jona lne j gospodarki e ta tow ej na tle  in dyw idua lnych  
potrzeb każdego oddziału.

S. S.
*

* *

W  a rtyku le  ob. M . Dobosza w  N r 10/52 „W ia d o ­
mości NBP" pod ty tu łe m  „Rem onty kap ita lne  i  ich 
bankowa kon tro la  finansow a" na str. 702 au tor za­
lic z y ł do systemu zleconego w ykonaw stw a robót —  
rem onty w ykonyw ane m. in. przez spółdzie ln ie pracy 
i  d robnych rzem ieśln ików . Czy tego rodzaju u jęcie  
w ykonaw stw a robót nie jest sprzeczne z usta leniam i 

f  In s tru k c ji PKPG N r. 30?

W edług usta leń in s tru k c ji PKPG N r 30 do systemu 
zleconego robót zalicza się te rem onty, k tó re  przedsię­
b iorstw o zleca do w ykonan ia : 1) sam odzielnym  przed­
s iębiorstwom  rem ontow ym  przy CZP lub  resortach, 
2) przedsiębiorstwom  rem ontow ym  rą ie jsk im  i  tereno­
w ym  oraz ty lk o  w  n ie licznych  przypadkach rem ontów 
specja lnych —  państw ow ym  przedsiębiorstwom  budow­
lano-m ontażowym , przeznaczonym zasadniczo do w y ­
konyw an ia  robót inw estycy jnych .

Podając w  a rtyku le , że rem onty w ykonyw ane przez 
spółdzie ln ie pracy i  d robnych rzem ieśln ików  zaliczane 
są do systemu zleconego, autor n ie  m ia ł zam iaru zm ie­
niać is tn ie jących  ustaleń, gdyż ja k k o lw ie k  rem onty w y ­
konyw ane przez spółdzie ln ie pracy i  drobnych rzem ieśl­
n ikó w  są im  zlecane przez przedsiębiorstwa to jednak 
z uw ag i na różnice w  finansow aniu m ate ria łów  do te­
go systemu robót, podobnie ja k  przy  robotach in w es ty ­
cy jnych , ten  system w ykonaw stw a zalicza się do sy­
stemu gospodarczego.

A b y  jednak nie powodować w ą tp liw ośc i czytającego 
zakończenie zdania a rty k u łu  w  w ierszu 6 ust. 5 str. 702 
kolum na 2 od słów  „wówczas * — do robó t" należy uznać 
za nieisto tne.
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W  sprauiie treści i  form p p ro jek tó w  zgłaszanych do kom isji
uspraw nień  adm in is trac ji

O bserwując dotychczasowy rozw ój ruchu usprawnię 
nioweoo na teren ie Banku m usim y stw ie rdz ić  sta iy 
wzrost świadom ości p racow n ików  NBP. Dziś wszyscy 
zdają sobie sprawę, że przyspieszyć budowę socjalizm u 
w  naszvm k ra ju  można przez w spółzaw odnictw o idące 
w  k ie run ku  uspraw nien ia pracy, usuwania niedomagan 
i lik w id a c ji m arnotraw stw a. Szczególnie uderza jący jest 
entuzjazm m łodych pracow ników , w prow adza jących so­
c ja lis tyczną treść do pracy bankow ej. W  kom unikatach 
G łów nej K om is ji PUA spotykam y coraz to now ych auto­
rów  pro iek tów , k tó rzy  z zapałem starają się usuwać za 
to ry  i  trudności w  pracy.

Z drug ie j s trony powtarza jące się b łędy są może w 
dużej mierze w y n ik ie m  niedostatecznej jeszcze op iek i 
nad pro jektodaw cam i, szczególnie m łodym i, k tó rzy  na 
tym  odcinku s taw ia ją  pierwsze k ro k i i  każda nieudana 
próba może osłabić ich  zapal. D latego w yd a je  się w ska­
zane om ówienie n iek tó rych  pow tarza jących się b łędów 
w pracy w n ioskodaw ców  i  wskazanie im  w łaśc iw ych  
metod rozw iązyw ania poruszonych przez n ich  zagad-

" ‘ zasadniczym  błędem jest często niejasne fo rm ułow a­
nie  p ro je k tó w  uspraw nien iow ych. W  tak ich  przypadkach 
GKPUA napotyka na poważne trudności w  rozpatrze­
n iu  pom ysłu i w ydan iu  decyzji, bow iem  nie  zawsze da­
je sie usta lić, w  ja k im  k ie ru n ku  zm ierzają propozycje 
pro jektodaw cy, co i  w  ja k i sposób pragnie on zmienić. 
W  m otyw ach n ie  p rzy jęc ia  p ro je k tu  'kom is ja  często 
w ięc podaje: „P ro je k t w skazuje jedyn ie  na pewne p ro ­
b lem y nie podaje konkretnego sposobu rozw iązania 
przedstaw ionych trudności i  n ie  uw zględn ia szeregu 
elem entów niezbędnych do jego zastosowania ltp . .

O dpowiedź taka nie  pow inna być powodem  do znie­
chęceń i  zaniechania da lszych prób uspraw nienia p ra­
cy. W  tego rodzaju przypadkach au torzy p ro je k tó w  po­
w in n i ponownie przeanalizować zagadnienie i  staran­
nie, jasno i  dokładnie opracować now y p ro je k t. Liczne 
są fak ty , że ponow nie •— w yczerpu jąco opracowane 
p ro je k ty  są realizowane i  wyróżniane. N ie  znaczny to 
jednak, aby p ro jektodaw cy, ja k  to n iek ie dy  m ia ło  m ie j­
sce, p rzesy ła li do ko m is ji „na p róbę" p ro je k ty  pobież­
n ie  i  niejasno opracowane. Kom petentne jednostk i 
organizacyjne tracą dużo czasu na ocenę tych  p ro je k ­
tów , a kom is ja , ja k  już wspom niano, ma w ie le  trudno­
ści p rzy ich rozpatryw aniu . Ponadto n iedokładne opra­
cowanie w n iosku  opóźnia praktyczne zastosowanie p ro ­
ponowanych uspraw nień w  zw iązku z koniecznością 
praeprowadzenia dłuższych badań. A u to rzy  p ro je k tó w  
chcąc zatem u ła tw ić  pracę ko m is ji i jednostkom  opi-' 
n iu jącym  oraz zapewnić powodzenie pro jektom  p o w in ­
n i ja k  na jbardzie j w n ik liw ie  analizować przedstaw ione 
w  pro jek tach  problem y, a następnie starannie, jasno 
i w yczerpu jąco form ułow ać w n iosk i. Z w sze lk im i w ą t­
p liw ościam i po w in n i oni zwracać się do lo ka ln ych  k o - 
m is ji i do k ie row n ic tw a  danej jednostk i organ izacyjne j, 
k tó re j sa pracow nikam i, a nawet do jednostek nadrzęd­
nych. nie w y łącza jąc GKPUA.

Aut0TZV p r oiekt.ów proponują n ie jednokro tn ie  siusz- 
ne. ale n ie  oryotna lne rozw iązanie pew nych problem ów. 
Proponowane przez n ich m etody p racy (usprawnienia) 
zncta ły już od dawna uregulow ane odpow iedn im i prze­
pisam i zaw artym i w  odnośnei in s tru k c ji służbowej, za­
rządzeniu itp . Takie  n ro ie k ty  n ie  mogą być p rzy ję te  
i w yróżnione przez GKPUA. D latego też w  uzasadnie­
n iu  negatywnego za ła tw ien ia  tych  p ro ie k tó w  komism 
podaje U w a g i: „Sprawa uregulow ana została poprzed­
nio  w  drodze urzędowej —  U c h w a ła ...............> " arza_
dzenie . . itn . a zatem proponowana metoda pracy
sta u ow i' 'dostosowanie sie do obow iązujących prze­
p isów ", albo „P ro je k t od dawna powszechnie stosowa­
ny  w  oddziałach, zalecany w  a rtyku łach  publikow anych 
na łamach „W iadom ości NBP" itp . W yże j przytoczone 
p rzekłady wskazuia z jednej strony na błędną in te r­
pretację , czy nieznajomość obow iązu jących przepisów, 
k tó re  w  sposób proponow any przez pro jektodaw cę roz­
w iązu ją  wcześnie j dane zagadnienie; a z drug ie j s tro­
ny ś w in d n ą  o tym , że obow iązujące przepisy w  n ie ­

k tó rych  jednostkach organ izacyjnych Banku nie są s to ­
sowane, co n iew ą tp liw ie  pow oduje is tn ien ie  i narasta­
nie n iepraw id łow ości, przynoszących duże s tra ty  dla
Banku, , . . . ,

Rozpatrzym y pierwszą okoliczność —  projeKtociaw- 
ca zgłasza pomysł, k tó ry  w y n ik a  z b łędnych założeń na 
skutek nieznajom ości ak tua lnych przepisów. F ak ty  te 
świadczą nie ty lk o  o n iezrozum ieniu zadań w y ko n yw a ­
nych przez pracow ników , lecz są również następstwem 
niedopatrzenia snraw y przez loka lne  kom is je  i  k ie ro w ­
n ic tw o  danej jednostk i o rgan izacyjne j. W  zw iązku z po­
wyższym  wskazane jest, ażeby w n ioskodaw cy, p rzy ­
stępując do opracowania p ro je k tó w  uspraw nieniowych, 
dokładnie przeanalizow ali przepisy odnoszące się do 
rozpatrywanego przez n ich  zagadnienia. N ie  należy 
p rzy  tym  zapominać o m ożliwości korzystan ia  z porno- 
cy k ie row n ic tw a  jednostk i organ izacyjne j i loka lnych 
kom is ji, k tó re  obowiązane są pom ocy te j udzie lić.

Zadaniem lo ka ln ych  ko m is ji jest dokładne rozpatrze­
nie zgłoszonego p ro je k tu  w  obecności jego autora, do­
konanie odpow iedn ich popraw ek i  przesłanie go z- o jn - 
nia własną i  k ie ro w n ic tw a  jednos tk i organ izacyjne j do 
GKPUA.

W raca jąc do d rug ie j oko liczności —  pro jektodaw ca 
om awiając w  zgłoszonym  p ro je kc ie  stan dotychczasowy 
na określonym  odcinku pracy jakiegoś działu, wskazu­
je, że obow iązujące przepisy w  dziale tym  nie są sto­
sowane. Tą drogą au to rzy p ro je k tó w  sygna lizu ją  
o przypadkach błędnego, niezgodnego z przepisami 
ustaw ienia pracy w  danej jednostce organ izacyjne j. I tu 
na w yróżn ien ie  zasługuje ty lk o  fa k t w y k ry c ia  przez 
pro jektodaw cę wspom nianej n iew łaściwości.

W śród p ro je k tó w  nadsyłanych do GKPUA zna jdu ją  
się n iek ie dy  spóźnione, gdyż poprzednio zgłaszane 
w n iosk i uspraw nieniowe w  iden tyczny sposób rozw ią ­
zują dany problem, p rzy  czym  w n iosk i te zosta ły  juz 
w yróżnione i  opub likow ane na łamach „W iadom ości 
NBP” . P ro jek ty  te n ie  mogą w ięc być p rzy ję te  przez 
kom isję, chyba, że au torzy ich proponują zupełnie od­
mienne rozw iązapie od poprzednio zgłoszonego, albo je ­
go istotne uzupełnienie czy m odyfikac ję .

N iezm iern ie  ważnym  elementem dobrze opracowane­
go p ro je k tu  jest przeanalizowanie i  podanie jego zalet, 
ko rzyśc i i w y liczen ie  ew entualnych oszczędności w  sto­
sunku rocznym, ja k ie  zostaną uzyskane w  w y n ik u  za­
stosowania uspraw nienia . N ie jednokro tn ie  bow iem  su­
ma pracy zw iązanej z proponow anym  uspraw nieniem  nie 
jest m niejsza od dotychczas w ykonyw ane j, a korzyści 
w ą tp liw e  z uw ag i na różne utrudn ien ia , ja k ie  mogą w y ­
stąpić w  zw iązku z wprowadzeniem  proponow anych 
zmian. Często bow iem  proponowane zm iany pow odują 
zwiększenie ilo śc i p racy i  zatrudnien ie  dodatkowych 
pracow ników , nie dajęc odpow iednich oszczędności w  
zużyciu papieru ani też oszczędności w  czasie lub in ­
nych a nawet ko m p lik u ją  pracę. Słowem większe u tm d - 
n ien ia  od korzyści, gdyż czas zaoszczędzony na jednej 
czynności zuży ty  zostanie na inne, związane z tym  sa­
m ym  zagadnieniem, albo też czas zaoszczędzony w  je d ­
nych okresach, w yko rzys ta ny  będzie na w ykonan ie  
tych  samych czynności w  następnych okresach. Zrozu­
m iałe jest w ięc dlaczego główna kom is ja  w n iosk i takie  
ocenia negatyw nie , podając w  uzasadnieniu n iep rzy ję - 
cia p ro je k tu  następujące stw ierdzenie: „Zastosowanie 
powyższego systemu spowodowałoby dodatkową pracę, 
n ieproporc jona lną do korzyśc i , a lbo „Przez w prow a­
dzenie proponow anych w ykazów , zwiększą się pole 
błędów, czy też „P ro je k t opiera się na w a d liw ym  załę- 
żeniu, n ie  usprawni, pracy, zw iększy zużycie form ularzy, 
u trud n i współpracę zainteresowanych kom órek, spowo­
duje stratę1 czasu, zm niejszy w ydajność pracy, opóźni 
ro tac ję  środków obrotow ych, osłabi kon tro lę " itp.

W  nadesłanych do GKPUA pro jektach au torzy ich nie 
podają swych danych osobowych ja k  data i  miejsce 
urodzenia, m iejsce zamieszkania, m iejsce pracy i pe ł­
nione obow iązki oraz grupa uposażeniowa.

Brak tych  danych powoduje dodatkową koresponden­
cję i  przedłuża okres rozpatrzenia p ro je k tu  przez 
GKPUA.
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W w iększości przypadków  wnioskodaw cy przesyła ją 
rowmez do G łów nej K om is ji PUA p ro je k ty  w jednym
egzemplarza, co w  znacznym stopniu przedłuża okres 
ten rozpatrywania,- nadesłane bow iem  p ro je k ty  GKPUA 
przesyła do zaopin iowania kom petentnym  jednostkom  
organ izacyjnym  Banku oraz ew entualn ie do rzeczo­
znawców.

Posiadając jeden ty lk o  egzemplarz pro jektu , główna 
kom isja  zmuszona jest rob ić odpisy lub czekać na 
zw ro t o ryg ina łu  wraz z op in ią  od jednos tk i oceniającej, 
do k tó re j zosta ł poprzednio skierow any, ażeby potem 
wysłać go do następnej. W obec powyższego przy po- 
mina się pro jektodaw com , ażeby w  m iarę możności 
p ro je k ty  swe nadsy ła li do kom isji- w  dwu egzempla­
rzach.

Reasumując powyższe uw agi proponu jem y opracowa­
nie p ro je k tó w  według następującego schematu;

Lokalna/G łów na Kom isja 
P ro jektów  U sprawnienia A dm in is trac ji 

p rzy  (O ddzia le/Centra li)
w ...............................

Sprawa; p ro je k t uspraw nieniowy.
1. Dane osobowe.

O b.................. p racow n ik  W ydzia łu /O ddz ia łu  . . . . . . .

w - ............ • pe łn iący o b o w ią z k i................. w  gA ipie upo­

sażenia ................ ur, dn ia . . . .  w ............ , zam ieszkały
w ................... p rzy  u l . ...................

2 P ro jek t do tyczy: (Podać rozpatryw any problem  ze
wskazaniem działu czynności do którego odnosi sie po­
ruszone zagadnienie). ‘

3. Stan dotychczasowy: (W  punkcie  tym  należy omó­
w ić  dotychczas w ykonyw ane czynności —  sposób za­
ła tw ian ia , rodzaje i ilość stosowanych form ularzy, me­
tody kredytow ania , księgowania, k o n tro li itp . —  jak- 
przebiega praca na odcinku, k tó ry  .jest przedmiotem 
usprawnienia? Jednocześnie należy wskazać ogólne 
przepisy i  zarządzenia wewnętrzne, jak ie  m ają tu za­
stosowanie, podać trudności i n iedociągn ięcia na bada­
nym  odcinku czynności, oraz przedstaw ić loka lne w a­
ru n k i p racy w  odniesieniu do zagadnienia poruszonego 
w  pro jekcie). . H

4. Proponowane zm iany (opis p ro je k tu ): (Punkt ten
pow in ien zaw ierać jasno i w yczerpu jąco opracowane 
przez pro jektodaw cę w n iosk i —  proponowane zmiany, 
a w ięc konkre tne rozw iązanie problem u).

5. Korzyści w  w y n ik u  zastosowania p ro je k tu : (W
punkcie tym  na leży om ówić za le ty  p ro jek tu , korzyści 
i w y liczyć , ó ile  jest to m ożliwe, oszczędności w y n ik a ­
jące z zastosowania usprawnienia, np. ilość i wartość 
zaoszczędzonych etatów, pracogodzin, ilość ew entual­
nie, waga i  wartość zaoszczędzonego papieru itp.).

6. Realizacja p ro je k tu : —  (W skazać sposób rea lizac ji 
p ro jek tu , a o ile  p ro je k t zosta ł już zrea lizow any w  da­
nej jednosce o rgan izacyjne j —  podać w y n ik i rea liza-

A . G.

K R O N I K A J
N A  TE M A T SZKOLENIA IDEOLOGICZNEGO 

W  O /BYTO M

W  zw iązku z no tatką zamieszczoną w  „W iadom o­
ściach NBP N r 10/52 na tem at szkolenia ideologicznego 
w  kołach „w szechn icy ra d io w e j" pragn iem y dorzucić 
k ilk a  uwag na temat tego szkolenia na naszym te re ­
nie.

N iezależnie od przeprowadzania m iesięcznych odpraw 
szkolen iow ych ogólnooddzia łow ych i dz ia łow ych w  po­
szczególnych kom órkach o rgan izacyjnych —  na k tó rych  
to odprawach odbyw ają  się przede w szystk im  pogadan­
k i ekonomiczne —  zorganizowano w  roku  szkolnym  
1951/52 cztery ko ła  I  i  I I  kursu „w szechn icy rad iow e j' , 
w  k tó rych  uczestniczyło 67 słuchaczy, w  tym  dw ie oso­
by z I  oddzia łu m ie jsk iego i  jedna osoba spoza ban­
ku. Zatem w  kurs ie  „w szechn icy ra d io w e i" udzia ł w zię­
ło  64 p racow n ików  naszego oddziału, co stanow i 90% 
o w y n ik  to przedstaw ia ł się on następująco:

Egzam iny końcowe od by ły  się w  dwóch term inach, 
m ianow ic ie : egzamin pierwszego kursu dnia 19. V I. 
1952 r., a kursu I I  —  dnia 29.X. 1952 r. Jeśli chodzi 
o w y n ik  to przedstaw ia ł się on następująco:

I kurs  —  3 oceny bardzo dobre i  1 0 .dobrych,
I I  kurs —  17 ocen bardzo dobrych, 29 dobrych i 8 

dostatecznych.
Poza ty m  w yróżn iono  trz y  osoby z kursu II, dla k tó ­

rych  „wszechnica rad iow a" przeznaczyła nagrody książ­
kowe. .

Tak pom yślne w y n ik i osiągnęliśm y dzięk i podjęciu 
specjalnego zobow iązania przez p racow n ików  działu 
kredytow ego, w  ślad k tó rych  poszli rów nież pracow n i­
cy dz ia łów  operacyjnych. Na w y n ik  po w yższy . duży 
w p ły w  m ia ło rów nież dobre rozłożenie p lanu szkole­
nia  —  przez co nie pow sta ły  żadne zahamowania w  p ra­
cy zaw odowej p racow n ików  oraz stałe kon taktow anie  
się z opiekunem  „w szechn icy rad io w e j", k tó ry  udzie la ł 
w yczerpu jących w y jaśn ień  w przedm iocie szkolenia

oraz w ypożycza ł sk ryp ty  i  lite ra tu rę  naukową. D y re k ­
cja oddzia łu nie szczędziła w y s iłk u  je ś li chodzi o po­
moc szkolącym  się. D y re k to r b y ł zarazem słuchaczem 
I I  kursu i s łuży ł pomocą i  radą.

W  szkoleniu ideo log icznym  „w szechn icy rad io w e j" 
uczestn iczy li p racow n icy bez w zględu na zajmowane 
stanowiska służbowe, w ykszta łcen ie, pochodzenie spo­
łeczne lub przynależność pa rty jną . Przy jednym  stole 
egzam inacyjnym  zasiadali ta k  kontysta , referent jak  
i d y re k to r oddziału, osoby z wyższym  i podstaw ow ym  
w ykształceniem , p a r ty jn i i  bezpa rty jn i. Tw orzy liśm y 
razem jedno grono i  p rzyśw ieca ł nam jeden cel: pod­
nieść w ykszta łcen ie ideologiczne i osiągnąć ja k  n a j­
lepsze w y n ik i w  szkoleniu.

U w zględn ia j ąd dotychczasowe w y n ik i szkolenia ide­
ologicznego „w szechn icy ra d io w e j" w  naszym oddziale 
oraz doceniając konieczność uzupełnien ia szkolenia za­
wodowego szkoleniem  ideo log icznym  —  pozostali nasi 
p racow nicy oraz now oprzy jęc i do banku organ izu ją  w 
obecnym roku  szkolnym  1952/53 trz y  ko ła  „wszechn icy 
rad io w e j" ku rs  w stępny I i II. U dzia ł w  n im  wezmą 
obecnie rów nież i p racow nicy fizyczn i,b a n ku . P rzew i­
dywane zakończenie szkolenia nastąpi dnia 15 V I 
1953 r.

Przez ukończenie powyższych kursów  w  bieżącym 
roku szkolnym  stanow ić będziem y załogę, w  k tó re j każ- 
dy tak  p racow n ik  um ysłow y ja k  i  fizyczny  —  zo­
stanie przeszkolony ideo log iczn ie na kurs ie  „w szechn i­
cy rad iow e j".

Podając powyższe do w iadom ości pragnę podkreślić, 
że szkolenie na „w szechn icy ra d io w e j" p rzyczyn ia  się 
do podwyższenia szkolenia ideologicznego i zawodowe­
go i pow inno być z tego powodu —  k ie ru ją c  się do­
tychczasowym  doświadczeniem —  ja k  najszerszej stosó- 
sowane wśród p racow n ików  NBP oraz in tensyw nie  p ro ­
pagowane na łamach „W iadom ości NBP".

A m b ic ją  każdego p racow nika NBP pow inno być po­
siadanie św iadectwa ukończenia kursu „w szechn icy  ra­
d iow e j ",

F. K A Z IE N K O  
Bytom
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N arada aktyw u zaw odow ego i społecznego NBP 
w  w o jew ó d ztw ie  olsztyńskim

Dnia 12.10. ubr. odbyła  się w  O lsztyn ie  narada a k ty ­
w u zawodowego i  społecznego p racow n ików  NBP z te­
renu całego w ojew ództw a. W  naradzie w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le: Prezydium  W RN, K W  PZPR, O kręgo­
wego Zarządu ZZPF oraz Zarządu NBP.

D y re k to r oddziału w o jew ódzkiego o tw ie ra jąc naradę 
zaznaczył, że je j celem jest k ry ty k a  i sam okry tyka do­
tychczasowej pracy oddziału w o jew ódzkiego i  oddzia­
łó w  operacyjnych oraz om ówienie i usta len ie metod 
i sposobów uzdrow ien ia  pracy na każdym  odcinku. W ła ­
śc iw ym  wstępem do narady b y ł re fera t „Rola i zadania 
NBP na tle  wskazań i  w y tycznych  V I I  Plenum KC 
PZPR", k tó ry  w y g ło s ił zastępca dyrekto ra  oddziału w o ­
jewódzkiego i naczeln ik w ydz ia łu  kredytow ego ob. M a - 
szczyk. Przedstaw ił on szczegółowo ro lę  i  zadania NBP 
w  zw iązku z obecną sytuacją  m iędzynarodową, w ym a­
gającą od całego narodu polskiego aktywnie jszego 
jeszcze, an iże li dotychczas rfdzia łu w  walce o w yko na ­
n ie  planu sześcioletniego. Zw róc iw szy uwagę na spec- 
c ja ln y  charakter gospodarczy w o jew ództw a o lsztyńskie­
go, po dkreś lił konieczność szczególnego zainteresowania 
się działa lnością spółdzie ln i p ionu CRS „Samopomoc 
Chłopska", działa lnością POM i  zespołów  G OM  oraz za­
k ładów  drobnej w ytw órczości, zarówno państwowych 
ja k  i  spółdzielczych. W  końcu prelegent s tw ie rdz ił, że 
podniesienie s ty lu  i  jakośc i p racy jest uzależnione od 
zrozum ienia przez pracow n ików  ekonomicznego sensu 
w ykonyw anych  czynności i ich znaczenia dla w yko na ­
nia  finansowych założeń planu sześcioletniego.

Z k o le i naczeln ik w ydz ia łu  organ izacyjno -  adm in i­
s tracyjnego oddziału w o jew ódzkiego ob. Podemski omó­
w i ł g łów n y tem at narady w  obszernym referacie pt. 
„Ocena p racy olsztyńskiego okręgu bankowego i w a­
ru n k i zm ierzające do popraw y s y tu a c ji” . W  referacie 
swym  ob. Podemski poddał bardzo w n ik liw e j, k ry ty c z ­
nej ocenie i  analizie dotychczasową pracę zarówno od­
dzia łu w o jew ódzkiego ja k  i oddzia łów  operacyjnych, 
om awia jąc ko le jno  w ystępujące b łędy i  niedociągnięcia. 
Zw raca jąc uwagę na n iew ą tp liw ie  gorsze w a run k i p ra­
cy an iże li w  innych  w o jew ództw ach i w yn ika jącą  stąd 
dużą p łynność kadr, po dkreś lił jednak, że isto tną p rzy ­
czyną te j p łynności jest n iew łaściw e zatrudnienie p ra­
cow n ików  bez brania pod uwagę ich zainteresowań, b ra ­
k i w  szkoleniu, b ra k  w łaśc iw e j socja lis tycznej atmosfe­
ry  p racy w  oddziałach i b rak op iek i nad pracow nikam i 
w yróżn ia jącym i się we współzaw odnictw ie . W szystkie  
te b ra k i w  dużym stopniu b y ły  uzależnione od obsady 
stanow iska k ie ro w n ika  oddziału czego dowodem jest, że 
na jn iższy poziom pracy w yka za ły  oddziały, w  k tó rych  
b rak by ło  stałego k ie row n ika .

Prelegent zw ró c ił rów nież uwagę na niedość* w n ik li­
we analizowanie kad r od strony m ora lne j i  po lityczne j, 
na rozluźn ien ie w  w ie lu  oddziałach socja lis tyczne j dy ­
scyp liny  pracy.

Z błędam i p o lity k i kad row e j ob. Podemski wiąże za­
niedbania na odcinku szkolenia zawodowego i ideo lo­
gicznego a w  szczególności b rak planowego i zorgan i­
zowanego działania w  tym  k ie runku . N ie  doceniano ja ­
ko  fo rm y szkolenia narad roboczych. M a ło  zwracano 
rów nież uw ag i na w spó łzaw odn ic tw o . pracy. W inę  po­
nosi oddział w o jew ódzk i i k ie ro w n ic y  oddziałów, k tó ­
rzy  nie otaczają na leżytą opieką w spółzawodnictwa. Sa­
m i p racow nicy pode jm ują nieraz zobow iązania automa­
tycznie , przepisując treść w ytycznych , załączonych do 
zarządzenia o w spółzaw odn ictw ie a w  k ilk u  przypad­
kach stw ierdzono, że zobowiązania fo rm u łow a li sami 
k ie ro w n icy  oddziałów, nie podając ich nawet do w ia ­
domości pracow ników . W ykonyw an ie  zobowiązań po­
zostawia dużo do życzenia.

Następnie ob. Podemski sk ry ty k o w a ł pracę dawnego 
dzia łu  OKP, k tó ra  powodow ała poważne b łędy i n ie ­
dociągnięcia w  zakresie o rgan izacji p racy w  oddziałach.
Dzia ł ten  nie w yka zyw a ł na leżyte j opera tyw ności; za­
niedbyw a ł sprawy szkolenia i  propagowania metod od­

dzia łów  przodujących. Również w yd z ia ł k re d y to w y  nie 
w yko n yw a ł na leżycie swych obow iązków  ins truktażo­
w ych, p racow nicy w ydz ia łu  przy w yjazdach w  teren 
raczej sami w y k o n y w a li pewne term inow e prace w  od­
działach, zamiast instruow ać i szkolić p racow ników  od­
działu.

W yd z ia ł planowania nie w yp racow a ł jeszcze w łaśc i­
w e j m etody w spółp racy z oddziałam i operacyjnym i, 
ograniczając się do instruktażu korespondencyjnego lub 
do w y jazdów  w  celu w ykonyw an ia  pew nych prac za 
oddziały. Zaabsorbowany pracą statystyczną i ew iden­
cy jną w yd z ia ł nie opanował jeszcze znajomości sy tuac ji 
i problem ów gospodarczych w ojew ództw a. Działalność 
w o jew ódzk ie j kom is ji d la  spraw planu kasowego ogra­
nicza się do dyskusji, bez podejm owania opera tyw nych 
działań dla w ykonan ia  planu. K on tro la  FP w  oddziale 
w o jew ódzk im  dążyła przede w szystk im  do term inow e j 
sprawozdawczości, w yko nu jąc  w  tym  celu prące za od­
dz ia ły  ze szkodą dla. szkolenia i is truktażu. W  oddzia­
łach kom órk i k o n tro li FP są obsadzane przez pracow n i­
ków  słabych, często zm ienianych. Zaniedbano kon tro lę  
w  przedsiębiorstwach.

W ydz ia ł Budżetowo -  Rachunkowy nie doceniał in ­
struow ania oddziałów , ograniczając się do technicznej 
s trony swej działa lności. N ie  analizow ał w  dostatecz­
nym  stopniu rek lam acji, za m ały k ła d ł nacisk na jakość 
pracy. W  oddziałach brak k o n tro li na drugą rękę i kon ­
tro li w ew nętrzne j; stąd duża ilość rek lam acji.

Do powyższych błędów  ob. Podemski dodaje jeszcze 
b rak na leżyte j ścisłej w spó łp racy z organam i p a r ty jn y ­
m i i państw ow ym i oraz brak w spółp racy k ie row n ikó w  
oddzia łów  z kom órkam i po lityczn ym i i organizacjam i 
społecznym i w  oddziale ja k  rów nież często nieodpo­
w iedn i poziom uspołecznienia i upo lityczn ien ia  pracow ­
n ików  reprezentujących te kom órk i.

W  końcu ob. Podemski podał szereg w n iosków  od­
działu w o jew ódzkiego zm ierzających do popraw y orga­
n izac ji i s ty lu  pracy w  ca łym  w o jew ództw ie . Zostaną 
one u ję te  w  form ie  konkretnego program u działania ze 
ścis łym i term inam i wykonania .

W  dyskus ji p ie rw szy zabrał głds zastępca przewod­
niczącego prezyd ium  W RN, k tó ry  wskazał na ro lę Ban­
ku w' usuwaniu różnych n iep raw id łow ośc i w  k o n tro lo ­
wanych przedsiębiorstwach. Dużo z n ich w y n ik a  ze sła­
bej znajom ości p rob lem atyk i finansow ej przez pracow ­
n ik ó w  przedsiębiorstw  i rad narodowych. A para t ban­
k o w y  dysponujący fachowcam i pow in ien nawiązać n a j­
ściślejszą współpracę z radami narodowym i.

W  dalszym ciągu dyskus ji ob. naczeln ik K rop in ie - 
w icz om aw ia ł zagadnienie kadr; sekretarz zarz^ okręgu 
ZZPF —  konieczność wzmożenia aktyw ności rad m ie j­
scowych p rzy  oddziałach Banku ze szczególnym 
uw zględnieniem  współzaw odnictw a d a k ty w iz a c ji m ło ­
dzieży.

Zab ie ra li głos rów nież k ie ro w n icy  oddziałów, pracow ­
n icy  oddziału w o jew ódzkiego, p rzy  czym w ie le  w a rto ­
ściowych uwag da li .pracownicy z innych  w ojew ództw , 
przebyw ających w  W ojewództw ie o lsz tyńsk im  na dele­
gacjach w  charakterze ins truk to rów . Z w ró c ili on i uw a­
gę na to, ja k  w ie lk ie  ko rzyśc i daje współpraca poszcze­
gó lnych kom órek w  oddziale, p lanowo zw o ływ ane i na­
jeżycie przygotow ane narady robocze, nawiązanie kon ­
tak tów  z przedsiębiorstwam i i  in tensyw ne, system atycz­
ne szkolenie personelu.

O sta tn i zabrał głos w  dyskus ji przedstaw icie l K W  
PZPR, w y ja ś n ił g łębok i sens i znaczenie dokonanej k r y ­
tyczne j i  sam okrytycznej oceny p racy  oddziału w o je ­
w ódzkiego i oddzia łów  operacyjnych i zakończył w e­
zwaniem  do w a lk i o now y s ty l pracy. Bojow a postawa 
załóg pracow niczych Banku wobec napo tykanych tru d ­
ności pozw o li prze łam ywać je  i podniesie poziom  pracy 
zawodowej i świadomość ideologiczną.

Naradę zakończył dy re k to r oddziału w o jew ódzkiego, 
k tó ry  podsum owawszy je j w y n ik i po dkreś lił w y s iłk i
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je j przed naradą na zebraniach Podst. O rg. Par. PZPR 
podejm owane przez Zarząd Banku dla udzie len ia pom o­
cy oddzia łow i w o jew ódzkiem u przy podnoszeniu pozio­
mu p ra c y 'i zwalczania trudności oraz zapow iedzia ł sze­
reg a k c ji oddziału w o jew ódzkiego dla u ła tw ien ia  p ra ­
cy  k ie row n iko m  oddzia łów  operacyjnych.

Powyższa narada by ła  p ierwszą naradą tego typu, 
zorganizowaną przez oddział w o jew ódzk i w  O lsztynie. 
Dokładne przygotow anie tem a tyk i narady, om ówienie

Nr  1

i RM  ZZPF przyczyn iło  się do je j w ysokiego poziomu 
a w y n ik i je j pozw ala ją  oczekiwać znacznej poprawy 
pracy w  oddziałach w o jew ództw a olsztyńskiego. Bez­
pośrednio po te j naradzie om ówiono w e w szystk ich  od­
działach, na specja lnych naradach, przebieg narady 
a k tyw u  i  zapoznano pracow n ików  z w ysu n ię tym i na 
n ie j sposobami popraw y dotychczasowej sytuacji.

K. 5z.
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